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Słowa  k luc zow e:  nau ka ,  uc zon y ,  t eo r i a ,  p ro j ek t ,  ko nce pc ja ,   e wo lu c ja ,  

c z ł o wi ek ,  na t ura ,  i n f or mac ja ,  pa rady g mat  

 

T re ś ć  s t re s zc zen i a  

Praca Wizja nauki u Stanisława Lema   składa się z pięciu rozdziałów. 

W pierwszym z nich omawia się wczesny etap refleksji,  wskazuje się  na 

źródła poznawczego optymizmu. W drugim prezentuje się odejście S.  Lema od 

bezkrytyczne j wiary w możliwości nauki,  która jawi się jak dzia łalność silnie 

uwikłana w czynniki subiektywne. W t rzecim rozdziale przedstawia się  

genezę nauki,  stojące przez nią zagrożenia,  jak też –  pro jekt  automatyzacj i 

nauki,  realizacją którego jest  „hodowla informacji”.  Podkreśla się  wartość 

zabiegu po legającego na zestawieniu ze sobą ewolucji bio logicznej z ewolucją 

naukowo-techniczną. W czwartym omawia się czynniki,  które motywują 

potrzebę wprowadzenia pro jektu automatyzacji nauki – w ramach czego  

przywołuje się niektóre cechy nauki t radycyjnej.  W rozdziale piątym 

przedstawia s ię efekt  rozszerzenia u  S.  Lema wpływu kategor ii przypadku na 

działalność poznawczą, konsekwencją czego jest  po jawienie się  koncepc j i 

nauki probalistycznej -  mechanizmy nią rządzące upodobniają się  do praw 

rządzących światem kwantowym.  
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Rosiń s ki  K am i l  

nazw is ko  i im ię  

52422  

nr  a lbu mu  

f i lo log ia  po l s ka  

k ie r u nek  s t ud ió w  

dzienn i ka rs ka  

spe c ja lno ść   

s t ud ia  j edn o l i t e  mag i s t e rs k ie ,  d zi enn e  

t yp  s t ud ió w i  fo r ma  ks z t a łce n ia  

 

 

 

Oświ adc zen i e  

au t o ra  p racy  dyp lo mow ej  

 

Św iado ma o dpo w ie dz ia lno śc i  p r a w ne j,  o św ia dc za m,  że  p r ac a  

d yp lo mo wa:   

Wi z ja  na uk i  w t wó rc zo śc i  S tan i s ła wa  L ema   

zo s t a ła  w yko na na  s a mo dz ie ln ie  i n i e  za w ie r a  t r e śc i  u z ys ka n yc h w  

spo só b  n ie zgo d ny z  o bo w iązu jąc ymi p r zep is a mi.  O św ia dc za m r ó w nie ż ,  

że  p r ze ds t aw io na  p r aca  n ie  b y ła  wcz eś n ie j  p r z ed mio t e m p r o ced ur  

zw ią za n yc h z  uz ys k a n ie m t yt u łu  zawo d o wego  w ucze ln i .  

 

Ośw iad cz a m po nad t o ,  że  d r uko wa na  wer s ja  p r a c y d yp lo mo we j  je s t  

id e nt ycz na  z  z a łą czo ną  je j wer s ją  e lek t r o n icz ną .  
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Wst ęp  

T e mat e m n in ie js ze j  p r ac y je s t  w iz ja  nauk i  w  t wó r czo śc i  S .  L e ma.  

Au t o r  p r ac y s t aw ia  so b ie  za  z ada n ie  z lo ka l izo w a n ie  i  naz wa n ie  ź r ó de ł ,  

k t ó r e  ma ją  wp ływ  na  w iz ję  nauk i  S .  L e ma.  Jako  ż e  k we s t ie  z w ią za ne  z  

po zna n ie m nauko w ym z na jdu ją  s ię  w  ce nt r u m  za in t e r e so wa n ia  p is a r z a ,  

a by z r e a l izo w ać  nakr e ś lo n y ce l ,  k o n ie cz ne  je s t  p r zea na l izo w a n ie  

ca ło ks z t a łt u  je go  t wó r czo śc i.  Ze  wzg lędu  na  je j  bo gac t wo ,  n ieo d zo w ne  

je s t  o dpo w ied n ie  w ys e le kc jo no wa n ie  mat e r ia łu .  Au t o r  p r ac y w yb ie r a  t e  

t eks t y,  k t ó r e  s ą  na jba r dz ie j ,  je go  zd a n ie m,  r ep r ez e nt a t yw ne  d la  da n ego  

o kr esu  e wo lu c j i  in t e le k t ua lne j  S .  Le ma ,  ja k  r ó wn ież  t e ,  k t ó r e   

na jp e łn ie j  po zwa la ją  do c iec  is t o t y j ego  nauko z na wc z yc h  po g lądó w.  

T ak i u t wo r a mi są ,  w  r a ma c h p ie r w s z ego  r o zdz ia łu  p r a c y:  Cz ło wi ek  z  

M ar sa ,  A st rona uc i ,  Obło k  M age l lana ,  Dia log i ,  E den  –  w  t eks t ac h t yc h  

S .  Le m w jed no z nacz n y i cz yt e ln y spo só b w ypo w iad a  s ię  na  t e mat  

mo ż l iwo ś c i  po z nawc z yc h  g a t unk u  lud z k iego .  Po w ie śc ią ,  k t ó r e j w ymo w a  

o r b it u je  w  po b l iż u  p r o b le mat yk i po z na wcz e j ,  je s t  Szp i t a l  p r ze mie n ien ia  

–  w yd a je  s ię  je d na k ,  ż e  Le m mó w i w n ie j  ba r dz ie j  c z ym nau ka  n i e  

po w inna  być ,  n iż  c z ym je s t .  Z  t ego  po wo du  bar d z ie j  o dpo w ied n ie  do  

udo wad n ia n ia  t ez y p r z y ję t e j  w  p ie r wsz ym r o zdz ia le  w yd a ją  być  s i ę  

t yt u ły w ymie n io ne  po w yż e j .  W r o zdz ia le  d r ug im z a  t eks t y na j lep ie j  

i lu s t r u ją ce  po g ląd  L e ma  na  p r o b le ma t ycz no ś ć  po z na n ia  u z nać  mo ż na  

po w ie ś c i :  So lar i s ,  Pa mię tn i k  zna l e z io ny  w wan n ie ,  Po wr ó t  z  g wi a zd ,   

Nie z wy c i ę żon y .  Z  t ego  po wo du ,  że  wą tp l iwo śc i  a u t o r a  co  do  mo ż l iwo śc i  

po znawc z yc h  c z ło w ie k a  s ą  w  t yc h t e ks t ac h w yr a żo ne  w c z yt e ln y o r az  

sug es t yw n y spo só b.  

 Szcz egó lne  z nac z n ie  d la  t e mat u  p r ac y po s ia d a  Sum ma  

t ech no log ic zna ,  z aw ie r a ją ca  m. in .  w yk ład n ię  p r o jek t u  au t o mat yza c j i  

nauk i ,  k t ó r y ma  fu nda me nt a lne  z nacz e n ie  d la  L e mo w sk ie j  r e f lek s j i  n a  

t e mat  p r z ys z ło śc i  nauk i .  Z  t ego  po wodu  t eks t  t en w  t r zec im r o zdz ia le  

je s t  o mó w io ny s zc zegó ło wo . .   

Au t o r  p r ac y św ia do mie  n ie  u wzg lę d n ia  w  swo ic h r o zwa ża n ia c h  

Fi lo zo f i i  p r z ypad ku ,  jak  t eż  Fant as t y k i  i  f u turo lo g i i .  Po min ię c ie  t yc h  

dwó c h is t o t nyc h t ek s t ó w S .  Le ma ma  s wo je  do br ze  u mo t ywo wa n e  

p r z yc z yn y.  Po  p ie r w sz e ,  zag ad n ie n ia  is t o t ne  d la  n in ie js ze j  p r ac y n ie  
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s t a no w ią  g łó w n yc h t r eś c i  wz mia nko w a nyc h  u t wo r ó w.  Po  d r ug ie ,  S .  Le m 

w na jp e łn ie js z y o r az  w  na jba r d z ie j  do sad ny s po só b w yr aż a  swo je  

po g lą d y na  t e mat  nau k i w  Sum mie  t e chno l og ic zn e j ,  k t ó r e j po św ięco n y  

je s t  de  fa c t o  ca ły t r ze c i  r o zdz ia ł  n in ie js ze j  p r ac y.  Po  t r zec ie ,  

uwzg lę d n ie n ie  Fi l oz o f i i  p rz ypad ku  o r az  Fantas t yk i  i  f u turo log i i  

sp r a w i ło b y,  ż e  n in ie js z a  p r aca  z nac z n ie  p r z ek r o cz y ła b y no r m y  

o b ję t o śc io w e  p r z ew id z ia ne  d la  p r ac y mag is t e r sk ie j.   

D la  z i lu s t r o wa n ia  w iz j i  na uk i  u  L e ma,  w  r o zdz ia le  c zw ar t ym 

na jo d po w ied n ie js z e  w yd a ją  s ię  t eks t y  t ak ie  ja k :  Cy be r iad a ,  Gło s  Pa na  

o r az  Opo wie ś c i  o  p i l oc i e  Pi rx i e  –  z  r a c j i  t ego ,  że  p r z ed  bo ha t e r a mi t yc h  

t eks t ó w Le m s t aw ia  p r z e szko d y na t u r y po z naw cz e j  w  t ak i  sp o só b,  b y 

je d no z na cz n ie  w sk az ać  na  ko n iec z no ś ć  z r e w ido wa n ia  met o d  up r aw ia n ia  

nauk i .  

W r o zd z ia le  p ią t ym z na jdu ją  s ię  u t w o r y,  k t ó r yc h t r eś ć  na j lep ie j  

ukaz u je  r o zw in ię c ie  ko nc epc j i  z aw ar t yc h  w S umm ie  t e chno l og ic zn e j  –  

t j .  Kata r ,  G olem  X I V  o r az  Wi zja  l ok a l na .  Kr ymina lna  ko nwe nc ja  Ka ta ru  

do da t ko wo  uw ido c z n ia  ce c hę  ws pó łc ze s ne j  nauk i ,  ja ką  je s t  je j  

„kwa nt o wo śc i” .  W G ole mie  X I V  au t o r  z  w ie lk ą  ś mia ło ś c ią ,  na  k t ó r ą  

r zadko  so b ie  po z wa la  w  inn yc h  t e ks t ach,  a r t yk u łu je  swo je  po g ląd y .  

Wi zję  l o ka l ną  mo ż na  u z na ć  za  zw ie ńc ze n ie  nau ko z naw cz e j  r e f le ks j i S .  

Le ma .  C ho c ia ż  je s t  o na  o bec na  w pó ź n ie js z yc h  t eks t ac h S .  Le ma,  t ak ic h  

ja k  F ias ko ,  Taj emni ca  c h iń sk i ego  poko j u ,  B omba  m egab i to wa  cz y 

Okam gnie n ie ,  t o  r acz e j  na  za sa dz i e  o dwo ływ a n ia  s ię  a u t o r a  do  

ko nc epc j i  w ypo w ie dz ia n yc h  p r z ez  n ie g o  we  wcze ś n ie js z yc h  u t wo r ac h.  

P r aca  s k ład a  s ię  z  p ię c iu  r o zdz ia łó w .  Każ d y z  n ic h  o dp o w iada  

je d ne mu o kr eso w i r o zwo ju  nauko z naw cz e j  r e f le k s j i  S .  L e ma.  

Za s t o so wana  p e r io d yz a c ja  zo s t a ła  s t wo r zo na  p r ze z  au t o r a  p r ac y na  

uż yt ek  n in ie js z yc h  r o zważ a ń.   

W p ie r ws z ym r o zdz ia le  p r ac y o maw ia  s ię  na jw cz eś n ie js z y o k r e s  

t wó r czo śc i S .  Le ma –  t j .  la t a  1 94 6–1959  –  po d  k ą t e m r e f le ks j i  

po znawc ze j .  Jego  g łó w n ym za ło ż e n ie m je s t  po znawc z y o p t ymiz m o r a z  

bezkr yt yc z na  w ia r a  w  po t ęgę  nauk i ,  ja k ie  są  c har a k t e r ys t ycz ne  d l a  

na jw cze ś n ie js z ego  e t apu  t wó r czo śc i a u t o r a  E denu .  Zo s t a ją  t u  wsk aza n e  

g łó w ne  ź r ó d ła  po z na wc zego  o p t ymiz mu z na mio nu ją c e  wc ze s ne  u t wo r y 
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S .  Le ma :  ko nw e nc ja  We l lso w sk a ,  ko nwe nc ja  o r az  f i lo zo f i a  

so c r ea l is t ycz na ,  o św ie ce n io wo  –  r ea l is t ycz n y mo d e l cz ło w ie ka ,  nadz ie j e  

po k ła da ne  w c ybe r ne t yc e .  

W r o zdz ia le  d r ug im p r z ed s t aw io ny j e s t  e t ap  r e f le k s j i  S .  Le ma ,   

p r zez  au t o r a  p r ac y o k r eś lo ny ja k o  k r yt yc z ny.  Kr yt yc z ny wo be c  

wcz eś n ie js z ego  Le mo w sk ie go  po g lądu  na  bezpr o b le mo wo ść  po z na n ia .  

Nauk a  za cz yna  s ię  ja w ić  d la  Le ma j ako  e le me nt  ku lt u r y –  a  w ię c  z  

za ło że n ia  ja ko  s i ln ie  naz nac zo na  cz yn n ika mi su b iek t yw n ymi.  W 

ko ns ekw e nc j i  –  S .  L e m w yr aź n ie  do s t r zega  je j  o g r a n ic z e n ia .  Wsk az u je  

m. in .  na  w ła śc iwo śc i  na uk i  t ak ie  ja k  -  pa nu jąc y w ew nąt r z  n ie j  

p lu r a l iz m po g lądó w,  po da t no ś ć  ś r o do w is ka  nauko we g o  na  pa nu ją c e  

bada wc ze  „mo d y” .  O kr e s  t en o be jmu je  ba r dzo  p ło d ne  la t a  jego  

t wó r czo śc i –  19 61–19 64 .  

W t r zec im r o zd z ia le  p r ac y zap r ez e nt o wana  je s t  Le mo w sk a  

d iag no za  we w nęt r z nyc h  me c ha n iz mó w  r ządz ąc yc h nauk ą .   Uk az a ne  s ą  

p r z yc z yn y i  i s t o t a  „k r yz ys u  in fo r ma c y jne go ” ,  jak  r ó w nie ż  p r o po no wa ne  

p r zez  Le ma r o zw ią za n ie ,  za  ja k ie  mo ż na  u z na ć  p r o je k t  au to mat yza c j i  

nauk i .  Ko ncep c ja  t a  ma  d ec yd u ją c y w p ływ na  ko ns t r ukc ję  i nt e le k t ua ln ą  

S .  Le ma,  au t o r  w  da ls z e j  cz ęś c i  p r ac y w ie lo k r o t n ie  s ię  do  n ie j  

o dwo łu je ,  po n iew aż  je s t  o na  cz ęś c ią  p r o jek t u  au t o ewo luc j i  lud zk ie go  

ga t unku ,  w y ło żo ne go  p r ze z  L e ma  w S ummi e  t ech no log ic zne j .  T a  cz ęś ć  

p r ac y o be jmu je  r ó w nie ż  m. in .  spo s ó b d e f in io wa n ia  nauk i  i  t eo r i i  

nauko we j ,  jak  t eż  g e ne zę  nau k i  o r az  war u nk i  po t r ze bne  do  po s t a n i a  

c yw i l iz a c j i  na uko wo - t echn ic z ne j .  

Czw ar t y r o zd z ia ł ,  o be jmu ją c y la t a  1965 - 19 76 ,  p r e ze nt u je  e t ap  

r e f le k s j i  S .  Le ma,  k t ó r y mo ż na  o k r e ś l ić  ja ko  o k r es  r ec epc j i  p r o jek t u  

au t o mat yz ac j i  na uk i .  Au t o r  s t a r a  s ię  w yka za ć ,  że  n ie  je s t  t ak ,  iż  po d  

wzg lę de m ko nce pc y jn ym ó wc ze s ne  u t wo r y L e ma  s t a no w ią  jed yn ie  

egz e mp l i f ik ac ję  t ez  w y ło żo nyc h  p r z ez  n ie go  w Sum mie  t ec hno lo g ic zn e j ,  

a le  iż  sa me  w so b ie  s t a no w ią  is t o t ne  ś w iad ec t wo  Le mo w sk ie j  r e f le k s j i .   

G łó w ną  t ez ą  p ią t e go  r o zdz ia łu  je s t  za ło ż e n ie ,  iż  wp ływ  k a t ego r i i  

p r z yp adku  zo s t a je  u  S .  Le ma  r o zs ze r zo ny na  s fe r ę  po z na wc zą .  Sa ma  

nauk a  p r z ed s t aw ia ć  s ię  w ię c  ja ko  p r o ba l is t yc z na .  T e n  o k r es  je go  

r e f le k s j i   o be jmu je  la t a  1 976- 1 982 .   
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Aut o r  p r ac y p r z y jmu je ,  że  z ap r e z e nt o wane  w p ią t ym r o zd z ia le  

ko nc epc je  są  ko ńco w ym e t ap e m fo r mo wa n ia  s ię  nau ko z naw cz e j  r e f le k s j i  

S .  Le ma.  

Le mo lo g ia  mo ż e  b yć  t r ak t o wana  ja ko  pa r ado ks a ln y mo d e l  

p r zepo w ie dz ia ne j  p r zez  a u t o r a  w  S ummi e  t ech no log ic zne j  „bo mb y  

me ga b it o we j” .  L i t e r a t u r a  k r yt yc z na   j e s t  ba r d zo  bo ga t a .  Za gad n ie n ie m 

nauk i  u  S .  Le ma   za jmu ją  s ię  p r ze de  wsz ys t k im t ac y k r yt yc y ja k :  J .  

Ja r z ę bsk i ,  M.  Szp ako ws ka ,  P .  Ma je wsk i ,  M.  P ła za .  N in ie js zą  p r ac ę  

mo ż na  u z na ć  p r ó bę  s ynt e z y r e f le k s j i  nau ko znaw cz e j  S .  Le ma ,  z  t ym 

je d nak  za s t r zeż e n ie m,  że  je j  a u t o r  n ie  o g r a n ic za  s ię  do  b ie r ne j  

r ekap i t u la c j i  po g lą dó w zac zer p n ię t yc h z a  po śr ed n ic t we m l i t e r a t u r y  

a na l i t yc z ne j .   

 T eks t y,  do  k t ó r yc h  au t o r  o dwo łu je  s ię  w  n in ie js z e j  p r ac y,  t o :  

W sz ech ś wia t  L ema  J .  J a r zę bs k iego ,  O pozn an iu  w t wó r c zoś c i  S t an i s ła wa  

Lema  M.  P ła z y,  M ięd zy  z wie r zę c i em a  ma sz yną  P .  Ma je w sk ie go  o r az  

Dys ku s j e  z e  S ta n i s ł a we m L eme m  M.  S z pako wsk ie j .  Do  o so bne j  k a t ego r i i  

na le ż y w yw iad –r ze ka   Tak o  r ze cz e  Lem  S .  Ber es ia .  

S t r a t eg ia  p r ac y zak ład a  r ó wn ież  ze s t a w ia n ie  po g lądó w na  na ukę  S .  

Le ma  z  po g ląd a mi K .  Po pper a  o r az   T . S .  Ku hna .  Po ds t awo w ym źr ó d łe m 

w iado mo śc i  na  t e mat  ko nce pc j i  Po pper a  bę dz ie  d la  au t o r a  

wz mia nko wa n y ju ż  t eks t  O poz nan i u  w t wó rc zo ś c i  S tan i s ła wa  L ema  M.  

P łaz y,  na  t e mat  ko nce pc j i  Ku hna  –  S t ruk tur a  re wo l uc j i  na uko wy c h  

au t o r s t wa  sa mego  Ku hna .   
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Ro zd z ia ł  1  

Za ło że n ie m w st ęp nym p ie r w sz ego  r o zdz ia łu  n in ie js z e j  p r a c y je s t  

t eza ,  iż  S .  L e m na  po czą t ko w ym e t ap ie  swo je j  t wó r czo śc i  k r e ś l i  

o p t ymis t yc z ne  w iz je  do t ycz ąc e :  o b i ek t yw ne j  po z na wa lno śc i  ś w ia t a ,  

n ieo gr a n ic zo n yc h  lud zk ic h  mo ż l iwo śc i  po z naw cz yc h,  nauk i  ja ko  

o b iek t yw nego  nar zęd z ia  bada wc zego ,  r ac jo na lno śc i  lud zk ie j na t u r y.  

Au t o r  p r ac y po pr ze z  po c zą t ko w y e t ap  t wó r czo śc i  S .  L e ma  r o zu mie  

p r zed z ia ł  c za so w y 1 946  –  1959 .  P ie r wsz a  da t a  je s t  r o k ie m de b iu t u  

l it e r a ck ie go  S .  Le ma,  zw ią z a ne go  z  pub l iko wa n ie m w o dc ink ac h p r ze z  

No wy  Ś wi a t  P rz ygód  po w ie śc i  Cz ło wiek  z  M ar sa .  Dr ug a  je s t  r o k ie m 

w yda n ia  po w ie śc i  E d en ,  w  k t ó r ym p o zna wc z y o p t ymiz m,  c ho ć  wc ią ż  

o bec n y,  w yr a ź n ie  z ac z yna  u s t ępo wać  k r yt yc yz mo w i i wą t p l iwo ś c io m 

wzg lę de m ko mpet e nc j i  na uk i .    

Au t o r  n in ie js ze j p r ac y p r z y jmu je ,  że   zada n ie m k lu c zo w ym w  

p ie r w sz ym r o zd z ia le  je s t  u s t a le n ie  ź r ó de ł ,  k t ó r e  wp łynę ły na  t ak ą ,  a  n i e  

in ną  po s t ać  po g lądó w S .  Le ma .  I c h sp r e c yzo wa n ie   po zwo li  do c ie c ,  

ja k ie  wp ływ y za wa ż y ły na  ca ło ś c io w ym  s po jr z e n iu  S .  L e ma  na  na ukę ,  a  

ja k ie  mia ły fo r mę  je d yn ie  e fe mer yc z ne j  na le c ia ło ś c i .   

 

P ie r w sz ym bar dz ie j  o bs ze r nym t ek s t e m L e ma je s t  Cz ło wi ek  z  

M ar sa ,  k t ó r ego  fr ag me nt y by ły pu b l iko w a ne  w 1 946  r o ku .  Fa bu ła  

po w ie ś c i  z as adz a  s ię  na  p r ó b ie  naw ią za n ia  ko nt ak t u  z ie ms k ic h  

nauko wcó w z  p r z ed s t aw ic ie le m mar s ja ńsk ie j  c yw i l iz a c j i ,  k t ó r a  o kazu je  

s ię  je d nak  w t r ud ny do  uc hw yc e n ia  d la  lud z i  s po só b być  p r z epe łn io na  

z łe m.  O bco ś ć  de mo ns t r u je  s ię  jako  z ag r o żen ie ,  k t ó r ego  na t u r a  w yka zu je  

cec h y d ia bo l ic z no śc i  -  je d e n z  cz ło nkó w z ie ms k ie j  ek ip y ba daw cz e j  

zo s t a je  „o pę t an y”  p r z ez  mar s ja ńs ką  o bco ść .  Po r o zu mie n ie  o kazu je  s i ę  

n ie mo ż l iw ym do  z is zc ze n ia  p r a g n ie n ie m lud z i ,  ukaz a nyc h  w r o l i  

p r zed s t aw ic ie l i  g a t unku  k ie r u ją cego  s i ę  imp er a t yw e m mi ło śc i  b l iź n iego .   

A cóż człowieka w nauce i do nauki, do poznania pociąga, jeśli nie miłość, miłość do prawdy? 

Czy może coś człowiek bez miłości? 
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Ziemskimi słowami mówił apostoł Paweł: „Gdybym językami ludzkimi i anielskim mówił, a 

miłości bym nie miał, byłbym jako miedź brzęcząca i jako cymbał brzmiący”. Tak, to są słowa 

ludzkie1. 

Ge ne za  na uk i  t kw i ,  zd a n ie m L e ma,   w   lud zk ie j  „ mi ło śc i  do  

p r awd y” .  W t ekś c ie   w yo dr ę bn ić  mo ż na  imp l ic yt ne  z a ło ż e n ie  o  is t n ie n iu  

„p r aw d y o b ie k t yw ne j” ,  k t ó r a  by ła b y n ie  do  z r eko ns t r uo wa n ia ,  lec z  do  

o dkr yc ia .  Nau ka  je s t  w ięc   w  po w ieś c i na r z ęd z ie m po t ęż nym –  bo  

po zwa la ją c ym na  po ko na n ie  „ mar s ja ńsk ie go  z ła” ,  mo r a ln ym –  bo  ma  

swo je  ź r ó d ło  w  „ mi ło ś c i  do  p r awd y” ,  o dwzo r o wując ym r ze cz yw is t o ść  w  

spo só b do sko na ły –  po n ie wa ż  is t n ie je  o b iek t yw na  p r awd a  mo ż l iw a  „do  

o dkr yc ia ” .   

Duż y wp ływ  na  o p t ymiz m L e mo w sk ie g o  o g lą du  nauk i  z  je d ne j  s t r o ny,  a  

d ia bo l icz n y spo só b uka za n ia  o bco śc i  z  d r ug ie j ,  ma  ko nwe nc ja ,  w  ja k ie j  

u t r z yma na  je s t  po w ie ść .  J .  Ja r z ę bsk i  ws ka zu je ,  że  C zło wi ek  z  M ar s a  

r ea l iz u je  w ee l lso ws k i mo de l po w ie ś c i .  Af i r ma c ja  lud zko ś c i,  a po t eo za  

nauk i ,  n ie mo ż no ś ć  ko nt ak t u  z  o bc ymi i  n ie uc hr o nno ś ć  z w yc ię s k ie go  

s t a r c ia  z  n imi  -  s t a no w ią  w ymo g i  ko nw e nc j i  t ego  t ypu  po w ie śc i 2.   

Po za  ko nwe nc ją ,  ź r ó de ł  o p t ymiz mu  au t o r a  na le ż y do szuk iwa ć  s ię  w  

p r zeko na n iu  o  is t n ie n iu  p r a wd y o b iek t yw ne j .  

W dwó c h  bar dz ie j  z na n yc h  po w ie śc i ac h,  t ak ic h  ja k :  A st ron auc i  

( 1951)  o r az  Obłok  M ag e l lan a  ( 1955)  Le m w yd a je  s ię  u t w ie r d za ć  w  

p r zeko na n iu  co  do  po znaw a lno ś c i św ia t a  p r ze z  c z ło w ie k a .  

Ko nsek we nc ją  t ak ie go  s t a no w isk a  je s t  t r ak t o wan ie   nauk i  jako  

id ea lnego  o r az  ba r dzo  sku t ec z ne go  na r zędz ia  po z na n ia  i wp ływ a n ia  na  

r zec z yw is t o ś ć .   

Nauka nigdy już nie miała wytwarzać środków zniszczenia. W służbie komunizmu była 

najpotężniejszym ze wszystkich narzędziem przemiany świata3. 

Na t ym e t ap ie  t wó r czo śc i  s p r aw ą  o cz yw is t ą  d la  L e ma  by ło  t o ,  że  

po ds t awo w ym ce le m lud zko śc i  ja ko  ga t unku  po w inno  b yć  d ąże n ie  do  

z r o zu mie n ia  św ia t a .  W bar dz ie j  do jr za łyc h  t eks t a c h po z naw cz y  

imp er a t yw lu dz ko śc i  napo t yk a  p r z es z ko d y,  na  t ym e t ap ie  dą że n ie  do  
                                                        
1 S. Lem, Człowiek z Marsa, Opowiadania młodzieńcze, Wiersze,  Warszawa 2009, s. 101. 
2 J. Jarzębski, Lata czterdzieste [w:] S. Lem, Człowiek z Marsa, Opowiadania młodzieńcze, Wiersze, 
Warszawa 2009, s. 479. 
3S. Lem, Astronauci, Warszawa 1967 , s. 18. 
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zr o zu mie n ia  n ie  je s t  o bwar o wa ne  ż ad nymi o g r a n ic ze n ia mi.  Co  w ięc e j ,  

z r o zu mie n ie  r z ecz yw is t o śc i au t o ma t ycz n ie  po c ią ga  ze  so bą  je j  

o pano wa n ie .   

Bo zrozumieć to znaczy opanować. A w tym właśnie pomoże nam matematyka4. 

Mat e mat yka  je s t  w ię c  u n iw er s a ln ym j ęz yk ie m po z na n ia .  Z a ło że n ie ,  ż e  

lu dzk i  ga t u ne k  po s ia da  w  r ęk u  u n iw er sa lne  na r zę dz ie  s łuż ąc e  do  

o gar n ię c ia  ca ło k sz t a łt u  r z ecz yw is t o śc i ,  po c iąg a  z a  so bą  ko le jne ,  

zak ła da jąc e  iż  me c ha n iz my po z naw cz e  r ząd ząc e  lu dzk im u mys łe m ma ją  

un iwer sa ln y,  po nadg a t unko w y c har ak t e r .  

Szkielet logiczny rozumowania ludzkiego rzutuje w postępowanie istot nie dlatego, że jest 

najdoskonalszy, ale dlatego, że jest konieczny. Żeby opanować materialne siły wszechświata, 

człowiek musiał w ciągu tysiącleci wykształcić w sobie takie właśnie metody rozumowania 

indukcyjnego i dedukcyjnego, metody wywodzące się z prostych odruchów wszelkiej materii 

ożywionej.5 

Pr z y t ak im z a ło ż e n iu  ak t  po z naw a n ia  by łb y dz ia ła n ie m ma ją c ym z a  

zad a n ie  n ie  r eko ns t r uo wan ie ,  a le  o dkr yw a n ie  z as ad  o be c nyc h  w  

s t r uk t u r ze  Wsz ec hśw ia t a .  I mp l ik u je  t o  w iz ję  s t ac jo nar nego  mo d e lu  

Ko s mo s u ,  bo w ie m Ws z ec hśw ia t  mo ż l iw y po z naw czo  mu s ia łb y b yć  w  

swe j za sa d n ic ze j  na t u r ze  n ie z mie nn y.   

I nt r o n iz ac ja  mat e mat yk i imp l ik u je   sc je nt ycz n y,  o  w yr aź n ie  

o św iec e n io w ym źr ó d le  pa r ad yg mat  po znawc z y.  L e m w jed n ym z  

w yw ia dó w –  r zek  w ypo w ia d a ją c  s ię  na  t e mat  Obłok u  M age l lana  mó w i:  

Kiedy pisałem tę książkę, byłem jeszcze bardzo młodym człowiekiem i przypominałem chyba 

trochę gąbkę wsysającą podsuwane postulaty. Nic innego nie robiłem tylko upozytywniałem i 

upozytywniałem świat6. 

W yła n ia ją c y s ię  z  k a r t  A st rona u tó w  i  Obłoku  M ag e l lan a  po g ląd  L e ma  

b l is k i je s t  o św ie ce n io w e j ,  r ac jo na l is t ycz ne j apo t eo z ie  lu dzk ie j  na t u r y.  

Lec z  o to  c z ło wie k  w s wo j e j  d rod ze  j u ż  j e s t  pomi ęd zy  g wia zda mi ,  

pozn a ł  p r z es t r ze ń  i  c za s ,  i  g wi az dy  s a me ,  k tó re  go  wyd a ły .  Ni c  n i e  m oż e  

mu  s i ę  op rz eć .  Tym s ta j e  s i ę  wi ęk s zy ,  i m  wię ks z e  napo t yk a  pr ze s zko dy . 7 

                                                        
4 Ibidem, s. 100. 
5 S. Lem, Obłok Magellana, Warszawa 1956, s. 373. 
6 S. Bereś,  Tako rzecze Lem, Kraków 2002, s. 81. 
7 Ibidem, s. 11. 
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Wcz es na  t wó r czo ść  Le ma –  zda n ie m J a r zę bsk iego  –  w  w ie lu  a spe k t ac h  

r ea l iz u je   mo d e l  r ac jo na l is t yc z no  -  o św iec e n io we j  u t o p i i .  P r z y c z y m 

kr yt yk  na  nazw a n ie  u t o p i i  po z yt yw ne j  wpr o wad za  po jęc ie   e u t o p i i ,  

u t o p ię  neg a t yw ną  o kr eś la  t e r mine m d ys t o p i i. 8  

Oczywiście i u Lema znajdziemy z łatwością eutopie i dystopie. Do pierwszej kategorii 

zaliczyć można obraz Ziemi nakreślony w Obłoku Magellana. Autor wprawdzie starał się 

czytelnikowi dowieść, że i w tym świecie są nie rozwiązane problemy, kiedy jednak przyszło 

do konkretów, zapomniał o wszystkim, zafascynowany wizją technologicznej perfekcji 

przyszłej cywilizacji9. 

W t ekś c ie  po jaw ia  s ię  s t w ie r d ze n ie  o  cz ło w ie ku  jako  w ład c y  

p r z yr o d y 10,  co  ko ja r z y s ię  z  b ib l i j n ym „ id źc ie  i  r o z mna ża jc ie  s ię ” .   T ak  

w yso ka  wa lo r yz ac ja  lud zk ie go  po s ła nn ic t wa  je s t  c ha r a k t e r ys t ycz n a  

p r zed e  w sz ys t k im d la  w ie lk ic h na r r ac j i ,  t ak ic h ja k  mar k s iz m c z y  

c hr ze ś c i ja ńs t wo ,  a le  t eż  n ie  je s t  da le ka  o d  o św ie ce n io w ego  o g lądu  n a  

mie js ce  cz ło w ie ka  w Ko s mo s ie .   

W A st ro nau ta ch  i  w  Obł oku  M ag e l lan a  w yr aź n ie  za r yso w u je  s ię  –  po z a  

o p t ymiz me m ep is t e mo lo g ic z n ym –  o p t ymiz m w yn ik a ją c y z  w ia r y w  

lu dzk ą  na t u r ę .  Wed ług  Je r zego  J a r zę b sk ie go ,  w  o bu  po w ie śc ia c h w ida ć  

br ak  ja k ic hko lw iek  d r a mat yc z nyc h  sp ię ć ,  w sz ys t ko  bo w ie m w t ak  

ukaz a nym „na j lep s z ym z e  św ia t ó w”  u k ład a  s ię  w  spo só b ha r mo n i jn y i  

bezko nf l ik t o w y.  Lud z io m p r z ys z ło ś c i  w ykr eo wa n ym pr z ez  Le ma br aku je  

t y lko  sp e łn ie n ia  a mb ic j i  po z naw cz yc h,  w  t ym –  w  p ie r ws ze j  ko le jno śc i  

-  ek sp lo r ac j i  Ko s mo s u 11.  Po do bny w nio sek  s fo r mu ło wa ł  M ar ek  Or a mu s .  

Jego  zda n ie m,  w  Obło ku  M ag e l la na  za int e r e so wa n ie  p r o b le ma m i  

nauko w ymi ma  ma so w y c har ak t e r 12.  

P r z y u s t a la n iu  g e ne z y Le mo w ego  o p tymiz mu  p r z yd a t ne  mo g ło b y 

o kazać  s ię  u śc iś le n ie ,  ja k ic h  a sp ek t ów o p t ymiz m do t ycz y.  Op t ymiz m 

ep is t e mo lo g ic z n y by ł  w z mia nko wa ny po w yż e j.  Wyo dr ę bn ić  mo ż na  

r ó wnie ż  o p t ymiz m spo łec z ny -  po n ie w aż  lud zko ść  p r z ys z ło ś c i o s ią g nę ł a  

                                                        
8J. Jarzębski , W Polsce czyli wszędzie, Warszawa 1992, s. 148. 
9 Ibidem, s. 149. 
10 Ibidem, s. 97. 
11 J. Jarzębski, Daleka podróż, [w:] http://solaris.lem.pl/ksiazki/beletrystyka/oblok-magellana/107-
poslowie-oblok, s.1 – dostępność z 26.05.2011. 
12 M. Oramus , Bogowie Lema, Warszawa 2006, s. 191. 
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s t a n spo łe cz ne j  r ó wno wa g i .  Wska za ć  t eż  mo ż na  o p t ymiz m o dno s zą c y s ię  

do  r zeko mo  do br e j  i  s z la c he t ne j  lu dzk ie j na t u r y.    

D la  n in ie js z ego  w ywo du  is t o t ne  w yd a je  s ię  u s t a le n ie ,  ja k ie  cz ynn ik i  

mia ły wp ływ na  po s t r zega n ie  p r z ez  L e ma  p r z ys z ło śc i  lu dzko ś c i  jako  

c iąg u  n ic z ym n ie za k łó co ne go ,  ku mu la t yw ne go  g r o ma dz e n ia  w ied z y.  

Po w ie ść  A st r onau c i  zo s t a ła  w yda na  w 1951  r o ku ,  Obło k  

M age l la na  –  w  19 55 .  C hr o no lo g ia  w yda je  s ię  mie ć  t u  szc ze gó ln i e  

is t o t ne  z nac ze n ie  z e  wzg lęd u  na  s z e r sz y ko nt ek s t ,  na  t le  k t ó r ego  

Le mo w i p r z ys z ło  p is a n ie  o bu  po w ieś c i.  Ko nwe nc ja  so c r ea l is t yc z na  

w ymu sz a ła  p is a n ie  w  o dpo w ied n i  sp o só b.  Na le ż a ło  „s c he mat yzo w ać ”  

p r zed s t aw ia n y św ia t ,  cz ego  n ie  u da ło  s ię  zup e łn ie  u n ik ną ć  L e mo w i w  

A st r onau t ach .  

Porcję tej naiwności, wymaganej przez kanony epoki, zawiera w pewnością powieść Lema, 

która coraz to obsuwa się w „pozytywne” deklaracje na temat posłannictwa ludzkości, 

pożądanych cech charakteru jednostek i zachowań społecznych itd., itp13.  

Je ś l i  u t o żsa mić  wp ływ  ko nwe nc j i  s o c r ea l is t yc z ne j  z  wp ływ e m 

f i lo zo f i i  ma r k s is t o wsk ie j  na  t wó r czo ść  Le ma t ego  o k r esu ,  t o  o kaza ło b y 

s ię ,  ż e  w  cz a s ie  le k t u r y A st r onau t ó w  i  Obło ku  M ag e l lan a  L e m w  

pew n ym s t o pn iu  da ł  s ię  u w ie ść  ma r ks is t o wsk ie j  w iz j i  p r z ys z ło śc i .  

Mo g ło  t ak  być  p r z yna jmn ie j  na  u ż yt ek  z ew nę t r z ny.  J e ś l i  je d nak  Le m 

r zec z yw iś c ie ,  p is z ąc  A st rona u tó w,  mo t ywo wa ny b y ł  je ś l i  n ie  w ia r ą ,  t o  

p r z yna jmn ie j  u fno ś c ią  w  f i lo zo f ię  mar ks is t o wską ,  k t ó r a  zak ła d a  

a bso lu t ną  pew no ść  w  mo ż l iwo ść  po z na n ia  r z ecz yw is t o śc i ,  t o  ó wczes n y 

po znawc z y o p t ymiz m au t o r a  zna jdu je  s wo je  u za sad n ie n ie .   

Ja r z ę bsk i  do s t r zega  o lb r z ymią  p r ze pa ść  ko mp et enc y jną ,  k t ó r a  na  

ła ma c h A st r onau tó w  w yt wo r z y ła  s ię  po mię dz y po sz cz egó ln ym i  

bo ha t e r a mi 14.  Po do bn ie  r zec z  ma  s ię  w  p r z yp adku  Obło ku  M a ge l l ana .  

Bo ha t e r o w ie  o bu  po w ie śc i  dz ie lą  s ię  na  dw ie  g r up y –  c i  k t ó r z y s ą  

nauko wc a mi i c i ,  k t ó r zy n imi  n ie  s ą .  C i p ie r ws i są  he r o s a mi epo k i  

lo t ó w ko s mic z n yc h 15,  lud ź mi,  k t ó r yc h mądr o ść  i w ied za  id z ie  z aw sz e  w  

                                                        
13 J. Jarzębski, Astronautyczny debiut Lema, [w:] 
http://solaris.lem.pl/ksiazki/beletrystyka/astronauci/52-poslowie-astronauci, s. 2 – dostępność z 
26.05.2011. 
14 Ibidem, s. 4. 
15 Ibidem, s. 4 
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par ze  z  za le t a mi c har ak t e r u .  Pe łn ią  r o lę  n ieo ma l  du c ho w yc h  

p r zewo d n ikó w 16.  T łu ma c zą  za w i ło śc i  r zec z yw is t o ś c i  w zg lę de m o só b  

mn ie j  p r ed es t yno w a nyc h  do  up r aw ia n ia  na uk i .  Je s t  z na mie nne ,  ż e  sa m i  

r zadko  ma ją  wą t p l iwo śc i .  

S yt ua c ja ,  w  k t ó r e j uc ze n i  w ys t ę pu ją  w  r o l i  „t łu ma cz y”  r z ec z yw is t o ś c i  

ma  mie js ce  w  jed ne j  z e  sc e n A st r onau tó w.  Po dc za s  ek sp lo r o wa n ia  

p la ne t y We nus  p r z ez  ek ip ę  ba daw cz ą  z ło żo ną  z  u czo n yc h  t ak ic h  ja k :  

Cza ndr a se ker ,  Lao  C zu  i  Ar se n ie  p r ze kazu ją  „p r a wdę ”  o  o bce j  p la nec i e  

na iw ne mu i  w sz ys t k ie mu  dz iw ią ce mu s ię  S m it ho w i.  

W yso ka  o c e na  lu dz i  za jmu ją c yc h  s i ę  nau ką  po t w ie r dz a  w n io sek  o  

w yso k im wa lo r yzo wa n iu  p r z ez  au t o r a  sa me j nau k i .  Ja r zę bsk i  do s t r zeg a  

w  t ak im r o z r ó żn ia n iu  t ypó w bo ha t e r ó w p r o jek t  p r z ys z ło śc i,  w  k t ó r ym 

nac ze lne  mie js ce  za jmu je  upar t a  w a lka  o  do ce n ie n ie  au t e nt ycz ne j  

w ied z y jako  cz ynn ik a  w io dąc ego  ku  do br u 17.   

F i lo zo f ia  mar ks is t o wska  n ie  by ła  je d ynym źr ó d łe m L e mo ws k iego  

o p t ymiz mu.  W Obł oku  M ag e l la na  au t o r  uż ywa  k r yp t o n imic z nego  

o kr eś le n ia  me c ha neur ys t yk a 18 do  naz wa n ia  nauk i,  k t ó r a  w  la t ac h  50  –  

t yc h  w  Z w ią zku  Rad z ie ck im mia ła  o p in ię  bu r ż uaz y jne j,  w ię c  

zak aza ne j 19.  Po d  po ję c ie m me c he ne ur ys t yk i  au t o r  uk r ył  naz wę  

c yber ne t yk i,  nau k i ,  k t ó r a  już  w  t ym o kr es ie  mu s ia ła  ba r d zo  mo c no  

wp ływ ać  na  je go  św ia t o po g ląd .  Po g ląd  t en w yd a je  s ię  t ym bar dz ie j  

up r awo mo c n io ny,  że  k r ó t ko  po  Obłoku  M age l l ana  po ja w i ły s ię  Dia log i  

–  dz ie ło ,  k t ó r ego  po wst an ie  by ło  ba r d zo  s i ln ie  u mo t ywo wa ne  wp ływ e m 

do c ieka ń  z  o bsza r u  c yber ne t yk i.  B io r ąc  po d  uwa gę ,  że  ó wc ze ś n i  

e nt uz ja śc i  c ybe r ne t yk i  t r ak t o wa l i  ją  ja ko  o dkr yw cz ą  d ys c yp l inę  

nauko wą,  a le  t eż  ja ko  r e me d iu m na  po s t ępu ją ce  r o zd r o bn ie n ie  nauk  

sz cze gó ło w yc h  o r az  ja ko  po t ęż ny in s t r u me nt  ż yc ia  spo łec z ne go 20,  mo ż na  

za ło ż yć ,  że  je j  w p ływ na  o p t ymis t yc z ne  spo jr z e n ie  L e ma na  mo ż l iwo śc i  

                                                        
16 J. Jarzębski, Daleka …, s. 2. 
17 J. Jarzębski, Astronautyczny …, s. 4. 
18 S. Lem, Obłok Magellana, s. 208. 
19 S. Lem, Mój pogląd na literaturę, Kraków 2003, s. 15. 
20 P. Majewski , Między Zwierzęciem a maszyną. Utopia technologiczna Stanisława Lema, Wrocław 
2007, s. 18. 
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o gar n ię c ia  r zec z yw is t o śc i  p r z ez  lud z k i g a t unek  by ł  n ie  mn ie js z y n iż  

wp ływ f i lo zo f i i  ma r k s is t o wsk ie j .   

W Ob łoku  M ag e l lan a  po  r a z  p ie r w sz y po jaw ia  s ię  ko nce pc j a  

au t o mat yz ac j i  p r z e t war za n ia  w ie d z y.  Jako  że  L e m n ie ma l  o d  po czą t ku  

swo je j  i nt e le k t ua lne j  d z ia ła lno śc i  do s t r zega ł  n ie bezp ie c ze ńs t wo  

o bez w ła d n ie n ia  c yw i l iz a c j i p r ze z  in fo r ma c y jn y c hao s ,  r o zu mia ł,  ż e  

i lo ś ć  po s ia da n yc h  p r z ez  lud zko ść  in fo r mac j i  w zr a s t a  w  po s t ęp ie  

w yk ła d n ic z ym.   Oz nacz a  t o ,  że  jed yn ym r a t u nk ie m p r ze d  o s t a t eczn y m 

in fo r mac y jn ym z a lew e m będ z ie  zau t o mat yzo wa n ie  p r o ce s u  

p r ze t war z a n ia  w ie dz y.  Wn io sk i  t e  p r z yc z yn ią  s ię  do  w ykr ys t a l izo w a n ia  

ko nc epc j i  z au t o mat yzo wa n ia  po z na n ia ,  k t ó r a  zo s t an ie  p r z ez  Le ma  

p r zed s t aw io na  w Su mmi e  t ec hno lo g ic zn e j 21.   

Gdyby nie automatyzacja, społeczeństwo weszłoby przed tysiącem lat na drogę węższej i 

ciaśniejszej specjalizacji jednostek. Ludzie zmieniliby się w mrówki, z których każda wykonuje 

tylko drobną cząstkę pracy ogółu, nie ogarniając zupełnie całości. Automaty zaś nie tylko 

potęgują myśl ludzką, tak jak dźwigi potęgują siłę ludzkiego ramienia.22 

Z na cz n ie  sze r ze j  o  zag r o że n iu  in fo r mac y jn ym c hao se m,  ja k  r ó wnie ż  na  

t e mat  ś r o dkac h za r a dc z yc h,  a u t o r  p isz e  w  Summi e  Tec hno lo g ic zn e j 23.  

S t a łym mo t ywe m t wó r czo śc i L e ma  je s t  za b ieg  po leg a ją c y na  

ko nfr o nt o wan iu  c z ło w ie k a  z  t ym,  co  o bce  i  n iez na ne ,  a  p r z ez  t o  –  

w ymag a ją ce  o swo je n ia .  C hw yt  t en  ma  wa ż ne  ce le  i  a mb ic je  o  

po znawc z ym c har ak t e r ze .  W do jr z a ls z yc h  u t wo r ac h s łuż y do  d iag no z y  

r zec z yw is t yc h  zdo lno ś c i  p e r ce pc y jn yc h lu dz ko śc i  ja ko  ga t unku .  I  na  t e j  

p ła szc z yź n ie  mo ż na  t r ak t o wać  Le ma j ako  ko nt ynua t o r a  o św iece n io w yc h  

t r ad yc j i.  Ja r z ę bsk i  p r z ywo łu je  o ś w iec e n io w y s c he mat  spo t ka n ia  

E ur o pe jc z yk a  z  o bc ym,  z  cz ło w ie k ie m p r o s t ym lu b  po c ho dz ąc ym z  

in nego  k r ę gu  k u lt u r o wego .  E ur o pe j cz yk  i  o bc y n ie  ma ją  je d nak  

fu nda me nt a ln yc h p r o b le mó w z  w za je mn ym po r o zu mie n ie m s ię .  L e m 

by łb y w ię c  ko nt ynua t o r e m Wo lt e r o wsk ie go  s c he mat u  spo t k an ia  z  

o bc ym 24.  

                                                        
21 S. Lem , Summa Technologiae, T 2., Warszawa 1996  s. 14. 
22 S. Lem, Obłok Magellana, s. 207. 
23 S. Lem, Summa…, s. 6. 
24 J. Jarzębski , Wszechświat Lema, Kraków 2003, s. 264. 
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M.  P łaz a  po dkr eś la ,  że  o bco ś ć  t o  z jaw isko ,  k t ó r e  po jaw ia  s ię  w  

r o zpo zna wa ln ym pr ze z  cz ło w ie ka  f iz yc z nym św ie c ie  i  k t ó r ego  

p r z yc z yn y,  me c ha n iz my lu b  c e le  is t n ie n ia  c z y d z ia ła n ia  w yma ga ją  

w y ja ś n ie n ia  bą dź  int e r p r e t ac j i .  J e s t  t o  p r z y t ym ka t ego r ia  do ś ć  o gó lna ,  

by mo g ła  pe łn ić  fu nkc ję  p r o b le mo wego  łą cz n ika  spa ja ją ce go  ca łą  

t wó r czo ść  Le ma 25.  

S t a łym e le me nt e m t wó r czo śc i  Le ma je s t  p r ó ba  naw ią z ywa n ia  ko nt ak t u .  

Kr ea c je  is t o t  inno p la ne t a r nego  po c ho dz e n ia  n ie  po s iad a ją  fu nk c j i  

h ipo t ez  na  t e mat  int e l ig e nt nyc h  is t o t  z  inn yc h  p la ne t ,  co  m.  in .  

w yr aź n ie  je s t  po dkr eś lo ne  p r z ez  J .  J a r zę bsk iego ,  k t ó r y za s t r zeg a ,  ż e  

spo t kan ia  z  p r zed s t aw ic ie la mi in n yc h c yw i l iz ac j i  ma ją  c har ak t e r  

eks per yme nt a ln yc h  s yt ua c j i 26.   

Obcy zaczyna bowiem u Lema istnieć naprawdę, tzn. w postaci rzeczywistego problemu do 

rozwiązania, dopiero wtedy, gdy ludzie zechcą go zrozumieć, skontaktować się z nim lub 

przynajmniej pojąć istotę jego gatunkowej odmienności27. 

Ce nt r a ln ym mo t yw e m fa bu la r nym A st ron au tó w i  O błok u  

M age l la na  je s t  p r ó ba  naw ią z a n ia  ko nt ak t u  z  p r zed s t aw ic ie la mi inne j  

c yw i l iz a c j i .  J ed nak  a n i  w  je d ne j,  a n i w  d r ug ie j  po w ie ś c i n ie  ma  mo w y o   

p r ó b ie  bezpo śr ed n ie go  po r o zumie n ia .  W A st ro nau ta ch  c z ło nko w ie  

z ie ms k ie j  w ypr aw y bad awc ze j  mo gą  t ylko  o g ląda ć  r u in y c yw i l iz a c j i  

we nu s ja ńs k ie j ,  w  Obło ku  M age l la na  uda ło  sko nt ak t o wać  s ię  z  

mie s zk a ńc a mi i nne go  uk ła du  p la ne t a r nego ,  o  cz ym jed nak  c z yt e ln ik  

do w ia du je  s ię  je d yn ie  za  po śr ed n ic t w e m r e t r o spek c j i .  Oz nac za  t o ,  że  

t r udno śc i  w  po r o zu mie n iu  s ię  międ z y  is t o t a mi po c ho dząc ymi z  inn yc h  

św ia t ó w ma ją  c har ak t e r  po w ie r zc ho w ny,  wr ę cz  t ec hn ic z ny 28.  

N ie mo ż no ść  w ymo de lo wa n ia  p r a wdz iwe j  o bco śc i  ma  s wo je  ź r ó d ło  w  

sa me j  ko nw e nc j i ,  w  ja k ie j  u t r z yma ne  są  o b ie  po w ieś c i .  L it e r a t u r a  

so c r ea l is t ycz na  w pad a  z  na t u r y r ze cz y w pu ła pkę  h is t o r yc yz mu.  Z ak ła d a  

bo w ie m,  że  „u n iw er s a lne  p r aw a  s po łe c z nego  r o zwo ju”  ma ją  u n iw er s a ln e  

za s t o so wan ie  wzg lęd e m c a łego  Wsz ec hśw ia t a .  Ja r z ę bsk i  fo r mu łu j e  

r ó wnie ż  w n io sek ,  iż  na tym etapie twórczości przed wyobraźnią pisarza stanęła jakby 
                                                        
25 M. Płaza, O poznaniu w twórczości Stanisława Lema, Wrocław 2006, s. 289. 
26 J. Jarzębski , Wszechświat…, s. 226. 
27 Ibidem, s. 213. 
28 Ibidem, s. 216. 
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„żelazna kurtyna” w miniaturze, pozwalająca – jak tamta prawdziwa wiedzieć – wiedzieć a 

priori, co jest po drugiej stronie, nie dopuszczając jednak, by swobodnym lotem imaginacji 

przedrzeć się ponad przeszkodami i zaproponować własną, odrębną wizję innych światów29. 

Pot w ie r dza  s ię  w n io s ek ,  ż e  o p t ymiz m po z naw cz y je s t  w ię c  w  

duże j  mie r ze  s ku t k ie m so cr e a l is t yc z ne j  ko nwe nc j i ,  za  k t ó r ą  s t o i  

f i lo zo f ia  mar ks is t o wska .  S t aw ia n ie  a  p r io r i  z a ło że ń,  że  lu dzk a  lo g ik a  i  

w ied za  ma  u n iw er s a ln y,  w spó ln y d la  wsz ys t k ic h int e l ig e nt nyc h  is t o t  

mia no w nik ,  d e  fa c t o  r eduku je  za gad n ie n ie  o bco śc i .  W A st ro nau t ac h   

św ia t  inne j  c yw i l iz a c j i  zo s t a ł sp r o wad zo ny do  mar k s is t o ws k iego  mo d e lu  

dz ie jó w,  w  k t ó r ym jego  mie szk a ńc y z a  „ imp er ia l is t yc z ne”  za mie r z e n ia  

p łac ą  ce ną  w  po s t ac i  u n ic e s t w ie n ia .  N ie  ina c ze j  je s t  w  Obło k u  

M age l la na ,  w  k t ó r ym za ło ga  G e i  napo t yka  na  sz laku  sw e j  wę dr ó wk i o d  

daw na  ma r t w y s t a t ek  ko s mic z n y „ imper ia l is t ycz n yc h”  „At la nt ykó w ” ,  

cz y l i   Ame r yk a nó w,  k t ó r zy  z a  sw e  zaku s y zap ła c i l i  na jw yż sz ą  ce nę .  

Zap ew ne ,  r ó wnie ż  z go dn ie  z  „ lo g ik ą  d z ie jó w” .  

M imo  że  do sz ło  do  z n ie s ie n ia  e fe k t u  o bco śc i  w  p la n ie  o gó lny m 

o bu  po w ie śc i ,  w  w ymia r ze  je d no s t ko wym au t o ro w i ud a ło  s ię  p r z eka za ć  

ko nfuz je  na t u r y po z na wcz e j ,  ja k ie  są  ud z ia łe m cz ło nkó w ek ip y  

bada wc ze j ,  o g lą da ją c yc h  po zo s t a ło ś c i  po  c yw i l iz ac j i  m ie s zka ńcó w  

We nu s .  Dz ię k i  za s t o so wane j  p r ze z  Le ma  c hw ie jno ś c i  f r a zeo lo g i i  i  

s ło w n ik a ,  do c iec  mo ż na ,  ja k  w ie lk ie  p r o b le my ma  po jed yncz a  lu dzk a  

je d no s t ka  w  s po t kan iu  z  cz ymś  ca łko w ic ie  d la  s ie b ie  o bc ym.  Za  w sze lk ą  

ce nę  p r ó bu je  nada ć  s e ns  t e mu ,  co  z  pu nk t u  w id ze n ia  na sze j  c yw i l iz ac j i  i  

ku lt u r y se nsu  w ca le  n ie  mu s i  po s ia dać 30.  Z na mie nne  je s t  t o ,  że  w  

A st r onau t ach  –  po do bn ie  ja k  w  pó źn ie js z e j  po w ieś c i  E den  -   p r z yb ys z e  

z  Z ie mi o bse r wu ją  a r c h i t ek t o n ic z ne  w yt wo r y o bc e j  c yw i l iz ac j i  po  

z mr o ku ,  w  no c y.  Mo ż na  t o  ro zu mie ć  met a fo r ycz n ie  –  jako  p r ze n ie s ie n i e  

zac ie mn ie n ia   o  c har ak t e r ze  śc iś le  p e r cep c y jn ym na  n iep r zek r acz a ln ą  

za s ło nę  po z naw cz ą .  

Odcz uw a n ie  e fe k t u  o bco ś c i  p r z ez  je dno s t kę  ma  mie js c e  r ó w nie ż  w  

Obłok u  M ag e l la na .  P r z y c z ym o bc y to  ju ż  n ie  t y lko  p r z ed s t aw ic ie l e  

in n yc h c yw i l iz a c j i ,  o bc ym d la  c z ło w ie ka ,  na  w ła s ne  ż yc z e n ie  
                                                        
29 Ibidem, s. 218. 
30 J. Jarzębski, Astronautyczny…, s. 3. 
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w yr wa nego  ze  św ia t a ,  do  k t ó r ego  p rz yna leż y -   z  Z ie mi –  je s t  ca ł y  

Ws zec hś w ia t .  

Zrodzone na Ziemi uczucia, nawyki, nadzieje rozpadają się już w pierwszym zetknięciu z 

nieskończonością31. 

Kat ego r ia  o bco ś c i  –  n ieo dzo w na  do  mo de lo wa n ia  s yt u ac j i  po z na wcz e j  –  

zo s t a ła  w ię c  w  p ew nym s t o pn iu  za c ho wa na  –  t yle ,  ż e  je d yn ie  na  

p ła szc z yź n ie  ind yw id ua lnego  p r ze ż yw a n ia .  Z  po wo du  ko nt eks t u  

f i lo zo f ic z no  -  po l i t yc z ne go ,  na  t le  k t ó r ego  au t o ro w i p r z ys z ło  p is ać  o b i e  

po w ie ś c i  –  s ze r sz y,  a  w ię c  o d no s ząc y s ię  do  ca łego  g a t unku  lu dz k iego ,  

po znawc z y w yd źw ię k  o bu  po w ie ś c i  zo s t a ł  z r e duko wa n y do  t ego ,  co  na  

t en t e mat  o r zeka ła  f i lo zo f ia  mar ks is t o wsk a .   

Na  t ym e t ap ie   w yo dr ę bn ić  mo ż na  t r z y ź r ó d ła ,  k t ó r e  mo g ły  

in s p ir o wa ć  L e ma,  u t w ie r dza jąc  go  p r z y t ym w o p t ymis t yc z n ym 

po g lą dz ie  na  lud zk ie  mo ż l iwo śc i  p r ze n ik n ię c ia  z ło żo no śc i  

r zec z yw is t o ś c i.  Są  t o :  b ib l i j n y spo só b w idz e n ia  c z ło w ie k a  ja ko  „w ła dc y 

s t wo r zen ia” ,  t r ad yc ja  o św ie c e n io wo  -  r ac jo na l is t yc z na ,  f i lo zo f i a  

mar ks is t o wska  o r az  pa r ad yg mat  c yber ne t ycz n y.  Po  o d r zuce n iu  

na le c ia ło ś c i  wp ływó w f i lo zo f i i  ma r ks i s t o wsk ie j  t wó r czo śc i  L e ma  do sz ło  

do  p r zes i le n ia ,  ko ns ekw e nc ją  k t ó r ego  by ł  na jba r d z ie j  p ło d ny,  a  za r az e m 

na jba r dz ie j  g łę bo k i  id eo wo  o kr es  t wó rczo śc i  Le ma.  

W yda n y w 195 8  r o ku  E den  po d  w ie lo ma  wzg lę d a mi r ó żn i s ię  o d  

wcz eś n ie js z yc h t ek só w L e ma.  T wo r zo na  w k l ima c ie  p aź dz ie r n ika  195 6  

r o ku  po wieś ć  w yk az u je  z dec ydo wa ne  o de jś c ie  o d  ko nwe nc j i  

so c r ea l iz mu ,  br a k  w n ie j ś la dó w wp ływó w f i lo zo f i i  ma r ks is t o wsk ie j .  

Uwa ża na  je s t  za  p ie r w s zą  w  pe łn i  do jr z a łą  po w ie ść  sc ie nce  f ic t io n  w  

do r o bku  Le ma 32.  Je s t  uda n ym pr z yk ła de m ek sp er yme nt a lne j  s yt u ac j i  

po znawc ze j ,  k t ó r ą  au t o r  o s ią ga  dz ię k i  uz ys k a n iu  r ze cz yw is t ego  e fe k t u  

o bco śc i .  

Mo t ywa c ją  o dwzo r o wan ia  p r o ce su  po znawa n ia  mo ż na  w yt łu ma c z yć  fak t ,  

że  r ak ie t a  z ie ms k ic h  bada cz y w y lą do wa ła  w  mie js cu  o pu s t o sza łym,  z  

da la  o d  w yt wo r ó w ede ńsk ie j  c yw i l iz a c j i,  t ak  że  i nna  c yw i l iz a c ja  n i e  

                                                        
31 Lem, Obłok Magellana, s. 132. 
32 Jarzębski, Smutek Edenu, [w:] http://solaris.lem.pl/ksiazki/beletrystyka/eden/70-poslowie-eden, s. 1 
- dostępność 26.05.2011.  
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pr eze nt u je  s ię  p r z yb ys zo m o d  r a zu  w  pe łne j  o ka za ło ś c i .  Wsk u t ek  t ego  

za b ie gu  z ie ms c y bad ac ze  z mu sze n i  s ą  do  mo zo lnego  o ds ła n ia n ia  je j  

t a je mn ic  k r o k  po  k r o ku 33.  P r o ces  po znawa n ia  o bce j p la ne t y  mo ż na  

r o zu mie ć  ja ko  o gó ln y mo d e l po z nawa n ia  r z ecz yw is t o śc i.  Z ie ms c y  

p r z yb ys z e ,  napo t yka ją c  w yt wo r y o bce j  so b ie  c yw i l iz a c j i ,  a  po t e m je j  

p r zed s t aw ic ie l i ,  p r ó bu ją  z a  w sz e lką  ce nę  t łu ma c z yć  so b ie  t o ,  co  w idz ą  i  

napo t yka ją .  Sz ybko  jed nak  zd a ją  so b ie  sp r a wę  z  d a r e mno ś c i  sw yc h  

w ys i łkó w.  

Tu mamy przed sobą cywilizację, która rozwijała się co najmniej przez pięćdziesiąt wieków. 

Co najmniej! I my chcemy ją zrozumieć po paru dniach34.  

S yt ua c ję  ko mp l ik u je  fa k t ,  iż  bad ac ze  b io r ąc  co ś  za  e le me nt  o b ie k t yw ne j  

r zec z yw is t o ś c i,  w  is t o c ie  o d b ie r a ją  ( int e r p r e t u ją )  t o  p r zez  p r yz mat  

z ie ms k ie j  c yw i l iz ac j i .  T o  w yr aź ne  ze r wa n ie  z  id ea łe m w ie dz y 

zu n iw er s a l izo w a ne j  i  zo b ie k t yw izo wa ne j,  k t ó r y c har a k t e r yzo wa ł  

A st r onau t ó w i  Obło k  M ag e l lan a .  J e s t  w yr aź n ym s ympt o me m po r zuce n ia  

p r zez  au t o r a  w ia r y w  po znaw cz y o p t ymiz m.   

M.  P łaz a  z auw aż a ,  że  po cz ąw sz y o d  E denu ,  s t a łym mo t ywe m 

t wó r czo śc i L e ma je s t  lu s t r o ,  któ r ego  fu nk c ją  je s t  ir o n ic z ne  

ko me nt o wa n ie  na iw nyc h  upr o sz cz e ń ludzk ie j ws ze c hr z ec z y 35.  Lus t r e m 

je s t  o bc y,  w  k t ó r ym c z ło w iek  n ie  t yle   je s t  w  s t an ie  do s t r ze c  

r zec z yw is t o ś ć  t aką ,  jak a  je s t  o na  nap r awdę  –  bo  t aka  je d no r o dna  d l a  

wsz ys t k ic h p u nk t ó w w id ze n ia  w iz ja  św ia t a  n ie  is t n ie je .  Cz ło w ie k ,  

p r z yg lą da ją c y s ię  o bc e mu,  do s t r zega  w  is t o c ie  r e f le ks  sa mego  s ie b ie .  

C har ak t e r ys t yc z ne  je s t  t o ,  że  w  E den ie  bo ha t e r o w ie  o k r eś la n i  są  

nazw a mi w yko n ywa n ymi p r zed  s ie b ie  za wo dó w –  w sk ła d  za ło g i  

awar y jn ie  lą du ją ce j na  n ie z na ne j  p l a ne c ie  w c ho dz i I nż yn ie r ,  F iz yk ,  

C he mik ,  C yber ne t yk  o r az  Do k to r .  T o  zna mie nne ,  zw ła s zc za  p r z y  

za ło że n iu ,  że  po w ie ść  w  n ie k t ó r yc h j e j a s pek t ac h z  pew no ś c ią  mo ż na  

o dcz yt yw ać  ja ko  w iz ję  X X -  w iec z ne j  nauk i .   

                                                        
33 Polska literatura fantastyczna, Interpretacje. Pod red. Andrzeja Stoffa i Dariusza Brzostka, Toruń 
2005, s. 274. 
34 S. Lem, Eden, Warszawa 1959, s, 178. 
35 Płaza, O Poznaniu…, s. 324. 
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Zważcie, że wszystko, cokolwiek się tu dzieje, częściowo przypomina nam rozmaite rzeczy 

znane z Ziemi, ale zawsze tylko częściowo – zawsze kilka zawsze kilka kamyków zostaje luzem 

i nie daje się wpasować do łamigłówki. To bardzo charakterystyczne36. 

Zda n ie m M.  P łaz y,  t ak i spo só b p r o wadz e n ia  d ys k ur su  z na mie nn y je s t  

d la  ję z yk a  dwud z ie s t o w ie cz nego  e mp ir yz mu 37.  

N iek t ó r e  z  w ypo w ie d z i  C yber ne t yka  r o zu mie ć  mo ż na  ja ko  

r ep r ez e nt a t yw ne  d la  ó wc ze s ne go  t r ak to wan ia  c yber ne t yk i jako  

met a nauk i ,  k t ó r a  zapo b ieg n ie  p r o ceso w i r o zd r a bn ia n ia  nau k  

sz cze gó ło w yc h 38.  

Cały dotychczasowy materiał informacyjny trzeba spisać i jakoś posegregować (…), bo się w 

nim pogubimy39. 

Mo ż na  za ło ż yć ,  że  c ho ć  L e m by ł  w ie lk im p r o pag a t o r e m 

c yber ne t yk i,  t o  na  p r z yk ła d z ie  E d e nu  w id ać ,  ż e  n ie  b y ł  zu pe łn ie  

po zbaw io n y wą t p l iwo śc i ,  cz y r z ec z yw iś c ie  będ z ie  o na  p a na ce u m na  

wsz ys t k ie  bo ląc zk i  XX  -  w ie c z ne j  na uk i 40.  M imo  t o  n ie  je s t  t ak ,  ż e  w  

E den ie  lud z io m n ie  uda je  s ię  naw ią z a ć  ko nt ak t u  z  is t o t ami ba r dzo  o d  

s ie b ie  o d mie nn ymi.  Klu c zo w y je s t  mo me nt ,  w  k t ó r ym p r zed s t aw ic ie l e  

z ie ms k ie j  ek ip y bada wc ze j  do ko nu ją  p r ó by po r o zu mie n ia  z  je d yn y m 

mie s zk a ńc e m E d enu ,  z  k t ó r ym r o zu mny ko nt ak t  w yda je  s ię  mo ż l iw y.  

Z ie ms c y uc ze n i  po r o zu mie w a ją  s ię  z  du be lt e m –  t aką  nad a l i  na zw ę  

mie s zk a ńco m E d e nu  –  za  po mo cą  k a lku la t o r a ,  k t ó r y je s t  r o dza je m 

t r ans lac y jne go  e lek t r o no wego  mó zgu .  Ludz ie ,  o b ło ż e n i  k s ią żk a mi i  

a t la sa mi,  p r ó bu ją  u z ys ka ć  o d  du be lt a  j ak  na jw ię ce j  in fo r ma c j i  na  t e mat  

c yw i l iz a c j i ,  k t ó r e j je s t  p r zed s t aw ic ie le m.  M.  P ła za  o wą  sc e nę  po s t r zeg a  

ja ko  na jmo c n ie js z ą  k r yt yk ą  po z y t yw is t yc z nego  id ea łu  nauk i 41.  

Z na mie nne  je s t ,  że  z ie ms c y nauko wc y n ie  ma ją  ż ad nyc h  wą t p l iwo ś c i,  co  

do  t ego ,  w  jak i  spo só b u s t a l ić  r dze ń  w ia do mo śc i  ko n ie cz n y do  

n ie z ak łó co nego  p r o cesu  ko mu nik ac j i  m ię dz y n imi ,  a  du be lt e m.   

                                                        
36 Lem, Eden, s. 168. 
37 Płaza, O poznaniu…, s. 318. 
38 Majewski,  Między…, s. 18. 
39 Lem, Eden, s. 170. 
40 Majewski, Miedzy…, s. 76.  
41 Płaza, O poznaniu …, s. 319. 
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Musimy wziąć się do rzeczy systematycznie. Zaczniemy chyba od matematyki. (…) 

Matematyka -   naturalnie także metamatematyka. Teoria matematyki. Atomistyka, 

energetyka. Dalej – teoria informacji, sieci informacyjnej. Sposoby przekazywania, 

utrwalania. Zarazem – funktory zdaniotwórcze, funkcje zdaniowe. Szkielet gramatyczny, 

semantyka. Przyporządkowalność pojęć. Typy używanych logik. Język. Słownik. (…) No a 

kiedy będziemy mieli gotowy taki most łączący, przyjdzie kolej na resztę. Metabolizm, sposoby 

odżywiania, typ produkowania, formy relacji zbiorowych, reakcje, nawyki, podziały, konflikty 

grupowe i tak dalej42. 

Rdz e ń ko n ie c z nyc h  w iado mo śc i  po t r ze bn yc h  do  o bu s t r o nnego  

ko nt ak t u  zo s t a ł p r ze z  lud zk ic h  ba d acz y u s t a lo ny a d  ho c ,  w  t o ku  

n ie d łu g ie j  d ys ku s j i .  Fak t  t en mo ż na  uz na ć  z a  p r z e jaw  no w at o r sk ie go  

r o zu mie n ia  p r ze z  L e ma p r o ce su  po z na n ia ,  jego  za po śr ed n icz e n ia  i  

po za nau ko w yc h uw ar u nko wa ń 43.  Je s t  t o  po de jśc ie  po jmo wa n ia  

dz ia ła lno ś c i nau ko we j c har ak t e r ys t yc z ne  d la  T ho ma sa  Ku hna ,  k t ó r ego  

S t ru k tu ra  re wo lu c j i  nau ko wy ch  zo s t a ł a  o pub l iko w a na  w 1962  r o ku ,  a  

w ięc  cz t e r y la t a  po  ukaza n iu  s ię  E de nu .  

Ro z mo wa po mię dz y lu dź mi a  du be lt e m za  po śr ed n ic t we m 

t łu ma czą ce go  ka lku la t o r a ,  o kazu je  s ię  ko ńc z yć  w na j le p sz ym r a z i e  

t y lko  po ło w ic z nym s ukc es e m.  Se ns  ko mu n ika t u  o kaz u je  s ię  b yć  

n ieo s ią ga ln y r ó w nie ż  d la  ka lku la to r a ,  k tó r y na  po do b ie ńs t wo  

Po pper o wsk ic h t eo r i i  -  s ie c i  u s i łu j e  po chw yc ić  w  r a my s wo jego  

s ło w n ik a  i  g r a mat yk i  s t a n r zec z y na  E den i e 44.  Wr a z  z  ko nkr e t yzo wa n ie m 

p r zez  e le k t r o n icz nego  t łu ma c za  o t r z ymyw a n yc h  o d  du be lt a  w iado mo śc i ,  

s t a ją  s ię  o ne  co r az  ba r dz ie j  e n ig mat ycz ne  i  r o z myt y,  a  p r z ez  t o  co r az  

mo c n ie j  za le ż ne  o d   in t e r p r e t ac j i .  Jed nak  n ie  t y lko  mo me nt  ję z yko wego  

ko nt ak t u  je s t  po da t ny na  r ó ż ne  o d mia ny r o zu mo wa n ia .  T a k i  c har a k t e r  

po s iada  c a ły ak t  o bs e r wo wa n ia  o bce j  c yw i l iz ac j i  w  E de n ie ,  k t ó r y mo ż n a  

uz na ć  za  mo de l  o dkr yw a n ia  r ze cz yw is t o śc i.   

                                                        
42 Lem, Eden, s. 259 – 260. 
43 Płaza, O poznaniu … , s. 319. 
44 Ibidem, s. 320. 
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Jesteśmy ludźmi, kojarzymy i rozumiemy po ziemsku i wskutek tego możemy popełnić ciężkie 

błędy, przyjmując obce pozory za naszą prawdę , to znaczy układając pewne fakty w schematy 

przywiezione z Ziemi45. 

Klu c zo wa  w yd a je  s ię  o dpo w ie dź  na  p yt a n ie ,  d la cz ego  w ła ś n ie  z  t ym 

du be lt e m uda ło  s ię  naw ią za ć  ko nt a k t  cz ło nko m ek ip y bada wc ze j .  

Wcz eś n ie js z e  p r ó by w ymia n y w ia do mo śc i  z  i nn ymi mie s zka ńca mi no wo  

o dkr yt e j  p la ne t y n ie  p r z yno s i ły  s ukc e su .  Ws z ys t ko  w ska zu je  na  t o ,  że  

je d yn y c hę t ny i  z do lny do  ko nt ak t u  du be lt  b y ł  na uko wce m.  W yn ik a  z  

t ego ,  że  d la  Le ma zdo ln i  do  r o zmo w y są  jed yn ie  ucz e n i  z ao pa t r ze n i  w  

un iwer sa ln y ję z yk  uk sz t a łt o wa ny p r zez  o b ie k t yw ne  c ec h y św ia t a 46.  

Zda n ie m J .  Ja r z ę bsk ie go  –  ucze n i  w  t ekśc ie  ja ko  jed yn i  s ą  n ie  t ylko  

nawz a je m s ie b ie  c ie kaw i,  a le  po s i ada ją  r ó w nie ż  w spó ln y s ys t e m 

aks jo lo g icz n y t ak ,  jak b y nauk a  by ła  s wo is t ym zako ne m o  r eg u le  

t wo r zo ne j  p r z ez  na t u r ę  po zna n ia 47.  

C ho c ia ż  Le m w ie r z y je sz cz e  w  u n iw er sa lno ś ć  za s t o so wan ia  nau k i ,  

po dkr eś la  je j  po w ią za n ia  z  ko nt ek s t em ku lt u r o w ym.  J es t  t o  a r gu me nt  

p r ze ma w ia ją c y z a  po s t r zeg a n ie m L e ma jako  p r e kur so r a  n ie k t ó r yc h t e z  

T ho ma sa  Ku hna .  

- Jak przedstawia się ich nauka – spytał. – Z naszego punktu dziwacznie - powiedział Fizyk. 

(…) – Wielkie wiadomości w dziedzinie fizyki klasycznej (…) – Optyka, elektryczność, 

mechanika, w specyficznym połączeniu z chemią – coś w rodzaju mechanochemii48.  

E den  je s t  św ia de c t we m kr ys t a l izo wa n ia  s ię  ba r d zo  w yr a z is t yc h,  a  

za r a ze m –  no wat o r sk ic h  po g lądó w Le ma  na  nauk ę  o r az  na  mo ż l iwo ś ć  

p r ze n ik n ię c ia  t ego ,  co  je s t  zup e łn ie  o bce  i  n ie z na ne .  Wła ś c iwo ś c i  

lu dzk ie go  r o zu mo wa n ia  n ie  ma ją  ju ż  u n iw er sa lnego  c har ak t e r u .  O  i le  w  

A st r onau t ach  cz y w  O błok u  M age l la na  mo t yw y k ie r u ją c e  

p r zed s t aw ic ie la mi o bc e j  c yw i l iz a c j i  by ły ła t w e  do  w y ja ś n ia ,  o  t yl e  

po cho dz ąc y z  E d e nu  o bc y o k azu je  s ię  r o zu mo wa ć  i  o d b ie r a ć  

r zec z yw is t o ś ć  w  s po só b ba r dzo  o d mie n ny o d  lud zk ie go .  Do s t r zec  mo ż na   

u  Le ma o de jś c ie  o d  po znawc ze go  op t ymiz mu,  co  je s t  ko nsek we nc ją  

po r zuce n ia  u n iwer sa ln yc h  up r o s zcz e ń  do  po s iada n ia  w ied z y p ew ne j  i  
                                                        
45 Lem, Eden, s. 105. 
46 Jarzębski , Smutek…,  s. 3. 
47 Ibidem, s. 4. 
48 Lem, Eden, s. 273. 
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o b iek t yw ne j .  Po w ieś ć  ko ńcz y s ię  o d lo t e m z ie ms k ie j  r a k ie t y 49,  co  mo ż na  

r o zu mie ć  ja ko  swo is t y a k t  kap it u lac j i ,  ja ko  po go dzen ie  s ię  ba dac z y z  

n ie mo ż no śc ią  w y jś c ia  po za  lu dzk i  s p o só b r o zu mo w a n ia 50.  M imo  t ego  

E den  na le ż y o dc z yt yw a ć  ja ko  t eks t ,  w  k t ó r ym mo ż l iwo śc io m 

po znawc z ym n ie  zo s t a je  po s t aw io na  n ie p r z ek r a cz a lna  g r a n ic a .  Fak t e m 

je s t ,  iż  z ie ms c y uc ze n i,  p r ó bu ją c y z r o zu mie ć  s pe c yf ik ę  o bc e j  

c yw i l iz a c j i ,  w  duż ym s t o pn iu  po r u sza j ą  s ię  po  o ma cku .  N ie  je s t  jed nak  

t ak ,  że  n ie  do w iad u ją  s ię  n ic zego .  P r zec iw n ie ,  zg r o mad zo ne  p r z ez  n ic h  

w iado mo śc i ,  c ho c ia ż  są  n ie mo ż l iw e  do  zwer y f iko w a n ia ,  mo ż na  u z na ć  z a  

pew ie n  fak t .  T o  po wó d ,  d la  k t ó r ego  E den  z na jdu je  s ię  w   t ym r o zdz ia le .  

P r z y p r ó b ie  o k r eś la n ia  ź r ó de ł ,  k t ó r e  mo gą  b yć  d la  a u t o r a  

p is ząc ego  Dia lo g i  in s p ir a c ją ,  n ie  spo s ó b po miną ć  o so by i  d z ia ła lno ś c i  

M ie cz ys ła wa  C ho yno w sk ie go  –  do k to r a  f i lo zo f i i ,  k t ó r y p r ze z  pew ie n  

cza s  p e łn i  d la  L e ma r o lę  mis t r z a  i  na ucz yc ie la .  T o  dz ięk i  je go  o so b ie  

Le m zdo byw a do s t ęp  do  lek t u r ,  k tó r e  ma ją  o g r o mn y wp ływ  na  

ksz t a łt o wa n ie  s ię  je go  św ia t o po g ląd u .  Wśr ó d  ks ią ż ek ,  do  k tó r yc h  

zdo byw a  do s t ęp  dz ię k i  ws par c iu  z e  s t r o ny C ho yno w sk ie go ,  z na jd u je  s ię  

Cyb er ne t yka  W ie ner a .   

Dostarczał mi (Choynowski) głównie strasznie nudne lektury z zakresu logiki formalnej, np. 

czeskiego logika Dubisłava. Gdy otrzymywał nowe książki, natychmiast przebiegałem i 

przynosiłem do domu jakąś „Cybernetykę” lub „Teorię Informacji”, bo to było tylko kilka 

kroków ode mnie51. 

N iew yk lu czo ne ,  że  na  s t o p ie ń fa sc yna c j i L e ma p r o ce sa m i  

s t o cha s t ycz n ymi o r a z  met o da mi s t a t ys t yc z n ymi ma   wp ływ w ła ś n i e  

C ho yno w sk i .  T o  jego  z as łu gą  je s t  o p raco wa n ie  spo so bu  p r z ed s t aw ia n ia  

na  map ie  war t o śc i  s t a t ys t ycz n yc h,  co  na  g r u nc ie  nauk  spo łecz n yc h ma  

za s t o so wan ie  do  dn ia  dz is ie js zego 52.   

Po s t ać  eks ce nt r ycz nego  do k t o r a  f i lo z o f i i  po zo s t aw ia  po  so b ie  ś la d  w  

t wó r czo śc i au t o r a  w  spo só b w ie lo w ymiar o w y i  n ie  do  ko ńca  uc hw yt n y.  

Po d  pew nym wzg lęd e m je d na k  ó w wp ływ je s t  ła t w y do  

z r eko ns t r uo wa n ia .  W w ie lu  je go  t eks t ac h w ys t ę pu ją  po s t ac i e  
                                                        
49 Ibidem, s. 301. 
50 Jarzębski, Wszechświat … , s. 266. 
51 Bereś, Tako rzecze …, s. 43. 
52 W. Orliński, Co to są sepulki?, Kraków 2007, s. 43. 
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ge n ia ln yc h ,  a cz  sz a lo n yc h i  ek sc e nt r ycz n yc h  na uko wcó w,  k t ó r z y 

r ó wnie ż  po d  wzg lę de m c har ak t e r o lo g icz n ym w yk az u ją  du ż e  

po do b ie ńs t wo  do  o so by C ho yno ws k ie g o .  T en w  pa mię c i  Le ma  zap is u je  

s ię  ja ko  br u t a ln y w er ed yk  mó w ią c y zaw sz e  t o ,  co  do k ład n ie  myś l i 53.  

Bo ha t e r o w ie  w yk azu ją c y t ak ie  w ła ś n i e  c ec hy t o :  T ar a nt o ga  ( Dzi enn ik i  

G wia zd o we ,  Wy pr a wa  p ro f e so ra  Ta ra n to wi ,  C za rn a  kom na ta  p ro f es or a  

Taran tog i ) ,  Do ńd a  (  Ze  ws po mnie ń  I j o na  T yc he go ) ,  Co r co r an  ( Sk r zyn i e  

dok to ra  Co rc or ana ) ,  Za zu l  ( Z e  ws pom nień  I j ona  T i ch ego ) .  P łyn ie  z  t ego  

w n io sek ,  ż e   C ho yno w sk i  by ł  p r o t o t ype m d la  Le mo we go  bo ha t e r a  t yp u  

nauko wc a  –  ek sc e nt r yk a .  

W yda ne  w  195 7  r o ku  Dia lo g i  są  je d nym z  ba r dz ie j  he r met yc z n yc h  

u t wo ró w Le ma,  c z ym mo ż na  w yt łu ma cz yć  n ik łą  r eak c ję  ó wc ze s ne j  

k r yt yk i  na  ó w t eks t .  G łó w n ym t e mat e m Dia lo gó w  je s t  c yber ne t yk a  o r az  

ż yw io ne  w zg lę de m n ie j  na dz ie je .  J .  Ja r z ę bsk i  po dkr e ś la ,  ż e  L e ma  

fa sc yno wa ły z aw sz e  pe spe k t yw y  zw iąz a ne  ze  s t wo r ze n ie m 

un iwer sa lne go  ję z yka  nauk i ,  k t ó r y u mo ż l iw i łb y p r ze no s ze n ie  

do św iad cz e ń i  o dkr yć  z  je d ne j  d z ie d z in y w ie dz y do  d r ug ie j  ( po pr ze z  

o dna jdo w a n ie  w  n ic h w spó ln yc h  s t r u k t u r a ln ie  z ja w is k  i  p r o ce só w) ,  a  

je d no cz eś n ie  by łb y na  t yle  o gó ln y i u n iw er sa ln y,  by s ię  z  je go  po mo cą  

da ło  r o zs t r z yg nąć  kw e s t ie  z  d z ie dz in y f i lo zo f i i  –  p r z yno sz ąc  n ie ja ko  je j  

p r o b le mat yk ę  z e  s fe r y r o zw aż a ń c z ys t o  speku la t yw nyc h  na  t e r e n  

e mp ir i i 54.   

Po w yż sz e  za ło że n ia  zda wa ła  s ię  sp e łn ia ć  c ybe r ne t yka ,  k t ó r ą  jed e n z  

t wó r có w –  No r ber t  Wie ner  –  zd e f in io wa ł ja ko  naukę o sterowaniu i 

komunikacji w układach złożonych55.  Wie ner ,  za fa s c yno wa n y p r z yr o dą  

mat e mat yk ie m –  o p r ó cz  do kt o r at u  z mat e mat yk i  mia ł  za  so bą  r o k  

s t ud ió w zo o lo g ic z nyc h,  co  –  wed łu g  P .  Ma je w sk ie go ,  Le mo w i,  z  

w yk sz t a łc e n ia   le ka r zo w i,  ba r dzo  o dpow iad ać 56.   

                                                        
53 Bereś, Tako rzecze …, s. 43. 
54 J. Jarzębski, Lata młodzieńcze i dojrzałość cybernetyki, [w:] 
http://solaris.lem.pl/ksiazki/eseje/dialogi/161-poslowie-dialogi, s. 1. – dostępność 26.05.2011. 
55 N. Wiener, Cybernetyka, czyli sterowanie i komunikacja w zwierzęciu i w maszynie, Warszawa 
1971, s. 35. 
56 Ma 
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W la t ac h  50  -  t yc h  c ybe r ne t yk ę  t r ak t u je  s ię  jako  r e me d iu m n a  

po s t ępu jąc e  r o zd r o bn ie n ie  nauk  sz c zegó ło w yc h  o r az  ja ko  po t ężn y 

in s t r u me nt  fo r mo wa n ia  ż yc ia  spo łe cz nego 57.  B yć  mo że ,  t e n  d r ug i  a sp ek t  

c yber ne t yk i  mo że  mie ć  wp ływ  na  w yk s z t a łce n ie  s ię  u  Le ma  t e nde nc j i  do  

u mie js c aw ia n ia  zag ad n ie ń  na uk i  w  ko n t ekśc ie  spo łec z nym.  

Na  p ew n ym e t ap ie  do s t r zeże n ie  po do b ie ńs t w  z ja w is k  będ ąc yc h  

p r zed mio t e m r ó ż nyc h  nau k  –  p r o cesó w  ne ur o f iz jo lo g ic z n yc h,  z aga d n ie ń  

me c ha n ik i  s t a t ys t ycz ne j  c z y t ec hn ik i  łą c z no śc i  –  do pr o wadz i ło  do  

w yo dr ę bn ie n ia  no we go  par ad yg mat u ,  o par t ego  na  fo r ma lne j  baz ie  t eo r i i  

in fo r mac j i  i  lo g ik i  ma t e mat yc z ne j 58.  P łaza  ws ka zu je  t u  

in t e r d ys c yp l ina r ny r o do wó d  c yber ne t yk i.  B yć  mo ż e  –  c har ak t e r ys t yc z ne  

d la   c ybe r ne t yk i  po sz uk iw a n ie  po do b ie ńs t w  s t r uk t u r a ln yc h  w po zo r n i e  

ba r dzo  r ó żn ią c yc h  s ię  o d  s ie b ie  dz ie d z ina c h w ie dz y,  k t ó r e  t o  dz ia ła n i e  

je s t  z na mie nne  d la  c a łe j  t wó r czo śc i  L e ma,  ma  swo je  ko nkr e t ne  ź r ó d ło .  

Je ś l i  t ak ,  t o  t ym ź r ó d łe m je s t  fa s c yna c ja  c ybe r ne t yką .  P r z yk ła de m 

egz e mp l i f ik u ją c ym t r ansd ys c yp l ina r no ść  d ysk ur su  Di a log ó w  je s t  

po n iż sz y f r ag me nt :  

Zdołamy, być może, przejść od krytyki do osiągnięć pozytywnych, stosując zjednoczone wyniki 

nauk tak pozornie odległych, jak psychologia i teoria sieci elektrycznych czy termodynamika i 

logika. Dopiero tak rozszerzone (…) rozważanie pozwoli nam choćby o krok naprzód 

przesunąć granice poznania59. 

Wed łu g  M.  P ła z y g łó w nym źr ó d łe m o p t ymiz mu  

c har a k t e r ys t ycz nego  d la  wc ze s ne j  fa z y c yber ne t yk i  -  w  t ym i  d l a  

Dia log ó w  –  je s t  u ja w nia n ie  p r ze z  pa r ad yg mat  c yber ne t ycz n y swo je j  

un iwer sa lno śc i .  U n iw er sa lno ś c i ,  d z ięk i  k t ó r e j t e n sa m ap ar a t  po jęc io w y  

po zwa la  na  r ó wnie  w n ik l iwą  a na l iz ę  f unkc jo no wa n ia  lu dz k iego  mó zg u ,  

p s yc h ik i  z  je j  p r o ce sa mi ś w ia do mymi i  n ie ś w ia do mymi,  t o żsa mo śc i ,  

r o zwo ju  int e le k t ua lne go  cz ło w iek a ,  a  t akż e  s ys t e mó w spo łec z nyc h 60.  

C yber ne t yka  p r z ed s t aw io na  na  k a r t ac h  Dia logó w  je s t   –  t ak  ja k  u  je j  

t wó r có w -  n ie  t yle  no wą  ga łę z ią  w ie dz y,  lec z  mat r ycą  d ys c yp l ina r ną  

u mo ż l iw ia ją c ą  r o zw iąz a n ie  zag a dn ie n ia  le żąc ego  w po lu  
                                                        
57 Ibidem, s. 24. 
58 Płaza, O poznaniu… , s. 107. 
59 S. Lem, Dialogi, Wrocław 1984, s. 33. 
60 Płaza, O poznaniu …, s. 110. 
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za int e r e so wa n ia  r ó ż nyc h  nau k 61.  Wo be c  c a łe j  t wó r czo ś c i  L e ma  –  n ie  

t y lko  do  o k r esu  za fa s c yno wa n ia  c yber ne t yk ą  –  mo ż na  uż yć  

s t w ie r dz e n ia ,  że  na jc ie kaw s ze  w n ie j  je s t  t o ,  co  ro zg r yw a  s ię  na  s t yk u  

po szc zegó ln yc h  o bsz a r ó w w iedz y le żąc yc h w po lu  z a int e r e so wa n ia  

au t o r a .  Mo żna  s fo r mu ło wa ć  w n io s ek ,  że  L e m p r z e jmu je  na jba r d z ie j  

o gó lne  za sad y po s t ępo wa n ia  i  w n io sko wa n ia  c har ak t e r ys t yc z ne  d la  

c yber ne t ycz nego  pa r ad yg mat u  t ak  do g łę bn ie ,  że  w yw ier a ją  o ne  z nacz n y  

wp ływ na  pó ź n ie js z e  e t ap y je go  t wór czo śc i.  

Le m we  w st ęp ie  do  d r ug ie go  w yd a n ia  Di a logó w  s t w ie r d za ,  że  

t eks t  t en s t a ł  s ię  ś w ia de c t we m pr aw ie  be zgr a n ic z ne go  o pt ymiz mu,  ja k i  

n ie  t y lko  w n im w z bu dz i ło  po wst a n ie  c yber ne t yk i.  Za uwa ża  r ó w nie ż ,  że  

Dia log i  n ie  t yle  p r ez e nt u ją  o p is  c yber ne t yk i ,  le cz  je j  w yo br aże n ie ,  

ja k ie  by ło  u dz ia łe m w ie lu  e nt uz ja s t ów u  sc h y łk u  la t  p ię ć dz ie s ią t yc h 62.  

S t w ie r d za  p r z y t ym,  że  Di a log i  mo ż na  t r ak t o wać  ja ko  c ie kaw y 

p r z yc z yne k  do  h is t o r i i nauk i.   

Obrazuje mianowicie ową ekstrapolacyjną prostolinijność, jaką wznieca w nauce bodaj każdy 

jej przewrót; perspektywy dalszego postępu wiedzy rysują się wtedy współczesnym tak prosto, 

jak gdyby ów zawiły pełen kluczeń i ślepych zaułków ruch poznawczy (…) właśnie miał ustać i 

ustąpić lawinowego pomnażaniu wiedzy (…)63 

St w ie r d ze n ie  po w yż s ze  w yka zu je  d uże  po do b ie ńs t wo  do  o r zecze ń  

T ho ma sa  Ku hna  na  t e mat  na t u r y p r zew r o t ó w w nau ce  –  cz y l i  –  uż yw a ją c  

t e r mino lo g i i  Ku hno ws ie j  –  z mia n y p a r ad yg mat u .   

Le m w yr aź n ie  do s t r zega  n ie bez p ie cz e ńs t wo  p łyną c e  z e  s t r o n y 

c hao su  in fo r ma c y jnego ,  k t ó r y w  ko ńc u  mo że  do pr o wad z ić  do  

za ha mo w a n ia  po s t ępu  w nau ce .  N ie be zp ie cz e ńs t wo  in fo r ma c y jne go  

za le wu  b ie r ze  s ię  s t ąd ,  ż e  p r o ces  myś lo w y je s t  t ym t r ud n ie js z y,  i m  

w ięc e j  e le me nt ó w mu s i  je d no cz eś n ie  o be jmo wa ć  lu dzk a  św ia do mo ść .  

Lud zk i  mó zg  r o zw i ja  s ię  n ie po r ó wnyw a ln ie  wo ln ie j,  a n iż e l i  

po dw yżs ze n iu  u le ga  s t o p ie ń ko mp l ika c j i s t aw ia n yc h p r ze d  n im za da ń .  

Le m p r o po nu je  r o zw ią z a n ie  w  po s t ac i  „ ma s z yn y do  myś le n ia ”  –  

o p is a ne j  p r zez  s ie b ie  do k ład n ie j  w  S u mmie  Te chno log i cz ne j  i  naz wa ne j  

                                                        
61 Ibidem, s. 107. 
62 Lem, Dialogi, s. 5. 
63 Ibidem, s. 6. 



 27

t a m  „cz a r ną  sk r z ynk ą” .  E fek t  s t o sowa n ia  „c za r nyc h  sk r z ynek ”  je s t  

t ak i,  że  n i e  ka żdy  by łby  E in s t e i ne m,  a l e  każ dy  mia łby  mo ż l i wo ś ć  

kor z ys t an ia  z  na j wy ż s ze j  sp ra wno ś c i  r ozu mo wa nia 64.  „Ow a ma sz yna  do  

myś le n ia ”  je s t  t eo r e t ycz ną  ko ns t r ukc ją ,  k t ó r e j e t apu  do cho dz e n ia  do  

r o zw iąza n ia  p r o b le mu  n ie  spo só b a n i  po de jr zeć ,  a n i z r o zu m ie ć .  Z  

za ło że n ia  do s t ęp ny je s t  je d yn ie  f i na ln y e fe k t  dz ia ła n ia  do ko na nego  

p r zez  h ipo t e t yc z ną  „ma s z ynę  do  m yś le n ia ” .  Sz pako w ska  fo r mu łu j e  

w n io sek ,  że  ide a  c za r n yc h sk r z yne k  do br ze  wspó łg r a  z  o gó ln ym 

zao pa t r yw a n ie m Le ma  na  o c e n ia n ie  o s iąg n ię ć  nauk i ,  wed łu g  k t ó r ego  

na jba r dz ie j  mia r o da jn ym kr yt e r iu m je s t  n ie  p r aw da ,  le cz  p r a x is 65.   

Nie wymyślę tu niczego mądrzejszego od orzeczenia Marksa, który zresztą także nie 

powiedział tego pierwszy, że teoria sprawdza się w praktyce66. 

Le m t r ak t u je  c ybe r ne t yk ę  jako  mat r ycę  d ys c yp l ina r ną  d la  na uk  

będą c yc h  w fa z ie  p r ze dpar ad yg mat ycz ne j,  p r ze de  w s z ys t k im –  d l a  

ps yc ho lo g i i  i  so c jo lo g i i 67.  C yber ne t yk a  je s t  po mo c na  r ó wn ież  p r z y  

z no sz e n iu  po zo r nyc h  p a r ad yg mat ó w,   jak im je s t  np .  p s yc ho a na l iz a .  

Jest to dziedzina psychologii jak mało która zabagniona mętną terminologią, morzem 

niesprawdzalnych i fałszywych hipotez (…). Dlatego cybernetyczna analiza tej dziedziny 

zjawisk, ich badania w oparciu o dyrektywy teorii informacji jest szczególnie potrzebne i 

cenne68. 

 

Po g ląd  S .  L e ma na  is t o t ę  nauk i  o r az  dz ia ła lno ś c i po z naw cz e j ,  o d  

po czą t ku  jego  dz ia ła lno śc i  l it e r ac ko  –  int e lek t ua lne j  do  ko ńca  la t  60  -  

t yc h,  p r zec ho d z i  g łę bo ką  ewo luc ję .  S .  Le m po czą t ko wo  je s t  p r ze ko na n y  

o  po znaw a lno śc i  św ia t a  o r az  że  lu dzk i  spo só b r o zu mo w a n ia  i  

po s t r zega n ia  r zec z yw is t o śc i  ma  u n iw er sa ln y c har ak t e r .  Ko nse kwe nc ją  

t ego  s t anu  r z ec z y w jego  po w ie śc ia c h je s t  m. in.  b r ak  p r ze s zkó d  w  

po r o zumiew a n iu  s ię  z   p r zed s t aw ic ie l a mi inn yc h  c yw i l iz ac j i,  c hyba  ż e  

w ymó g  ko nw e nc j i  je s t  inn y –  ja k  t o  ma  mie js c e  w  p r z yp ad ku  C zło wi ek a  

z  M a rs a .  Je d na k  t o  w ła ś n ie  ko nwe nc ja  w  du że j  mie r z e  s t a no w i o  

                                                        
64 Ibidem, s. 166. 
65 M. Szpakowska, Dyskusje ze Stanisławem Lemem, Warszawa 1996, s. 65. 
66 Bereś, Tako rzecze …, s. 338. 
67 Płaza, O poznaniu …, s. 112. 
68 Lem, Dialogi, s. 102. 
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o p t ymis t yc z n ym c har ak t e r ze  t r ze c h  p ie r w s z yc h  a na l izo w a nyc h  w  

n in ie js z e j  p r ac y po w ie ś c i  –  We l lso w s k i  mo d e l  po w ieś c i  w  Czł o wi ek u  z  

M ar sa ,  jak  r ó w nie ż  so c r ea l is t yc z na  k o nwe nc ja  A st ron au tó w  i  Obł ok u  

M age l la na .  Mo ż na  be zp ie cz n ie  p r z y ją ć  w n io sek  o  min ima ln ym wp ływ ie  

f i lo zo f i i  mar ks is t o wsk ie j na  św ia t o po g lą d  L e ma.   

N ie  p r ze t r wa ło  p r ó by c za su  w t wó r czo śc i  Le ma  p r z eko na n ie  o  

is t n ie n iu  p r a wd y o b ie k t yw ne j ,  co  w id o czne  je s t  np .  w  E den ie .  Z  t r e ś c i  

po w ie ś c i  w yn ik a ,  iż  p r zeko na n ie  a u t o r sk ie  je s t  t ak ie ,  ż e  s po só b  

po s t r zega n ia  p r zed mio t u  bada ń u war u nko wa n y je s t  ws t ęp nym i  

za ło że n ia mi po d mio t u  po z na ją cego .  Au t o r  p r ac y s t a r a  s ię  w yk az ać ,  że  

Le m p r ez e nt u je  s t a no w is ko  ko ns t r uk t yw is t ycz ne .   

W A st ron au ta ch  i  O błok u  M ag e l lan a  ma t e mat yk a  z ap r e ze nt o wa na  

je s t  jako  id ea lne  na r zę dz ie  po z naw cz e .  Po jaw ia  s ię  imp l ic yt na  t eza  o  

„ mat e mat ycz n ym”  c har ak t e r z e  ś w ia t a .  Do  t ego  po g lądu  L e m 

us t o su nku je  s ię  w  inn y spo só b w pó źn ie js z ym e t ap ie  swo je j  t wó r czo śc i .   

W ła śc iw ymi bo ha t e r a mi u t wo ró w t ego  e t apu  t wó r czo śc i Le ma są  

nauko wc y,  k t ó r z y z de c ydo wa n ie  w yb i ja ją  s ię  po nad  p r ze c ię t no ść .  

Z na mie nne ,  że  t wo r zą  co ś  na  k sz t a łt  „zako nu”  –  o  cz ym ś w ia dcz y sc e na  

ko nt ak t u  Z ie mia n z  mie szk a ńce m E d e nu ,  k t ó r y o kazu je  s ię  r ó w nie ż  

za jmo wa ć  nauk ą .  L e m po jmu je  w ięc  up r aw ia n ie  na uk i  ja ko  

bez int e r e so w ne  d z ia ła n ie  w yk az u ją c e  ce c hy s wo is t ego  po wo ła n ia .  

W yso ka  o c e na  p r o fe s j i  nauko wc a  będz ie  c har ak t e r ys t yc z n ym r ys e m d la  

ca łe j t wó r czo śc i  Le ma ,  c ho c ia ż  z  up ływ e m c za su  o d no s i  s ię  do  n ie j  z  

co r az  w ięk s z ym d ys t a ns e m.   

T eza ,  że  t r ad yc ja  c hr ze śc i ja ńs k a  mo że  mie ć  n ie ja k i  wp ływ w  

ksz t a łt o wa n iu  s ię  po g lądó w S .  Le ma ,  br z mi ba r dzo  ś mia ło .  

Do k ła d n ie js ze  z ba da n ie ,  na  i le  je s t  up r awo mo c n io na ,  w ykr acz a  po z a  

zak r e s  t e mat yc z ny n in ie js z e j  p r ac y.  Z  c a łą  p ew no ś c ią  mo ż na  je d na k  

s t w ie r dz ić ,  ż e  L e m je s t  ko nt ynua t o r e m t r ad yc j i  o ś w ie ce n io wo  -  

r ea l is t yc z ne j .  W t ym ko nt ekś c ie  mo ż n a  u mie js co w ić  ź r ó d ło  je go  w ia r y  

w  nau kę ,  ja k  r ó w nie ż  w  o mn ipo t e nc ję  cz ło w ie ka  w yko r z ys t u ją ce go  

nauko we met o d y po z na n ia .  T e n e le me nt  int e le k t ua lne j  ko ns t r ukc j i  S .  

Le ma  n ie  t y le  z  c za se m za n ika ,  i le  u le ga  p r ze ks z t a łce n iu .  
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Dia log i  i  w  z nac z n ie  mn ie js z ym s t o pn iu  O błok  M a ge l l ana  są  

do wo de m t ego ,  jak  s i ln y wp ływ  n a  Le mo w sk i  o g lą d   nau k i  ma  

c yber ne t yka .  J e j  o ddz ia ływ a n ie  w  z na czą c ym s t o pn iu  z ac ią ż a  na  

ca ło ks z t a łc ie  je go  t wó r czo śc i.  N a jba r dz ie j  o r yg ina l ne  i p ło d ne  

ko nc epc je  au t o r a  są  p r o we n ie nc j i  c yber ne t yc z ne j.  Je s t  w yso c e  

p r awdo po do bne ,  ż e  c har ak t e r ys t yc z ne  d la  S .  L e ma po s zuk iw a n ie  

po do b ie ńs t w  s t r uk t u r a ln yc h w po zo r n ie  r ó żn iąc yc h s ię  o d  s ie b ie  

dz ie dz ina c h w ied z y ma  ź r ó d ło  w  jego  fas c yna c j i  c yber ne t yką .  
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Ro zd z ia ł  2  

Za ło że n ie m w st ęp nym dr ug ie go  r o zdz i a łu  je s t  t eza ,  iż  S .  L e m na  

e t ap ie  s wo je j  t wó r czo śc i,  k t ó r y mo ż na  o k r e ś l ić  ja ko  „k r yt yc z n y” ,   

o dcho dz i  o d  ko nce pc j i :  o b ie k t yw ne j  po z naw a lno ś c i  ś w ia t a ,  

n ieo gr a n ic zo no ś c i  lu dz k ic h  mo ż l iw o śc i  po z na wc z yc h,  na uk i  ja ko  

o b iek t yw nego  na r zęd z ia  bada wc zego ,  r ac jo na lno śc i  lud zk ie j na t u r y.  

Au t o r  p r ac y po pr ze z  „k r yt yc z ny e t a p”  t wó r czo śc i  S .  Le ma r o zu mie  

p r zed z ia ł  cz aso w y 1961  –  196 4 .  P ie r w sz a  da t a  je s t  r o k ie m uka za n ia  s i ę  

t eks t ó w t ak ic h ja k :  So la r i s ,  Pa mię t n i k  zn a le z io ny  w wa nn i e ,  Po wr ó t  z  

g wia zd .  W r o ku  1 964  w yd a na  zo s t a je  po w ie ść  Ni ez wy c ię żo ny ,  ja k  

r ó wnie ż  –  Su mma  t e chno log i cz na ,   k t ó r e j zo s t an ie  po św ię co n y ko le jn y  

r o zdz ia ł  p r a c y.   

W r o zdz ia le  b ie żą c ym au t o r  s t a r a  s ię  udo wo dn ić ,  jak  ba r dzo  z mie n ia j ą  

s ię  za pa t r ywa n ia  S .  L e ma na  kwe s t ie  nauk i,  na t u r ę  cz ło w ie ka  i  je go  

mo ż l iwo ś c i  po z na wc ze .   

 

Za  u t wó r  p r ze ło mo w y i  p r e ze nt u ją c y zwr o t  w  po g ląd ac h  Le ma  na  

nauk ę  na le ż y uz nać  So l ar i s ,  jed e n z  na j le p ie j  z na n yc h  i  na jba r d z ie j  

r o zpo zna wa ln yc h  u t wo ró w au t o r a .  So la r y js k i  t wó r  po pr zez  sw ą  

ca łko w it ą  o d mie nno ś ć  s t a no w i t ak  w ie lk ą  zag adk ą  d la  lud zk ie go  

r o zu mu,  że  po wst a je  wo kó ł n iego  c a ł a  d z ied z ina  nauk i  –  so la r ys t yk a .  

W yt wo r y „ myś lą cego  o cea nu ”  –  p o s t ac ie  p r ze ze ń p r z ywo ła ne  z  

na jg łę bs z yc h  po k ładó w po dś w iado mo ś c i  mie s zka ńcó w s t ac j i  i  na s t ęp n ie  

z mat e r ia l izo w a ne  –  są  e fe k t e m d z ia ła n ia  o bc ego  abso lu t nego .  Dz ia ła n i a  

n ie mo ż l iw ego  do  z r o zu mie n ia ,  o  k t ó r ym w ia do mo  t ylko  t yle ,  ż e  ma  

c har a k t e r  t e leo lo g ic z ny.   

W ięk szo ś ć  ba dac z y „so la r y js k i  o ce a n” ,  b ib l io t ek ę  za w ie r a ją cą  

ks ię go z b ió r  z  dz ie dz in y po la r ys t yk i  -  d z ied z in y w ied z y ma ją ce j  

u mo ż l iw ić  zg łę b ie n ie ,  z r o zu mie n ie  i  p o ro zu mie n ie  s ię  z  o ce a ne m,  go śc i  

–  „t wo r y F”  –  uz na je  z a  t r z y w ęz ło we  e le me nt y o r ga n iz u ją ce  c a ł y  

u t wó r .  W ko nt ek śc ie  p yt a ń  o  g r an ic e  lu dzk iego  po zna n ia  s t aw ia n yc h  

p r zez  Le ma ,  int e r p r e t ac ja  je s t  nas t ęp u jąc a ;  o cea n o dcz yt yw a ny byw a  

zw yk le  ja ko  mo d e l  Ws ze c hś w ia t a ,  r z e cz yw is t o śc i ,  k t ó r ą  cz ło w ie k  s t a r a  

s ię  zg łę b ić ,  so la r ys t yk a  je s t  mo de le m nauk i  jako  t ak ie j ,  naw ie dz a ją c yc h  
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bada cz y,  „go śc ie ”  po s t r zega n i  s ą  jako  met a fo r a  be zpo śr e d n ie go  

ko nt ak t u  cz ło w ie k a  z  o t acza ją cą  go  r ze cz yw is t o śc ią 69.   

So la r ys t yk a  –  f ik c y jna  nauka  po wo ła na  na  po t r ze by po w ie śc i  

p r zez  Le ma,  ma  o dwzo r o w ywać  spo s ó b r a dze n ia  so b ie  nauk i  z  c z ymś  

a bso lu t n ie  n ie z na nym,  z  cz ymś ,  co  –  być  mo ż e  –  up ew nić  ma  c z ło w iek a  

co  do  jego  mie js ca  w  ło n ie  U n iver su m.  So la r ys t yk a  p r z ez  p r yz ma t  

k t ó r e j Le m o dwzo r o wu je  s t a n nau k i -  je s t  t ak  nawar s t w io na  i  

w yo gr o mn ia ła ,  że  w  o cza c h g łó w nego  bo ha t e r a  po w ie ś c i  całe to rozstrzelone 

we wszystkich kierunkach bogactwo myślowe wywierało wrażenie, że któraś z hipotez musi po 

prostu być słuszna, że niemożliwe jest, aby rzeczywistość była całkiem odmienna, inna niż 

miriady ciskanych w nią propozycji70. 

Ro zwó j so la r ys t yk i  o d zw ie r c ie d la  ko le je  i  t e nde nc je  z ie ms k ie j  

nauk i ;  p ie r w sz e  po ko le n ie  bad acz y So la r is  t wo r z y t eo r ie ,  k t ó r e  sz ybko  

us t ępu ją  mie js c a  no w ym.  Ka żde  z aw ir o wa n ie  so la r yńs k ie j  na uk i  

p r z ypo r ząd ko wać  mo ż na  ko nkr e t ne mu fak t o w i ma ją ce mu mie js c e  w  

nauc e  r ze cz yw is t e j ,  co  ze  sk r upu la t no ś c ią  uc z yn i ł  M.  P ła za 71.   

W yła n ia ją c a  s ię  z  lek t u r  so la r ys t yc z ne j  nauk i  r ó ż no g ło so wo ść  d a j e  

wr aż e n ie  c hao su ,  de zo r ga n iz ac j i  i  r o zpadu .  N ie  je s t  jed na k  neg a t yw n a  

d iag no za  nau k i,  bowiem kakofonia różnych głosów rozlegająca się w Lemowych 

bibliotekach to stan w nauce normalny, nie zaś asumpt do odrzucenia scjentycznych metod 

poznania lub tylko złośliwość pisarza pod adresem uczonych72. 

 C hao s  so la r y js k ie j  b ib l io t ek i ,  a  w  je j r a ma c h,  so la r y js k ie j  nauk i ,  

o dpo wiad a  Po pper o wsk ie mu  r o zu mie n iu  nauk i ,  zak ła d a ją cego ,  że  nauk a  

n ig d y n ie  będz ie  mo g ła  o dpo w ie dz ie ć  na  p yt a n ia  do t ycz ąc e  z nac ze n ia  i  

ce lu  Ws ze c hśw ia t a ,  a   d z ia ła lno ść  na uko wa po le ga  na  z b l iż a n iu  s ię  do  

p r awd y,  k t ó r e j n ig d y n ie  uda  s ię  o s ią g nąć 73.  P lu r a l iz m po g lądó w w  

nauc e  je s t  w ięc  s t ane m no r ma ln ym i  po żąd a nym.  

Wed łu g  L e ma,  n ie  w ie lo g ło wo ś ć  na uk i  je s t  w ięc  n ie bezp iec z na  d l a  

sa me j  na uk i ,  a le  r o s ną ca  w ew nąt r z  n ie j  s pec ja l iz a c ja ,  co  p r ęd ze j  cz y  

pó źn ie j  p r o wadz ić  mu s i  do  za n ik u  je j  wew nęt r z ne j  spó jno ś c i .   

                                                        
69 Płaza, O poznaniu…, s. 371. 
70 S. Lem, Solaris, Warszawa 1962,  s. 158. 
71 Płaza, O poznaniu…, s. 380. 
72 Jarzębski, Wszechświat…, s.115. 
73 J. Horgan, Koniec nauki czyli o granicach wiedzy u schyłku ery naukowej, Warszawa 1999, s. 54. 
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Specjalizacja tak się posunęła, zwłaszcza na przestrzeni ostatniego ćwierćwiecza, że 

polarysta-cybernetyk nie mógł porozumieć się z solarysąt-symetraidologiem. „Jak możecie 

porozumieć się z oceanem, jeżeli nie potraficie już tego uczynić między sobą?” – zapytał 

kiedyś Veubeke, który był wtedy, podczas moich studiów dyrektorem Instytutu; w tym żarcie 

było wiele prawdy74. 

N ie mo ż no ść  z r o zu mie n ia  is t o t y s o la r y js k ie go  o cea nu  je s t  

p r z yc z yną  br aku  w ew nęt r zne j spó jno ś c i so la r ys t yk i .  Wyk r eo wa ną  

s yt u ac ję  po w ie śc io wą  mo ż na  u z na ć  ja ko  w yr az iś c ie  w yar t yku ło w a ną  

t ezę  na  t e mat  n ie mo ż no śc i o s ią g n ię c i a  jak ie jko lw iek  fo r my „cz ys t ego  

po zna n ia ” 75.  Op isu jąc  ko ńco wą  fa zę  r o z wo ju  so la r ys t yk i ,  Le m w is t o c ie  

s nu je  r o zważ a n ia  na  t e mat  o bec nego  i p r z ys z łe go  s t anu  nauk i.  

Solarystyka poczynała jakby się rozsypywać i jakby wtórem, równoległą jej obniżającą się 

lotu było płodzone masowo, ledwo drugorzędnymi szczegółami różniącymi się hipotezy (…)76 

So la r ys t yk a  z ac z yna  o s iąg ać  s t a n b l i sk i  imp lo z j i,  cz e mu t o war z ys z y  

wzr a s t a jąc e  u czu c ie  z n ie c hęc e n ia  wśr ó d  so la r y js k ic h  bad acz y i  

uczo nyc h.  Ma le je  w ia r a  w  mo ż l iwo ść  po zna n ia  o ce a nu  i  na w ią za n ia  z  

n im ko nt ak t u .  W ko ńcu ,  w  o baw ie  p r zed  o s t a t ecz nym pr z yz na n ie m s i ę  

do  k lę sk i  i  n ie  c hcą c ,  by ka p it u la c j a  by ła  aż  naz b yt  w ido cz na ,  do  

eks p lo r a c j i  So la r i s  po zo s t aw io no  t ylk o  s t ac ję ,  na  k t ó r e j  r o zg r yw a  lw ia  

czę ść  akc j i  po w ieś c i 77.  

Kr yz ys  so la r ys t yk i –  będą ce j  mo de le m na uk i  jako  t ak ie j –  w yn ik a ł  

r ó wnie ż  z  u s t a n ia  do  t e j  dz i edz in y do p ływ u   w yb i t nyc h  

ind yw id ua lno śc i .  

Ludzie wielkich zdolności i wielkiej siły charakteru urodzą się mniej więcej ze stałą 

częstością, niejednakowy jest tylko ich wybór. Obecność ich lub brak w określonej dziedzinie 

badań tłumaczyć mogą chyba perspektywy, jakie ona otwiera78. 

Per sp ek t yw y zw yk le  zde t e r mino wa ne  s ą  ak t ua lna  mo dą  –  s t ąd  ju ż  

b l is ko  do  s fo r mu ło w a ne go  p r ze z  T . S .  Ku hna  po jęc ia  p a r ad yg mat u .  

Pa r ad yg mat ,  wed łu g  Ku hna ,  je s t  t e r mine m s łu żąc ym do  o znac za n ia  

z b io r u  p r o ced ur  lu b ide i ,  k t ó r e  imp l ic it e  mó w ią  nauko wco m,  w  co  

                                                        
74 Lem, Solaris, s. 24. 
75 Horgan, Koniec nauki…, Warszawa 1999, s. 54. 
76 Lem, Solaris, s. 161. 
77 Ibidem, s. 162. 
78 Ibidem, s. 161. 
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w ier z yć  i  jak  p r aco wa ć 79.  Le m do s t r zeg a  w ię c  ko le jną  w ła śc iwo ść  nauk i  

–  nad mier ne  u le ga n ie  mo do m ś w ia t a  nauko wego ,  co  w  e fe kc ie  p r o wa dz i  

do  nad mie r ne go  p r z yr o s t u  jed ne j dz i edz in y ko sz t e m o bu ma r c ia  i nne j .  

E fek t e m je s t  co r az  mn ie j  r ó w no mier ny r o zwó j  i  co r az  mn ie js z a  

wew nęt r z na  s pó jno ś ć  już  n ie  t yle  nau k i,  i le  ca łe j  w ew nęt r zne j  t ka nk i  

ku lt u r o wo - c yw i l iz ac y jne j. .  

O  t ym,  ja k  ba r dzo  w yo br a że n ia  nak ła da ne  p r ze z  c z ło w iek a  na  

r zec z yw is t o ś ć  r ó żn ią  s ię  o d  n ie j  sa me j ,  o n sa m mo ż e  so b ie  uz mys ło w ić  

mie js ca  w yg lą du  mie js c a  na  so la r yjs k im g lo b ie ,  w  k t ó r ym w  

po czą t ko we j fa z ie  e ks p lo r a c j i  do sz ło  do  ka t as t r o fy,  z ako ńczo ne j  

ś mie r c ią  s t u  sze ś c iu  bad acz y.  M ie js c e  t r aged i i  na  map ac h  no s i  naz w ę  

E rupc j i  S tu  Sz eś c iu  i  t r ak t o wa ne  je s t  p r zez  lud z i  w  sz cz egó ln y s po só b.  

T ymc za s e m ja ko  że  po w ie r zc hn ia  so la r y js k iego  o ce a nu  je s t  

p laz mat yc z na ,  lo ka l iz a c ja  r e jo ny k a t as t r o fy n ie  r ó ż n i  s ię  w  n ic z ym o d  

po zo s t a łyc h  mie js c  na  t a je mn ic z ym g lo b ie 80.  Ow a o d mie nno ść  mie js c a  

E rupc j i  S tu  Sz eś c iu  i s t n ie je  je d yn ie  w  lu dzk ic h  w yo br aż e n ia c h.  M ap y  

so la r y js k ie go  g lo bu  po maga ją  upo r ząd ko wać  i s ca l ić  w  s e nso w ny k sz t a ł t  

r zec z yw is t o ś ć  So la r i s  w  t ak i  sa m spo só b,  w  jak i  r o b i  t o  z  ca ł ą  

r zec z yw is t o ś c ią  nauk a .   

Poszukiwanie prawdy to rodzaj religii81 twierdził Karol Popper, jeśli kiedykolwiek mamy 

dwóch ludzi interpretujących w różny sposób te same dane, to jest to metafizyka82 – zdaje się 

wtórować mu Thomas Kuhn, nauka nie jest lepsza od innych sposobów poznania83 – dodaje 

Paul Feyerabend. Ten ostatni porównuje naukę do praktyk czarnoksięskich, guseł i 

astrologii84.  

W ko ńco we j fa z ie  r o zwo ju  po la r ys t yk i  wśr ó d  bada cz y na s i l i ło  s i ę  

p r zeko na n ie ,  że  w  zg łę b ia n iu  z ag adk i  So l ar i s  do odkrycia jest tylko jedna 

tajemnica i kiedy otworzy się ją odpowiednio dobranym kluczem interpretacyjnym, wyjaśni 

nam się wszystko85.  Udz ie la n ie  je d ne j  o dpo w ied z i  na  ca ło ś ć  p yt a ń  

s t aw ia n yc h na  t e mat  ca łe j  r ze cz yw is to śc i  je s t  c ha r a k t e r ys t ycz ne  d la  
                                                        
79 Horgan, Koniec nauki…, s. 61. 
80 Lem, Solaris, s. 120. 
81 Horgan, Koniec nauki…, s. 54. 
82 Ibidem, s. 63. 
83 Ibidem, s. 67. 
84 Ibidem, s. 67. 
85 Lem, Solaris, s. 163. 
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s ys t e mó w met a f iz yc z no - r e l ig i j n yc h.  Na suw a  s ię  w n io s ek ,  ż e  w  

ko ńco w ym s t ad iu m sw ego  is t n ie n ia  s o la r ys t yk a  za cz ę ła  co r az  ba r dz ie j  

w yka z yw ać  c ec h y upo da bn ia ją ce  ją  do  r e l ig i i .  

Solarystyka – pisał Muntius – jest namiastką religii wieku kosmicznego, jest wiarą, 

przyobleczoną w szatę nauki, kontakt, cel ku któremu dąży, równie jest mglisty i ciemny jak 

obcowanie świętych czy zejście Mesjasza. Eksploracja to w metodologicznych formułach 

egzystująca liturgia, pokorna praca Badacza jest oczekiwaniem spełnienia. Zwiastowania, 

albowiem nie ma i nie może być mostów między Solaris a Ziemią. (…) nie takich (…) 

rewelacji oczekują „wyznawcy”, nie, albowiem sami nie zdając sobie z tego sprawy czekają 

Objawienia, które wyłożyłoby im sens samego człowieka! Solarystyka jest więc pogrobowcem 

zmarłych dawno mitów, wykwintem mistycznych tęsknot, których jawnie, pełnym głosem, usta 

ludzkie wypowiedzieć nie śmią, a kamieniem węgielnym skrytym głęboko w fundamentach jej 

gmachu, usta ludzkie wypowiedzieć nie śmią, a kamieniem węgielnym skrytym głęboko w 

fundamentach jej gmachu jest nadzieja Odkupienia86. 

So la r ys t yk a  w yka zu je  c ec h y r e l ig i i ,  k t ó r a  zo s t a ł  p r z es u b l imo wa na  n a  

sc je nt yc z n y s po só b o d b ie r a n ia  r ze cz yw is t o śc i .  So la r ys t yk a ,  po do bn ie  

ja k  r e l ig ia ,  ma  s wo ic h  mę cz e nn ikó w 87,  p r o r o kó w 88,  he r e t ykó w 89,  po s ia da  

swó j ko ś c ió ł  i  swo je  s c h iz my 90.  Cz y  so la r ys t yk a  ma  s wo je  mie js ce  

o b jaw ie n ia ,  po pr ze z  k t ó r e  t r ansc e nd e nt a lna  s i ła  ( o k r e ś le n i e  

„t r a nsc ede nt a ln y”  t r a fn ie  zda je  s ię  o dpo w iada ć  na t u r z e  so la r y js k ie go  

o cea nu ,  k t ó r y je s t  ja k by i  „po za”  r es z t ą  Ko s mo s u ,  i  po za  lud zk i m 

do św iad cz e n ie m)  p r z e ma w ia  do  s wo ic h  p r o r o kó w? S na u t ,  będą c y po d  

wp ływ e m a lko ho lu ,  w ię c  w  s t an ie ,  k t ó r y w  w ie lu  r e l ig ia c h p ie r wo t nyc h  

u mo ż l iw ia  ko nt ak t  ze  św ia t e m met a f iz yc z n ym,  mó w i ja k by w du c ho w ym 

un ie s ie n iu :  

Będziemy krzyczeć…powiemy mu, co zrobił i pomodli się za nas swą matematyką, i obrzuci 

nas zakrwawionymi aniołami, i jego męka będzie naszą męką, a jego strach naszym strachem, 

(…)91 

                                                        
86 Ibidem, s. 166. 
87 Lem, Solaris, s. 120. 
88 Ibidem, s. 167. 
89 Ibidem, s. 163. 
90 Ibidem, s. 161. 
91 Ibidem, s. 178. 
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G ibar ia n  –  c z ło nek  za ło g i ,  k t ó r y po pe łn ia  s a mo bó js t wo  p r z ed  

p r z yb yc ie m na  s t ac ję  g łó w nego  bo ha t e r a  je s t  ko z łe m o f ia r n ym,  S nau t  

p r o r o k ie m,  a  s t ac ja  mie js c e m o b ja w ie n ia ?  Je ś l i  Ke lv in  u ż yw a  w  

s t o sunku  do  so la r y js k iego  o cea nu  o k r eś le n ia  p i er wo c iny ,  za ląż ka  B o ga  

ro zpa cz y 92,  o  k tó r ym mo ż na  mó w ić  u ż yw a ją c  jed yn ie  

c har a k t e r ys t ycz nego  d la  t eo lo g i i  ne g a t yw ne j  d ys kur su  apo fa t ycz nego ,  

t aka  met a f iz yc z na  int e r p r e t ac ja   n ie  w yd a je  s ię  n ieu pr awo mo c n io na .   

M imo  t ylu  w yr a żo n yc h p r zez  Le ma w ąt p l iwo ś c i  i  n ie pew no śc i  co  

do  mo ż l iwo ś c i  po z nawc z yc h  c z ło w iek a ,  po w ie ś ć  n ie  ma  n ih i l is t yc z ne go  

po znawc zo  w ydź w ię ku 93.  Le mo w ym por t e  pa ro l e  w yda je  s ię  b yć  

G ibar ia n ,  k t ó r y za  ż yc ia  r e p r ez e nt u je  po znawc z y p r ag mat yz m.   O n w ie ,  

iż  o s ią g n ię c ie  p r a wd y a bso lu t ne j je s t  n ie z is z cz a lną  mr zo nk ą .  M imo  t o  

da le k i je s t  o d  zane go wa n ia  war t o śc i po z naw cz ego  w ys i łk u ,  

T eks t e m,  bę dą c ym  św ia d ec t we m de f in i t yw nego  po r zuce n ia  p r ze z  

Le ma ła t we j  w ia r y w  ca łko w it ą  po znawa lno ść  św ia t a  wr a z  z  mit e m 

„o b ie k t yw ne j  nau k i” ,  je s t  w yda n y w t ym s a mym r o ku  co  So la r i s  

Pam ię tn i k  z na le z i ony  w wan n ie .  Na w iąza n ie  do  dz ie ła  J a na  Po t o ck iego  

Pam ię tn i k  zna l ez ion y  w Sar ago s s i e  w yda je  s ię  n ie  b yć  po z baw io ne  

z na cze n ia .  Le k t u r ę  dz ie ła  Po t o ck ieg o  f i na l iz u je  r o zpo zna n ie  p r z e z  

cz yt e ln ik a   je j  se nsu   –  n ie ja ko  k u  c hwa le  o ś w ie co nego  r o zu mu 94.  

Cz yt e ln ik  Pa mię tn i k a  zn a le z io neg o  w wa nn i e  c zu je  s ię  zo b l igo w a ny do  

po szuk iw a n ia  r ac jo na lnego  po r ządku  o r gan iz u ją ce go  t eks t .  P r zes t r ze ń  

po w ie ś c i ma  c har ak t e r  pa r a bo l ic z ny 95,  je j  św ia t  t o  św ia t  me t a fo r y 96,  

cze go  ko nse kwe nc ją  je s t  w ie lo ść  mo ż l iw yc h in t e r p r e t ac j i .  G łó w n y  

bo ha t e r  po w ie śc i  u s i łu je  dz ia ła ć  r ac jo na ln ie ;  z na la z łs z y s ię  w  G mac hu ,  

o  k tó r ym w ia do mo ,  ż e  je s t  w ie lk ą ,  b iu r o kr a t yc z ną  ma c h iną ,  u s i łu je  

zdo być  in s t r uk c ję ,  k t ó r a  umo ż l iw i ła b y mu  w yko na n ie  zad a n ia .  Z  cz as e m 

je d nak  do s t o so wu je  s ię  do  z as ad y dz ia ła n ia  G ma c hu ,  k t ó r ą  mo ż na  

o k r eś l ić  mia ne m s e ma nt yc z ne j  pa r a no i 97.  Oka zu je  s ię ,  ż e  w  G ma c hu  n ic  

                                                        
92 Ibidem, s. 191. 
93  Płaza, O poznaniu…, s. 384. 
94 S. Lem, Pamiętnik znaleziony w wannie, Kraków 2000, s. 227. 
95 A. Stoff, Powieści fantastyczno – naukowe  Stanisława Lema, Warszawa 1983, s. 130. 
96 Lem, Pamiętnik…, s. 228. 
97 Płaza, O poznaniu…, Lema, s. 398. 
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n ie  je s t  au t e nt ycz ne ,  a  ws z ys t ko  –  ka ż da  r o z mo w a,  każ da   s yt ua c ja ,  ma  

c har a k t e r  sz y fr u ,  k t ó r ego  ro zw ią za n ie ,  za mia s t  p r o wadz ić  do  po zna n ia  

p r awd y,  po wo du je  po jaw ie n ie  s ię  ko le jnego  sz y fr u .   

- Rozłamany szyfr jest dalej szyfrem. Pod okiem fachowca złuszczy z siebie odsłonę po 

odsłonie. Jest niewyczerpalny. Nie ma kresu ani dna. Można zagłębiać się w jego warstwach 

coraz trudniej, coraz głębszych, ale to wędrówka nieskończona98. 

W św iec ie ,  w  k t ó r ym k ażd y ko mu nik a t  je s t  s z y fr e m 

w ie lo war s t wo w ym,  n ic  n ie  je s t  sa mo o c z yw is t e  o r az  n ic  n ie  is t n ie je  ja ko  

sa mo dz ie ln y o nt o lo g ic z n ie  b yt .  L e m w ir o n ic z ny spo só b po de jmu je  

po le mik ę  z  g łó w n ymi z a ło że n ia mi fe n o me no lo g i i  –  po n ie wa ż  w G ma c hu  

wsz ys t ko  je s t  s z y fr e m,  n ie  ma  p r ze d mio t ó w,  kt ó r e  mo ż na  b y po dda ć  

o g lądo w i.  Kp i  t eż ,  jak  t w ie r dz i  M.  P łaz a ,  z  he r me neu t yk i  –  z  t ego  

po wo du ,  iż  wędr ó wk a  w po szuk iwa n iu  uk r yt yc h  s e nsó w p r z yb ie r a  

g r o t esko wą  fo r mę  p ar a no i 99.  W t ym se ns ie  r z ecz yw is t o ść  G ma c hu  n i e  

je s t  r z ec z yw is t o ś c ią  do  o dkr yc ia ,  le cz  do  z r eko ns t r uo wan ia ,  a  r a cz e j  –  

n ie u s t aw ic z ne go  r eko ns t r uo wan ia .  P o pr zez  G ma c h  mo ż na  r o zu mie ć  

Ws zec hś w ia t  mo ż na  t eż ,  ja k  c hce  A.  S to ff ,  t r ak t o wać  go  jako  met a fo r ę  

ca łe go  lud zk ie go  s ys t e mu  w ied z y.   

Gmach jest w tej interpretacji symbolem tego wszystkiego, co człowiek zrobił, by świat 

poznać, nazwać, oswoić własną świadomość z jego istnieniem i skomplikowaniem. Jest 

symbolem kultury, nauki i cywilizacji100. 

N iez a le ż n ie  o d  t ego ,  cz y po pr zez  G ma c h  r o zu mie  s i ę  

Ws zec hś w ia t ,  cz y ca ły s ys t e m ludz k ie j  w ied z y,  au t o r  Pami ę tn i k a  

zna l ez ion ego  w wann ie  w  w yr aź n y spo só b  o dc ina  s ię  o d  w ia r y w  

u lt ymat yw no ś ć  po z na n ia .  Zd a n ie m M.  Wo łka ,  po w ie śc ią  r ząd z i  

„o ka lec zo na  s e mio t yka  P e ir c e ’ a” ,  w ypo sażo na  je d yn ie  w  z nak i  o r a z  

ma ją ce  s e mio t ycz n y c har ak t e r  p r z ed mio t y,  z a  t o  o  n ie sko ńc zo ny m 

po t enc ja le  se mio z y.  Co  za  t ym id z ie  –  po z baw io na  o s t a t ecz nego  

in t e r p r e t e nt a 101.  Po do bnego  zda n ia  je s t  J .  Ja r zę bs k i ,  k t ó r y G ma c h 

po s t r zega  w  p ie r w s ze j  ko le jno śc i  jako  na t u r ę ,  w  k t ó r e j lu dzko ś ć  u s i łu je  

                                                        
98 Lem, Pamiętnik…, s.79. 
99 Płaza, O poznaniu…, s. 400. 
100 A. Stoff, Świat ze słów (O „Pamiętniku znalezionym w wannie” Stanisława Lema), Toruń 1989, s. 
128.  
101 Płaza, O poznaniu…, s. 402. 
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do pa t r ywa ć  s ię  z nac ze ń,  a  z  po ko le n ia  na  po k o le n ie  s t a r a  s ię  cz yt a ć  

wc ią ż  na  no wo .  Nar zę dz ia mi s łuż ąc ymi do  int e r p r e t o wan ia  na t u r y są  

t eo r ie  nauko we,  w ie r ze n ia  r e l ig i jne  o r az  m it y.  

Z Naturą – tak jak z Gmachem – wchodzimy w kooperację, ona jednak zwodzi nas często, 

prowadzi na manowce, a przy tym nie daje się ominąć, ani oszukać: jest przecie wszystkim, co 

dla nas dostępne102. 

Okaz u je  s ię ,  że  r ó w nie ż  n ie mo ż l iw e  je s t  w yjś c ie  po za  G ma c h,  

po za  na t u r ę ,  b y ło b y t o  bo w ie m r ó w no z na cz ne  z  w ydo s t an ie m s ię  po z a  

wsz e lk i  se ns .  Waż no ś c i  t ego  s t w ie r dze n ia  n ie  z mie n ia ją  o be c ne  w  

po w ie ś c i  wz mia nk i  na  t e mat  „Ant yg ma c hu” ,  k t ó r y mo ż na  r o zu mie ć  jako  

nega t yw ną  p r o jek c ję  G ma c hu .  O po z yc ja   „G ma c hu”  i  „An t yg ma c hu”  

ko ja r z y s ię  z  t e r mina mi z  d z ied z in y f iz yk i  –  mat e r i i  i  a nt ymat e r i i ,  co  

t ym bar d z ie j  zda je  s ię  u p r awo mo c n ia ć  i nt e r p r e t ac ję  G ma c hu  ja ko  

Na t u r y cz y Ws zec hś w ia t a .  

Le m t r ak t u je  naukę  ja ko  p r ag mat yc z ne  na r zę dz ie ,  z a  

po śr ed n ic t w e m k t ó r ego  mo ż na  w yc z yt ać  se ns  z  Na t u r y,  a  d z ię k i  t e mu  –  

nada ć  s e ns  ludz k ie j  egz ys t e nc j i .   

Czym jest byt nasz, jeśli nie wiekuistym krążeniem szpiclów? Podpatrywanie 

natury…Speculator, proszę pana, zwał się w starożytnym Rzymie badacz – uczony, jak i 

zwiadowca – szpieg, albowiem uczony jest szpiegiem par excellence i par force, jest wtyczką 

Ludzkości w łono Bytu…103 

W ido cz ne  je s t  i r o n ic z ne  po t r ak t o wan ie  ś w ia t a  nauko we go  p r ze z  Le ma ,  

k t ó r y d z ia ła lno ś ć  uc zo nego  ze s t aw ia  wpr o s t  z  dz ia ła lno śc ią  s zp ie ga .  

Za b ieg  n ie  o z nacz a  d ys t a nsu  a u t o ra  wo be c  o só b za jmu ją c yc h s i ę  

up r aw ia n ie m na uk i .  C har a k t e r ys t ycz ne  d la  po w ie śc i  za s t o so wan ie  i r o n i i  

o r az  g r o t esk i  w  ko nt ekś c ie  mó w ie n ia  o  sp r aw ac h fu nda me nt a ln yc h ,  

t ak ic h  jak  n ie mo ż no ść  po z na n ia  r ze c z yw is t o śc i,  mo ż na  int e r p r e t o wać  

ja ko  r eak c ję  na  po de jmo w a ne  wc ze ś n ie j  p r z ez  Ko ło  Wie de ńsk ie  p r ó b y  

s t wo r zen ia  do sko na łe go  ję z yka  fo r ma lne go  o r az  na  za n ie c ha n ie  t yc h  

p r ó b na  s ku t ek  s fa ls y f iko wa n ia  po z yt yw is t ycz nego  mit u  c z ys t e j  e mp ir i i  

p r zez  Kar o la  Po pper a .  A .  S t o ff  po dkr eś la ,  ż e  G mac h  fu nkc jo nu je  ja ko  

r zec z yw is t o ś ć  ję z yko wa.  Au t o r  po wo łu je  bo w ie m do  is t n ie n ia  ba r dzo  
                                                        
102 Lem, Pamiętnik…, s. 229. 
103 Lem, Pamiętnik…, s. 179. 
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sko mp l iko wa ną  i  n ie je d no z na cz ną  r ze cz yw is t o ść  po pr ze z  na zw a n ie  je j  

e le me nt ó w.  Op isó w je s t  w  po w ieś c i  n ie w ie le ,  t ak  że  w  w yn iku  le k t u r y 

n ie  s po só b do ko na ć  r eko ns t r ukc j i  f ik c y jne j  p r z e s t r ze n i  po w ie śc i 104.  

N iew ie lk i  s t o p ie ń na s yc e n ia  po w ie ś c i f r a g me nt a mi d es k r ypc y jn ym i  

mo ż na  uz nać  z a  ce lo w y za mia r  au t o r a ,  jako  fo r mę  a luz j i  do  

po z yt yw is t yc z nego  p r z eko na n ia  o  mo ż l iwo ś c i  s t o so wa n ia  ję z yk a  

„cz ys t ego  o p is u” ,  n ie uw ik ła nego  w poz naw cz e  ko nfu z je .   

Le m do sko na le  zd a je  so b ie  bo w ie m sp r a wę ,  ż e  ję z yk  s łu żą c y  

des k r ypc j i  i  o b ja ś n ie n iu  ś w ia t a  s t a je  s ię  wó wcz a s  ję z yk ie m w  s t a n i e  

po de jr ze n ia ,  o b ja w ia  s wo ją  au t o no mię  wo bec  p r ze d mio t u  o p isu ,  

p r ze s ła n ia  go  za mia s t  o ds ła n iać ,  na r zuc a  mu  w ła ś c iw e  so b ie  

imma ne nt ne  s t r uk t u r y se nsu  i  w ar t o śc i 105.   

Człowiek od niepamiętnych czasów nic innego nie robił, jak tylko nadawał znaczenia – 

kamieniom, czaszkom, słońcu, innym ludziom, a znaczenia nadając, stwarzał zarazem byty – 

więc życie pozagrobowe, totemy, kulty, mity, wszelakie wapory ciepłe i kwaśne, legendy, 

miłość ojczyzny, nicość (…) Znaczenia starzały się, przemijały, następnemu pokoleniu nie 

wydawało się wszakże zmarnowane życie poprzedniego, które krzyżowało się dla bogów nie 

istniejących, klęło się na kamień filozoficzny, na strzygi i flogiston…106 

Ko nc epc ję  s t a r ze ją c yc h  s ię ,  p r z e mi ja ją c yc h  i  z mie n ia ją c yc h  s ię  

z na cze ń po w iąz ać  mo ż na  z  za ło ż e n ie m T .  S .  Ku hna  na  t e mat  pa nu ją c yc h  

w nau ce  p a r ad yg mat ó w,  k tó r e  –  ró wnie  ja k  w spo mn ia ne  po w yż e j  

z na cze n ia  –  fu nkc jo nu ją  je d yn ie  do  pew nego  mo me nt u .  Kie d y  

pa r ad yg mat  p r z e s t a je  b yć  po z na wczo  t wó r cz y,  wó wc za s  je s t  

za s t ępo wa ny p r z ez  i nn y p a r ad yg mat .  Po do bn ie  wt ed y,  gd y ko ńcz y s i ę  

p r ag mat yc z na  fu nkc ja  z nac ze n ia ,  k t ó r ą je s t  t łu ma cz e n ie  na t u r y –  a  co  z a  

t ym idz ie  –  r ó w nie ż  mie js ca  cz ło w ie ka  w je j  o br ę b ie  –  wó wcz a s  

z na cze n ie  z a s t ępo wa ne  je s t  p r zez  i nne  z na cze n ie .   

Po zna wc z y r e la t yw iz m Pa mię tn i k a  zn a le z ion ego  w  wa nn ie  b l is k i  

je s t  p r o b le mat yce  S o la r i s .  Z  t ą  jed nak  r ó żn ic ą ,  iż  i r o n ic z na  ko nwe nc ja  

p r z y ję t a  p r z ez  L e ma po zwo la  mu  na  zw ię k sz e n ie  s wo bo d y w  

a r t yku ło wa n iu  swo ic h  po g lądó w.  O  i l e  w  S o la r i s  g łó w ny bo ha t e r  ma  

                                                        
104 Stoff, Powieści…, s. 130. 
105 Jarzębski, Wszechświat…, s. 277. 
106 Lem, Pamiętnik…, s. 180. 
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mo ż l iwo ś ć  p r zeko na n ia  s ię  po pr z ez  w yko na n ie  bad a ń i  o b l ic z e ń o  

r ea lno ś c i  p r z ed s t aw ia ją c e j  s ię  r ze cz yw is t o śc i ,  co  za pe w nia  mu  pu nk t  

o par c ia  d la  je go  po znawc ze j  pe w no śc i ,  o  t yle  bo ha t e r  Pa mię t n i k a  

zna l ez ion ego  w wa nn ie  już  t ak ie j  mo ż l iwo ś c i  n ie  ma .  Za fa łs zo wa ny je s t  

ca ły G ma c h,  za fa łs zo wa na  je s t  c a ła  r ze cz yw is t o ść ,  a  w ięc  –  

za fa łs zo w a na  je s t  ca ła  d z ied z ina  p o zna wc za .  Po w ieś ć  t ę  mo ż na  z  

pew no ś c ią  o dc z yt yw a ć  jako  de k la r ac ję  r e la t yw iz mu po z naw cz ego .  W 

t ym se ns ie  Le m swą  po w ie ś c ią  wp is yw a łb y s ię  w  d ys k ur s  

deko ns t r ukc jo n is t yc z ny o r a z  po s t s t r uk t ua l is t yc z ny.  Z  t ym jed na k  

za s t r zeże n ie m,  iż  spo jr ze n ie  na  po w ieś ć  w  sz e r s z ym ko nt ek śc ie  je go  

t wó r czo śc i z ap r z ec za  t e j o r az  ja k ie jko lw ie k  inn ym pr ó bo m pr o s t yc h  

k la s y f ika c j i .  Le m na  t e mat  za ło że ń  me to do lo g i i  de ko ns t r u kc jo n is t yc z ne j  

w ypo w iad a ł  s ię  w  s po só b k r yt ycz n y 107.  

Mo ż l iwe ,  że  w  po w ie śc i ,  k t ó r ą  mo ż na  u z na ć  z a  de mo ns t r ac ję  

po znawc ze go  n ih i l iz mu ,  Le m po w iedz i a ł w ię ce j  n iż  c hc ia ł.  Z  t wó r czo śc i  

Le ma –  po za  na jw c ze ś n ie js z ym  o k r es e m je go  l it e r a ck ie j ak t yw no śc i  –  

n ie  w yn ika ,  a b y w ie r z y ł  w  u lt ymat yw n o ść  po zna n ia .  N ie  w yn ik a  je d na k  

r ó wnie ż  t o ,  że  by ł  p r ze ko na ny o  zupe łne j  n ie po z naw a lno ś c i ś w ia t a . .  

Ale liczę też na to, że nie wszystko zostanie unieważnione i wygaszone jako iluzja oraz 

ogromne nieporozumienie, ponieważ uważam, że nie wszystko, co wiemy, jest chwilowe i 

przemijające. Gdyby bowiem tak było, to nic w sposób trwały nie pozostałoby własnością 

ludzi108. 

W yda je  s ię ,  że  na  w yd źw ię ku  po w ie ś c i  z aw aż y ła  ko nw e nc ja  

g r o t esko wo - ir o n ic z na ,  w  k t ó r e j je s t  u t r z yma na .  Co  n ie  o z na cza  je d nak ,  

że  au t o r  o s iąg ną ł  e fe k t ,  k tó r ego  abso lu t n ie  o s iąg ać  n ie  z a mier za ł .   

Fantastyka naukowa jest zatem u Lema na poły portretem działań poznawczych, na poły zaś 

wyprzedzającą empirię hipotezą; zwraca się tyleż ku światu i jego zagadkom (wtedy modele i 

teorie brać należy jako wkład autora w poznanie), co ku człowiekowi i jego specyfice 

widzenia rzeczywistości (…)109 

Le m,  c ho ć  p r awdo po do bn ie  n ie  z ak ła da ł  z  gó r y,  ż e  s t wo r z y dz ie ło  o  

t ak im,  a  n ie  inn ym po znaw cz ym w yd źw ię ku ,  t o  n ie  o dc ina  s ię  o d  

                                                        
107 Bereś, Tako rzecze…, s. 547. 
108 Bereś, Tako rzecze…, s. 248. 
109 Jarzębski, Wszechświat…, s. 119. 
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w yr aż a nyc h  w n ic h t r e śc i .  Je ś l i  p r z y ją ć  z a  J a r zę bs k im,  ż e  p r o ce s  

t wo r zen ia  po w ie śc i  fa nt a s t ycz no - nau ko w yc h t r ak t u je  ja ko  „po r t r e t  

dz ia ła ń  po z na wc z yc h”  -  za ło ż yć  mo ż na ,  iż  pe s ymis t yc z n ie  po z naw cz a  

w ymo w a po w ie śc i  je s t  w yn ik ie m int e le k t ua lno - l it e r a ck ie go  

eks per yme nt u .  Mo ż na  r ó w nie ż  je j  sk r a jn y po z na wc z y p e s ymiz m 

o dcz yt a ć  jako  fo r mę  pe w ne j  ko nt r r eak c j i,  w  ko nt ek śc ie  wcz e ś n ie js zego  

p r ze sad nego  o p t ymiz mu wo bec  o ce ny  lud zk ic h  mo ż l iwo ś c i  po z na n ia  i  

zap a no wa n ia  nad  S o la r i s  r zec z yw is t o śc ią .   

Le m n ie  fo r mu łu je  w n io skó w,  k t ó r e  mó g łb y w yc iąg nąć  na  

po ds t aw ie  p r ze p r o wadzo nego  p r zez  s i e b ie  ek sp er yme nt u  –  t j .  R ęko p i su  

zna l ez ion ego  w wa nn i e  –  w  na jw aż n ie js z yc h s wo ic h  t eks t ac h  

d ysk ur s yw nyc h ,  t ak ic h  ja k  Sum ma T ec hno log ic zna ,  Fi l ozo f ia  P r zypa dk u  

cz y F anta s t yka  i  f u turo l og ia .  Wyda na  w n ie d ług im o kr e s ie  po  

po jaw ie n iu  s ię  R ę kop i su  zna l ez i one go  w wan n ie  po w ie ść  w yd a je  s ię  b yć  

mn ie j  ka t ego r ycz na  w o są dz ie  n ie mo ż l iwo ś c i  nauk i  ja ko  po z na n ia  

r zec z yw is t o ś c i.   

Do  c ieka w yc h  w n io skó w p r o wad z i  z es t aw ie n ie  b ib l io t ek i  

so la r y js k ie j  z  k s ię go z b io r e m z na jdu jąc ym s ię  w  G ma c hu .   

Gmach ukrywa bibliotekę, ale jej waloryzacja w tej labiryntowej przestrzeni jest odwrócona 

nawet w porównaniu z biblioteka solaryjską. Archiwum, które odwiedza bohater Pamiętnika, 

nie zapewnia już nawet tej niepełnej, niezweryfikowanej, ale jakoś tłumaczącej rzeczywistość 

wiedzy co biblioteka na stacji Solaris; gromadzi jedynie dzieła poświęcone torturom albo 

szpiegowaniu (…)110 

Za war t o ść  b ib l io t ek i  w  So la r is  sp r aw ia  wr aż e n ie  c hao su ,  g łó w n y  

bo ha t e r  ma  p r o b le my w o d na le z ie n iu  s ię  w  mno go ś c i  t eo r i i  i  h ipo t ez  

s t wo r zo nyc h na  uż yt ek  w y ja ś n ie n ia  na t u r y so le r y js k ie go  o cea nu ,  jed na k  

je d no ść  p r zed mio t u  bada n ia  n ie  w ymu s za  na  nau ce  je d no śc i  

po znawc z yc h u ję ć 111.  Uż yt ec z no ść  p o zna wc za  b ib l io t ek i G ma c hu  

p r eze nt u je  s ię  w  o d mie nn y spo só b.   

Na biurku obok katalogowych szaf spoczywały, zwalone pokotem, olbrzymie czarne tomy 

encyklopedii. Podniosłem pierwszy z brzegu. Jak to tam było? CEBERNAUTYKA? 

Poszukałem pod C. „CEBULA – rodzaj operacji wielowarstwowej.” Nie, nie to… 
                                                        
110 Płaza, O poznaniu…, s. 399. 
111 Ibidem, s. 115. 
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CEBERNAUTYKA – nauka zastępcza o pływaniu w cebrze, Por. Pseudognozja, także: Nauki 

Fikcyjne i Kamuflujące”112.  

B ib l io t ek a  w  Pami ę tn i ku  zna l ez i ony m w wa nn i e  za mia s t  po mó c  w  

w yja ś n ia n iu  r z ec z yw is t o śc i ,  s a ma  ją  z a fa łs zo wu je .  Co  w ięce j,  do s t r ze c  

mo ż na  i r o n ic z ne  po t r ak to wan ie  dz ied z in y na uk i ,  wzg lę d e m k t ó r e j L e m 

ż yw i ł  n ie ma łe  nad z ie je  na  t o ,  że  u mo ż l iw i  int eg r a c ję  r o zd r o bn io ne j  i  

co r az  ba r dz ie j  n ie spó jne j nauk i .  Wspo mn ia na  w po w ieś c i  

CE B E R NA UT YKA  ko ja r z y s ię  z  c ybe r ne t yką .   

Je ś l i  uz nać  b ib l io t ekę  za  cz yt e ln y s ymbo l  ca ło ks z t a łt u  lu dz k ie j  

w ied z y,  za ło ż yć  mo ż na ,  iż  au t o r  wyr aża  z wąt p ie n ie  w  na jba r d z ie j  

ce n io ne  p r z ez  s ie b ie  na r zęd z ie  lu d zk ie j  d z ia ła lno ś c i –  w  nau kę .  

Odcz yt a n ie  po w ie śc i  w  ko nt ek śc ie  j ego  t wó r czo śc i,  c ho ć by u t wo r u  

w yda nego  n ie d ługo  pó ź n ie j  –  So la r i s ,  t ez ie  t e j jed nak  zde c ydo wa n ie  

p r zec z y.  Z na mie nne  w yd a je  s ię ,  że  sa m au t o r ,  o ma w ia ją c  w ymo w ę  

swo je j  po w ie śc i ,  k ła dz ie  na c is k  na  t o t a lno ść  po jęc ia  int e nc ja lno ś c i ,  n i e  

akc e nt u jąc  je d na k  w yn ik a ją c yc h  z  t ego  u ję c ia   po z na wc z yc h  

ko ns ekw e nc j i 113.  

W ymo w a w yd a ne j  w  n ie d łu g im c za s ie  po  Pamię t n i ku  zn a le z ion ym  

w wa nn i e  po w ie śc i  P o wr ó t  z  g wia zd  w ska zu je  na  s t a b i l iz a c ję  po g lądó w  

Le ma  w zak r es ie  n ie mo ż no ś c i  po r o zu mie n ia  s ię  mię dz y is t o t a mi  

o bdar zo nymi r ó ż nymi bag aża mi d o św iad cze ń.  O  i le  je d nak  w  

po w ie ś c ia c h t ak ic h jak  E de n  cz y So l ar i s  o bco ś ć  ma  po d ło że  g e ne t ycz n e  

–  inn i ,  z  k t ó r ymi ba r dzo  t r udno  lu b  w o gó le  n ie  spo só b s ię  po r o zu mie ć  -

są  is t o t a mi,  k t ó r yc h c ie le s no ś ć  uk s z t a łt o wa na  je s t  p r ze z  zup e łn i e  

o d mie nne  n iż  z ie ms k ie  war u nk i  zew nę t r ze ,  o  t yle  w  Po wr oc i e  z  g wi az d  

p r o b le m wza je mne j  ko mu nik ac j i  w ys t ępu je  międ z y p r zed s t aw ic ie la mi  

t ego  sa mego  ga t unku .  Co  w ięc e j  –  międz y p r zed s t aw ic ie la mi t e j s a me j  

ku lt u r y –  a le  t e j  s a me j  t y lko  w  w yp a dku ,  je ś l i  n ie  p r z yk ła da ć  do  n ie j  

r a m cz aso w yc h .  Fa bu ła  po w ie śc i za s adz a  s ię  bo w ie m na  pa r a do ks i e  

cza so w ym E ins t e ina ;  g r u ba  as t r o na u t ó w po  da lek ie j  i  d łu g ie j  mis j i  

eks p lo r a c y jne j  wr ac a  na  Z ie mię ,  na  k t ó r e j o d  c za su  po c zą t ku  ic h  mis j i  

up łynę ło  127  la t .  O n i  s a mi po s t a r za l i  s ię  n ie w ie le .  Wr a ca ją c  na  Z ie mię ,  
                                                        
112 Lem, Pamiętnik…, s. 91. 
113 Bereś, Tako rzecze…, s. 86. 
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wr ac a ją  do  c yw i l iz a c j i  t ak  r ó żne j  o d  t e j,  k t ó r ą  zo s t aw il i ,  ż e  

po r o zumie n ie  mię d z y n imi ,  a  ws pó łc ze s nymi Z ie mia na mi w yd a je  s i ę  

ma ło  p r awdo po do bne .  T r ud  ic h mis j i  j e s t  ca łko w ic ie  da r e mn y w  o cza c h  

napo t yka n yc h  p r z ez  n ic h  lu dz i ,  k t ó r z y są  p r z ed s t aw ic ie la mi c yw i l iz a c j i  

w yz b yt e j  a mb ic j i  ek sp lo r ac j i  Ko s mo su .  D ar e mn y i  r z ec z yw iś c i e  

n ie po t r zebn y,  bo w ie m o dpo w iedź  na  t e  p yt a n ia ,  k t ó r e  as t r o nauc i  

p r z ywo żą  z e  so bą  z  ko s mic z ne j  w ypr a w y,  p r zed s t aw ic ie l i  no w e j  

z ie ms k ie j  c yw i l iz a c j i  w  ż ade n  s po só b  już  n ie  in t e r e su je .  Z mie n i ły  s i ę  

bo w ie m p r e fe r e nc je  c yw i l iz ac j i ,  k t ó r a  za  sp r awą  ma so wego  

wpr o wadz e n ia  c he mic z nego  za b ieg u  „do ko nyw a nego  na  p la z mie  

dz ie dz ic z ne j” ,  po wo du ją cego  w yr u go wa n ie  z  lu dzk ie j  p s yc h ik i  

sk ło nno śc i  do  ag r e s j i  –  a  w  ś lad  z  n ią  –  po t r zeby po de jmo w a n ia  r yz yk a ,  

n ieo d łą c z ne go  e le me nt y dz ia ła lno śc i  badaw cz e j .   

D la t ego  a s t r o nauc i  d la  r e sz t y mie s zk a ńcó w Z ie mi s ą  o bc ymi,  po do bn ie  

z r es z t ą   ja k  mie s zk a ńc y Z ie mi d la  a s t r o nau t ó w.  Pe łne  po r o zu mie n ie  

mię dz y n imi je s t  w yso ce  p r o b le mat yc z ne ,  c ho c ia ż  z  po w ie ś c i n i e  

w yn ik a ,  iż  c a łko w ic ie  n ie mo ż l iwe .  S c ep t yc yz m Le ma co  do  mo ż l iwo ś c i  

po r o zumie n ia  z  ko s mit a mi z ys ku je  w ięc  pa r a do ksa lne  r o zs ze r ze n ie .  

Je ś l i  bo w ie m z ie ms ka  c yw i l iz ac ja  w yb ie r ze  ek sp lo r ac y jn y war ia n t  

po zna n ia ,  wó wcz as  n ie  t y lko  po r o zu mie n ie  z  is t o t ami r ó ż nymi o d  

cz ło w iek a  bę dz ie  n ie mo ż l iw e ,  a le  n ie mo ż l iwa  do  r ea l iz a c j i  będz ie  

mo ż l iwo ś ć  ko nt ak t u  z  p r ze ds t aw ic ie la mi nas ze go  ga t unku 114.   

W w ykr eo wa ne j  p r ze z  Le ma  s yt u ac j i  o bco ść  w yg e ner o wa n ia  je s t  

po pr zez   „w ydo s t a n ie  s ię ”  g r up y ś mi a łkó w po za  swó j  cza s .  Mo ż na  b y  

po kus ić  s ię  o  je j  k la s y f ik ac ję  jako  o bc o śc i o  char ak t e r z e  t e mpo r a ln ym –  

w o dr ó żn ie n iu  o d  w spo mn ia ne j  wc ze ś n ie j o bco ś c i  ge ne t ycz ne j .  

Kosmos stawia przed tu przed ludźmi bariery już nie technicznej, ale zgoła filozoficznej 

natury, jego wielkość jest „nieludzka” nie dlatego, że tak odbiega od rozmiarów „ziemskich”, 

ale dlatego, że urąga naczelnym w każdej cywilizacji zbiorowego działania, kooperacji, 

kumulowania i przekazywania wyników doświadczeń. Wdanie się w przygodę dalekich 

kosmicznych podróży jest wstępem do kompletnej dezintegracji- zarówno zespołów ludzkich 

oddających się badaniom, jak i samych wyników ich działalności115. 
                                                        
114 J. Jarzębski, Trudny powrót z gwiazd, [w:] S. Lem, Powrót z gwiazd, s. 294. 
115 Ibidem, s. 295. 
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Le m w spo só b k r yt ycz n y w ię c  w ypo w iad a  s ię  na  t e mat  mo ż l iwo ś c i  

r o zwo ju  c yw i l iz a c j i  w  k ie r u nku  ek sp lo r ac j i  Ko s mo su .   

Z na mie nn y je s t  s t o su ne k  bo ha t e r a  Po wr o tu  z  g wia zd  –  Ha la  

Br egg a ,  k t ó r y t uż  po  po wr o c ie  na  Z ie mię ,  do p ie r o  zac z yna ją c   

ak l imat yzo wa n ie  s ię  do  no w yc h d la  s ie b ie  w ar u nkó w c yw i l iz a c y jn yc h ,  

n ie ma l na t yc hmia s t  za cz yna  s nuć  p la ny  zw ią za ne  z  do ksz t a łc a n ie m s ię .  

Trzeba zaabonować też jakieś specjalistyczne pisma. Socjologię, fizykę. Na pewno masę 

rzeczy zrobili przez to przeszło sto lat116.  

Nauk a  d la  H a la  Br egg a ,  k t ó r y c ho ć  n ie  je s t  nauko wce m,  p e łn i  d la  n ie go  

r o lę  na r z ęd z ia  po jmo w a n ia  i  o sw a ja n ia  r zecz yw is t o śc i .  

I wie pan, dlaczego tak było z matematyką? Tam to dopiero zrozumiałem. Bo ona jest ponad 

wszystkim. Rzeczy Abla i Kroneckera są takie dobre dziś, jak przed czterystu laty, i zawsze tak 

będzie. Powstają nowe drogi, ale stare dalej prowadzą. Nie zarastają. Tam… tam jest 

wieczność. Tylko matematyka nie obawia się jej. Tam zrozumiałem, jaka jest ostateczna. I 

mocna. Nie było nic takiego. I tego, że tak ciężko mi szło, też było dobrze. Mordowałem się z 

tym i kiedy nie mogłem spać, powtarzałem sobie materiał przerobiony za dnia117. 

Nauk a ,  t u  ko nkr e t n ie  mat e mat yk a ,  ja w i  s ię  Br eggo w i jako  je d yn y p ew n y  

i  n ie z mie nn y w yt wó r  lud zk ie j  c yw i l i zac j i .  Ce c hy t e  ma ją  d la  n iego  

sz cze gó lne  z nac ze n ie ,  zw ła s zc za  w  k o nt ekśc ie  z mie n no śc i  c yw i l iz a c j i ,  

k t ó r a  naz nac z y ła  go  po czuc ie m w yo bco wa n ia  w ew nąt r z  w ła s nego  

ga t unku .    

Zapo z naw a n ie  s ię  z  o s ią g n ię c ia mi na u k i ma  d la  bo ha t e r a  r ó wnie ż  

fu nkc ję  t e r ap eu t ycz ną  –  uc ze n ie  s ię  po zwo li ło   mu  na  z ac ho wa n ie  

r ó wno wag i  p s yc h ic z ne j po dcza s  d łu g ie go  lo t u  po wr o t nego  na  Z ie mię .   

S t wo r zen ie  p r z ez  Le ma  o r yg ina lne j  ko ncep c j i  zw iąz a ne j  z  

napo t kan ie m i  p r ó bą  z r o zu mie n ia  o bco śc i  po t r ak t o wać  mo ż na  jako  

o s t r zeże n ie  p r z ed  nad mier n ymi u r o s zcz e n ia mi z w ią za n ymi z  na iw n ą  

w ia r ą  w  t o ,  że  cz ło w iek  ja ko  ga t u ne k  będz ie  w  s t a n ie  po s ią ś ć  pe w ną  

fo r mę  ws ze c hw ie dz y.  Ab y po dkr e ś l i ć  n ie z as ad no ś ć  w ia r y w  t o ,  że  

lu dzk i  u mys ł  będz ie  w  s t a n ie  z r o zu mieć  w sz ys t ko ,  au t o r  w ymo de lo wu je  

s yt u ac ję ,  w  k t ó r e j w ie lk ą  n iew iad o mą d la  c z ło w iek a  je s t  d r ug i  

cz ło w iek .  Na  uwa gę  za s ług u je  ż yc z l iwo ś ć ,  z  jak ą  a u t o r  t r ak t u je  w  
                                                        
116 S. Lem, Powrót z gwiazd, Warszawa 1994, s. 71.  
117 Lem, Powrót z gwiazd. s. 101 - 102. 
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po w ie ś c i  d z ia ła lno ść  zw iąz a ną  z  up r a w ia n ie m n auk i ,  k t ó r a  d la  bo ha t e r a  

pe łn i  r o lę  jed ynego  pew nego  o r az  w  pe łn i  po mo c nego  e le me nt u  w  

in t e r p r e t o wa n iu  z a s t ane j  r ze cz yw is t o śc i .  

Na  po czą t ku  w yd a ne j  w  19 63  r o ku  po w ie śc i  Nie z wy c i ę żon y  au t o r  

k r eś l i  w iz ję  lud zk ie j po t ęg i,  k t ó r e j p o zo r n ie  n ic  –  w  w ymiar ze  myś l i  

o r az  cz ys t e j  f iz yc z ne j  s i ł y  n ie  je s t  w  s t an ie  s ię  o p r ze ć .  

Sam kosmos przypomina w powieści jakąś ziemską Polinezję: całe mnóstwo wysp – planet, 

gdzieniegdzie żyją „krajowcy”, a po morzu pływają uzbrojone europejskie okręty, utrzymując 

cały świat w ryzach118. 

Pu nk t e m w yjś c ia  ak c j i  po w ie ś c i  je s t  l ądo wa n ie  Z ie mia n  na  o bc e j  

p la nec ie ,  z ao pa t r zo nyc h  w  po t ężną  i  n is zc z yc ie ls k ą  t ec hno lo g ię .  T u  

o kazu je  s ię ,  ja k  k r u c ha  je s t   w iz ja  o pa no wa ne go ,  o swo jo nego ,  a  p r z ed e  

wsz ys t k im –  r a c jo na lne go  cz ło w ie k a .  Cz ło nko w ie  z ie ms k ie j ek spe d yc j i ,  

ma ją c  za  „p r ze c iw n ika ”  mar t we ,  p o wst a łe  na  d r o dze  be zw ie d ne j  

t echno e wu lu c j i  „ me c ha n iz my” ,  będą ce  de  fa c t o  czę śc ią  s i ł  na t u r a ln yc h  

p la ne t y,  do ko nu ją  n ie ś w iado me j  a nt r o po mo r f iz ac j i  mo t ywó w dz ia ła ń  

u r ząd ze ń w yz b yt yc h ś w iado mo śc i .   

- To znaczy, że jak? Że oni go przestroili? Że jest już pod ich kontrolą? 

Wszyscy mówią „oni” – pomyślał Rohan. Jakby to naprawdę żywe, rozumne istoty119. 

Za ło ga ,  za mia s t  u z na ć  „ me c ha n iz my”  z a  imma ne nt ny,  ap s yc h ic z n y  

e le me nt   p la ne t y,  za mia s t  o d lec ie ć  i  po go dz ić ,  że  ś mie r ć  cz ło nkó w  

po pr zed n ie j  w ypr a w y n ie  je s t  p r z ez  n iko go  zaw in io na ,  po s t a naw ia  

zg ła dz ić  „ mie sz ka ńcó w”  p la ne t y.  W dec yz j i  t e j  do s t r zec  mo ż na ,  ja k  

ba r dzo  cz ło w ie k ,  mimo  swe j w yso ko  zaa wa nso wa ne j  t ec hno lo g i i  o r a z  

sz e r o k ie j  w ie dz y,  u w ik ła n y je s t  w  i r r ac jo na ln y spo só b po s t r zeg a n ia  

św ia t a .  Op t yma lną  d ec yz ją  by łb y na t yc h mia s t o w y o d lo t  –  zgo d n ie  z  

a r gu me nt a c ją  g łó w nego  bo ha t e r a ,  k t ó r y ja ko  jed yn y na t yc hmia s t  

po jmu je  a bsu r da lno ść  c hęc i ms z cz e n ia  s ię  na  po z ba w io n yc h in t e l ig e nc j i  

„ mec ha n iz ma c h” .  Z na mie nne  je s t  r ó w nie ż  t o ,  że  ludz ie  po s t aw ie n i  

zo s t a l i  w  s yt ua c j i ,  w  k t ó r e j ic h nau ka ,  ic h  r ac jo na lno ść ,  ic h  int e l ig e nc ja  

                                                        
118 J. Jarzębski, Cały ten złom, [w:] http://solaris.lem.pl/ksiazki/beletrystyka/niezwyciezony/96-
poslowie-niezwyciezony, s. 2. – Dostępność z dnia 29.05.2011 
119 S. Lem, Niezwyciężony, Warszawa 1982, s. 144. 
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n ie  zap ew nia ją  p r z ewa g i  nad  po zbaw io nymi ś w ia do mo śc i  

„ mec ha n iz ma mi” .  

Sytuacja jest rzeczywiście jedyna w swoim rodzaju, ponieważ – tak jak widzę – my właściwie 

jesteśmy intelektualną górą. Te mechanizmy nie reprezentują bynajmniej jakieś potęgi 

umysłowej, po prostu są doskonale przystosowane do warunków planety… do niszczenia 

wszystkiego, co żywe. One same natomiast są martwe120. 

O bec n i nau ko wc y na  s t a t ku  n ie   po ma ga ją  w  do ko na n iu  o dpo w ied n ie go  

w ybo r u .  I c h o g lą d  s yt u ac j i  z b yt  mo cno  na z na czo ny je s t  sp ec yf ik ą  

dz ie dz in y w ied z y,  w  k t ó r e j s ię  s pec ja l i zu ją .  

Spory rozgorzały jedynie wokół problemu psychiczności czy apsychiczności „chmury”. 

Cybernetycy skłaniali się raczej ku uznaniu jej za system myślący, obdarzony zdolnością 

działania strategicznego121. 

C har ak t e r ys t yc z na  je s t  ła t wo ść ,  z  ja k ą  u cze n i  p r ze c ho dzą  o d  d ys k us j i  

nad  s t r uk t u r ą  i  dz ia ła n ie m o bce go  z jaw is k a  do  de ba t y na d  

mo ż l iwo ś c ia mi z n is z cz e n ia  go 122.  Niez wy c ię żon y  o kazu je  s ię  po w ie śc ią ,  

w  k t ó r e j p r o b le m nauk i  s i ln ie  p o w ią za n y je s t  z  p r o b le mat yk ą  

aks jo lo g icz ną .  Nau ka  n ie  t y lko  n ie  p r z ycz yn ia  s ię  do  za r zu ce n ia  

po de jmo wa n ia  i r r a c jo na lne go ,  szko d l iwego  dz ia ła n ia .  Z dar z a  s ię ,  jak  w  

p r z yp adku  n ie fo r t u nne j  o ce ny c ybe r ne t ykó w,  iż  za mia s t  r o z ja ś n ia ć ,  

zac ie mn ia  o br az  r zec z yw is t o śc i .  Do p ie r o  jede n  z  cz ło nkó w za ło g i  

Ro ha n po pr zez  swo ją  sa mo t ną ,  he r o ic z ną  es kap adę  w po s zuk iw a n iu  

o ca la łyc h lu dz i p r z ypo mina ,  jak a  je s t  je j r z ec z yw is t a  fu nkc ja  –  s łu że n ie  

cz ło w ieko w i 123.  Swo ją  w ypr awę  po de jmu je ,  w yz b yw s z y s ię  ws par c ia  ze  

s t r o ny t ec hno lo g ic z n yc h  u sp r a w nie ń,  co  w yr a ź n ie  ko nt r as t u je  z  

po pr zedz a ją c ymi ją  d e mo ns t r ac ja mi sp r a w no śc i  z ie ms k ic h  u r z ądz e ń,  

k t ó r e  sp r aw ia ły wr a że n ie ,  że  w  jak imś  s t o pn iu  a u t o no mizu ją  s ię  o d  

sw yc h  t wó r có w.  Zna mie nne ,  że  t r e ś c i  t ak ie  mo ż na  w ycz yt a ć  w  t ek śc i e  

p is a r za ,  k t ó r y naz wa n y zo s t a ł  p r ze z  L .  Ko łako w sk ie go  „ ideo lo g ie m 

sc je nt yc z ne j  t ec hno kr a c j i” 124.  

 

                                                        
120 Lem, Niezwyciężony, s. 105. 
121 Lem, Niezwyciężony, s. 108. 
122 Płaza, O poznaniu…, s. 329. 
123 Ibidem, s. 330. 
124 Cyt. za P. Majewskim, Studia Filozoficzne 1965, nr 2, s. 97. 
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Nauk a  na  t ym e t ap ie  t wó r czo śc i  S .  L e ma n ie  je s t  n ie z awo d nym,  

zaw sz e  po zw a la jąc ym do c ie c  do  „p r aw d y” ,  na r zę dz ie m po z naw cz y m. M it  

„po z na n ia  o b ie k t yw nego ”  w yr aź n ie  ew o luu je  w  k ie r u nk u  uś w iado mie n ia  

so b ie  p r zez  S .  Le ma  uw ik ła ń  p r o ce su  po znaw cz ego  w uw ar u nko wa n ia  

po d mio t u  po zna ją ce go .  Ka żda  w ie d za  nau ko wa na cec ho w a na  je s t  

su b ie k t yw iz ma mi uc zo n yc h.  Z  t ego  powo du  p lu r a l iz m cec hu ją c y na uk ę  

je s t  s t a ne m no r ma ln ym.  Po g lą d  L e ma,  wed ług  k t ó r ego  n ie  je s t  mo ż l iw e  

o s iąg n ię c ie  o s t a t ecz ne go  pu nk t u  po zna n ia ,  z b ie ż n y je s t  z  Po pper o wsk i m 

p r ze św ia dc ze n ie m na  t e mat  n ie mo ż no ś c i  do t a r c ia  nauk i  do  o s t a t ecznego  

pu nk t u  po z na n ia .  Akc e nt o wan ie  p r ze z  S .  Le ma  wp ływ u  „ mo d y”  n a  

dz ia ła lno ś ć  na uko wą,  b l is k ie  je s t  i s t o c ie  Ku hno w sk ie go  pa r a d yg mat u .  

Na le ż y po dkr e ś l ić ,  ż e  So la r i s  ( 196 1 ) ,  w  k tó r ym S .  L e m fo r mu łu je  

ko nc epc ję  po do bną  do  ko nc ep c j i T .  S .  Ku hna ,  uk azu je  s ię  na  r o k  p r ze d  

p ie r w sz ym w yda n ie m S t ru k tu r  r e wo luc j i  na uko wy ch  ( 196 2) .  Le m 

a r t yku łu je   swo ją  n iew ia r ę  w  mo ż l iwo ść  za s t o so wan ia  ję z yk a  „cz ys t ego  

o p is u” .  Po s t r zeg a  na ukę  jako  p r ag mat yc z ne  na r zęd z ie ,  za  po mo c ą  

k t ó r ego  mo ż na  int e r p r e t o wać  r ze cz yw is t o ść .  P r a wa ,  k t ó r e  mo ż na  

w ycz yt yw ać  z  na t u r y,  s ą  n ie  do  o dkr yc ia ,  a le  do  z r eko ns t r uo wa n ia  –  w  

t ym se ns ie  s t a no w is ko  Le ma mo ż na  o k r eś l ić  jako  ko ns t r uk t yw is t yc z ne .    

Z na mie nne  je s t  uk az a n ie  p r z ez  S .  L e ma na uk i  ja ko  –  na  p ew nym e t ap i e  

r o zwo ju  –  w yk azu jąc e j  c ec h y p r z yb l iż a ją ce  ją  do  r e l ig i i .  Au t o r  wr ó c i do  

t ego  wą t ku  na  pó ź n ie js z ym e t ap ie  swo je j t wó r czo śc i .  

Bar d zo  is t o t ne  je s t  nak r eś le n ie  p r zez  au t o r a  w iz j i  „na uk i  w  s t a n ie  

k r yz ys u” ,  k t ó r ą  mo ż na  t r ak to wać   jako  r o zpo zna n ie  k ie r u nku ,  w  k t ó r ym 

z mier z a  dz ia ła lno ść  nau ko wa.  Bez  t e j  d ia g no z y S .  Le m n ie  mó g łb y  

s fo r mu ło wa ć  t r eśc i  ś r o dkó w za r ad cz yc h ,  co  cz yn i  w  Su mmie  

t echno lo g icz ne j .  

Spo só b mó w ie n ia  o  dz ia ła lno śc i  po z naw cz e j  ja ko  „po dpa t r ywa n iu ”  

na t u r y”  lu b „g r y”  p r o wad zo ne j  z  na t u r ą ,  będ z ie  p r ze z  a u t o r a  

w yko r z ys t yw a ny w a r t yku ło w a n iu  swo ic h  ko nce pc j i  w  Sum mi e  

t ech no log ic zne j .   

Z mie n ia  s ię  r ó wnie ż  spo só b  po s t r zeg a n ia  lu dz k ie j  na t u r y p r z ez  S .  

Le ma .  Af ir mat yw ny,  z ak ła da ją c y  r a c jo na lno ś ć  lud zk ie j  na t u r y,  u s t ępu je  

po g lą do w i za k ład a ją ce mu,  iż  cz ło w ie k  je s t  i s t o t ą ,  k tó r e j d z ia ła n ia  o  
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w ie le  r za dz ie j  w yn ik a ją  z  lo g icz n yc h  p r ze s ła nek  n iż  z  n ie r ac jo na ln yc h  

po bud ek .  
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Ro zd z ia ł  3  

Jed n ym z  c e nt r a ln yc h  e le me nt ó w int e l ek t ua lne j  ko ns t r ukc j i  L e ma  

je s t  jego  po s t u la t  au t o mat yz ac j i  nauk i ,  w yło żo ny p r z ez  n ie go  w Summi e  

t ech no log ic zne j  ( 1 964) .  T e mu t ek s t ow i w  ca ło ś c i  po św ięco ny zo s t a j e  

t r zec i r o zd z ia ł  n in ie js ze j  p r ac y.  Nak az  a u t o mat yz ac j i  nau k i  r ea l izu j e  

p r o jek t  „ho do w li  in fo r ma c j i” ,  k t ó r ego  be zpo śr e d n ia  a r t yku lac j a  

po pr zedzo na  je s t  me t a r e f lek s ją  na  t e mat  ge ne z y o r az  w ła ś c iwo śc i  nauk i .  

Ab y mo ż l iw ie  na jp e łn ie j  o dzw ie r c i ed l ić  za r a ze m is t o t ę  p r o jek t u  

„ho do w l i  in fo r ma c j i” ,  jak  i  c ha r ak t e r  Le mo w sk ie go  o g ląd u  nau k i ,  

w ywó d  n in ie js ze go  r o zdz ia łu  r o zp o czn ie  s ię  o d  p r zed s t aw ie n ia  

in t e le k t ua lne j ko ns t r ukc j i ,  na  k t ó r e j nad budo wa n y je s t  p r o jek t  „ho do w l i  

in fo r mac j i” .  Ko ns t r ukc ja  t a  z as adz a  s ię  na  ide i  s nuc ia  a na lo g i i  

po międ z y ewo luc ją  nau ko wo - t echn icz ną ,  a  ewo lu c ją  b io lo g ic z ną .  

Na jp ie r w w yp u nk t o wa ne  zo s t a ją  p o do b ie ńs t wa ,  nas t ęp n ie  r ó żn ic e  

mię dz y o b ydwo ma t ypa mi p r o ce só w.  I s t o t nym pu nk t e m t yc h r o zwa ża ń  

je s t  w n io s ek  au t o r a  na  t e mat  mo ż l iw o śc i  p r z eś c ig n ięc ia  na t u r y p r z e z  

c yw i l iz a c ję ,  dz ięk i  swo bo dz ie  ko ns t r ukc y jne j t e j  o s t a t n ie j .   Na s t ęp n ie ,  

w  r a ma c h p r zed s t aw ie n ia  o gó ln ie js z e j  Le mo w sk ie j  r e f le k s j i  nad  g e ne z ą  

nauk i ,  za p r ez e nt o wa ny zo s t an ie  sp o só b  r o zu mie n ia  p r ze z  Le ma  

ind uk c j i  o r az  d eduk c j i .  Po t e m uk az a na  zo s t a je  r e f le k s ja  na  t e mat  

cz yn n ikó w ko n ie cz n yc h do  za in ic jo wa n ia  c yw i l iz ac j i nau ko wo -

t echn ic z ne j ,  po  n ie j  –  r o zwa ża n ia  o  r e lac ja c h łą c zą c yc h w ie dz ę  

t eo r et ycz ną  z  p r ak t yką  ko ns t r uk t o r ską .  Na s t ęp n ie  p r zed s t aw io n a  

zo s t an ie  L e mo ws ka  d e f in ic ja  nauk i ,  w yko r z ys t u jąc a  ap ar a t  po ję c io w y z  

dz ie dz in y c ybe r ne t yk i .  W d a ls ze j cz ęś c i r o zd z ia łu  za p r ez e nt o wana  je s t  

d iag no za  p r z ys z łe go  s t anu  nau k i.  W  r a mac h t yc h r o zwa ża ń zo s t an ie  

p r z ywo ła na  k la s y f ik a c ja  cz ynn ikó w p r z yc z yn ia ją c yc h  s ię  do  na r a s t a n i a  

in fo r mac y jne go  k r yz ys u ,  au t o r s t wa  M.  P łaz y.  Da le j  s t r e szc zo ne  s ą  

na jw aż n ie js z e  ko nse kwe nc j i  we jś c ia  c yw i l iz ac j i  w  faz ę  „ in fo r mac y jne go  

k r yz ys u” .  Au t o r  p r ac y u z na je  z a  s t o so wne  p r z ed s t aw ić  spo só b  

r o zu mie n ia  t eo r i i  na uko we j  p r zez  S .  Le ma  p r zed  za p r ez e nt o wan ie m 

ś r o dka  z a r ad cze go  na  „ in fo r ma c y jn y k r yz ys ” ,  ja k im je s t  p r o jek t  

„ho do w l i  in fo r ma c j i” .  Ko nce pc ja  t a  uka zu je  s i łę  z a b ie gu  

heur ys t yc z nego ,  po lega ją c ego  na  ze s t aw ie n iu  z  so bą  ewo luc j i  
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b io lo g ic z ne j  z  ewo luc ją  nau ko wo -t ec hn ic z ną .  „Ho do w la  in fo r ma c j i ”  

r ó wno z na cz na  je s t  z  au t o mat yzac ją  p r o cesu  po z na n ia .  Fak t  t en  do br z e  

o dda je  uka za na  da le j  ko nce pc ja  „c za r ne j sk r z ynk i” .   

Au t o r  p r ac y p r z y jmu je ,  że  Su mm a t echn o log i cz na  je s t  t eks t e m 

na jp e łn ie j w yr a ża ją c ym zao pa t r ywa n ia  Le ma na  t e mat  na uk i .   

 

W yda na  po  r az  p ie r w s z y w 1 964  r o k u  Summ a t e chno log i cz na  w  

ko le jn yc h  e d yc ja c h b y ła  w  p ew nyc h  aspe k t ac h mo d yf iko w a na  p r ze z  

au t o r a .  W d r ug im i  t r zec im w yd a n iu  ( W yda wni c t wo  L i t er ack i e ,  

o dpo wied n io  1967  i  1974)  L e m o gr a n ic za  s ię  p r ze de  w sz ys t k im do  

uak t ua ln ie n ia  i n fo r ma c j i  o  nauko w ym c har a k t e r ze .  C zwar t a  ed yc j a  

Summ y t ech no log ic zne j  ( r ó w nie ż  Wy da wni c t wo  L i t e rac k i e ,  198 4  r o k )  

wz bo gaco na  zo s t a je  o  au t o r sk ie  po s ło w ie  D wad zi eś c ia  l a t  pó źn i e j .  

Po s ło w ie  t o  je s t  r ó wnie ż  w  ko le jn ym  w yda n iu  ( w yd .  I n t era r t ,  1 996) .  

N ie  z na jd u je  s ię  je d nak  w e d yc j i  z  200 0  r o ku  ( Dzi e ła  ze br ane ,  

Wy da wn ic t wo  L i t e ra ck i e ) ,  w  o dr ó żn ie n iu  o d  w yda n ia  z  2 010  r o ku  

( B ib l io t e ka  Ga ze t y  Wybo r cz e j ) .   

Au t o r  n in ie js ze j  p r a c y po s ług u je  s ię  w yd a n ie m t ek s t u  z  19 67  

( Wyd a wn ic t wo  L i t er ack i e )  o r az  1996  r o ku  ( w yd .  I n t e ra r t ) .  

Lek t u r a  Sum my T ec hno lo g ic zn e j  w ska zu je  na  s i lne  wp ływ y  

c yber ne t yk i,  co  w yn ik a  z  fa k t u ,  iż  p o wst a je  w  o kr es ie ,  g d y nad z ie je  

ż yw io ne  wo be c  t e j nau k i  s ą  je s zcz e  ba r dzo  s i lne 125.  Je j  p r o g r a m za k ład a  

r eo r gan iza c ję  e mp ir i i ,  z  uwz g lęd n ie n ie m je j  f i lo zo f ic z nyc h  

ko ns ekw e nc j i 126.  

Jed ną  z  g łó w n yc h int e le k t ua ln yc h  ko ns t r ukc j i  o bec n yc h w Sum mie  

Techn o log i c zne j  je s t  ze s t aw ie n ie  ew o luc j i  b io lo g ic z ne j  z  p r o ce sa m i  

r o zwo ju  t echno lo g ic z ne go .  Au t o r  czę s t o  po s ług u je  s ię  t e r mine m 

ko ns t r uk t o r a ,  k tó r y w  je go  r o zważa n iac h s ymbo l iz u je  lu dzk i  po t enc ja ł  

nauko wo - t echn icz n y.  P is ząc  o  podo b ie ńs t wa c h międ z y ewo lu c j ą  

na t u r a lną  a  ewo luc ją  t ec hn ic z ną ,  w sk a zu je  na  ko ns t r ukc y jną  ine r c ję  ic h  

o bu ,  o b ja w ia ją cą  s ię  bez w ład no śc ią  w  t wo r zen iu  no w yc h  fo r m,  k t ó r e  

zaw sz e  mu sz ą  być  u w ik ła ne  w  fo r my je  po pr zedza jąc e .   
                                                        
125 Majewski, Między zwierzęciem…, s. 87. 
126 Płaza, O poznaniu…, s. 127. 
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Nie tylko pierwsze płazy podobne były do ryb, a ssaki – do małych jaszczurów. Także 

pierwszy samolot, pierwsze auto czy radio zawdzięczały swój wygląd zewnętrzny kopiowaniu 

form, które je poprzedziły. Pierwsze ptaki były upierzonymi jaszczurkami latającymi; pierwsze 

auto żywo przypominało bryczkę ze zgilotowanym dyszlem (…)127  

Ga t unk i  z ag r o żo ne  ko nkur e nc ją  z e  s t ro ny inn yc h  g a t unkó w w t o ku  

h is t o r i i na t u r a lne j  p r z e jaw ia ły,  ja k  p is ze  L e m,  s k ło nno ś ć  do  

e le fa nt ia z y,  t ypo wą  d la  w ymie r a ją c yc h  g a łę z i  e wo lu c y jn yc h.  Au t o r  

do s t r zega  t u  a na lo g ię  mię dz y o lb r z ymimi r o z miar a mi gadó w o kr e s u  

k r ed y,  a  m. in.  g ig a nt yz me m budo wa nyc h  w la t ac h 30 - t yc h X X w ie k u  

ba lo nó w s t e r o wa nyc h ,  k t ó r e  w  o b l ic zu  zag r o że n ia  w yp ar c ie m ze  s t r o n y 

ko ns t r ukc j i  s a mo lo t o w yc h,  „zw ięk sz a ły”  swo je  r o z mia r y.  Na  t ak ie j  

sa me j  za sa dz ie  „o gr o mn ia ły”  o s t a t n ie  t o war o we  par o wo z y –  t uż  p r ze d  

za s t ąp ie n ie m ic h  p r z ez  t r ak c ję  d ie s lo wsk ą  i  e le k t r ycz ną ,  z w ię ks za ły i  

za r a ze m  z mn ie js za ły swo ją  w ie lko ś ć  r ad io o d b io r n ik i –  „za g r o żo ne ”  

p r zez  „ko nkur e nc ję ”  z e  s t r o ny t e le w iz j i 128.   

W yst ępo wa n ie  u  o r ga n iz mó w ż yw yc h  cec h,  k t ó r yc h  p r z yda t no śc i  

n ie  s po só b w yt łu ma c z yć  cz yn n ik ie m p r z ys t o so wa lno śc i  do  ś r o do w isk a ,  

je s t  a na lo g ie m fu nkc jo no wa n ia  w  p r z yp adku  w yt wo r ó w ewo lu c j i  

t echn ic z ne j  e le me nt ó w,  k t ó r yc h p r z yda t no śc i  w  dz ia ła n iu  n ie  spo só b  

s t w ie r dz ić .  W ko nt ek śc ie  ewo luc j i  b io lo g ic z ne j  p r z yk ła da mi t ak ie j  

nad mia r o wo śc i  mo że  być  ko guc i  g r ze b ie ń ,  u p ie r z e n ie  p aw ia  lu b  

baż a nt a ,  w  p r z ypa dku  e wo lu c j i  t ec hno lo g ic z ne j  t aką  fu nkc ję  pe łn ią  np .  

r o z ma it e  k sz t a łt y  i  ba r w y au t a ,  nac h y le n ie  i  r o z mia r y s z yb ,  do da t ko we  

o zdo by 129.  Au t o r  ko ns t a t u je ,  ż e  w  a spe kc ie  ewo luc j i  b io lo g ic z ne j  o we  

nad mia r o we  e le me nt y ma ją  z w ią zek  z  k r yt e r ia mi  do bo r u  p łc io w ego ,  w   

a sp ek c ie  e wo lu c j i  t ec hno lo g ic z ne j  –  z  k r yt e r ia mi mo d y.   

Ko le jn ym po do b ie ńs t we m łą c ząc ym dw ie  e wo lu c je  je s t  jęz yk ,  

k t ó r y u mo ż l iw ia  za r a ze m św ia do me  ko ns t r uo wa n ie  u r z ądz e ń,  jak  i  

bezw ied ne  po wst aw a n ie  o r ga n iz mó w ż yw yc h .  Z  t ym z a s t r zeże n ie m,  i ż  

ko ns t r uk t o r  w  p ie r w sze j ko le jno śc i  po s ług u je  s ię  ję z yk ie m na t u r a ln ym,  

na t u r a  na t o mia s t  –  ję z yk ie m sp r aw cz ym b io ewo luc j i.  

                                                        
127 Lem, Summa…, t. 1, Warszawa 1996, s. 20. 
128 Ibidem, s. 22. 
129 Ibidem, s. 23. 
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Bez języka niepodobna (…) konstruować, nawet jeśli jest się nieosobowym budowniczym130. 

T o  na jw aż n ie js z e  po do b ie ńs t wa  do s t r zeżo ne  p r zez  au t o r a ,  k tó r y 

je d no cz eś n ie  w sk azu je ,  że  met o da  ko ns t r ukc y jna  e wo lu c j i  

t echno lo g icz ne j  w  z nac zą c y spo só b  r ó żn i  s ię  o d  spo so bu ,  w  ja k i  

po wst a ją  no we  ga t u nk i  is t o t  ż yw yc h .  

Natura – mówiąc obrazowo – musiała założyć w biologicznym budulcu wszystkie daleko 

później realizowane potencje – człowiek natomiast wszczynał swoje technologie i porzucał je, 

aby przejść do nowych; będąc w wyborze materiału budowlanego względnie wolnym (…)131 

Ko nst r uk to r  –  w  o dr ó ż n ie n iu  do  bezw ied n yc h  p r o ce só w e wo lu c j i  

na t u r a lne j  –  o bd ar zo ny je s t  d a le ko  w ięk sz ą  swo bo dę  t wó r czą .  J ego  

no we  w yt wo r y n ie  są  bez wzg lęd n ie  zde t e r mino wa ne  p r z ez  w yt w o r y 

wcz eś n ie js z e .  M imo  t o  sp r awno ś ć  „t ec hno lo g i i”  mat e r i i  o ż yw io ne j  

z na czą co  p r zew yż s za  mo ż l iwo ś c i lu dz k ic h r o zw ią za ń t ec hno lo g ic z n yc h .  

Do wo dz ić  t ego  mo że  fa k t  r o sną ce j  spe c ja l iz a c j i  w yt war za nyc h  u r z ąd ze ń  

t echn ic z nyc h,  co  o zna cz a ,  iż  ewo lu c j a  t ec hn ic z na  wzg lęd e m e wo lu c j i  

b io lo g ic z ne j  po r usz a  s ię  w  o dwr o t nym k ie r u nku .  I dea łe m 

ko ns t r ukc y jn ym d la  L e ma je s t  po jed yn cza  ko mó r ka  –  sa mo w yst a r c za lna  

i  w ie lo fu nkc y jna 132.  

Za  sp r aw ą  po z yt yw is t yc z nego  o r az  s c j e nt ycz nego  o g lą du  św ia t a  w  

XI X-  i  XX- w ie cz ne j  nau ce  k sz t a łt u je  s ię  po g lą d ,  iż  na t u r a  i  t e c hn ik a  

t wo r zą  dwa  o d izo lo w a ne  św ia t y,  mię d z y k t ó r ymi r o zpo ś c ie r a  s ię  o bsz a r  

nauk i ,  za jmu ją ce j  s ię  bada ne m ic h o bu ,  a le  n ie  t wo r ząc e j  p r ze s t r ze n i ,  w  

r a mac h k t ó r e j by ło by mo ż l iw e  ic h wz a je mne  po r ó wnyw a n ie .  

Do minu ją c y je s t  ug r u nt o wan y p r ze z  o św ie c e n ie  mo de l  cz ło w ie ka  ja ko  

is t o t y n ie za le ż ne j  o d  na t u r y,  a  p r z y t ym o bd ar zo ne j  n iepo d le g ły m 

wzg lę de m n ie j  r o zu mie m.  W t ak im ko nt ek śc ie  w yk sz t a łc a  s i ę  

r o z r ó żn ie n ie  mię dz y o dkr yc ie m,  k t ó r e  ko ja r z y s ię  r a cz e j  z  

r o zsze r z e n ie m w ie dz y g eo gr a f icz ne j ,  a  w yna la zk ie m –  r o zu mia nym ja ko  

e fek t  p r a c y inż yn ie r a  lu b  uc zo nego .  Ro zr ó żn ie n ie  t o  wspó łcz eś n i e  

n ie ma l ca łko w ic ie  z a t r aca  na  z nacz e n iu 133.  

                                                        
130 Lem, Summa…, t. 2. Warszawa 1996,  s. 62. 
131 Lem, Summa…, t. 1. Warszawa 1996,  s. 32. 
132 Ibidem, s. 32. 
133 Majewski, Między zwierzęciem…, s. 97. 
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Rewo luc y jne  z e s t aw ie n ie  p r ze z  Le ma  s fe r y p r z yr o d y ze  s fe r ą  

c yw i l iz a c j i  t r ak t o wać  mo ż na  jako  zakwe s t io no wa n ie  po dz ia łu  na  

na t u r a lne  i  sz t ucz ne ,  na  na t u r ę  i t ec hn ikę ,  na  o dkr yc ie  i  w yna laz ek 134.  

Le m r z uca  z a ska ku ją ce ,  bo  ko ja r z ąc e  s ię  z  r e t o r yk ą  z  cz asó w  

s t a l ino w sk ic h ,  ha s ło  o  „do śc ig n ię c iu  i  p r ze śc ig n ię c iu  na t u r y” .  

Z czego jawnie wynika, że człowiek może przewyższyć Naturę: ponieważ ona potrafi 

konstruować tylko niektóre z możliwych homeostatów, my natomiast, po zdobyciu niezbędnej 

wiedzy, budować możemy wszystkie”135. 

Sza nsa  do ś c ig n ię c ia  i p r ze śc ig n ię c ia  na t u r y w yn ik a  z  fak t u ,  iż  t wo r ząc ,  

ko ns t r uk t o r  „w ie ” ,  co  cz yn i  –  je s t  św iado mym s p r aw cą ,  k t ó r ego  

dz ia ła n ie  ma  c har a k t e r  t e leo lo g ic z n y .  Mo że  bez pr o b le mo wo  za r zuc ić  

n ie t r a f io ną  ko nce pc ję  na  r z ec z  p r o jek t u  w yko r z ys t u ją cego  r o zw ią za n ia  

o  zupe łn ie  in n ym c har a k t e r ze .   

Le m je s t  p r zeko na n y,  że  nauk a  n ie  mo g ła b y po wst ać  –  

p r z yna jmn ie j  w  t ak ie j  fo r mie ,  jak a  je s t  z na na  o bec n ie  –  g d yb y n i e  

g r ecko – ba b i lo ńsk ie  o dkr yc ie  met o d y d eduk c y jne j o r az  o gó lny z wr o t  ku  

e mp ir i i ,  k t ó r y sz cz egó ln ie  nas i l i ł  s ię  w  o kr e s ie  e u r o pe js k iego  

o d r o dzen ia 136.  

Do c ieka n ie  d eduk c y jne  ma  c har ak t e r  w  pe łn i  up r awo mo c n io ny –  w  

o dr ó żn ie n iu  o d  do c ie ka n ia  o  char ak t e r ze  ind ukc y jn ym.  Le m u za sa d n ia  

br ak  z as ad no ś c i  r o zu mo w a n ia  ind u kc y jne go  ze  s t a no w isk a  t eo r i i  

in fo r mac j i,  wed łu g  k t ó r e j w  s ys t e mie  izo lo wa nym in fo r ma c ja  mo że  s i ę  

z mn ie js za ć  lu b z ac ho wa ć  w ie lko ść  s t a łą ,  a le  n ie  mo że  w zr o s ną ć .  

I nd ukc ja  na t o mia s t  je s t  n iedo zwo lo ną  p r ó bą  p r z eks z t a łce n ia  in fo r ma c j i  

n ie p e łne j  w  pe łną 137.  Z na mie nne ,  że  au t o r ,  p r o wadząc  w ywó d  na  t e mat  

ge ne z y na uk i ,  cz e r p ie  t e r mino lo g ię  z  o bsz a r u  c yber ne t yk i .  

I nd ukc ja  je s t  z  pu nk t u  w idz e n ia  Le ma ak t e m w ia r y.  P r z y cz ym o w ą  

„w ia r ę”  p r ze jaw ia ć  mo g ą  je d yn ie  z ło żo ne  ho meo s t a t y,  z  r ac j i  t ego ,  iż  s ą  

uk ład a mi ak t yw nie  r eag u ją c ymi na  z mia nę  o t o czen ia  –  w  o dr ó żn ie n iu  o d  

mat e r i i  n ieo ż yw io ne j.  Ko r ze n ie  ind uk c y jne go  spo so bu  do c ie ka n ia  le ż ą  

g łę bo ko  u  ź r ó de ł  t r wa n ia  na t u r y w  o kr eś lo n yc h  war u nka c h ś r o do w iska .  
                                                        
134 Ibidem, s. 98. 
135 Lem, Summa…, t. 2. Warszawa 1996, s. 111. 
136 Lem, Summa…, t. 1. Warszawa 1996, s. 157. 
137 Lem, Summa…, Kraków 1967, s. 144. 
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Za cz ą t kó w ind ukc y jne j  „w ia r y”  au to r  do szuku je  s ię  w  sa my m 

c har a k t e r ze  b io lo g ic z ne j  ewo luc j i ,  be z  k t ó r e j –  je go  zda n ie m –  t a  n i e  

by ła b y mo ż l iw a .   

Można by przedstawić ciągle widmo „wiar” manifestowanych przez homeostaty od 

jednokomórkowców aż po człowieka z jego teoriami naukowymi i systemami 

metafizycznymi138. 

N ie  na le ż y jed nak  zup e łn ie  d ys k r ed y to wać  do c ie ka n ia  i nduk c y jne go ,  

bo w ie m „w ia r a” ,  k t ó r a  zo st a ła  w ie lo k r o t n ie  po t w ie r d zo na ,  p r zek sz t a łc a  

s ię  w  w ie dzę .  L e m po dkr eś la ,  iż  mimo  że  po s t ępo wa n ie  i nduk c y jne  n i e  

je s t  ca łko w ic ie  p ew ne ,  je s t  jed nak  us p r aw ie d l iw io ne  –  w  p r ak t yce ,  w  

duże j  c zę śc i  p r z yp ad kó w,  zap ew nia  s ukce s .  W yn ik a  t o  z  sa me j  na t u r y 

św ia t a ,  k t ó r ego  ko ns t r ukc ja  u mo ż l iw ia  w ykr yc ie  w ie lu  r e gu la r no ś c i  z a  

po mo cą  po s t ępo wa n ia  ind uk c y jne go 139.  Na leż y po dkr e ś l ić ,  że  K.  Po pper  

r ó wnie ż  po dw aża ł  u ż yt e cz no ś ć  i nduk c j i  w  do c ie ka n ia c h o  c har ak t e r z e  

nauko w ym 140.  

Do c ieka n ie  o  induk c y jn ym c har ak t e r z e  pe łn i  d la  neo po z yt yw is t ó w 

z  Ko ła  Wie d e ńsk ie go  r o lę  g łó w ne j met o d y bada wc ze j .  De duk c ja  je s t  

o par t a  na  sko d yf iko wa n ym pr z ez  K.  Po pper a  sc he ma c ie  –  po s t aw ie n ie  

p r o b le mu ,  s fo r mu ło wa n ie  w y ja ś n ia ją ce j  h ipo t ez y,  po dda n ie  je j  su r o w y m 

t es t o m w yja ś n ia ją c ym,  fa ls y f ik ac ja  w y ja ś n ie n ia .  Jeż e l i  h ipo t eza  c z y  

t eo r ia  n ie  zo s t a ną  s fa ls y f iko w a ne ,  p r z y jmu je  s ię  je  z a  p r a wdz iwe 141.  

Le m,  o d maw ia ją c  po s t ępo wa n iu  in dukc y jne mu  ce c h z go dn yc h z  

r ygo r a mi śc is łe j nauko wo śc i ,  w  w ido c z ny s po só b o dc ina  s ię  o d  

neo po z yt yw is t yc z nego  spo so bu  o g lą du  nauk i .  

O mó w iw s z y je de n  z  war u nkó w,  k t ó r y wed łu g  Le ma  je s t  ko n ie cz n y  

do  po wst an ia  nauk i  w  t ak ie j  po s t ac i,  w  ja k ie j  o na  fu nk c jo nu je  o bec n ie ,  

na le ż y za s t a no w ić  s ię ,  co  ko nkr e t n i e  au t o r  r o zu mie  p r ze z  po jęc ie  

„zwr o t  ku  e mp ir i i” .  Odpo w ied ź  na  t o  p yt a n ie  sp r o wad za  s ię  do  

ko n ie cz no ś c i  je go  p r ze fo r mu ło wa n ia  –  t j .  p r ó b y ud z ie le n ia  o dpo w ie dz i  

na  p yt a n ie ,  d la cz ego  mo de l  d yna mic z ne j,  t ec hno g e nne j  c yw i l iz a c j i  –  ja k  

                                                        
138 Ibidem, s. 145. 
139 Ibidem. s. 145. 
140 A. Jabłoński, Budowanie społeczeństwa wiedzy. Zarys teorii społecznej Karla R. Poppera, Lublin 
2006, s. 431. 
141 K. Popper, Logika odkrycia naukowego, przekład U. Niklas, Warszawa 1977, s. 29 – 32. 
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p is ze  a u t o r ,  po wst a ł w ła ś n ie  w  o br ę b ie  c yw i l iz ac j i  z ac ho d n ie j .  

Na jp ie r w p r z ywo łu je  z na ne  fak t y,  t ak ie  ja k  ku nsz t  c h ińs k ic h i  

h indu sk ic h  r z e mie ś ln ikó w,  w yna la ze k  p r o chu  do ko na ny w Pa ńs t w ie  

Ś r o dka ,   n ie  t yle ,  a by za  ic h  po mo c ą  s fo r mu ło wa ć  ju ż  o dpo w ie dź ,  i l e  

że by po dkr e ś l ić  w agę  po s t aw io neg o  p yt a n ia .  W t ym ko nt ekś c i e  

„t ec hno g e nnno ść”  c yw i l iz ac j i  w yr o s łe j  w  ba s e nu  Mo r za  Ś r ó dz ie mne go  

p r zed s t aw ia  s ię  jako  zag adk a .  Z na mie nne ,  że  Le m po  r az  ko le jn y  

p r ze fo r mu łu je  p yt a n ie ,  za s t a na w ia ją c  s ię ,  co  by b y ło ,  gd yb y w Ś w ie c i e  

Za c ho d n im n ie  do s z ło  do  p r ze ło mu na u ko wo –t ec hno lo g ic z ne go .  

Nasuwa się fascynujące pytanie: co by było, gdyby Zachód nie dokonał technologicznego 

przewrotu, gdyby nie ruszył Galileuszami, Newtonami, Stephensonami ku przemysłowej 

rewolucji? 

Jest to pytane o „pierwszą przyczyną”142. 

W inn ym mie js cu  au t o r  fo r mu łu je  t o  sa mo  p yt a n ie  w  spo só b ba r d z ie j  

do sad ny i  –  ja k  s ię  w yd a je  –  n iepo z ba w io ny ła du nku  e mo c jo na lne go .  

Dlaczego to olbrzymie drzewo ewolucji technologicznej, którego korzenie sięgają bodaj 

ostatniego zlodowacenia, a korona zanurzona jest w nadchodzących tysiącleciach, 

wyrastające we wczesnych fazach cywilizacji, w paleolicie i neolicie, na całej kuli ziemskiej 

mniej więcej jednakowo, właściwy swój potężny rozkwit przeżyło w obrębie Zachodu?143 

Le m pr z ywo łu je  po g ląd  Lé v i–S t r aus sa ,  zgo dn ie  z  k t ó r ym o  t ym,  

cz y da na  s po łecz no ść  we jdz ie  na  d r o g ę  r o zwo ju  t ec hn ic z no – nau ko wego ,  

dec yd u je  p r z yp ad ek .  W yn ik a  z  t ego ,  jak  p is ze  L e m,  ż e  c yw i l iz a c j e  

Ws c ho du  by ły o d  Z ac ho du  g r ac za mi mnie j  sz cz ęś l iw ymi –  p r z yna jmn ie j  

w  s fe r z e  p r ymat u  t ec hno lo g ic z nego .  P r z y n ieo bec no ś c i  Z ac ho du  na  

d r o gę  t echn ic z no – nauko we go  r o zwo ju  wkr o cz y łb y r ó w nie ż  Wsc hó d 144.  

W ce lu  r o zs t r z yg n ię c ia  z agad n ie n ia  a u to r  po  r az  ko le jn y o dwo łu je  

s ię  do  swo jego  „w ie lk ie go  a na lo g u”  –  t j .  ewo luc j i  b io lo g ic z ne j .  Z  t ą  

r ó żn ic ą ,  iż  w  t ym p r z yp adk u  je s t  o na  mo de le m po r ó wnaw cz ym d la  

ewo lu c j i  k r ęgu  ku lt u r o wego .  Jako  is t o t ny p r zed s t aw ia  s ię  w n io se k ,  ż e  

„w ie lk ie  p r zewr o t y ko ns t r uk t o r sk ie ” ,  k tó r e  mia ły mie js c e  w  r a ma c h  

ewo lu c j i  b io lo g ic z ne j ,  jak  po jaw ie n ie  s ię  p ła zó w,  ga dó w cz y s s akó w,  

                                                        
142 Lem, Summa…, Warszawa 1996, t. 1. s. 42. 
143 Lem, Summa…, Warszawa 1996, t. 2. s. 43. 
144 Ibidem,  s. 45. 
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nas t ępo wa ły t y lko  r az .  U t o żsa mia  o we  „w ie lk ie  p r zewr o t y 

ko ns t r uk t o r sk ie”  z  p r z ypa dko w ym we jś c ie m na  d r o gę  r o zwo ju  

t echn ic z no –nauko we go ,  k tó r e  wg  Lé v i- S t r au ss a ,  z  pe r sp ek t yw y 

ca ło ks z t a łt u  lu dzk ic h  d z ie jó w,  po w in n y być  czę s t ym z ja w is k ie m.  

Zda n ie m au t o r a ,  we jśc ie  je d nego  z  k r ęgó w ku lt u r o w yc h na  d r o gę  

r o zwo ju  t ec hn icz no – nauko we go  jes t  t a k  ma ło  p r a wdo po do bne ,  że  mo ż na  

uz na ć  je  za  p r o ce s ,  k t ó r y mó g ł  z o s t ać  za in ic jo wa n y jed yn ie  r a z .  

W yda wa ć  by s ię  mo g ło ,  ż e  d la  L e ma,  d la  k t ó r ego  ka t ego r ia  p r z yp adk u  

s t a no w i wa ż ny e le me nt  je go  int e le k t ua ln yc h  ko ns t r ukc j i ,  w y ja ś n ie n i e  

Lé v i- S t r aus sa  o każ e  s ię  a t r akc y jne .  Z  t ego ,  że  t ak  n ie  je s t  w yn ika ,  ż e  

Le m p r ez e nt u je  s ię  jako  da le k i  o d  do k t r yne r s t wa  k r yt yc z ny myś l ic ie l .  

Ko nt ynuu ją c  a na lo g ię  po mię d z y e wo luc ją  b io lo g ic z ną  a  ewo luc j ą  

k r ęgu  k u lt u r o wego ,  L e m w yc ią ga  w n io sek ,  iż  w  r a ma c h  t e j p ie r w s ze j  

z mia nę  w ywo łu je  za ws ze  p r z yc z yn a .  Po do bn ie  je s t  w  p r z ypa dk u  

r o zwo ju  c yw i l iz ac j i ,  w  r a ma c h k t ó rego  bo dźc e m do  p r ze mia n  je s t  

z mia na  na r zę dz i  p r o duk c j i ,  t j .  t ec hno lo g i i 145.  Zes t aw ia ją c  d wa  po do bne  

t yp y us t r o ju  spo łe cz nego  –  fe uda l iz m eu r o pe js k ie go  ś r ed n io w ie cz a  i  

fe uda l iz m ja po ńsk i  a u t o r  –  wys nu wa  wnio s ek ,  iż  r e akc ją  in ic ju ją c ą  

po s t ęp  nau ko wo –t echn ic z n y n ie  je s t  se r ia  p r z ypa dkó w je d no r o dnyc h ,  

t ak ic h  ja k  np .  ko le jne  o dkr yc ia  do ko na ne  w o br ę b ie  da ne j  d z ie dz in y .  

Je s t  n ią  na ło że n ie  na  s ie b ie  dwó c h c ią gó w w ydar ze ń,   k t ó r yc h p ie r w sz y 

( au t o r  zaz nac za ,  że  je s t  t o  c yber ne t ycz ne  po ję c ie  nad budo w y)  ma  

c har a k t e r  maso wo –s t a t ys t ycz n y w  w yż sz ym s t o pn iu  n iż  d r u g i  

( po jaw ie n ie  s ię  u  je d no s t ek  za int e r es o wań e mp ir yc z no – t ec hn ic z n yc h) .  

Ab y po w st a ła  sz a nsa  p r ze ks z t a łce n ia  s ię  da ne j  c yw i l iz ac j i  w  

c yw i l iz a c ję  na uko wo –t echn ic z ną ,  t e  dw ie  s fe r y mu s zą  s ię  ze  so bą  

sk r z yżo wać 146.   

Nauk ę  w r a ma c h c yw i l iz ac j i  zac ho dn ie j  upo w sze c hn i ło  w ię c  

zapo t r ze bo wa n ie  spo łec z ne ,  jed nak  je j  po cz ą t k i  s ię ga ją  g r e cko –

ba b i lo ńs k ic h o bse r w ac j i  a s t r o no micz n yc h ,  k t ó r e  w yma ga ły s t wo r ze n ia  

s ys t e mó w mat e mat yc z nyc h .  Z  a s t r o nomi i  w yo dr ę bn ia  s ię  f iz yk a ,  a  z  n ie j  

–  c he mia .  Wz a je mne  k r z yżo wa n ie  s i ę  w yn ikó w po s zcz egó ln yc h  nau k  
                                                        
145 Ibidem, s. 46. 
146 Ibidem, s. 47. 
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pr z ys p ie sz a  ic h r o zwó j,  k t ó r y p r o wad z i ł w  k ie r u nku  w yo dr ę bn ia n ia  s ię  

no w yc h  dz ie dz in  na uk i .   

Matematyczny charakter nauki oraz metoda eksperymentalna istniały już przed nastaniem 

rewolucji przemysłowej, która w walny sposób wpłynęła na znaczące przyspieszenie rozwoju 

naukowego. Wynika to z tego, iż sprzęgła ona ze sobą wiedzę teoretyczną z wytwórczą 

praktyką. W efekcie – od około trzystu lat nauka łączy się z technologią na zasadzie 

dodatniego sprzężenia zwrotnego147. 

I s t o t ną  r o lę  w  r o zw aż a n ia c h Le ma  o dgr ywa ją  r e la c je  mię dz y  

t echno lo g icz ną  p r ak t yką ,  a  w ie dz ą  t eo r e t yc z ną .  Au t o r  zak r eś la  ge nez ę  

nauk  no mo t e t yc z nyc h,  k t ó r e  w yr o s ły  z  mr ó wcz ego  t r udu  zb ie r ac z y i  

ko lek c jo ner ó w,  uo gó ln ia ją c yc h fa k t y w  p r a wa  s ys t e mo w e z ja w is k  i  

r zec z y.  I s t o t a  na uk  no mo t e t ycz n yc h p o leg a  na  t ym,  że  uo gó ln ia ją  fa k t y 

w  p r awa  s ys t e mo w e z ja w is k  i r ze cz y.   

Do pó k i  w ie dz a  t eo r e t ycz na  z na jdu je  s ię  w  s t a n ie  z a lą żko w ym,  w  

o dr ó żn ie n iu  o d  p r a k t yk i  t ec hno lo g ic z ne j ,  ko ns t r uk t o r  z mu szo ny je s t  

s t o so wać  met o dę  p r ó b i b łę dó w.  Po dobn ie  ja k  ewo luc ja  „w ypr ó bo wu je ”  

p r z ys t o so wawc ze  mo ż l iwo ś c i  „ swo ic h w yt wo r ó w”  –  o r ga n iz mó w  

ż yw yc h ,  na  t ak ie j  sa me j  z as adz ie  ko ns t r uk t o r  n ied ys po nu ją c y  

o dpo wied n im po t enc ja łe m t eo r e t ycz nym,  z mu s zo ny je s t  uz nać  s t a n  

po r ażk i za  r e gu łę ,  a  ewe nt ua ln y s ukc e s  –  za  w y ją t ek .   

I s t o t a  e mp ir yc z ne j  e r y t ec hno lo g i i  –  t ak i t e r min  w pr o wadz a  L e m 

na  o k r eś le n ie  „r o ma nt ycz nego ”  o k r esu  h is t o r i i nauk i ,  w  k t ó r y m 

do minu ją c ą  met o dą  bada wcz ą  b y ła  j uż  w spo mn ia na  „ met o da  p r ó b  i  

b łę dó w”-  na j le p ie j  je s t  w ido c z na  na  p r z yk ła dz ie  XI X s t u lec ia  i  t ak ic h  

w yna la z kó w ja k  ża r ó wka  o  w łó k n ie  węg lo w ym,  fo no gr a f ,  

d yna mo ma sz yna  E d iso na ,  lo k o mo t yw a ,  s t a t ek  pa r o w y.  

C har ak t e r yzo wa ła  s ię  n ie  t yle  br ak ie m r o zw ią za ń t eo r e t ycz n yc h,  i le  ic h  

wt ó r no śc ią .  P r z yk ła do wo  –  na jp ie r w  zo s t a ł  s ko ns t r uo wan y s a mo lo t ,  

do p ie r o  pó źn ie j  po wst a ła  t eo r ia  lo t u .  Le m s t aw ia  t ezę ,  iż  e mp ir i a  

t echno lo g icz na  r o zw i ja  s ię  do  mo me nt u ,  w  k t ó r ym je s t  t o  mo ż l iw e ,  

po da jąc  p r z y t ym ja sk r a w y p r z yk ła d  a sp ir a c j i  E d iso na ,  k t ó r y p r ó bo wa ł  

                                                        
147 Ibidem, s. 101. 
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sko ns t r uo wać  „s i l n ik  a t o mo w y” ,  co  bez  is t n ie n ia  o dpo w ied n ie j  w ied z y  

t eo r et ycz ne j  n ie   m ia ło  sz a ns  po wo dze n ia 148.   

Le m po dkr e ś la ,  ż e  e mp ir yc z na  e r a  t ec hno lo g i i  p r ze minę ła .  M imo  ż e  

w ied za  z na jd u ją ca  s ię  w  po s ia da n iu  c yw i l iz a c j i  w ynur z a  s ię  z  o k r es u  

e mp ir yc z nego ,  do  je j  po sze r ze n ia  n ieo dzo w ne  będz ie  ż mud ne  i  w yt r w a łe  

ko ns t r uo wa n ie  mo de l i t eo r e t yc z nyc h .  

 Dzisiaj już dostrzegamy, że to, do czego wystarczyło cierpliwość i upór, rozświetlone 

przebłyskiem intuicji, zostało już  w zasadzie dokonane. Wszystko inne, wymagające 

najwyższej klasy jasności myśli teoretycznej, jest jeszcze przed nami149. 

Le m,  fo r mu łu ją c  ma ks yma ln ie  z w ię z łą  de f in ic ję  nauk i ,  c z yn i  t o  za  

po mo cą  c yber ne t ycz ne j  ap ar a t u r y po ję c io w e j.  Wed łu g  n ie go ,  nauk a  je s t  

ka na łe m łą c zą c ym c yw i l iz a c ję  ze  ś w ia t e m z ew nę t r zn ym,  jak  i  je j  w ła s n ą  

p r ze s t r ze n ią  wew nęt r z ną  –  t ak  sa mo ,  ja k  o to czen ie  mat e r ia lne ,  bad a  

bo w ie m spo łec ze ńs t wo  i cz ło w iek a .  Je s t  kana łe m p r zep ływ u  in fo r ma c j i ,  

k t ó r ą  t r akt u je  ja ko  k lu cz  do  wsz e lk i c h ź r ó de ł e ner g i i ,  jak  t eż  –  do  

za so bó w po z na n ia .  Ka t ego r ia  in fo r mac j i  ma  d la  s po jr z e n ia  L e ma na  

nauk ę  i  je j  p r z ys z ło ść  c har ak t e r  k lu czo w y.  I s t o t ne  je s t  t o ,  że  i lo ś ć  

in fo r mac j i,  ja ką  c yw i l iz a c ja   mo ż e  zd o być  z a  po mo cą  ka na łu  łą c ząc ego  

ją  ze  św ia t e m ze w nę t r z nym nauk i,  je s t  o g r an ic zo na .  W t ym do s t r zeg a  

zag r o że n ie  d la  mo ż l iwo śc i  po z nawa n ia  na t u r y.  

Au t o r  zauważ a ,  że  po cz ąw sz y o d  r ew o luc j i  p r ze mys ło w e j,  l ic z ba  

uczo nyc h  gw a łt o w nie  wzr as t a .  O z na cza  t o  c iąg łe  po sz e r z a n ie  

p r zep us t o wo śc i  k a na łu ,  co  je s t  ko n ie cz ne ,  po n iew aż  i lo ść  in fo r ma c j i ,  

ja ką  na le ż y p r z eka za ć ,  r o śn ie  w  s po só b  w yk ład n ic z y 150.  

Wzr a s t a ją ca  l ic z ba  uc zo n yc h  p r z ycz yn ia  s ię  do  po wst awa n ia  co r a z  

w ięk sz yc h i lo ś c i in fo r ma c j i ,  co  z nó w w ymag a  r o zsz e r ze n ia  k a na łu  

in fo r mac y jne go  p r ze z  r ek r u t o wan ie  co r az  w ię ce j  na uko wcó w,  co  je sz cz e  

ba r dz ie j  zw ię k sza  i lo ść  po wst aw ia n yc h  in fo r ma c j i .  P r o ce s  t e n  ma  w ię c  

c har a k t e r  do da t n iego  sp r zęż e n ia  zwr o t nego .  

Nas t ęp s t we m t ego  s t a nu  r z ec z y je s t ,  pa r ado ks a ln ie ,  n ieu b ła ga ny k r yz ys  

in fo r mac y jn y.  Mu s i  bo w ie m w  ko ńcu  do jś ć  do  s yt ua c j i ,  w  k t ó r e j d a ls z e  
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zw ię ks za n ie  i lo śc i  p r ze s y ło we j  po je mno śc i  nauk i  –  w  t e mp ie  

d yk t o wanym w zr o s t e m i lo ś c i  i n fo r ma c j i  –  o każ e  s ię  n ie mo ż l iw e .  

Za br ak n ie  bo w ie m k a nd yda t ó w na  u czo n yc h.  Au t o r  t ak i p r z yp ad ek  

naz yw a  t e r mina mi bo mb y me ga b it o we j  lu b ba r ie r y i n fo r ma c y jne j .  

M.  P łaz a  po kus i ł  s ię  o  s t wo r ze n ie  k l as y f ik a c j i  na jwa ż n ie js z yc h  

cz yn n ikó w,  o k r eś la ją c yc h  sp ec yf ik ę  na uk  e mp ir yc z n yc h ,  w  k t ó r yc h  Le m 

do s t r zega  p r z yc z yn y p r z ys z łyc h  z a g r o że ń,  na  k t ó r e  sk ła d a ją  s ię  

p r o b le my na t u r y:  so c jo lo g ic z ne j,  ma t e r ia lne j ,  fo r ma lne j  o r a z  

met a f iz yc z ne j.  

Cz ynn ik  so c jo lo g ic z ny je s t  ko mp le kse m p r o b le mó w zw ią z a nyc h  z  

so c jo lo g ią  w ie dz y,  t ak ic h ja k  d ys t r ybu c ja  uc zo nyc h ,  k r ąż e n ie  

in fo r mac j i,  do s t ęp  do  w yn iku  bada ń,  jak  t eż  –  r e la c je  mię d z y t ym i  

kwe s t ia mi z  z as ad n ic z ym po wo ła n ie m nauk i .  

Cz ynn ik  mat e r ia ln y r ó wno z nac z ny  je s t  u  P ła z y z  po t enc ja łe m 

po ds t awo wego  mat e r ia lnego  „nar zęd z ia  po z na n ia ” ,  cz y l i  lu dzk ie go  

mó zgu .  Rze cz  do t yc z y je go  mo ż l iwo śc i  wo be c  r o s ną ce j  ska l i  

po de jmo wa n yc h za gad n ie ń.  

Cz ynn ik  fo r ma ln y t o  ko ns ekw e nc ja  w ys t a r cz a lno ś c i fo r ma l iz mó w i  

mo de l i  r ze cz yw is t o śc i  o r a z  sze r z e j  –  ade kwat no śc i  w sz e lk ic h  

ję z yko w yc h  o p isó w.  

Cz ynn ik  met a f iz yc z n y P ła za  r o zu m ie  po pr ze z  z es pó ł Ku hno w sk ic h  

„p r ze ko na ń”  i  „w ar t o śc i”  jako  s k ła dn ikó w de t e r minu jąc yc h w ybó r  

mat r yc  d ys c yp l ina r nyc h  łą czą c yc h s po łecz no ść  uc zo nyc h  –  

p r z yr o dn ikó w.  Ze spó ł  t e n sk ła da  s ię  z  e le me nt ó w n ie e mp ir yc z nyc h,  a l e  

s t a no w iąc yc h  w d a nym mo me nc ie  n ie z byw a ln y s k ład n ik  e mp ir i i .  

P łaz a  po dkr eś la ,  iż  po ję c ie  „cz ynn ika  so c jo lo g ic z nego ”  wpr o wad z a   

n ie co  na  w yr o s t .  Le m bo w ie m,  k r e ś lą c  d iag no z ę  s t a nu  t e r a ź n ie js ze go  i  

p r z ys z łe go  na uk i ,  po mi ja  je j m ie js ce  w  po l i t yc z no –spo łe cz ne j  

s t r uk t u r ze  ws pó łc ze s nego  św ia t a .  N ie  uw zg lę d n ia  łą cz ąc yc h  je j  

po w ią za ń a n i  z e  s fe r ą  po l it yk i ,  a n i  z  s fe r ą  b iz ne su 151.  P ie r ws za  c zę ść  

za r zu t u  je s t  mo ż l iw a  do  o dpar c ia .  Le m w p r z ed mo w ie  do  I I  w yda n ia  

Summ y t e chn o log i c zne j  w yr aź n ie  zaz nac z y ł ,  iż  o maw ia ją c  spe c yf ik ę  i  
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pr z ys z ło ść  nauk i,  do ko na ł  imp l ic yt neg o  za ło że n ia ,  że  swo je  r o zwa ża n ia  

s nu je  w  izo lac j i o d  c z ynn ikó w p ew ne j  na t u r y po l it yc z ne j .  

Nie od rzeczy może będzie dodać jeszcze, co następuje. Książka zakłada pewien typ człowieka 

oraz pewien typ kultury, mianowicie maksymalnie racjonalny. Jej założeniem jest taki rozwój 

historyczny, który uczyni ten typ człowieka i kultury coraz bardziej dominującym. Na tym 

polega optymizm, którego przejawem jest Summa. Bez takiego kierunku rozwojowego nie 

byłyby możliwe ani optymalizacja działań, ani największe tempo rozwoju, czy najwłaściwszy 

wybór – spośród możliwości – w interesie powszechnym152. 

N iez a le ż n ie  o d  z a ło że ń  Su mmy  Tec hno lo g ic zn e j ,  t r e ś ć  

pó źn ie js ze go  u t wo r u  –  Gło su  Pa na ,  j a s no  w sk azu je ,  iż  Le m ś w ia do my 

by ł  uw ik ła ń  na uko wcó w –  a  w ię c  i nauk i  –  w  po l i t ykę .  I na cz e j  r ze c z  

p r zed s t aw ia  s ię  z  po w iąz a n ia mi ś w ia t a  na uk i  z e  św ia t e m b iz ne su ,  

k t ó r yc h Le m –  co  po dno szo ne  by ło  p r z ez  k r yt ykó w –  n ie  p r z ew id z ia ł .  

N ie mo ż no ść  po w ię ks za n ia  p r z epu s t o wo śc i k a na łu  na uk i  bę dz i e  

mia ła  waż k ie  ko nsek we nc je  d la  ca łe j  c yw i l iz a c j i .  Au t o r  po dkr eś la ,  ż e  

s t r a t eg ia  nauk i je s t  p r o ba l is t yc z na  –  w  t ym se ns ie ,  że  n ie  spo só b  

p r zew idz ie ć ,  ja k ie  bad a n ia  war t o  ko ntynuo w ać ,  a  ja k ie  n ie .  Z na mie nne ,  

iż  k r eś ląc  swó j w ywó d  na  t e mat  nau k i,  n ie us t a nn ie  o dwo łu je  s ię  do  

„w ie lk ie go  ana lo g u”  –  e wo lu c j i  b io lo g ic z ne j .  I  t ak  –  p r z yp adko wo ś ć  

do ko nywa n yc h o dkr yć  po r ó wnu je  do  mut ac j i w  ła ńcuc hu  DN A;  po do bn ie  

ja k  o dkr yc ia  r ze cz yw iś c ie  ce nne  s t a no w ią  je d yn ie  n iew ie lk i  u ła me k  

spo śr ó d  w ie lk ie j  l ic z b y po jed ync z yc h  p r ó b zg łę b ie n ia  za gad ek  –  t ak  

sa mo  p r o ce nt  ko r zys t n yc h mut ac j i  w  o br ę b ie  g e no t ypu  s t a no w i jed yn ie  

n ie w ie lk i  p r o ce nt  ws z ys t k ic h  mut ac j i 153.   

Odkr yc ia  o  p r ze ło mo w ym z nacz e n iu  do ko nywa ne  są  d z ięk i  

p r z yp adko w i.  N ie  spo só b u s t a l ić  a n i  zap la no wać ,  w  jak ie j  dz ie dz in i e  

uda  s ię  do ko na ć  o dkr yć  na jw ięk sz e j  wag i ,  z  t ego  po wo du  s t r a t eg ia  

„ws ze c hk ie r u nko we j  ek spa ns j i”  nauk i  je s t  r z ec z yw iś c ie  o p t yma lna .  Po d  

war u nk ie m je d na k ,  że  je s t  mo ż l iw a .   

Le m p r z ywo łu je  da ne  s t a t ys t ycz ne ,  w ed ług  k t ó r yc h  o  i le  i lo ść  o dkr yć  

po dwa ja  s ię  co  t r z yd z ie śc i  la t ,  o  t yl e  l ic z ba  uczo nyc h  –  co  dz ie s ię ć .  

Po zo r ną  sp r ze cz no ś ć  międ z y t ym p r z ywo ła n ie m a  w cz eś n ie js z ą  
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ar gu me nt a c ją  t łu ma c z y t ym,  iż  o dkr yc ia  –  war t o śc io w e  in fo r ma c je  –  

s t a no w ią  d r o bn y u ła me k  in fo r ma c j i  ko n ie cz n yc h do  za na l izo wa n ia   

p r zez  nauk ę .  

N iew yko na lno ść  z w ię ks za n ia  po je mno ś c i ka na łu  p r z ep ływ u  

in fo r mac j i nauk i r ó w no z na cz na  je s t  z  po waż nym z mn ie js z e n ie m 

p r awdo po do b ie ńs t wa  po ja w ia n ia  s ię  o dkr yć .  Ko nsek we nc ją  t ego  s t a nu  

r zec z y mo że  być  za c hw ia n ie  s i ę  r ó wno wag i  ho meo s t a t ycz ne j  

c yw i l iz a c j i ,  k t ó r e j p ie r w sz e   o znak i  –  w ed ług  d ia g no z y Le ma –  

na jw cze ś n ie j  po w inn y po ja w ić  w  p o ło w ie  la t  90 – t yc h XX w ie ku ,  

na jpó ź n ie j –  na  po cz ą t ku  t r zec ie j  d eka d y XXI  s t u le c ia 154.  

Au t o r  po dkr eś la ,  iż  na uka  p r o wad z i  g r ę  z  na t u r ą .  P r z y cz ym –  

za mia s t  s t o so wać  s t r a t eg ię ,  zado wa la  s ię  t ak t yką 155.  Mo ż na  za ło ż yć ,  że  

s t o so wan ie  s t r a t eg i i o z nacz a ła b y da le ko s ię ż ne  p la no wa n ie  r o zwo ju  

nauk i ,  po dc za s  gd y up r a w ia n ie  t ak t yk i  r ó wno z nac z ne  je s t  z  

eks p lo a t o wa n ie m w s z ys t k ic h in fo r ma c j i,  k t ó r e  uda  s ię  z do być ,  be z  

na le ż yt e j  me t a r e f le k s j i .  D la  L e ma o cz yw is t e  je s t ,  że  „po z na wc z ą  

la w inę ”  na le ż y o pa no wa ć  po pr zez  r egu lo wa n ie  po s t ępu  w ied z y.  T y lko  w  

t ym w ypa dku  c yw i l iz ac ja  z ys k a  s wo bo dę  s t r a t eg icz nego  ma ne wr u  

r o zwo jo we go 156.  

I nt e r e su ją ca  je s t  t eza ,  wed ług  k t ó r e j „ fa z a  w ybu c ho wa” –  t o  je s t  

d yna mic z nego  r o zwo ju  t ec hn ic z no –nauko we go ,  jak iego  je s t eś m y  

św ia dk a mi,  je s t  jed yn ie  e t ape m r o zwo ju  c yw i l iz a c j i ,  po  k t ó r e j nas t ąp i  

fa za  „po s t ekspo lz yw na ” ,  po d  w ie lo ma  w zg lę da mi r ó ż na  o d  

„w ybu c ho we j” .  Zd a n ie m au t o r a ,  mo że  to  t ym bar dz ie j p r awdo po do bne ,  

iż  t r ud ne  do  po myś le n ia  je s t ,  ab y wzr o s t  w yk ła d n ic z y w iado mo śc i  

nauko wo - t echn icz n yc h  mia ł  c har ak t e r yzo w ać  c yw i l iz a c ję  p r ze z  d łu g i  

cza s .   

Cywilizację, wyczerpującą własne rezerwy ludzkie w „eksplozji” naukowej, można porównać 

do gwiazdy, spalającej swą materię w jednym rozbłysku, po czym dochodzi do stanu 
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odmiennej równowagi – albo do procesów, które niejedną może cywilizację kosmiczną 

doprowadziły do milczenia157.  

Le m n ie  o g r a n ic za  s ię  do  zd ia gno zo wa n ia  n ie be zp ie cz e ńs t wa .  

P r zed s t aw ia  mo ż l iw e  sc e nar iu s ze  t ego ,  jak  w yg lą d a  „po s t eksp lo z yw ne ”  

s t ad iu m r o zwo ju  c yw i l iz ac j i nauko wo –t ec hn ic z ne j.  Od wo łu je  s ię  p r z y  

t ym do  met a fo r y g r y p r o wad zo ne j  p r ze z  d wó c h p r z ec iw n ikó w –  

c yw i l iz a c ję  i  na t u r ę .  Są  t r z y mo ż l iw e  r ezu lt a t y t e j  „g r y”  –  c yw i l iz a c j a  

mo że  z  na t u r ą  w ygr ać ,  z r e miso wać  lub  p r z eg r ać .  Le m po dkr e ś la ,  ż e  

w yn ik i  mo ż l iw e  do  zaak cep t o wa n ia ,  t zn.  w ygr a na  lu b r e mis ,  s ą  

p r awdo po do bne  jed yn ie  w  p r z ypa dk u  o dwo ła n ia  s ię  do  r o zw ią za ń  

o fe r o wa nyc h p r ze z  c yber ne t yk ę .   

P r zeg r a na  c yw i l iz ac j i o z nacz a ,  iż  p r zek sz t a łc i  s ię  o na  z  

c yw i l iz a c j i  u n iw er sa lne j  bada wczo  –  t ak ie j ja k  na s za  –  w  c yw i l iz a c j ę  

wąs ko  w ys pec ja l izo w a ną .  Sp ec ja l iz a c ja  t a  po g łę b ia ła b y s ię  wr az  z  

cza se m co r az  ba r d z ie j 158.  C yw i l iz a c ja  t aka  mu s ia ła b y s kup ić  s ię  na  

na jw aż n ie js z ym d la  s ie b ie  o dc ink u  z do byw a n ia  in fo r ma c j i .  T ak i  s t a n  

r zec z y mia łb y je d nak  po wa ż ne  nega t yw ne  ko nse kwe nc je .  I m nauk a  ma  

bar dz ie j  z aaw a nso wa ny c har ak t e r ,  t ym bar dz ie j  po ws ze c hne  i ba r d z ie j  

śc is łe  s ą  zw ią z k i  łą czą ce  je j  po sz cz e gó lne  d z ie dz in y.  Np .  n ie  mo ż na  

o g r an ic z yć  f iz yk i  bez  s zko d y d la  c he mi i  c z y me d yc yn y –  i  na  o dwr ó t .  

Za n iec ha n ie  lu b  t ylko  o g r a n ic ze n ie  t e mp a  bada ń w dz ied z in ie  uz na ne j  

za  mn ie j i s t o t ną  mo że  za ha mo w a ć  lu b w st r z yma ć  u z ys k iw a n ie  

w ymier n yc h e fek t ó w po zna wcz yc h w  dz ied z ina c h in n yc h.  W d łuż sz e j  

pe r s pek t yw ie  cz aso we j  po ja w i  s ię  e fe k t  w  po s t ac i s t ag na c j i  r o zwo jo we j .  

Wą sko ść  sp ec ja l iz ac y jna  c yw i l iz ac j i  z mn ie js z y je j  z ak r e s  r ó w no wag i  

ho meo s t a t yc z ne j,  co  mo że  do pr o wadz ić  do  gw a łt o w nyc h  z a bur ze ń  

wew nąt r z  n ie j.  Z na mie nne  je s t ,  że  Le m o b ja wó w „pr z yr o s t ó w  

spe c ja l iz ac y jn yc h”  do sz uku je  s ię  ju ż  we  w spó łcze s n ym so b ie  św ie c ie  

la t  60 –  t yc h.  Sp ec ja l iz ac ja  t a  n ie  je s t  –  zd a n ie m Le ma  –  w yn ik ie m 

we jś c ia   c yw i l iz a c j i  w  in fo r ma c y jn y k r yz ys ,  n ie  ma  w ię c  po d ło ż a  

in fo r mac y jno –  na uko wego .  P r z yc z yną  nad mie r ne j  s pe c ja l iz a c j i  są  z b yt  
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w yso k ie  w yd a t k i po no szo ne  na  ce le  mi l i t a r ne  –  je j  p r z yc z yn y b y łyb y  

w ięc  po l it yc z ne 159.  

Re mis  w  r o zgr yw ce  międ z y c yw i l iz ac ją  a  na uką  w yma ga  o d  t e j  

p ie r w sz e j  po d ję c ia  r a d yk a ln yc h  d z ia ła ń,  k t ó r ym by ło by „o d c ię c ie  s ię  o d  

na t u r y” .  Ko nt ynuo wa ne  „o d c ię c ie ”  mia ło by do pr o wadz ić  do  

„o t o r b ie n ia ”  c yw i l iz a c j i  w zg lę de m Ko s mo s u .  „Ot o r b ie n ie” ,  mo ż l iw e  

„dz ię k i  s pec yf ic z n ie  z a s t o so wane j c ybe r ne t yc e” ,  do pr o wadz i ło b y do  

zap r z e s t an ia  do p ływ u  no w yc h in fo r mac j i,  co  zapo b ieg ło b y   

in fo r mac y jne mu k r yz yso w i.  „Ot o r b ie n ie ”  r ó w no z nac z ne  je s t  ze  

sko ns t r uo wa n ie m a u t o no mic z ne j  r z ec z yw is t o śc i c yw i l iz a c y jne j ,  k t ó r a  

n ie z w ią za na  je s t  w  s po só b bezpo śr e dn i  z  ma t e r ia lną  r ze cz yw is t o śc ią  

na t u r y 160.   

Le m fo r mu łu je  p r o jek t  w ygr a ne j  c yw i l iz a c j i  z  na t u r ą ,  k t ó r a  ma  

fo r mę  mo ż l iw e j  do  zas t o so wa n ia  r ecep t y na  u n ik n ięc ie  p r z e z  

c yw i l iz a c ję  s t ad iu m in fo r mac y jne go  k r yz ys u .  Aby je d nak  p r z e jś ć  do  je j  

o mó w ie n ia ,  na leż y wr ó c ić  do  zagad n ie n ia ,  w  jak i  s po só b L e m po s t r zeg a  

me c ha n iz my fu nk c jo no wa n ia  w spó łc ze s ne j nauk i.    

Teoria naukowa jest zbudowanym z symboli, a stanowiącym strukturalny równoważnik 

realnego zjawiska systemem, przekształcalnym przy użyciu reguł, nic nie mających ze 

zjawiskiem wspólnego, w taki sposób, że kolejne przekroje toru zjawisk (jego następujące po 

sobie w czasie stany) pokrywają się w zakresie zmiennych – przez ową teorię uwzględnionych 

– za wartościami tych zmiennych, wywiedlnymi dedukcyjnie z teorii161.  

Je s t  t o  do s ło w n y c yt a t  z  Log i k i  odk ry c ia  n auk o we go  K.  R .  Po pper a ,  co  

wsk azu je  na  s i lne  wp ływ y t ego  myś l ic ie la  na  met a r e f le ks ję  nauko w ą  

Le ma 162.  

 T eo r ia ,  zda n ie m au t o r a ,  o dno s i  s ię  n i e  do  po jed ync z ego  z jaw is k a ,  

le cz  do  k la s y z ja w is k a .  I m k la s a  z j aw is ka  je s t  ba r dz ie j  l ic z na ,  t y m 

t eo r ia  je s t  „ lep s za” ,  bo  po s iad a  ba r dz ie j  u n iwer sa ln y c har ak t e r .  T eo r ia  

mo że  n ie  po s iad ać  żad n yc h sp r awd za ln yc h  ko ns ekw e nc j i .  Do pó k i je d nak  

n ie  u da  s ię  t ak ic h  ko ns ekw e nc j i  z  n ie j  w ypr o wad z ić ,  je s t  n ie u ż yt e cz na .  

N ieu ż yt e cz na  ja ko  na r z ęd z ie  r ea ln ego  dz ia ła n ia ,  a le  r ó w nie ż  –  
                                                        
159 Ibidem, s. 115. 
160 Ibidem, s. 113 – 114. 
161 Lem, Summa…, t. 2, Warszawa 1996,  s. 14.  
162 Płaza, O poznaniu…, s. 131. 



 63

po zna n ia .  T eo r ia  mu s i  po s iad ać  „w e jś c ie”  d la  fak t ó w,  k t ó r e  uo gó ln ia  –  

dz ię k i  c ze mu  je s t  uż yt ec z na ,  o r az  „w yjś c ie ”  d la  fak t ó w,  k t ó r e  

p r zepo w ia da  –  p r z ez  co  je s t  s p r a wdza lna .  Je ś l i  t eo r ia  ma  t ylko  

„we jś c ie ” ,  ja ko  że  je s t  n ie sp r a wdz a lna ,  ma  c har a k t e r  me t a f iz yc z n y.   

Le m o kr eś le n ia  „ met a f iz yc z ny”  u ż yw a  w o dn ie s ie n iu  do  t ak ic h byt ó w  

lu b  ic h ce c h,  k t ó r yc h is t n ie n ia  n ie  s p o só b zw er y f iko wa ć  –  w yk r ac za ją  

bo w ie m po za  e mp ir ię .  T ak i  c har ak t e r  ma ją  u  Le ma t eo r ie  z  dz ie dz in y  

f iz yk i  kw a nt o we j lu b  t eo r ia  p s yc ho a na l it yc z na ,  k t ó r e j ko nsek we nt n i e  

o d maw ia ł  c ec h nauko wo śc i 163.  

Dz ię k i  „we jś c iu ”  t eo r ia  w yk az u je  zdo lno ść  p r ed ykc y jną ,  dz ię k i  

„w y jś c iu ”  –  je s t  mo ż l iw e  s p r awd ze n ie  je j  w yw r o t no śc i.  P r z ycz yna ,  d l a  

k t ó r e j t wo r ze n ie  t eo r i i  je s t  mo ż l iw e  i  ma  s e ns ,  t kw i w  t ym,  iż  i lo ść  

z mie nn yc h po je d ync ze go  z jaw is k a  je s t  n ie po r ó wnyw a ln ie  w ię ks za  o d  

i lo ś c i  z mie nn yc h  w spó ln yc h d la  n ie go  i  w ie lu  in n yc h z ja w is k . 164 

W r a ma c h  a r t yku ło wa n ia  swo jego  po g lą du  na  nauk ę ,  Le m 

p r z ywo łu je  d wa  u ję c ia  t eo r i i  na uko w yc h –  ko mp le me nt a r ne  i  

r eduk c y jne .  U ję c ie  ko mp le me nt a r ne  za k ład a ,  iż  t o  sa mo  z ja w is ko  lu b t ę  

sa mą  k la s ę  z ja w is k  mo ż na  w y ja ś n ić  z a  po mo cą  dwó c h r ó ż nyc h  t eo r i i .  O  

t ym,  k t ó r ą  z  n ic h w  d a nym mo me nc ie  za s t o so wać ,  de c yd u ją  wzg lę d y  

na t u r y p r ak t ycz ne j .  Wido c z ne  je s t ,  iż  fa k t  is t n ie n ia  d wó c h  

r ó wno r zęd nyc h  t eo r i i  L e m t r ak t u je  j ako  s t a n w  nau ce  p r ze jś c io w y.  

W yr aź n ie  o po w iad a  s ię  z a  u ję c ie m r eduk c y jn ym.  Uw aż a ,  że  le p ie j  

sko ns t r uo wać  t eo r ię  o  ba r dz ie j  o gó lnym c har ak t e r z e ,  w  o br ę b ie  k t ó r e j  

z na la z łyb y s ię  dw ie  r ó wno r zę d ne ,  ko nkur u ją ce  z e  so bą  t eo r ie 165.   

T eo r ia  je s t  t ym bar d z ie j  w ia r ygo dna ,  im w ię c e j  je s t  w  s t a n i e  

p r zew idz ie ć  fa k t ó w.  T eo r ia  je d nak  mo że  być  ca łko w ic ie  w ia r ygo d na ,  

a le  n ie  po s iad a ją ca  war t o śc i  po z na wcz yc h  na  sk u t ek  o cz yw is t o ś c i  

p r zew id yw a nyc h  p r zez  s ie b ie  ko nse kwe nc j i .  J ak  np .  w  p r z ypa dk u  

„t eo r i i” :  „ws z ys c y lu dz ie  s ą  ś mie r t e ln i ” .  

                                                        
163 Lem, Summa…, Warszawa 1996, t. 2, s. 154 – 155.  
164 Lem, Summa…, Warszawa 1996, t. 2, s. 11. t.  
165 Lem, Summa…, t. 2, Warszawa 1996,  s. 14 – 15. 
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Żad na  t eo r ia  n ie  je s t  w  s t an ie  uw zg lę d n ić  w s z ys t k ic h  z mie nn yc h  

z jaw isk 166.  S t w ie r d ze n ie  t o  ko r espo nd u je  z  u jęc ie m T .  S .  Ku hna :  

A by  t eo r ia  mog ła  by ć  uzn ana  z a  par a dygm at ,  mus i  o na  by ć  l ep sz a  od  

konk ur enc y jn ych ,  a l e  n i e  mu s i  t ł u mac zy ć  –  i  f ak t yc zn i e  za z wy c za j  n i e  

t ł uma cz y  –  ws z y s t k i ch  z ja wi s k ,  k tó re  p o winn a  obe jmo wać 167.  

Le m n ie  w ie r z y w is t n ie n ie  t e o r i i  u lt ymat yw ne j,  k t ó r a  

t łu ma cz y ła b y w sz ys t k ie  mo ż l iw e  z ja w isk a .  O z nacz a  t o ,  że  t eo r ia  je s t  

„p r aw dz iw a  t y lko  p r z ez  jak iś  cz as ” .  U czo n y n ie  mo że  jed nak  p r a co wa ć  

z  myś lą  o  t ym,  iż  t eo r ia ,  nad  k t ó r ą  p r a cu je ,  s t a no w i je d yn ie  p r ze jś c io w e  

o gn iwo  w  p r o ce s ie  po z na n ia .  Mu s i  bo w ie m t r ak t o wać  swo ją  t eo r ię  –  na  

e t ap ie  je j  ko ns t r uo wan ia  –  jako  o s t a t ecz ną .  P r ze de  ws z ys t k im –  z  

po wo dó w ps yc ho lo g ic z n yc h,  bo w ie m ko ns t r uo wa n ie  t eo r i i  p r ze z  

uczo nego  po r ó wnu je  z  k r e ac y jną  d z ia ł a lno śc ią  a r t ys t y.  Uc zo ne mu da n a  

t eo r ia  mo ż e  w ię c  o dpo w iad ać  z  p o wo dó w es t e t ycz nyc h .  Lo g ic z ne  

a r gu me nt y na  ko r z yś ć  d a ne j t eo r i i  ma ją  w ię c  c har ak t e r  wt ó r ne j  

r ac jo na l iz ac j i 168.  

Le m u wa ża  z a  w yso c e  p r a wdo po dobne  is t n ie n ie  g r a n ic z nyc h  

mo ż l iwo ś c i  po jmo wa n ia  p r ze z  lud zk i  u mys ł  ko ns t r ukc j i  t eo r e t ycz n yc h.  

P r zew id u je  mo ż l iwo ść  po wst a n ia  „w z mac n ia cz y int e l ige nc j i” ,  k t ó r e  

po zwo li ł yb y na  o min ię c ie  e we nt ua lne j  ba r ie r y po z nawc ze j 169.  J ego  

wą t p l iwo śc i  do t ycz ąc e  mo ż l iwo śc i  p o zna wc z yc h  mó zgu  w yn ik a ją  z  

c har a k t e r u  ewo luc j i  b io lo g ic z ne j .  Je s t  o na  ba r dzo  „o szc zę d na ”  w t ym 

se ns ie ,  że  r e a l iz u je  je d yn ie  t o ,  co  be zw zg lę d n ie  ko n ie cz ne  –  t z n.  

w yk sz t a łc a  t e  cec hy,  k t ó r yc h is t n ie n ie  lu b n ie is t n ie n ie  w ar u nku je  

p r ze t r wa n ie ,  bąd ź  zag ład ę  da nego  ga t unku .  Wyją t k ie m o d  t e j r egu ł y  

po zo r n ie  je s t  mó zg  s s akó w,  a  w  sz c zegó lno śc i  –  cz ło w ie ka .  L udzk i  

mó zg  c har ak t e r yz u je  s ię  o lb r z ymią  nad mia r o wo śc ią ,  t j .  mo ż l iwo śc i ą  

r adze n ia  so b ie  z  p r o b le ma mi o  w ie le  ba r d z ie j  z ło żo nymi,  n iż  w yma g a  

o d  n ie go  ś r o do w isko ,  w  k t ó r ym s ię  w yksz t a łc i ł 170.  Le m n ie  w yr az i ł  t ego  

w do sad n y spo só b,  a le  mo ż na  z  po wo dze n ie m p r z y ją ć ,  iż  n ie  w yd aw a ło  

                                                        
166 Ibidem, s. 16. 
167 T. S. Kuhn, Struktura rewolucji naukowych, Warszawa 1968,  s. 34. 
168 S. Lem, Przypisy, [w:] S. Lem, Summa Technologiczna, Warszawa 1996, s. 178. 
169 Ibidem, s. 179. 
170 Lem, Summa…, Warszawa 1996,  t. 1. s. 81. 



 65

mu s ię  p r aw do po do bne ,  że  mó zg  cz ło w iek a  w spó łcz es nego ,  n ie r ó ż n ią c y  

s ię  o d  mó zgu  cz ło w ie ka  p ie r wo t nego ,  będ z ie  w  s t a n ie  po do łać  co r az  

ba r dz ie j  p ię t r z ąc ym s ię  po d  wzg lę d e m t r ud no ś c i  za gad n ie n io m.  I m 

w ięk sz y po z io m r o zwo ju  c yw i l iz ac j i ,  t ym nad mia r o wo ść  lud zk ie go  

mó zgu  je s t  ba r dz ie j  u ż yt ecz na .  N a  p e w nym e t ap ie  r o zwo ju  c yw i l iz a c j i  

t en sa m mó zg ,  k t ó r ym d ys po no wa ł  cz ło w ie k  e po k i  ka mie n ia  łup a nego ,  

mo że  p r ze s t ać  być  w ys t a r c za ją co  sp r a w ny.   

Sa mo  zw ię k sz a n ie  po t e nc ja łu  s p r aw no ś c i na r z ęd z ia  po z na n ia  mo ż e  

o kazać  s ię  n iew ys t a r c za ją c e .  L e m n ie  w yk lu cz a  is t n ie n ia  o b ie k t yw nyc h  

p r aw id e ł  z aka zu ją c yc h  p r z ek r o cze n ia  pew nego  e t apu  po z naw a n ia  

r zec z yw is t o ś c i 171.  

T eo r ie  nauko we  L e m o kr e ś la  jako  „p r z ymier za nko we”  –  s ą  o n e  

p r ó bą  uc hw yc e n ia  na t u r y w  z e s t aw s t wo r zo nyc h p r ze z  cz ło w ie k a  

r egu ł 172.  Le ma   mo ż na  w ię c   o k r eś l ić  ja k o  ko nwe nc jo na l is t ę .  T e za  t a  je s t  

b l is k a  z a ło że n io m K.  Po pp er a ,  k t ó r y t eo r ię  nauko w ą po r ó wnu je  z  s ie c i ą  

za r zu ca ną  na  r ze cz yw is t o ść .  T eo r ia ,  zda n ie m Po pper a ,  n ie  mo że  b yć  

„zup e łną  r ep r e ze nt ac ją  r e a lne go  św ia t a  we  ws z ys t k ic h  jego  

p r ze ja wa c h” 173.  

Le m t eo r ię  nau ko wą r o zu mie  na  s po só b in fo r ma c y jn y,  k t ó r y je s t  w  

na jmn ie js z ym s t o pn iu  o bc ią żo ny c z yn n ik a mi s u b ie k t yw n ymi.  Au t o r  

zda je  so b ie  sp r a wę ,  iż  t ak ie  po de jś c ie  n ie  r o zs t r z yg a  w sz ys t k ic h  kw e s t i i  

me t a r e f le k s y jn yc h,  co  w  żad nym r az ie  mu  n ie  p r z e szk adz a  –  int e r e su je  

go  bo w ie m p r ag mat yc z na  s fe r a  t eo r i i n auko we j .  

Okr e ś le n ie  spo so bu  r o zu mie n ia  p r z ez  Le ma  is t o t y t eo r i i  nauko we j  

je s t  ko n ie cz ne  do  zap r ez e nt o wan ia  je go  ko ns t r ukc j i  int e le k t ua lne j ,  

k t ó r a  ma  s t ano w ić  r e me d iu m na  „bo mb ę  meg a b it o wą ” ,  t j .  na  z a r yso wa n y  

po w yże j  i n fo r ma c y jn y k r yz ys ,  k tó r ego  po ja w ie n ie  s ię  mo że  

do pr o wadz ić  –  w  o p in i i  L e ma  –  do  zachw ia n ia  r ó w no wag i  

ho meo s t a t yc z ne j  c yw i l iz ac j i .  W ko ns t r ukc j i  t e j  s wą  o gr o mną  mo c  

heur ys t yc z ną  u ja w nia  za b ieg  o dwo ływa n ia  s ię  L e ma do  „w ie lk ie go  

a na lo gu”  –  t j .  e wo lu c j i  b io lo g ic z ne j .  
                                                        
171 Lem, Przypisy, [w:] S. Lem, Summa Technologiczna, Warszawa 1996, s. 179. 
172 Lem, Summa…, t. 1. Warszawa 1996 s. 237. 
173 K. R. Popper, Wszechświat otwarty. Argument na rzecz indeterminizmu, przekład A. Chmielewski, 
Kraków 1996, s. 68 – 69.  
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T u na le ż y wr ó c ić  do  met a fo r y Le ma  d o t yc ząc e j  c yw i l iz a c j i  uw ik ła ne j  w  

g r ę  z  na t u r ą .  Pu nk t e m w yjś c ia  jego  ko ns t r ukc j i  int e le k t ua lne j  je s t  

„bo mba  me ga b it o wa” ,  pu nk t e m do jśc i a  –  uz ys k a n ie  t ak iego  r e zu lt a t u  

g r y,  w  k t ó r ym zw yc ię z cą  o kazu je  s ię  c yw i l iz ac ja .  

W ygr a na  je s t  r ó wno z nac z na  z e  s t wo r ze n ie m ka na łu  

p r zep us t o wego  nau k i  o  do wo ln ie  w ie lk ie j  po je mno śc i .  Au t o r  za s t r zega ,  

że  n ie  da  s ię  t ego  s t anu  r ze cz y o s i ąg ną ć  po pr ze z  „ko nwe nc jo na lne ”  

za s t o so wan ie  c yber ne t yk i ,  t j .  „ s t wo r ze n ie  a r mi i  sz t uc z nyc h  uc zo nyc h” .  

Mo ż na  do mn ie myw ać ,  że  p is zą c  o  „sz t ucz nyc h uczo nyc h” ,  Le m ma  na  

myś l i  pew ną  fo r mę  s z t ucz ne j  int e l ige n c j i,  ws po ma ga ją c ą  ś w ia t  nauk i w  

zdo byw a n iu  in fo r ma c j i .  Jego  z da n ie m,  r o zw ią z a n ie  t ego  t ypu  b y ło b y 

pó łś r o dk ie m,  o dda la ją c ym w c za s ie  n ie bezp iec ze ńs t wo  na s t a n i a  

in fo r mac y jne go  k r yz ys u ,  a le  go  n ie  z no sz ąc ym.  Z as t o so wa n ie  „a r mi i  

sz t ucz n yc h uc zo nyc h”  n ie  o z na cza  bo w ie m r ad yk a lne j  p r z e budo w y 

nauk i  ja ko  s ys t e mu  z b ie r a ją c ego  i  p r zek azu ją c ego  in fo r ma c je .  A  

w ła ś n ie  r a d yka lne j  je j p r ze budo w y –  zda n ie m Le ma –  w yma g a  

pe r s pek t ywa  w ygr a ne j  c yw i l iz a c j i 174.  

Sza nsa  o s iąg n ię c ia  zw yc ię s t wa  w r o zg r yw ce  z  na t u r ą  t kw i  w  

p r ze ję c iu  s t o so wanyc h  p r z ez  n ią  met o d .  Ś r o dk ie m z ape w nia ją c ym 

w ygr a ną  ma  b yć  bo w ie m,  zd a n ie m L e ma,  t ak ie  na r z ędz ie  po z nawc ze ,  

k t ó r e  po zwa la ło by na  „ek s t r a ho wa n ie”  in fo r mac j i  w pr o s t  z  na t u r y.  

Oz na cz a  t o  po t r zebę  „ho do wa n ia  in fo r ma c j i” .  W r a ma c h  t ego  za ło ż e n ia  

in fo r mac je  po w inn y po wst aw ać  z  in fo r ma c j i  na  t ak ie j  sa me j za sa dz ie ,  

ja k  o r ga n iz my po w st a ją  z  o r ga n iz mó w.  I n fo r ma c ja  mia łb y w za je mn ie  

s ię  za p ład n ia ć ,  k r z yżo w ać ,  po d le g ać  „ mut ac jo m” .  E fek t e m t yc h  

p r o cesó w by łb y „do jr za ły o r ga n iz m”  –  t eo r ia  nauko wa 175.   

Jak  w spo mn ia no  po w yż e j,  i s t n ie n ie  i  s t o so wa n ie  ję z yk a  je s t  

po ds t awą  d la  w sz e lk ic h  dz ia ła ń  ko ns t r uk t o r sk ic h –  n ie z a le ż n ie  cz y  

p r zez  ko ns t r uk t o r a  ro zu mie  s ię  i nż yn i e r a ,  cz y t eż  bezo so bo wą ewo luc ję  

na t u r a lną .  Z  t ą  r ó żn ic ą ,  że  na uka  po s ług u je  s ię  ję z yk ie m na t u r a ln ym,  

po dcza s  gd y e wo lu c ja  b io lo g icz na  –  ję z yk ie m ko du  dz ie dz ic z nego .   

                                                        
174 Lem, Summa…, t. 2, Warszawa 1996,  s. 112. 
175 Lem, Summa…, Kraków 1967,  s. 327 – 328. 
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D la  Le ma ję z yk  na t u r a ln y,  lo g ik a  cz y mat e mat yk a  s ą  o d leg łym i  

po cho d nymi na t u r y.  T ak  ja k  mo ż l iwe  by ło  s nu c ie  pa r a le l i  m ięd z y  

t echno e wo lu c ją  a  ewo luc ją  b io lo g icz n ą ,  t ak  e fe k t yw ne  je s t  ws ka za n ie  

r e lac j i  łą c zą c yc h ję z yk  na t u r a ln y z  jęz yk ie m ko du  dz ie dz ic z nego .  Ję z yk  

na t u r a ln y je s t  po cho d ną  ję z yk a  sp r a wc zego  b io ewo luc j i.  „P r aw dz iwo ś ć ”  

lu b  „ fa łs z ywo ś ć”  zda ń jęz yka  ko du  dz ie dz ic z nego  o kr eś la  do bó r  

na t u r a ln y i s e lek c ja 176.  Kar ą  b io ewo luc j i  z a  „b łą d”  po pe łn io ny w t ym 

ję z yk u  je s t  k a le c t wo  lu b  ś mie r ć 177.  Ana lo g ic z n y b łąd  po pe łn io ny w 

ję z yk u  na t u r a ln ym pr z es ąd za  o  b łę d no śc i  t eo r i i  nauko we j .  Rz ecz  w  t ym,  

ze  ję z yk  na t u r a ln y je s t  in fo r ma c y jn ie  n ie po r ó wnyw a ln ie  mn ie j  po je mn y  

o d  jęz yk a  s p r aw cz ego  b io ewo luc j i .  I mma ne nt ną  ce c hą  jęz yk a  

na t u r a lnego  je s t  zb yt  da le k ie  ap r o ks ymo wan ie  r ze cz yw is t o śc i .  

 Wed ług  L e ma,  p r o jek t  „ho do w li  in fo r ma c j i”   s t a no w i ś r o dek  za r adc z y  

na  o g r an icz e n ia  jęz yka  na t u r a lne go .  „E wo luc ja  in fo r ma c y jna”  o z na cz a  

bo w ie m z as t ąp ie n ie  w  p r o ce s ie  po z na n ia  ję z yk a  na t u r a lne go  jęz yk ie m 

ko du  dz ie dz ic z nego .  W e fe kc ie  –  n auka  za mia s t  w y ja ś n ie ń ,  będz ie  

do s t a r cza ła  w yz b yt yc h  z  n ic h  p r ed ykc j i .   

 W t e j p es pek t yw ie  ję z yk  na t u r a ln y,  będ ąc y ję z yk ie m r o zu mie jąc ym,  

będz ie  p e łn ić  fu nk c ję  jed n ie  o bs e r wat o r a  t o czące j  s ię  ka mp a n i i  

in fo r mac y jne j 178.   

Jako  że  ję z yk  na t u r a ln y n ie  będ z ie  ju ż  fo r mą  ś r o dka  po z na wc zego ,  

ła t w ie j  będz ie  o pa no wa ć  z ja w is ko  –  co  o dbyw ać  s ię  będ z ie  dz ię k i  

ję z yko w i ko du  dz ied z ic z ne go  –  n iż  je  z r o zu mieć 179.  

„E wo lu c ja  i n fo r ma c y jna ”  n ie  po w inna  r o zpo cząć  s ię  o d  ze r o wego  

s t a nu  in fo r ma c j i .  Je s t  t o  mo ż l iw e ,  c ho ć  w yso c e  n ie p r ak t yc z ne ,  bo w ie m 

cza s  po t r ze bny „ewo luc j i  b io lo g ic z ne j”  do  o s iąg n ię c ia  pu ła pu  w ied z y  

nagr o madzo ne j  p r ze z  „ko nw e nc jo na ln ą”  naukę  mó g łb y  być  l ic zo n y 

mi l io na mi la t .  Zd a n ie m L e ma,  na le ż a ło b y w ię c  na  e t ap ie  in ic jo wa n ia  

„ewo luc j i  in fo r ma c y jne j”  zao pa t r z yć  j ą  w  ca ło k sz t a łt  w ied z y n au ko we j  

                                                        
176 Majewski, Między zwierzęciem…, s. 157. 
177 Lem, Summa…, t. 2. Warszawa 1996, s. 63. 
178 Ibidem, s. 59 
179 Ibidem, s. 58 – 59. 
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–  wó wcz a s  p r zed s ię wz ię c ie  mia ło b y s e ns  p r a k t yc z ny 180.  I de ę  „ewo luc j i  

in fo r mac y jne j”  mo ż na  b y o k r e ś l ić  mia ne m p r o gr a mo w e j  met a na uk i 181.  

Pa r ado ks  L e mo w sk ie go  po s t u la t u  „ho do w li  i n fo r ma c j i”  w yr a ż a  

s ię  t ym,  iż  św ia do mo ś ć  w p r o ces ie  po z naw a n ia  p r ze ds t aw ia  s ię  w  n ic h  

ja ko  cz yn n ik  u t r ud n ia ją c y.  Do wo de m na  ko r z yś ć  p r awd z iwo śc i  t e j t ez y 

mo że  b yć  p r z ywo ływa na  p r z ez  au t o r a  pew na  p r e fe r e nc ja  lu dzk ie go  

mó zgu .  Mó zg  je s t  ko ns t r ukc ją  ba r d zo  n ie e ner g e t yc z ną  w t ym s e ns ie ,  i ż  

n ie po r ó wnyw a ln ie  le p ie j  r a dz i  so b ie  z  p r ze t war za n ie m in fo r ma c j i  

p łyną c yc h z  wew nąt r z  c ia ła  n iż  z  a na l iz ą  in fo r ma c j i  p łyną c yc h z e  

ś r o do w iska  zew nę t r z ne go .  Klu czo we  je s t  t o ,  że  p r o ces  p r z e t war za n ia  

p ie r w sz e j  ic h g r u p y ma  c har ak t e r  n ie ś w iado my,  d r ug i  –  św ia do my.  

Ilość zmiennych kontrolowanych przez narciarza jest wręcz nieporównywalna z ich ilością, 

znajdującą się w „selekcyjnym polu” mózgu matematyka182. 

W „ko nw e nc jo na ln ym”  s po so b ie  po znawa n ia  r ze cz yw is t o śc i  

na jw ię k sz ym o bc ią że n ie m je s t  św ia d o mo ś ć .  T u  z az nac za  s ię  ko le jn y  

pa r ado ks  ko ns t r ukc j i  int e lek t ua lne j  Le ma,  k t ó r ego  je d na k  t e n w  

na le ż yt y s po só b zda je  s ię  n ie  z auw aża ć .  Św ia do mo ś ć  –  t r ak t o wana  

p r zec ież  po ws zec hn ie  jako  p r z e ja w  int e l ig e nc j i  je j  „po s iad ac za”  –  

o kazu je  s ię  być  p r ze sz ko dą  w p r o ces ie  po zna wa n ia .  Ja w i  s ię  wr ę cz  jako  

r e l ik t  „a n ima lne go ”  u mys łu ,  a  w ię c  ja ko  ewo luc y jna  po zo s t a ło ś ć  po  

zw ie r zę c yc h p r zo dkac h cz ło w ie ka ,  k t ó r e j,  i s t o t a  chcą ca  w z n ie ś ć  s ię  n a  

w yż sz y po z io m po z na wa n ia ,  po w inna  s ię  w yz b yć .  Wyn ika  t o  z  t ego ,  iż  

w  p r o ces ie  ko ns t r uo wa n ia  t eo r i i  na uko we j  uc ze s t n ic z y z b yt  w ie l e  

cz yn n ikó w po za nau ko w yc h.  S t ąd  p r z ywo ływ a ne  już  w cze ś n ie j  

po r ó wna n ie  p r o ce su  t wo r ze n ia  t eo r i i  na uko w yc h z  a k t e m k r ea c y jn y m 

a r t ys t y,  w  k t ó r ym g łó w ną  r o lę  o dgr yw a ją  wz g lęd y es t e t ycz ne ,  po dda ne  

nas t ęp n ie  p r o ce so w i wt ó r ne j r ac jo na l iz ac j i .   

Le m uwa ża ,  że  do mag a n ie  s ię   w y ja ś n ie n ia  p r z ycz yn  i  i s t o t y z ja w is k a  

je s t  r e l ik t e m a n ima lne go  po znawa n ia ,   

W procesie „rozumienia wszystkiego” zbyt wiele uczestniczy osobliwości naszego, z 

konieczności po trosze „animalnego” umysłu, żebyśmy od nauki mogli żądać wyjaśnień,  

                                                        
180 Lem, Summa…, Kraków 1976, s. 337. 
181 Majewski, Między zwierzęciem…, s. 156. 
182 Lem, Summa…, Kraków 1967, s. 323. 
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dających pełne zaspokojenie ciekawości takie, z którym będzie się można nie tylko otrzaskać, 

ale też „przeżyć” je „rozumiejąco”183. 

Cz ło w ie k  wo be c  z ja w is k  w ykr ac z a jąc yc h  po za  s fe r ę  je go  

na jb l iż s ze go  o to cze n ia  b io lo g ic z ne go  w yka z yw a łb y s ię  zu pe łną  

po znawc zą  bez r a d no śc ią ,  gd yb y  n ie  mo ż l iwo ś ć  s t o so wa n ia  

deduk c y jn yc h  s ys t e mó w mat e mat yk i.  W t ym ko nt ekś c ie  int e r e su ją co  

lo ku ją  s ię  s t w ie r dze n ia  f iz ykó w  kw a n to w yc h,  k t ó r e  mo ż na  sp r o wad z i ć  

do  uwag i ,  iż  je ś l i  j a ka ś  t e or ia  n i e  j e s t  wy s ta rc za jąco  z wa r io wan a ,  t o  z  

pe wn oś c ią  j e s t  n i ep ra wd z i wa .  Z wa ri o wan a  –  t zn.  sp r ze cz na  z  t ak  

zwa n ym zdr o w ym r o zs ądk ie m.  Zdr o w y r o zsą dek  „do mag a  s ię ”  w ła ś n ie  

t ak ie go  t łu ma c ze n ia  p r z yc z yn  i  c ha r a k t e r u  z jaw is k ,  k t ó r e  Le m t r ak t u je  

ja ko  r e l ik t  psy cho l og i zmu  i  a n ima l i z m u 184.  „Zw ar io wa ne” ,  s p r ze cz ne  z e  

zd r o w ym r o zsąd k ie m t eo r ie  s ą  w ię c  ko ns ekw e nc ją  w e jś c ia  na  t ak i  

po z io m po z na n ia ,  na  k t ó r ym w w yr aź n y spo só b o dc zuw a  s i ę  

o g r an ic z e n ia  z w ią za ne  z  p r ag n ie n ie m u z ys k iw a n ia  p r ze jr z ys t yc h  

w y ja ś n ie ń .  

Le m je s t  p r zeko na n y,  iż  w  nau ce  n ie  je s t  do zwo lo ne  po wo ływ a n ie  s ię  na  

żad ne  „o c z yw is t o ś c i” ,  po n ie wa ż  s ą  o ne  r e zu lt a t e m r o z ma it yc h  

au t o mat yz mó w.  I nt u ic y jne  po z na n ie  je s t  s i ln ie  uw ik ła ne  w  c z yn n ik i  

akc yd e nt a lne ,  t ak ie  ja k  h is t o r ycz no – b io lo g ic z n y ko nt eks t  r o zwo jo w y 

lu dzk ie go  ga t unku .  N ie  ma  ś c is ł e j g r a n ic y mię dz y po z na n ie m 

nauko w ym,  a  po z na n ie m n ie nau ko w ym,  c z y l i  w ła ś n ie  int u ic y jn ym.  W 

t e j n ie mo ż no śc i  r o zg r a n icz e n ia  Le m w id z i  n ie w ys t a r cz a lno ś ć  

ko nw e nc jo na lne j  nauk i  ja ko  na r zę dz ia  po znawa n ia  r z ec z yw is t o ś c i.  

E l imino w a n ie  z e  s fe r y po z naw cze j  dz ia ła lno śc i  cz ynn ik a  

t łu ma czą ce go  je s t  n ie u n ik n io ne .  W p ew nym se ns ie  t e nde nc ja  t a  fa z ę  

swo je j  in ic jac j i  ma  ju ż  za  so bą .  Oko ło  1000 .  r o ku  p . n. e .  k ażd y c z ło w ie k  

z na ł  fu nkc ję  o r az  budo wę po s ia da nyc h  p r zez  s ie b ie  na r zęd z i .  S t o pn io w y  

r o zwó j c yw i l iz a c j i  je s t  r ó wno znac z ny  ze  s t o pn io w ym po dz ia łe m p r ac y.  

W s po łecz e ńs t w ie  p r ze mys ło w ym c z y po s t indu s t r ia ln ym n ie  ma  o so by ,  

k t ó r a  po t r a f i  o k r eś l ić  spo so b y,  na  po ds t aw ie  k t ó r yc h fu nkc jo nu ją  

wsz ys t k ie  w yt wo r zo ne  p r z ez  c yw i l iz ac ję  u r z ąd ze n ia .  P r o ce s ,  k t ó r y Le m 
                                                        
183 Ibidem, s. 348. 
184 Ibidem, s. 348. 
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naz yw a  a l i ena c ją  wied z y  o  ur zą dz en i ach  z e  ś wia domo ś c i  s po łe cz ne j 185 

po s t ępu je  w  da ls z ym c ią gu .  Au t o r  wpr o wadz a  ko ns t r uk t  t eo r et ycz n y  

zac zer p n ię t y w pr o s t  z  d z ied z in y c yb er ne t yk i ,  a  k t ó r y o k r e ś la n y je s t  

m ia ne m c zar ne j  sk r z ynk i .  Czar na  sk r z ynka  u mo ż l iw i  uz ys k iwa n ie  

po żąda n yc h e fek t ó w bez  ko n ie cz no ś c i  o r az  bez  mo ż l iwo ś c i  z r o zu mie n ia ,  

w  ja k i  spo só b  o na  t o  cz yn i .  S a ma  c z a r na  sk r z ynk a  r ó w nie ż  t ego  „n ie  

w ie” ,  po n iew aż  je d nym z  z a ło ż e ń  t e j ko ns t r ukc j i  myś lo we j  je s t  

n ie po s ia da n ie  p r z ez  n ią  św ia do mo śc i 186.  Na jba r dz ie j „b l is k im”  

cz ło w ieko w i o dpo w ied n ik ie m c zar ne j  s k r z ynk i  je s t  jego  w ła s ny mó z g ,  o  

k t ó r ym w iado mo  z  ca łą  p ew no ś c ią ,  ż e  dz ia ła  –  a le  t o ,  w  jak i  spo só b,  

po zo s t a je  w  p r z ew aża jąc e j  mie r ze  z ag adką .  T u  L e m w ik ła  s ię  w  ko le jn y  

pa r ado ks ,  z  k t ó r ego  wyn ik a ,  że  lu dzk i  mó zg  je s t  po z ba w io n y 

św ia do mo ś c i .  W yjś c ie  z  p a r ado ks u  by ło b y t o żsa me  z  p r z y ję c ie m 

za ło że n ia ,  iż  L e m t r ak t u je  mó zg  je d yn ie  ja ko  u r ząd ze n ie ,  a  o bsza r ,  w  

k t ó r ym u lo ko wa na  je s t  św iado mo ś ć ,  ma  swo iśc ie  n ie mat e r ia ln y  

c har a k t e r .  B y łb y t o  po g ląd  s i l n ie  naz nac zo ny r ea l is t yc z n ym 

sp ir yt ua l iz me m,  co  w  o dn ie s ie n iu  do  L e ma,  z adek la r o wa nego  e mp ir ys t y ,  

je s t  n ie  do  p r z y ję c ia .   

Poza empirią niczego nie mogę się dowiedzieć! Skąd się wziął człowiek? Skąd się wzięły 

Ziemia i Słońce? Jak funkcjonuje mój mózg? Czym jest nasz język? Ku czemu zmierzam jako 

myśląca jednostka? (…) Poza nauką nie istnieją na nie odpowiedzi. A jeśli są, to one mnie nie 

zadowalają. Empiria jest najskromniejszym spośród wszystkich odpowiadających. Nie mówi, 

że wszystko wie. Przyznaje się do błędów. Podkreśla rozmiary własnej niewiedzy187. 

Za ło że n ia  p r o je k t u  „ho do w li  in fo r ma c j i”  t ak  ba r dzo  r o z mi ja ją  s i ę  

z  w yo br aż e n ia mi na  t e mat  t ego ,  cz ym je s t  nauk a ,  że  w yda ją  s ię  być  

ca łko w ic ie  u t o p i jne  i  o der w a ne  o d  jak ic hko lw iek  mo ż l iwo ś c i  

z is zc ze n ia .  O kaz u je  s ię ,  że  r o zwó j  t ec hno lo g ic z n y id z ie  w  k ie r u nk u  

Le mo we go  p r o jek t u  „ho do w l i  in fo r ma c j i” .  W n in ie js ze j  p r a c y n ie  ma  

mie js ca  na  k r e ś le n ie  r o zwa ża ń na  t e ma t  o s ią g n ię ć  L e ma ja ko  fu t u r o lo ga ,  

t ym n ie mn ie j  z as ad na  w yd a je  s ię  p r ó ba  za s yg na l izo w a n ia ,  iż  „ho do w la  

                                                        
185 Ibidem, s. 125. 
186 Ibidem, s. 126 – 127. 
187 Bereś, Tako rzecze… s. 349. 
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in fo r mac j i”  n ie  je s t  t ylko  do me ną  h ipo t ez  ś mia łyc h  i b łys ko t l iw yc h,  a le  

t eż  w ykaz u ją c yc h s ię  z byt n ią  o r yg ina lno ś c ią .  

Za  t ec hno lo g ie ,  mo gą ce  w  p r z ys z ło śc i  s t ać  s ię  o dpo w ie d n ik a m i  

Le mo we go  p r o jek t u  „ho do w l i  in fo r ma c j i” ,  uz nać  mo ż na  ko mput e r y  

kwa nt o we  o r az  b io ko mput e r y.  Gd yb y  do sz ło  do  ic h upo w sz ec hn ie n ia ,  

mo g łyb y s t a no w ić  mi lo w y k r o k  w p r z yb l iż e n iu  s ię  do  ide i  „ho do w l i  

in fo r mac j i” 188.  Le m n ie  k r y je  sa t ys fa k c j i  z  t ego ,  że  jego  w iz ja  „ho do w l i  

in fo r mac j i”  z ac z yna  na b ie r a ć  ko nkr e t nyc h  k sz t a łt ó w.   

W majowym numerze pisma „Discovery” znalazłem artykuł: O bakteriach, które będą 

budowały komputery. Bardzo mnie ten tekst pokrzepił, bo przecież pada to niedaleko moich 

obłąkańczych do niedawna koncepcji dotyczących tak zwanych „hodowli informacji”, a tutaj 

jest zestaw nazwisk fachowców amerykańskich, którzy uważają, że to się da zrobić. (…) I tak 

znowu okazuje się, że ten mój konik, tak zajeżdżony przeze mnie w samotności, postawiony był 

na właściwej drodze. Aczkolwiek czas ostatecznych spełnień jest jeszcze odległy, niemniej 

generalna koncepcja była celna189. 

 

T r ak t o wan ie  ewo luc j i  b io lo g ic z ne j  ja ko  mo de lu  po r ó wna wcz ego  

d la  ewo luc j i  na uko wo –t echn ic z ne j,  sp o só b int e r p r e t o wa n ia  nauk i  ja ko  

swo iś c ie  r o zu mia ne j  „g r y”  p r o wa dzo ne j  z  na t u r ą ,  po dkr e ś la n i e  

sp r a wc ze j  fu nk c j i  ję z yka ,  p r o jek t  „ho do wan ia  in fo r ma c j i” ,  ko nc ep c j a  

„cz a r ne j  sk r z ynk i” ,  s po só b d e f in io wa n ia  nau k i  –  w sz ys t k ie  t e  p r o jek t y i  

u jęc ia  s wo ją  po s t ać  z awd z ię cza ją  wp ływo w i c yber ne t yk i.  P r o jek t  

au t o mat yz ac j i  nau k i je s t  p r zez  S .  L e ma r o zw i ja n y d a le j,  po do bn ie  ja k  

p r eze nt o wa ne  i  p r z ek sz t a łc a ne  są  w n io sk i  o bec ne  w Sum mi e  

t ech no log ic zne j ,  t ak ie  jak  po g ląd  o  wp ływ ie  cz ynn ikó w su b ie k t yw nyc h  

na  p r o ces  t wo r ze n ia  t eo r i i  na uko we j  c z y t ez a  o  po t r zeb ie  w yr ugo wa n ia  

św ia do mo ś c i  z  p r o ce su  po z na n ia .   

I nn ym do s t r zeg a ln ym ź r ó d łe m Le mo w s k ic h in s p ir ac j i  są  ko nc epc je  

K.  Po pper a .  Do br z e  w ido cz ne  są  pe w ne  p u nk t y w spó lne  po g lądó w S .  

Le ma  z  ko nce pc ja mi T .  S .  Ku hna .  

Po cząw sz y o d  ko le jnego  r o zdz ia łu ,  Summa t e chno log i cz na  

t r ak to wana  je s t  jako  pu nk t  o dn ie s ie n ia  d la  ko le jn yc h  t ek s t ó w S .  Le ma.    
                                                        
188 Majewski, Między zwierzęciem…, s. 160. 
189 Bereś, Tako rzecze…, s. 149. 
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Ro zd z ia ł  4  

G łó w n ym za ło ż e n ie m cz war t ego  r o zdz ia łu  je s t  t eza ,  że  p r o jek t  

au t o mat yz ac j i  po z na n ia ,  k t ó r y zo s t a ł  za p r ez e nt o wa ny w  r o zdz ia l e  

t r zec im,  w yw ier a  dec ydu ją c y w p ływ na  t wó r czo ść  o r az  na  o g lą d  nauk i  

S .  Le ma.  W s zc zegó lno śc i  –  na  o p is ywa ny w t ym r o zdz ia le  o k r e s  je go  

dz ia ła lno ś c i  int e lek t ua lne j ,  k t ó r y p r ze z  au t o r a  p r ac y zo s t a je  o k r eś lo n y  

na  la t a  196 5  –  197 6 .  P ie r ws za  da t a  je s t  r o k ie m w yd a n ia  C yb er i ady ,  

t eks t u ,  w  k tó r ym wp ływ p r o jek t u  au t o mat yz ac j i  nauk i je s t  ła t wo  

uc hw yt ny,  d r ug a  –  o z na cza  po ja w ie n ie  s ię  po w ie śc i  Kata r ,  w  k t ó r e j  

wą t k i  s t a no w ią ce  g łó w ną  t r eś ć  Summ y t ech no log ic zne j  zo s t a j ą   

r o zw in ię t e .  

I s t o t ne  z na cze n ie  ma  po s t aw io na  p r z e z  L e ma  d ia g no za  nau k i  z aw ar t a  w  

t ak ic h  t eks t ac h  ja k :  Cy be r iad a ,  Gło s  Pa na  o r az  Opo wie ś c i  o  p i l o c i e  

Pi rx i e .   

 

Cyb er iada  ( w yd a na  w 1965  r o ku)  je s t  z b io r e m po d  wzg lę d e m 

t e mat ycz n ym r a cze j lu ź no  po łą czo nyc h z e  so bą  h is t o r i i,  po d  wz g lęd e m 

ko nw e nc j i  i  ję z yk a  s t a no w ią c yc h  jed na k  spó jną  ca ło ś ć .  Pu nk t e m w yjś c i a  

do  o bse r w ac j i  o be c nyc h  w u t wo r ze  wą t kó w do t yc zą c yc h  nau k i  po w inno  

wsk az a n ie  na  g r o t esko wo ść  i  i r o n ic z no ś ć  ca łe go  t eks t u ,  u t r z yma nego  

po nad t o  w  ko nwe nc j i  baś n i.   

Właśnie konwencja decyduje o tym, gdzie stanie bariera, której pokonanie jest przygodą 

stanowiącą fabularne i problemowe centrum utworu190.  

Mo ż na  z a ło ż yć ,  ż e  w ła ś n ie  w  u t wo r ach  g r o t esko w yc h Le m w ie le  swo ic h  

t ez  a r t yku łu je  w  spo só b n ie  t y lko  ba r dz ie j  w yr az is t y ,  a le  r ó wnie ż  –  

ba r dz ie j  ś mia ły.  D la t e go  t ylko  po  czę ś c i mo ż na  zgo dz ić  s ię  z  po g ląd e m 

M.  P łaz y,  we d ług  k t ó r ego  spo só b do cho dze n ia  do  r o zw ią za ń p r o b le mó w  

na t u r y po z nawc zo –ko ns t r ukc y jne j  p r zez  d wó c h g łó w n yc h bo ha t e r ó w 

Cyb er iady  –  T r u r la  i  K lap auc ju s za  –  je s t  jed yn ie  egz e mp l i f ik ac ją  t e z  

w ypo w ied z ia n yc h d ys kur s yw nie  w  Le mo wsk ie j  e s e is t yc e 191.  

W jed n ym z  t ek s t ó w sk ład a ją c yc h s i ę  na  Cyb er iad ę ,  Kob ys z cz ę ,  

Le m w i r o n ic z n y spo só b po r t r et u je  pe w ną  w ła ś c iwo ś ć  c har ak t e r ys t ycz n ą  
                                                        
190 Jarzębski, Wszechświat…, s. 220. 
191 Płaza, O poznaniu…, s. 292. 
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d la  na uk i  in s t yt uc jo na lne j  –  je j  a d min is t r ac y jn y p r ze r o s t  i  p ew ie n  

r o dza j i ne r c j i .  

(…) który zawiadują katedrami felicytologii ogólnej, hedonistki eksperymentalnej, 

budownictwa maszyn szczęsnych, dróg duchowych i bitych, składają mi co kwartał raporty 

(…), niestety administracja tak potężnego kompleksu uniwersyteckiego zajmuje wiele czasu, 

nadto kadrę doktoryzować, habilitować, promotorować, (…) gnieciemy się jeden na drugim 

ze wszystkimi katedrami i laboratoriami192. 

Po do bne j o bse r w ac j i  p r ó ż no  by  s ię  do szu k iwa ć  w Sum mi e  

t ech no log ic zne j .  Mo ż na  w ięc  za ło ż yć ,  że  au t o r  po zwo li ł  so b ie  na  je j  

w ypo w ied ze n ie  w  t ekśc ie  g r o t esko wym,  w k t ó r ym w ła t w y spo só b  

mo ż na  o dc iąć  s ię  o d  w yr a żo nyc h  w n im t r eśc i.  

C har ak t e r ys t yc z na  je s t  a bsu r da lna  p r o b le mat yk a  cz ęś c i  bada ń ,  

p r o wadzo n yc h p r zez  „w ir t ua ln yc h  u czo nyc h” .  

Toteż podług teorii grup prywatdocenta Trurla optimum przypada na 24 płci, trzeba jeno 

budować odpowiednie szerokie łożnice, bo byłoby rzeczą niestosowną, gdyby narzeczeństwo 

wyruszało na spacer czwórkową kolumną193. 

W t ym sa mym t e kś c ie  po ja w ia  s i ę  po s t ać  na uc z yc ie la  T r u r la  –  

Ker e br o n,  k t ó r ego  cho le r ycz na  na t u r a  upo da bn ia  do  int e lek t ua lne go  

mis t r z a  L e ma z  la t  mło dz ie ńc z yc h –  Cho yno ws k iego .  W t ak i spo só b  

mis t r z  Ker e br o n zwr ac a  s ię  do  swo jego  ucz n ia :  

- Jesteś osłem. A osłem jesteś dlatego, że jesteś leniem. Nigdy nie chciało ci się przysiąść 

fałdów nad ontologia ogólną. Gdybym ci dał pałę z filozofii, a szczególnie z aksjologii, jak to 

było moim świętym obowiązkiem194. 

I nną  w ymo w ę ma  t eks t  za t yt u ło wa n y :   Wyp ra wa  s zós ta ,  c zy l i  j ak  

Tru r l  i  Ka lp auc j us z  De mona  D ru g ie go  R odza j u  s t wo rz y l i , ab y  zbó jc ę  

Gębo nona  pok onać .  W t ym p r z ypadku  w nio s ek  M.  P ła z y o  

egz e mp l i f ik ac y jn ym c har ak t e r ze  t ez  nauko z na wc z yc h za war t yc h w  

Cyb er iad z i e  je s t  w  p e łn i  uz as ad n io ny.  Po d  p ła sz cze m baś n io wo ś c i  Le m 

k r eś l i  t u t a j  fa bu la r ną  i lu s t r ac ję  zag ad n ie n ia  „bo mb y me ga b i t o we j” .  S t ą d  

za sad ne  w yda je  s ię  o dc z yt a n ie  t ego  t eks t u  p r ze z  p r yz mat  L e mo w e j  

met a fo r y g r y p r o wadzo ne j  mię dz y c yw i l iz a c ją  a  na t u r ą .  

                                                        
192 S. Lem, Cyberiada, Warszawa 1998, s. 264. 
193 Ibidem, s. 267. 
194 Ibidem, s. 273. 
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Po s t ać  na pad a ją ce go  na  po d r ó ż nyc h z bó ja  Gę bo na  w ce lu  w y łu dz a n ia  o d  

n ic h  jak ic hko lw ie k  in fo r ma c j i  w idz ie ć  mo ż na  w  ka t ego r i i  „za c h ła nne j ”  

na  ka żd y r o dza j  w ie d z y –  nau k i .   

Natomiast wiedza syci głód poznania, wiadomo zaś, że wszystko, co istnieje, jest informacją; 

a więc  zbieram ją od wieków i będę to czynił dalej195. 

Gę bo n,  nap ad łs z y na  dwó c h  g łó w nyc h  bo ha t e r ó w -  T r u r la  i  

K la p auc ju s za  –  ż ąda  o d  n ic h in fo r mac j i .  C i  k a r zą  go ,  spo r ząd za ją c  

De mo na  Dr ug ie go  Ro dza ju  Ws zec h in fo r mat o r a ,  k tó r ego  fu nk c jo no wa n ie  

za sad za  s ię  na  dz ia ła n iu  De mo na  P ie r w sz ego  Ro dza ju .   

(…) to zwykły demon termodynamiczny, który tylko tyle umie, że przez otworek wypuszcza 

atomy szybkie, a powolnych nie; i takim sposobem powstaje perpetuum mobile 

termodynamiczne196. 

De mo n P ie r w sz ego  Ro dza ju  je s t  de mo ne m Ma xwe l la  –  ko nc ep t e m 

f iz yc z nym z  c za só w r ewo luc j i  t e r mo d yna mic z ne j,  k t ó r a  zapo czą t ko wu je  

fa ls y f ik a c ję  me c ha n ik i  newt o no wsk ie j  i  ge ner a lną  z mia nę  p a r ad yg mat u  

f iz yk i  i  ko s mo lo g i i .  I d ea  de mo na  M a xwe l la  p r z ez  d ług i  c za s  k łó c i  s ię  z  

t w ie r d ze n ie m,  w ed łu g  k t ó r ego  w uk ład ac h  za mk nię t yc h  –  cz y l i  

po zbaw io n yc h do p ływ u  e ner g i i  z  z e w ną t r z  –  e nt r o p ia ,  cz y l i  m ia r a  

n ie upo r zą dko wa n ia ,  mo że  t y lko  wzr a s t ać 197.  

De mo n  Dr ug iego  Ro dz a ju  dz ia ła  na  po do bne j  z as adz ie ,  z  t ą  

r ó żn ic ą ,  iż  r u c hy a t o mó w w yko r z ys t u j e  n ie  do  w yko na n ia  p r a c y –  ja k  w  

p r z yp adku  D e mo na  P ie r w sz ego  Rodza ju ,  a le  w  ce lu  u z ys ka n ia  

in fo r mac j i.  D e mo n Dr ug ie go  Ro dza ju  o kaz u je  s ię  in fo r ma c y jn y m 

per pe tu um mob i l e ,  z  t ego  po wo du ,  że  ca łą  e nt r o p ię  p r z e r a b ia  na  

ma k s yma lną  in fo r mac ję .  W t e n spo só b z l ikw ido wa ny zo s t a je  p r o b le m 

szu mu.  Po n iew aż  Gę bo n  –  po do bn ie  jak  na uka  –  po żąda  w sz e lak ie j  

in fo r mac j i  –  n ie  is t n ie je  d la  n iego  z a gad n ie n ie  r o z r ó żn ie n ia  s zu mu o d  

in fo r mac j i.  W e fe kc ie  z bó j  G ę bo n p łac i  za  swo ja  po z naw cz ą  

zac h ła nno ść ,  t o nąc  w  a s t r o no mic z nym na t ło ku  in fo r ma c j i .  

                                                        
195 Ibidem, s. 131. 
196 Ibidem, s. 136. 
197 Płaza, O poznaniu…, s. 391 – 392. 
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Aż mu w oczach zamrowiło i wrzasnął wielkim głosem, bo miał dość, lecz już go Informacja 

trzystu tysiącami mil papierowych spowiła i spętała, że nie mógł się ruszyć i musiał czytać 

dalej (…)198 

Mo ż na  z a ło ż yć ,  po do bny lo s  spo t yka  c yw i l iz ac ję ,  je ś l i  t a  n ie  na uc z y s ię  

o ddz ie la ć  „szu mu”  –  w ia do mo ś c i   po z ysk iw a nyc h  p r z ez  nauk ę  o  

z na cze n iu  d r ugo r zęd n ym lu b  fa łs z yw ym,  o d  „ in fo r ma c j i”  –  a  w ię c  

uż yt ecz n yc h i  p r a wdz iw yc h da n yc h.  N a jbar d z ie j t r a fne  w yd a je  s ię  w ię c  

o dcz yt yw a n ie  t eks t u  Wy pra wy  s zó s t e j  jako  fa bu la r ne go  zo br a zo wa n ia  

p r o b le mat yk i i n fo r ma c y jne go  k r yz ys u ,  k tó r a  zo s t a ła  w  sz cz egó ło w y  

spo só b nakr e ś lo na  p r z ez  Le ma w Sum mie  t e chno log i cz ne j 199.  W da ls z e j  

in t e r p r e t ac j i  t eks t  t en po t r ak t o wać   mo ż na  jako  eg ze mp l i f ika c j ę  

au t o r sk ie go  p r zeko na n ia  o  ko n ie cz n o śc i  t ak iego  p r zeo r ga n izo wa n ia  

nauk i ,  k t ó r a  u mo ż l iw i ło by  w c ie le n ie  w  ż yc ie  p r o jek t u  „ho do w l i  

in fo r mac j i” 200.  

E gze mp l i f ik a c y jn y c har ak t e r  ma  r ó w nie ż  t eks t  za t yt u ło w a ny :  

Wy pr a wy  t rz ec i a ,  c zy l i  sm ok i  p r a wd op odob i eń s t wa .  O  i le  je d nak  

Wy pr a wa  s zó s ta  je s t  fa bu la r nym zo br azo wa n ie m w n io skó w s a mego  

Le ma ,  o  t yle  t r e ść  Wyp ra wy  t rz ec i e j  uw ida cz n ia  pew ną  w ła ś c iwo ś ć  

wspó łc ze s ne j  f iz yk i  kw a nt o we j  –  n i ew ie lk i  s t o p ie ń p r z ys t a wa lno śc i  

co dz ie nnego  lud zk ie go  do św ia dc ze n ia  do  p r a w r z ądz ąc yc h  ś w ia t e m 

czą s t ek  e le me nt a r nyc h .   

Jak wiadomo, smoków nie ma. Prymitywna ta konstatacja wystarczy może umysłowi 

prostackiemu, ale nie nauce, ponieważ Wyższa Szkoła Neantyczna tym, co istnieje, wcale się 

nie zajmuje; banalność istnienia została już udowodniona zbyt dawno, by warto jej poświęcać 

choćby jedno jeszcze słowo. Tak tedy genialny Kerebron, zaatakowawszy problem metodami 

ścisłymi, wykrył trzy rodzaje smoków: zerowe, urojone i ujemne. Wszystkie one, jak się rzekło, 

nie istnieją, ale każdy rodzaj w zupełnie inny sposób201. 

Ró ż ne  spo so by „n ie is t n ie n ia  s mo kó w” s ą  c z yt e lną  a lu z ją  do  

p r ze św ia dc ze n ia  f iz ykó w,  iż  n ie  ma  czego ś  t ak ie go  jak  „n ic ” ,  ja k  

„p r ó ż n ia ” ,  bo w ie m w ed łu g  pa r ad yg mat u  wspó łcz e s ne j  f iz yk i  kw a nt o we j,  

                                                        
198 S. Lem, Cyberiada, s. 138. 
199 Lem, Summa…, t. 2, Warszawa 1996,  s. 5 – 7. 
200 Ibidem, s. 25. 
201 Lem, Cyberiada, s. 77. 
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nawet  po zo r n ie  pu s t a  p r ze s t r ze ń w yp e łn ia na  je s t  p r ze z  w ir t ua ln e  

czą s t k i 202.   

Zastosowali oni po raz pierwszy w tej dziedzinie rachunek prawdopodobieństwa i tym samym 

stworzyli smokologię probalistyczną, z której wynika, że smok jest termodynamicznie 

niemożliwy tylko w sensie statystycznym, podobnie jak elfy, skrzaty, krasne, gnomy, wróżki 

itp. Z ogólnej formuły nieprawdopodobieństwa wyliczyli obaj teoretycy współczynniki 

krasnalizacji, rozelfienia się itp. Z tejże formuły wynika że na spontaniczną manifestację 

przeciętnego smoka należałoby czekać około szesnastu kwintokwadrylinów heptylinów lat203. 

„S mo ko lo g ia  p r o ba l is t yc z na ”  je s t  o dwzo r o wan ie m par ad yg mat u  

fu nkc jo nu ją ce go  w r a mac h  w spó łc ze s ne j  f iz yk i  o  s t a t ys t ycz n ym 

c har a k t e r ze  p r aw  r z ądz ąc yc h  Ws ze c hśw ia t e m,  k t ó r y zw iąz a ny je s t  m.  

in .  ze  s fo r mu ło wa ną  w 192 7  r o ku  za s adą  n ieo z na cz no ś c i  H e is e nber g a .  

T r z y spo so by „na  n ie is t n ie n ie  s mo kó w” mo ż n a  u z na ć  za  a lego r yc z ną  

t ezę  p r ze n ik n ię c ia  ka t ego r i i  p r z yp adko wo śc i  w  s fe r ę  o nt o lo g i i .  

Po de jr z ew a ją c ym  s wo je  „n ie is t n ie n ie ”  je s t  uczo ny p r z yp adko wo  

napo t kany p r ze z  g łó w nego  bo ha t e r a  Pa mię tn i ka  zna l ez i one go  w wann i e .  

Gdy weźmiemy stosunek całej materii kosmosu (…) do wagi naszych ludzkich ciał, ciał 

wszystkich żyjących, i obliczymy rachunkową szansę, jaką ma byle kupsko materii, 

równoważne ciału, żeby ktokolwiek stać się żywym człowiekiem – okaże się, że ta szansa jest 

praktycznie równa zeru! 

- To znaczny, że wszyscy, jak tu siedzimy, najmniejszej nie mieliśmy szansy, aby zaistnieć, 

ergo – nie ma nas…204 

Wr az  z  e wo lu c ją  t wó r czo śc i  do s t r zec  mo ż na  u  Le ma,  co  jed nak  n ie  

zo s t a ło  w yr ażo ne  p r z ez  n iego  w  spo só b  ek sp l ic yt n y w żad n ym z  t ek s t ó w 

d ysk ur s yw nyc h ,  w zr a s t a jąc y r o dza j  n iep ew no ś c i  wo be c  s t a t us u  

o nt o lo g ic z nego  r z ec z yw is t o ś c i ,  w  k t ó re j  fu nkc jo nu je  o n,  ja ko  jed no s t ka  

i  p r z ed s t aw ic ie l  lu dz k iego  g a t unku .  Z na mie nne  je s t  t o ,  że  o wa  

„o nt o lo g ic z na  n ie pe w no ść ”  mo ż l iw a  je s t  do  w yw ied ze n ia  z  t eks t ó w  

t ak ic h  ja k  Cyb er iada ,  Pa mię t n i k  zn a lez i ony  w wa nn ie  cz y D zi enn i k i  

g wia zdo we ,  a  w ię c  u t wo r ó w g ro t esko w yc h,  o  t r e śc i o bw ar o wa nyc h  

                                                        
202 Bereś, Tako rzecze…,  s. 90. 
203 Lem, Cyberiada, s. 77 – 78. 
204 Lem, Pamiętnik…, s. 181. 
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ko nw e nc ją  „n ie  do  ko ńca  se r io ” ,  u mo ż l iw ia ją cą  ła t we  w yco fa n ie  s ię  z  

t ego ,  co  s ię  w  n ic h po w ie dz ia ło .  

Źr ó d łe m „o nt o lo g icz ne j  n ie pew no śc i”  są  na jp ew n ie j  „ s p r zec z ne  z e  

zd r o w ym r o zs ądk ie m”  us t a le n ia  me c ha n ik i  k wa nt o we j.  Wyp ra wa  t r ze c i a  

t r a fn ie  o dda je  spe c yf ik ę  św ia t a  kwa n to wego .  Św ia dc z y o  t ym fak t ,  iż  

t eks t  t en c ie sz y ł  s ię  duż ą  po pu la r no śc i ą  wśr ó d  uczo nyc h .  

Jest to utwór, który zawsze sprawiał ogromną radość fizykom teoretycznym. Jeden z nich 

przełożył, jak umiał, to opowiadanie na angielski (…) po to, aby demonstrować je swoim 

zagranicznym kolegom po fachu205.  

W yda na  w 19 68  r o ku  po w ie ść  G ło s  Pan a  ma  fo r mę  f ik c jo na lne j  

au t o b io gr a f i i .  J e j  na r r a t o r e m je s t  św ia t o we j s ła w y u czo ny,  ma t e mat yk ,  

k t ó r ego  n ie co  o sc h ła  i  bez ko mpr o mis o wa  po s t ać  mo g ła  b yć ,  z da n ie m 

k r yt yk i ,  wzo r o wana  na  s y lw e t kac h Ru s se la ,  Qu ine ’ a  lu b  vo n  

Neu ma nna 206.  N ie  mo ż na  je d na k  w yk lu cz yć ,  że  r o lę  p ie r wo wzo r u  d la  

Ho gar t ha   mó g ł   pe łn ić  M ie cz ys ła w C ho yno w sk i .  

Fa bu ła  u t wo r u  zas ad za  s ię  na  p r ó bac h u czo n yc h r o zs z y fr o wa n ia  

r ad io w ego  p r ze kaz u  po c ho dzą cego  na jpew nie j  o d  p r z eds t aw ic ie l i  o bce j ,  

da le ce  ba r d z ie j  z aa wa nso wa ne j  o d  z ie ms k ie j  c yw i l iz a c j i .  C ią g  zdar ze ń ,  

ukaz a nyc h  z  p e r sp ek t yw y r e t r o spek t yw nyc h  r o zwa ża ń Ho gar t ha ,  pe łn i  

je d yn ie  r o lę  p r e t ek s t u  d la  uk az a n ia  c har ak t e r u  po z naw cz yc h  ko nfu z j i ,  

w ywo ła nyc h  sko nfr o nt o wan ie m w ie lo w ieko w yc h  do św iad cz e ń lu dzko ś c i  

w  po znaw a n iu  r zec z yw is t o śc i  z  cz ymś  d ia met r a ln ie  o d  t yc h  

do św iad cz e ń o d mie nn ym.  

Za ło ż yć  mo ż na ,  iż  Ho gar t h –  p r z yna jmn ie j  czę ś c io wo  –  pe łn i  r o lę  

au t o r sk ie go  por t e  pa ro l e .  W t ym se ns ie  r o zw aża n ia  s nu t e  p r ze z  

uczo nego  na  t e mat  ind e t e r min is t yc z nego  char ak t e r u  Wsz ec hśw ia t a  s ą  

w n io ska mi sa me go  L e ma.  Z na mie nne ,  że  Ho gar t h do cho dz i  t o  t ak iego  

e fek t u  p r ze myś le ń o d  s t r o ny e t yk i.  R o zważa n ia  nad  t eo d yce ą  s k ła n ia j ą  

go  do  st w ie r dze n ia ,  iż  p r z y ję c ie  de t e r min is t yc z nego  u jęc ie  Ko s mo s u  

by ło by r ó wno z nac z ne  na  p r z yr o dzo ne  „d ia be ls t wo ”  św ia t a .  Mo de l  

ind e t e r min is t yc z n y o kaz u je  s ię  o  t yle  ba r d z ie j  a t r akc y jn y,  że  po zwa la  

t r ak to wać  de fek t y byt u  i lu dz k ie j  p s yc h ik i  ja ko  o dchy le n ie  o d  
                                                        
205 Bereś, Tako rzecze…, s. 90. 
206 Płaza, O poznaniu…, s. 414. 
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s t a t ys t yc z ne j  no r my,  dz ię k i  c ze mu g r o za  z ła  o be c ne go  w św ie c ie  zo s t a je  

r o zbr o jo na 207.  Fak t ,  że  r o zważa n ia  u w ik ła ne  s i l n ie  w  z ag ad n ie n ia  

aks jo lo g icz ne  s t ano w ią  is t o t ną  cz ęś ć  p o w ie śc i ,  u z na ć  mo ż na  z a  je de n z  

s ympt o mó w ewo lu c j i  s po jr z e n ia  Le ma na  kwe s t ię  nauk i .  N ie mo ż no ś ć  

r o zdz ie le n ia  nau k i  i  e t yk i  są  d la  L e ma o cz yw is t a  ju ż  w cz eś n ie j  –  

p r z yk ła de m mo że  być  je de n z  po dr o zdz ia łó w Summ y t ec hno l og ic zn e j  ( O  

mor a lno śc i  hom eo s ta tó w) .  W Gł os i e  Pan a  wz a je mne  u w ik ła n ia  nauk i  i  

e t yk i  s ą  je d na k  je d nym z  p ie r w s zo p la no w yc h za gad n ie ń.  L e m s t aw ia  

cz yt e lną  d ia g no zę  –  nauk a  n ie  mo ż e  być  e t yc z n ie  neu t r a lna ,  a  za  każ d e  

do ko na ne  o dkr yc ie  uc zo n y po no s i  o so b is t ą  o dpo w ied z ia lno ść .  

 W pew n ym mo me nc ie  w  po w ie ś c i  pu nk t  ba da ń   p r z es uw a  s ię  –  

wsk u t ek  na c is kó w d ec yd e nt ó w –  w  k ie r unku  w yko r z ys t a n ia  in fo r ma c j i  z  

Ko s mo s u  do  s t wo r ze n ia  no w ego  r o dza ju  b r o n i .  U cz e n i  n ie  są  w  s t an ie  

zdo być  s ię  na  ak t  p r o t es t u .  Bada n ia  nad  s t wo r ze n ie m no wego  spo so bu  

za b i ja n ia  u s t a ją  do p ie r o  wt ed y,  gd y  o cz yw is t e  s t a je  s ię  ic h  f ia sko .  

Rap apo r t ,  jede n  z  bo ha t e r ó w po w ie śc i ,  w  s po só b sz cz egó ln y w yc z u lo n y  

na  po t r zebę  z ac ho wa n ia  mo r a lne j  czu jno śc i,  w ys t aw ia  św ia t u  

nauko we mu su r o wą  o ce nę .  

Uczony w takich sytuacjach zachowuje się jak tresowany słoń, którego poganiacz ustawia 

czołem do przeszkody. Posługuje się siłą rozumu, jak słoń – siłą mięśni, to znaczy na zlecenie; 

jest to niezwykle wygodne, ponieważ uczony dlatego okazuje się gotowy na wszystko, bo za 

nic już nie odpowiada. Nauka staje się zakonem kapitulantów; rachunek logiczny ma zostać 

automatem zastępującym człowieka jako moralistę (…)208 

Le m w p e łn i  do s t r zega  p r o b le m is t n ie ją c yc h  po w ią za ń  międ z y  

św ia t e m nau k i  a  św ia t e m po l it yk i .  Zw ią z k i  t e  s t a no w ią  p r o b le m,  

po n ie wa ż  s t a no w ią  o  „na d mier ne j  s pec ja l iz ac j i”  c yw i l iz a c j i ,  r o zwó j  

k t ó r e j w  z byt  du ż ym s t o pn iu  u l ega  p r ze su n ię c iu  w  k ie r u nk u  

mi l i t a r ys t yc z n ym.  

W kr e ś le n iu  p r z ez  Le ma  o br azu  me c ha n iz mó w r ząd zą c yc h  ś w ia t e m 

nauk i  i n s t yt uc jo na lne j ,  i s t o t ne  z na cze n ie  ma  ca su s  bada ń  

p r zep r o wad zo n yc h  p r z ez  Ho g har t ha ,  na  po ds t aw ie  k t ó r yc h w ys nu w a  

                                                        
207 Jarzębski, Wszechświat…, s. 188. 
208 S. Lem, Głos Pana, Wrocław 1984, s. 126 – 127. 
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fo r ma ln y,  n ieo dpar t y w n io s ek .  E fek t y je go  do c ieka ń  zo s t a ły ca łko w ic i e  

p r zez  św ia t  na uk i  z ig no r o wa ne .   

Po latach, mając za sobą niezliczone dyskusje ze specjalistami, którzy zajmują się 

człowiekiem, doszedłem do wniosku, że odkrycie moje nie znalazło ich uznania dlatego, 

ponieważ takiego nikt sobie z nich nie życzył. Styl myślenia, jaki reprezentowałem, był w 

owych środowiskach czymś degustującym, ponieważ nie dawał pola retorycznej 

kontrargumentacji209. 

Mo ż na  za ło ż yć ,  że  w n io s k i p łyną c e  z  bada ń Ho g har t ha  n i e  

spo t yka ją  s ię  z  o dzewe m in n yc h u czo nyc h  p r z ede  w sz ys t k im z  po wo du  

ic h  „n ie spo dz iew a ne go ”  –  a  w ię c  r ó wnie ż  n ie c hc ia ne go  –  w yn ik u .  

S yt ua c ja  p r z ed s t aw io na  p r z ez  Le ma j es t  zgo dna  z  t ezą  T .  S .  Ku hna ,  

wed łu g  k t ó r ego  ce le m nauk i  i n s t yt uc jo na lne j n ie  je s t  byna jmn ie j  

w ywo ływa n ie  no w yc h  r o dza jó w z ja w is k .  T yc h  o na  r a cz e j  n ie  do s t r zega ,  

bo w ie m n ie  mie s zc zą  s ię  w  je j go to w yc h s zu f la dka c h” .  

Po do bn ie  je s t  z  uc zo nymi w ża d nym s t o pn iu  n ie  us t o su nko wu ją c ymi s i ę  

do  w yn ikó w bad a ń Ho g har t ha .  I g no r u ją  je ,  po n ie wa ż  s ą  n ie zgo d ne  z  

p r z y ję t ym p r z ez  n ic h  pa r ad yg mat e m.  

Również uczeni nie starają się zazwyczaj wynajdować nowych teorii i są często 

nietolerancyjni wobec tych, które sformułowali inni210. 

I s t o t ną  c ec hą  nau k i  je s t  je j  s wo is t a  bezw ła d no ś ć  –  w ydo lno ś ć  

as ymi la c y jna  no w yc h id e i  p r z ez  nauk ę  każ dego  o kr esu  h is t o r ycz nego  

je s t  o g r a n ic zo na 211.  N ie c hę ć  do  p r z y ję c ia  pa r ad yg mat u  r ad yk a ln ie  

o d mie nnego  o d  s t a r ego  w yn ik a  z  o g r a n ic zo ne j  mo ż l iwo ś c i a bso r bo wa n ia  

p r zez  u czo nyc h  no w yc h id e i ,  jak  t eż  z  p s yc ho lo g ic z nego  p r z yw ią z a n ia  

do  wcze ś n ie js z yc h .  No w y par a d yg mat ,  z  je d ne j  s t r o ny mus i  być  na  t yle  

o d mie nn y o d  s t a r e go ,  ab y u mo ż l iw ia ł  r o zw iąz yw a n ie  sz e r eg u  no w yc h ,  

ko nkr e t nyc h  z aga d n ie ń,  z  d r u g ie j  –  na  t yle  do  s t a r ego  po do bny,  ż e b y  

po zwo li ł  u czo nym na  za c ho wa n ie  z nac z ne j  cz ęś c i  do t yc hcz a so w yc h  

o s iąg n ię ć 212.  

P r zed s t aw io ne j  w  Gło s i e  Pana  nau ce  g r o z i h ipe r sp ec ja l is t yc z n y  

r o zk ła d ,  un ie mo ż l iw ia ją c y po d ję c ie  d ysku s j i  ju ż  naw et  n ie  sp ec ja l is t o m 
                                                        
209 Ibidem,  s. 32 – 33. 
210 Kuhn, Struktura rewolucji…, s. 40. 
211 Lem, Głos Pana, s. 35. 
212 Kuhn, Struktura rewolucji…, s. 184. 
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z  dwó c h  r ó żn yc h  dz ied z in ,  a le  dwó c h r ó żnyc h  spe c ja l iz ac j i .  W e fek c i e   

co r az  ba r dz ie j  i lu zo r ycz na  s t a je  s i ę  mo ż l iwo ść  int e r d ys c yp l ina r ne j  

d ysk us j i nad  je d nym pr ze d mio t e m bad a ń.  

Obawiam się, że nie zostanę usłyszany, ponieważ nie istnieją już autorytety uniwersalne. 

Rozpad czy też rozkład specjalistyczny posunął się dostatecznie daleko, aby odpowiedni 

fachowcy odmawiali mi kompetencji, ilekroć wkroczę na ich tereny. Już dawno powiedziano, 

że specjalista to barbarzyńca, którego ignorancja nie jest wszechstronna213. 

Br ak  „u n iw er sa ln yc h  au t o r yt e t ó w”  r ów no z nac z ny je s t  z  br ak ie m  

mo ż l iwo ś c i  o g lą du  p r ze d mio t u  ba da ń ja ko  c a ło śc i .  W na t ło ku  

in fo r mac y jne j la w in y n iedo s t r zeg a lne  s t a ją  s ię  kw es t ie ,  k t ó r e  mo g ły  

s t ać  s ię  za cz yne m Ku hno w sk ie j  a no ma l i i 214,  a  t ym sa mym,  w d a ls z e j  

pe r s pek t yw ie  –  p r z yc z yn ić  s ię  do  nauko we j  r e wo lu c j i  po wo du jąc e j  

z mia nę  p a r ad yg mat u .  S yt ua c ja ,  w  jak ie j  z na jdu je  s ię  nauk a  

zap r e ze nt o wa na  w po w ieś c i ,  p r z ypo mina  p ie r ws ze  s ympt o my „bo mb y  

me ga b it o we j” 215.   

Obecnie w zalewie tandety tonąć muszą publikacje cenne, ponieważ łatwiej jest odnaleźć 

książkę wartościową wśród dziesięciu kiepskich, aniżeli ich tysiąc w milionie216. 

N ie  be z  po wo du  p r o fe s ją  g łó w ne go  bo ha t e r a  Gło su  Pa na  je s t  

ma t e mat yk a ,  k t ó r a  spo śr ó d wsz ys t k i c h dz ie dz in  na uk i  ma  o p in i ę  

„na jc z ys t sz e j”  –  w  na jmn ie js z ym s t o pn iu  p r z ys ła n ia ją ce j  p r z ed mio t  

bada ń  i  w  na jmn ie js z ym s t o pn iu  z a nt r o po mo r f izo wa ne j .  J e s t  w ięc  

mat e mat yk a  na jba r dz ie j  o b ie k t yw nym ze  w s z ys t k ic h  d ys po no wa nyc h  

p r zez  nauk ę  na r zęd z i  po z na wc z yc h.  M imo  t o  Le m n ie  ma  wąt p l iwo ś c i  co  

do  je j  u w ik ła n ia  w  lu dzk i  s po só b  pe r ce pc j i  ś w ia t a .  J es zc ze  p r ze d  

nap is a n ie m G ło su  P ana  fo r mu łu je  w n io sek ,  iż  fa k t  mo ż l iwo ś c i  

ma t e mat yc z nego  o dwzo r o wan ia  na t u r y w  ż ad nym w yp adku  n i e  

p r ze sąd za  o  je j  „ mat e mat ycz no śc i” 217.  Mat e mat ykę  p r z yr ó w nu je  do  

W it t ge ns t e no w sk ie j  d r a b in y,  s łuż ąc e j  do  we jś c ia  do  gó r y,  a le  do  gó r y 

n ie po do bne j  na  ż ad n ym ze  swo ic h o dc inkó w 218.  

                                                        
213 Lem, Głos Pana, s. 32. 
214 Ibidem, s. 69. 
215 Lem, Summa…, Warszawa 1996,  t. 2. s. 6. 
216 Lem, Głos Pana, s. 30. 
217 Lem, Summa… , Warszawa 1967, s. 322. 
218 Płaza, O poznaniu…, s. 134. 
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Mat e mat yka  z  po czą t ku  ja w i  s ię  Ho g har t o wi ja ko  mo ż l iwo ść  u c ie czk i  

o d  r ea lno ś c i  na z na czo ne j  z łe m w r z e cz yw is t o ść  a bs t r akc j i .  J e s t  w ię c  

fo r mą  o sw a ja n ia  n ie do sko na ło śc i  będą ce j  imma ne nt nym e le me nt e m 

byt u ,  jak im je s t  z ło ,  po pr ze z  z r e duko wa n ie  go  do  ka t ego r i i  p r o cesó w  

s t o cha s t ycz n yc h.  Je s t  t o  mo ż l iwe  t y lko  w pew nym s t o pn iu ,  bo w ie m 

o kazu je  s ię ,  ż e  s a ma  mat e mat yk a  n ie  je s t  pew nym i  o b iek t yw n y m 

nar zę dz ie m po znaw a n ia  r z ec z yw is to śc i.  P r a ce  Kur t a  Go ed e la  

udo wo dn i ły,  ż e  mat e mat yk a  n ie  je s t  na uką  do sko na le  n ie s p r ze cz ną .  L e m 

r o zsze r z a  t o  zaga d n ie n ie ,  s t aw ia jąc  Ho gar t ha  w  r o l i  de ma ska t o r a  

po zo s t a ło śc i  w ia r y w  mat e mat yk ę  jako  do sko na łe  na r zęd z ie  po z na n ia .   

Główną moją pracę matematyczną nazwano destrukcyjną - nieprzypadkowo. Nie przez 

przypadek zakwestionowałem nieodwracalnie podstawy dedukcji matematycznej i pojęcia 

analityczności w logice. (…) Za ów bilans ujemny obciążono epokę, nie mnie, ponieważ 

przyszedłem po Russellu i Goedlu, po tym, jak pierwszy wykrył rysy w fundamentach 

kryształowego pałacu, a drugi wstrząsnął nimi219. 

Fa k t ,  że  g łó w ne mu  bo ha t e r o w i u da je  s ię  za kw es t io no wa ć  

za ło że n ia  mat e mat yc z ne j  d eduk c j i ,  je s t  z na mie nn y zw ła s zc za  w  

ko nt ekś c ie  p r z ywo ływ a nego  ju ż  w  n in ie js ze j  p r a c y s t w ie r d za n ia  L e ma ,  

iż  cz ło w ie k  w yk az ywa łb y s ię  zu pe łną  po zna wc zą  bez r a d no śc ią ,  gd yb y  

n ie  mo ż l iwo ść  s t o so wan ia  ded ukc y jn yc h  s ys t e mó w  mat e mat yc z nyc h 220.  

Mat e mat yka  p r zed s t aw ia  s ię  jako  na r zę dz ie  n ie do sko na łe  r ó w nie ż  

d la t ego ,  że  w ywo dz i  s ię  ję z yk a  na t u r a lne go ,  k tó r y w  p ew n ym s t o pn iu  

je s t  o dwzo r o wan ie m p r aw id ło wo ś c i  r zą dzą c yc h św ia t e m.  

Tu mogę powiedzieć tylko, że świat porządki swoje wstrzyknął w język ludzki, ledwie ów język 

zaczął powstawać; matematyka śpi w każdej mowie i jest do odnalezienia tylko, lecz nie do 

wymyślenia221. 

Mat e mat yka  je s t  w ięc  ba r dz ie j  uw ik ła na  w  ludz ką  pe r cep c ję  św ia t a ,  n i ż  

mo g ło  s ię  t o  po zo r n ie  w yd aw ać .  D la t ego  n ie  s t a no w i do sko na łego  

na r zę dz ia  po z na n ia .  

Je że l i  ma t e mat yk a  n ie  je s t  „cz ys t ą”  dz ia ła lno ś c ią  po z nawc zą ,  

t ym bar d z ie j  n ie  s ą  inne  d z ie dz in y nauk i .  D la  L e ma r o la  cz ynn ikó w  

                                                        
219 Lem, Głos Pana, s. 22 – 23. 
220 Lem, Summa…, Kraków 1967, s. 348. 
221 Lem, Głos Pana, s. 19. 
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akc yd e nt a ln yc h  w do ko n ywa n iu  o dkr yć  o r az  w  ko ns t r uo wan iu   t eo r i i  

nauko w yc h n ie  po d le ga  d ys ku s j i .  

Gdyż ani przypadkowe skręty dróg badawczych, ani okoliczności akcydentalne, które 

asystowały porodom odkryć, nie odklejają się całkowicie od ich ostatecznego kształtu. 

Zapewne, niełatwo jest rozpoznać te relikty właśnie przez to, że zastygłe, przenikają do 

wnętrza teorii i wszystkich ujęć późniejszych jako wytłoczony ślad, jako piętno trafu, który 

skamieniał w regułę myśli222. 

Le m ko nsek we nt n ie  po d t r z ymu je  s wo je  ko nw e nc jo na l is t yc z ne  

s t a no w isko ,  do da t ko wo  je sz cz e  je  r o zsze r z a ją c  p r zez  po dkr e ś le n ie  

fa k t u ,  że  n ie  spo só b o k r eś l ić ,  w  jak i  s po só b c z yn n ik i  lo so we  wp ływ a ją  

na  t ak i,  a  n ie  inn y o g ląd  p r ze d mio t u  bad a ń.  Ko nse kwe nc ją  myś le n i a  

ko nw e nc jo na l is t yc z nego  je s t  o d maw ia n ie  p r ze z  au t o r a  r ac j i  

po znawc z yc h  s t y lo m r o zu mie n ia  c har a k t e r ys t yc z nym d la  po z yt yw iz mu i  

neo po z yt yw iz mu.  W Gł os i e  Pan a  Le m k r yt yk ę  po z yt yw is t yc z nego  

o br az u  na uk i  r o zpo cz yna  o d  o r yg in a lne j  s t r o ny:  za  po śr ed n ic t we m 

w ypo w ied z i  Ho ghar t a  po t ęp ia  f i lo zo f i ę ,  której aktem rozpaczy był pozytywizm, 

szczególny przez swą agresywność, ponieważ udawał sojusznika wiernego, a był właściwie 

likwidatorem nauki223.   Ho ghar t  o dmaw ia  f i l o zo f i i  wa lo r ó w po z naw cz yc h  –  

je s zc ze  r az  t r ze ba  jed nak  po dkr e ś l ić ,  ż e  n ie  we  w sz ys t k ic h p r z yp adk ac h  

g ło s  Ho g har t a  mo ż na  u t o żsa mia ć  z  g ło se m L e ma,  w ię c  n ie  mo ż na  z  t ego  

fa k t u  w yc ią gać  z byt  d a le ko  id ąc yc h  wn io s kó w.  N ie  mo ż na  po s t aw ić  

t ez y,  że  Le m je s t  p r zec iw ny u pr aw ia n iu  f i lo zo f i i ,  fak t e m je s t  jed nak ,  ż e  

by ł  o n zd a n ia ,  że  o bs za r  f i lo zo f i i  suk ce s yw n ie  ma le je  na  r zec z  

e mp ir i i 224.  

Po z yt yw iz m w ię c  pe łn i  d la  Le ma  r o lę  l ik w ida t o r a  nau k i,  k t ó r a  

n ic z ego  n ie  mo że  do w ieź ć ,  je ś l i  w yma ga  s ię  o d  n ie j  je d yn ie  sk r ó to wego  

zap is u  do ś w iad cz e n ia .  

Pozytywizm pragnął osadzić naukę, zmusić ją niejako do wyznania bezsiły w kwestiach 

wszelkiej transcendencji (…)225 

War t o  po w yż s z y fr ag me nt  z es t aw ić  z  i nną  w ypo w ie d z ią  L e ma.  

                                                        
222 Ibidem, s. 145. 
223 Ibidem, s. 39. 
224 Bereś, Tako rzecze…,  s. 119. 
225 Lem, Głos Pana, s. 39. 
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Jeśli oglądać postępy fizyki, kosmologii, aby przy nich stanąć, widać, że dla zatwardziałego 

empiryka wiele nowożytnych teorii i pojęć z tych przyrodoznawczych dziedzin to już właściwie 

metafizyka226. 

Po z yt yw iz m k r ępo wa ł  w ię c  r o zwó j n auk i  po pr z ez  p o s t aw ie n ie  z aka zu  

fo r mu ło w a n ia  w n io skó w w ykr ac za ją c yc h  po za  w yn ik i  ek sper yme nt u .  

Okr e ś le n ia  „ met a f iz yk i”  i  „ t r a ns ce nde nc j i”  zo s t a ły uż yt e  p r ze z  Le ma  w  

r o zu mie n iu  p r z ek r acz a lno ś c i g r a n ic  e mp ir i i .  

K lu c zo we  w yda je  s ię  s t w ie r d ze n ie  H o ghar t a ,  iż  w r o zmai t yc h  

dz i edz ina ch  m oż na  zdo by wać  wi ed zę  r ea lną  o ra z  t a ką  t y l k o ,  k t ór a  na s  

komf or t u j e  du cho wo 227.  N ie  spo só b s t w ie r d z ić ,  cz ym mo g ła b y b yć  

„w ie dza  r ea lna ” .  W ymo w a po w ie śc i  w sk azu je  je d nak  na  t o ,  że  

ca ło ks z t a łt  w ied z y lud zk ie j  ma  „ mie sz a ny c har ak t e r ”  –  z  jed ne j  s t r o n y  

o r zecze n ia  nau k i  są  na  pew no  w ja k ie jś  mie r ze  „p r z ys t a wa lne ”  do  

r zec z yw is t o ś c i,  z  d r ug ie j  –  mo c no  naz nac zo ne  lu dzk im s po so be m 

w idz e n ia  ś w ia t a .  F ia sko  p r o jek t u  Ma s t e r s  Vo ice ,  spo wo do wane  

n ie mo ż no śc ią  u s t a le n ia  za  po mo cą  z ie ms k ie j  nauk i ,  jak ie  t r e śc i  za w ie r a  

ko s mic z na  w ia do mo ś ć  –  i   c z y w  o gó le  je s t  w iado mo ś c ią  –  w  s po só b  

je d no z na cz n y int e r p r e t o wać  mo ż na  ja k o  au to r ską  t ezę  fa łs z ywo śc i  mit u  

o  po znawc z ym u n iwer sa l iz mie  lud zk ie go  ga t unku .  

Lecz spotkanie nastąpiło, a klęska, jaką ponieśliśmy w nim, stanowiła istne experimentum 

crucis, dowód naszej bezradności (…)228 

Uczo nym u da je  s ię  z id e nt yf iko w ać  i  w yko r z ys t ać  ma k s yma ln ie  do  

cz t e r ec h  p r o ce nt  in fo r ma c j i  o be c ne j  w  p r z eka z ie 229.  N ie  uda je  im s ię  

je d nak  o we j  d r o bne j  cz ę śc i  w iado mo ś c i  z r o zu mie ć .  Sk a lę  n ie mo ż no ś c i  

p r ze ło że n ia  na  lu dzk i  apar a t  po ję c io w y t r eś c i  p r zek azu ,  w  s uge s t yw n y  

spo só b i lu s t r u je  w ypo w ie dz ia na  us t a mi Ho g har t a  met a fo r a ,  

p r z yr ó w nu ją ca  uc zo n yc h p r a cu ją c yc h  nad  z r o zu mie n ie m w ia do mo ś c i do  

mr ó wek ,  na po t ka łyc h na  t r a s ie  sw o je j  wę dr ó wk i c ia ło  mar t wego  

f i lo zo fa 230.  Po do bną  w ymo w ę ma  po r ó w na n ie  s yt u ac j i  nau ko wcó w do  

s yt u ac j i  dz ie ck a ,  k t ó r e  cho ć  je s t  w  s t an ie  z r o zu mie ć  se ns  po jed ync z yc h  

                                                        
226 Bereś, Tako rzecze…, s. 187. 
227 Lem, Głos Pana, s. 20. 
228 Ibidem, s. 36. 
229 Ibidem, s. 177. 
230 Ibidem, s. 31. 
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s łó w  w yję t yc h  z  d z ie ła  f i lo zo f icz nego ,  t o  n ie  ma  mo ż l iwo śc i  

z r o zu mie n ia  go  ja ko  ca ło śc i 231.  

P r o jek t  Ma s t e r s  Vo ic e  t r ak t o wać  mo ż na  ja ko  met a fo r ę  nau k i .  W 

t ym o dcz yt a n iu  ko s mic z ną  w iado mo ść  u to żsa mić  mo ż na  z  na t u r ą .  Spó r  

t o czo ny w po w ie śc i  mię d z y uc zo nymi o  t o ,  cz y p r z eka z  mo ż na  uz na ć  z a  

ko mu nik a t ,  cz y z a  s ympt o m is t n ie n ia  o bc e j  c yw i l iz a c j i  nauko wo –

t echn ic z ne j ,  sp r o wa dz ić  mo ż na  do  z a gad n ie n ia  z w ią za nego  z  kw es t ią  

t e leo lo g ic z nego  o dcz yt yw a n ia  sa me j  na t u r y.  Jed ną  z  po ds t awo w yc h  

a nt r o po ce nt r yc z nyc h  na le c ia ło śc i  o bec nyc h  w t eo r iac h  nauko w yc h  je s t  

imp u t o wan ie  na t u r ze  c e lo wo śc i .  Wn io sek  je s t  o be c ny w r o zważ a n ia c h  

T .  S .  Ku hna .  

Porzucenie tego teleologicznego punktu widzenia ewolucji było dla wielu osób najbardziej 

istotną i najtrudniej dającą się przyjąć konsekwencją teorii Darwina. (…) Co znaczą słowa: 

ewolucja, rozwój, postęp, skoro nie istnieje cel? Wielu ludziom terminy te wydały się teraz 

wewnętrznie sprzeczne232. 

Opo w iada jąc y s ię  z a  is t n ie n ie m nad a wcó w ko mu n ika t u  Ho gar t h  

je s t  c z ło w ie k ie m z łak n io nym do s t r zeg a n ia  w  Ko s mo s ie  nad a ją c yc h  s i ę  

do  o dcz yt a n ia  se nsó w,  s p r ag n io nym mo ż no ś c i  do s t r ze że n ia  je go  

ce lo wo śc i .  Po z naw cz a  mo t ywa c ja  u c zo ne go  na b ie r a  w ię c  c har ak t e r u  

es c ha t o lo g icz nego .  Nauk a  na  pe w nym swo im e t ap ie  s t a je  s ię  

„ met a f iz yc z na”  –  po do bn ie  ja k  t o  mia ło  mie js ce  w  So la r i s .  

Z na mie nne ,  że  Ho gar t h fo r mu łu je  swo ją  t ez ę  na  po ds t aw ie  do mys łó w i  

i r r a c jo na ln yc h  a r g u me nt ó w,  co  mo ż na  uznać  z a  f ik c jo na lną  i lu s t r ac j ę  

po g lą dó w Ku hna  na  t e mat  met a f iz ycz n e j cz ęś c i  pa r ad yg mat ó w 233.  

 W gwiazdowym kodzie nie tyle szło o znaczenie elementów, „niby zdań” ile o ich 

przeznaczenie, do którego nie mogłem dostrzec. Lecz miał on harmonię wewnętrzną, czysto 

matematyczną już, taką, jaka w wielkiej katedrze objawia się także patrzącemu (…)234. 

Na  s fo r mu ło w a n ie  p r ze z  Ho g har t a  po g lą du  o  ce lo w ym c har ak t e r z e  

ko mu nik a t u  wp ływ  ma ją  w ię c  k r yt e r ia  na t u r y e s t e t yc z ne j ,  co  mo ż na  

uz na ć  za  po wt ó r zen ie  w  z be le t r yzo wa ne j  fo r mie  t ez  z  Summ y  

                                                        
231 Ibidem, s. 158. 
232 Kuhn, Struktura rewolucji…, s. 186 – 187. 
233 Płaza, O poznaniu…, s. 422. 
234 Lem, Głos Pana, s. 139. 
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t ech no log ic zne j  o  p ie r w szo p la no w e j  r o l i  c z ynn ikó w  e s t e t yc z nyc h  w  

p r o ces ie  ko ns t r uo wan ia  t eo r i i nau ko w yc h.  

P r o jek t  Ma s t e r  Vo ic e  je s t  h is t o r ią  k lę sk  z w ią za n yc h z  

n ie mo ż l iwo ś c ią  o dc z yt a n ia  ko mu n ika t u .  Po do bn ie  je s t  z  nauk ą ,  k t ó r e j  

dz ie je ,  ja k  L e m s t w ie r dz a  w  Sum mie  t ech no log ic zne j ,  są  a r e ną  k lę sk  i  

po r zuco nyc h  p r awd 235.  S t ano w is ko  Le ma  z no w u by ło by b l is k ie  

s t a no w isku  Po pper a  –  n ie mo ż no ś ć  do t a r c ia  do  p r awd y n ie  p r z ek r eś la  

w ys i łkó w z mier za n ia  do  n ie j .  

Lecz historia Projektu Masters Voice jest dziejami klęsk, to znaczy błądzenia, po którym nie 

nastąpiło wyprostowanie drogi, więc nie wolno przekreślać unieważniająco owych zygzaków 

naszego pochodu, ponieważ oprócz nich nie pozostało nam nic236. 

M.  P ła za  s t aw ia  z nak  r ó wno ś c i  po międ z y w ypo w ie dz ia m i  

Ho ghar t a  na  kw es t ie  na t u r y ep is t e mo lo g ic z ne j,  a  po g lą da mi na  t e n  

t e mat  sa me go  au t o r a .  Po g ląd  Le ma na  na ukę  mie ś c i  s ię  w ięc  w  r a ma c h  

Po pper o wsk ie j  f i lo zo f i i  nauk i :  e mp ir ys t yc z ne j ,  fa ls y f ik a c jo n is t yc z ne j ,  

a nypo z yt yw is t yc z ne j  o r az  u zup e łn io ne j  l i be r a lno – hu ma n is t yc z ny m 

ko nt eks t e m św ia t o po g lądo w ym 237.  Na le ż y t e ż  po dkr e ś l ić  po do b ie ńs t w a  

mię dz y L e mo w ym i  Ku hno ws k im s p o so be m w id z e n ia  wew nęt r z nyc h  

me c ha n iz mó w fu nkc jo no w a n ia  nauk i.  

I s t o t nym no vum ,  w  ko nt ekś c ie  ca ło ks z t a łt u  po g lądó w L e ma n a  

kwe s t ię  nauk i,  je s t  ba r dzo  w yr a ź ne  akc e nt o wan ie  uw ik ła ń łą c ząc yc h  

nauk ę  z  e t yką .  Mo r a lno ś ć  po w iąz a na  z  nau ką  s t ano w i do ś ć  is t o t ną  

czę śc ią  fa bu ły Ni ez wy c ię żo neg o .  J ed nak  do p ie r o  po czą ws z y o d  Gło s u  

Pan a ,  zag ad n ie n ie   łąc z l iwo ś c i  nauk i  i  mo r a lno śc i s t a je  s ię  jed n ym z  

ce nt r a ln yc h  e le me nt ó w d ysk ur su  nauko z naw cz ego  Le ma .  

J .  Ja r zę bsk i  po dkr e ś la ,  ż e  c ho ć  w yd a ny w 196 8  r o ku  t eks t  

Opo wi e śc i  o  p i loc i e  Pi r x i e  w yd a je  s ię  n ie  r ó ż n ić  o d  inn yc h  d z ie ł  Le ma  

zak r e s e m t e mat ycz n ym –  u t wó r  t en po r usza  t e mat yk ę  po z na n ia  –  t o  

je d nak  o r yg ina lna  na  t le  inn yc h  jego  t eks t ó w je s t  pe r s pek t yw a ,  z  k t ó r e j  

au t o r  pat r z y na  t o  zagad n ie n ie .  L e m w t ym u t wo r ze  s t aw ia  p yt a n ie  n ie  o  

t o ,  cz ym je s t  po z na n ie  jako  t ak ie ,  a le  za s t anaw ia  s ię  na d  t ym,  cz ym o d  

                                                        
235 Lem, Summa technologiczna, Kraków 1967, s. 7. 
236 Lem, Głos Pana, s. 37. 
237 Płaza, O poznaniu…, s. 418. 
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in n yc h  p r aw do po do bn yc h pe r spek t yw  po znawc z yc h  r ó żn i  s ię  lud zk i  

o g ląd  r z ec z yw is t o ś c i 238.  

Za b ieg ie m s t o so wanym pr ze z  L e ma w r a mac h p r ó b o k r e ś le n ia ,  na  

cz ym po leg a  is t o t a  lud zk ie go  pos t r zega n ia  r z ecz yw is t o śc i,  je s t  

w ykr eo wa n ie  w  r a mac h  t ek s t u  t ak ie j  s yt ua c j i ,  k t ó r a  po zwa la  spo jr zeć  na  

cz ło w iek a  n ie ja ko  o d  zew ną t r z .  Na  t ak im c hw yc ie  nad budo w a ny je s t  

pó źny u t wó r  Le ma G ole m X I V ,  je d nak  już  w  t ekś c ie   Opo wie śc i  o  

p i l oc i e  Pi r x i e  a u t o r  st o su je  z a b ie g  k r e o wan ia  pe r sp ek t yw y o bco ś c i .  

O bc ym,  do ko nu ją c ym a na l iz y lud zk ie go  spo so bu  o db io r u  

r zec z yw is t o ś c i,  je s t  c ybo r g  Bur ns  z  o po wiada n ia  R o zp ra wa .  Po pr ze z  

w ypo w ied ź  int e l ig e nt ne j  ma s z yn y lo g icz ne j  Le m uk azu je  u mo w no ś ć  

lu dzk ie go  św ia t a ,  do s t r zega ną  p r z ez  s ie b ie  na  w ie lu  p ła s zc z yz na c h –  

t echno lo g icz ne j ,  o byc za jo we j ,  b io lo g icz ne j.  Św ia t  c z ło w iek a  o p ie r a  s i ę  

na  mit a c h,  k t ó r yc h n ieko n ie cz no ś ć  w  pe łn i w ido cz na  je s t  w yłą c z n ie  z  

pe r s pek t yw y „n ie lu dzk ie j” .  Le m c zę s t o  o dwo ływ a ł  s ię  o k r eś le ń :  

„ met a f iz yk a” ,  „met a f iz yc z ny” ,  k t ó r yc h  jego  swo is t e  r o zu mie n ie  zo s t a ło  

w  n in ie js ze j  p r a c y ju ż  za p r ez e nt o wane .  W t ekś c ie  R o zp ra wa  L e m u ż yw a  

o kr eś le n ia  po jęc ia  met a f iz yk i,  k t ó r ą  p r zec iw st aw ia  nauc e .  N a  

met a f iz yk ę  s k ła da ją  s ię  s ys t e my r e l ig i jne  i  f i lo zo f icz ne ,  k t ó r yc h  

fu nkc ja  ma  c har ak t e r  ko nso lac y jn y.   

Pogl ądy  r e l i g i j ne  i  f i l o zo f i c z ne  są  kon se k we nc j ą  wa s ze j  kon s t ru kc j i  

b io log i c zne j ,  bo  l ud z i e  są  ogr an i cz e n i  w c za s i e ,  a  ch cą  w ka żdy m  

poko l en iu ,  po zn ać  ws z y s t ko ,  z ro zum ie ć  ws z ys t ko ,  wy ja śn i ć  ws z y s t k o  –  i  

z  t eg o  ro zmi jan ia  s i ę  wyn ik ła  me ta f i z y ka 239.  

Nauk a  je s t  ze r wa n ie m z  r ó ż nego  r o dza ju  po c ie s ze n ia mi o fe r o wa n ym i  

p r zez  s ys t e my met a f iz yc z ne .  W t ym se ns ie  je s t  fo r mą  r e z yg nac j i ,  a l e  

t eż  –  fo r mą  u t r a t y.   

A  nauka?  Ona  j e s t  p r zed e  ws z y s t k im  re zy gnac ją .  Z wy k l e  po dk re ś la  s i ę  

j e j  o s iągn i ęc i a ,  a l e  t e  p r zy cho dzą  po wo l i ,  z r es z tą  n i e  do ró wnu j ą  n igd y  

ogro mo wi  u t ra t y 240.  

                                                        
238 J. Jarzębski,  Pirx i sekrety człowieczeństwa, [w] http://solaris.lem.pl/ksiazki/beletrystyka/pirx/112-
poslowie-pirx, s. Dostępność z dnia 30. 05.2011. 
239 S. Lem, Opowieści o polocie Pixie, Warszawa 1990,, s. 302. 
240 Ibidem, s. 302 - 303. 
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T r ak t o wan ie  nau k i  ja ko  po ds t awo wego  nar z ędz ia  o sw a ja n i a  

r zec z yw is t o ś c i  au t o mat yc z n ie  po c iąg a  za  so bą  ko n ie c z no ść  r ez yg na c j i  z  

mit ó w.  P o jed ync z y cz ło w ie k  n ie  je s t  ko ro ną  s t wo r zen ia ,  a le  ma ło  

is t o t ną  z  pu nk t u  w idz e n ia  g a t unk u  j ed no s t ką ,  k t ó r e j p r ze sz ło ść  i  w  

duże j mie r ze  p r z ys z ło ść  zd e t e r min o wane  zo s t a ły p r ze z  ewo luc ję  

b io lo g ic z ną .  N ie  po s ia d a  n ie ś mie r t e lne j  du sz y,  po go dz ić  s ię  mu s i  z  

w ła s ną  p r ze mi ja lno śc ią  i  sko ńcz o no śc ią .  N igd y n ie  o s iąg n ie  

u lt ymat yw nego  pu nk t u  po zna n ia 241.  

T u  ko n ie cz ne  je s t  z a s t r zeże n ie  –  Le m n igd y n ie  t w ie r dz i ł,  ż e  na uk a  

mo że  co ko lw ie k  w yr o ko wać  w k we s t i i  r e l ig i i,  z  t ego  wzg lę du ,  iż  

mu s ia ła b y s kup ić  s ię  na  „p r z ed mio c ie ”  w ykr ac za ją c ym po za  je j  

ko mpet e nc je .   

Żadna  nau ka  n i e  mo że  n i c  po wie dz i eć  o  i s t n i en iu  l ub  n i e i s tn i e n i u  

z ja wi sk  t ran sc end en tn ych 242.  

I nną  w yr aź n ie  do s t r zeg a lną  z  „n ie lu dzk ie go ”  pu nk t u  w id ze n ia  c ec h ą  

nauk i  je s t  br ak  je j  au t o r e f le k s j i .  Je s t  w  duże j  mie r ze  „n ie św ia do ma ”  

fu nkc jo no w a n ia  swo ic h wew nęt r z nyc h me c ha n iz mó w 243.  

( …)  I  p rz ez  t o  b y łab y  [ nauk a  –  p r z yp .  Ka mi l  Ro s ińs k i]  na we t  he ro i c zna ,  

gdyb y  n i e  t o ,  ż e  j e j  t wó r cy  t ak  c zę s to  n i e  zda ją  sob ie  sp ra wy  z  t e go ,  co  

napr a wd ę  r ob ią 244.  

Le m w ie lo k r o t n ie  po dkr eś la ł  –  p r z ede  wsz ys t k im w t ak ic h t eks t ac h ja k  

Summa t ech no log ic zna  c z y Gło s  Pana  –  wp ływ  c z ynn ikó w  

po za nau ko w yc h na  e fe k t y p r ac y uc zo nyc h  i  t ym sa mym –  na  ks z t a łt  

nauk i .  W p r z ywo ływ a nym t e kś c ie  z na jdu je  w yt łu ma c ze n ie  fa k t u  

d ysp r o po r c j i  o bec no ś c i  p r z ed s t aw ic ie l i  o bu  p łc i  w  św ie c ie  na uko w ym.  

Ma o n w yn ik a ć  z  t ego ,  że  u mys ł  mę żcz yz ny je s t  ge ner a ln ie  ba r d z ie j  

s ynt e t ycz n y,  po dc za s  gd y ko b ie t y –  a na l it yc z ny.  

Kobi e t y  ł a t wie j  zno sz ą  ws pó ł i s tn i en i e  sp r ze cz no śc i  –  n a  o gó ł  t ak  j e s t .  

Na wi a sem  mó wią c ,  d la t ego  m ęż cz y źn i  g łó wn ie  t wo r zą  nauk ę ,  bo  on a  j e s t  

pos zu k i wa n ie m j ed neg o ,  wię c  n i es pr ze cz nego  po rz ądku .  S pr ze c zno ś ć  

                                                        
241 Ibidem, s. 303. 
242 Lem, Summa…, t. 2., Warszawa 1996, s. 154. 
243 Por. S. Lem, Summa…, t. 2. Warszawa 1996, s. 10. 
244 Lem, Opowieści…, s. 303. 
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pr ze sz kad za  m ęż c zy zno m bar dz i e j ,  wi ęc  us i ł u ją  j ą  u sun ąć ,  re duk u ją c  

ró żno rod no ść  do  j edno l i t o śc i 245.  

Z na mie nne ,  że  po do bnego  po g lądu ,  k t ó r y p r z y z łe j  wo l i  mo ż na  by uz na ć  

za  pe w ie n  r o dza j  szo w in iz mu ,  L e m n ie  w yar t yku ło wa ł  n igd y w t ekś c i e  

d ysk ur s yw nym.  Mo ż na  z a ło ż yć ,  że  –  p o do bn ie  ja k  w  p r z yp adku  t eks t ó w 

g r o t esko w yc h,  Le m g ło s e m „o bcego ”  po zwa la  so b ie  po w iedz ieć  w ię c e j  

n iż  w  s yt ua c j i ,  w  k t ó r e j da ną  w ypo w ie dź  jed no z nac z n ie  mo ż na  

u t o żsa mić  z  je go  po g ląd a mi.   

Mo t yw b ib l io t ek i  cz ę s t o  po jaw ia  s ię  w  t wó r czo śc i Le ma.  T ak  je s t  w  

So la r i s  c z y w  Pami ę tn i ku  zn a le z io nym w wan n ie .  W o po w iad a n iu  

A nanke ,  k t ó r e  wc ho dz i  w  sk ła d  Opo wi eś c i  o  p i l oc i e  Pi rx i e ,  po jaw ia  s i ę  

k s ię go z b ió r ,  na  k t ó r y s k ład a ją  s ię  k s ią żk i  nauko we p r ez e nt u jąc e  t eo r ie ,  

k t ó r e  wr az  z  up ływe m cz as u  zo s t a ły s f a ls yf iko w a ne .  

B ył  t u  n i e  t y l k o  o j c i e c  a s t r ono mi i  H e r sch e l ,  a l e  sam Ke p le r  ( …)  A  da l e j  

Fla mma rion ,  B ac khuy s en ,  Ka i se r  i  w ie l k i  f an tas ta  S ch i apa re l i i  ( …)  i  

A rrh en i us ,  i  A n ton ia mi ,  Kup i er ,  Lo we l l ,  P i ck e r ing ,  Sah eko ,  S t ruv e ,  

Vau cou l er ur s ,  a ż  do  W e rne ra  B ra una  z  j ego  P ro j ek t em  M a rsa .  I  m apy ,  

ru lo ny  map  z e  ws zy s t k imi  ka na ła mi  –  M arga r i t i f e r  S i nu s ,  Lac us  So l i s  i  

sam A ga t hoda emo n… 246 

W ymie n ie n i  u cze n i  u cz es t n ic z y l i  w  s po r ze  o  t o ,  cz y „ka na ły”  

do s t r zega ne  p r z ez  t e le sko p y as t r o no mó w o bser w u ją c yc h  p la ne t ę  Mar s  są  

z łud ze n ie m o p t yc z nym,  cz y ma ją  swó j  f iz yc z n y o dpo w ied n ik  na  

po w ie r zc hn i  C zer wo ne j  P la ne t y.  Le ma  fa sc ynu ją  d aw ne ,  o ba lo ne  t eo r ie  

nauko we 247.  C har ak t e r ys t yc z ny je s t  s po só b,  w  jak i  L e m r e kap it u lu je  

daw no  p r z e br z mia ły spó r .  Ko nt eks t  fa bu la r ny o po w iad a n ia  je s t  t ak i,  ż e  

g łó w ny bo ha t e r  –  P ir x  –  z na jdu je  s ię  na  Mar s ie ,  je s t  w yk wa l i f iko w a ny m 

as t r o nau t ą ,  mu s i  w ię c  w ie dz ie ć ,  że  w  spo r ze  „k a na l is t ó w”  i  

„a nt yka na l is t ó w”  myl i l i  s ię  c i  p ie r ws i .  Le m p r z ywo łu je  is t o t ę  daw nego  

nauko wego  spo r u ,  lo ku ją c  s ymp at ię  P i r xa  wo bec  t yc h  u czo n yc h,  k t ó r z y 

o bs e r wu ją c  p r z ez  t e les ko p  Mar s a  „w idz ie l i”  na  jego  po w ie r zc hn i  

n ie is t n ie ją ce  k a na ły.  W ja k imś  s e ns ie  P ir x sa m b y ł „k a na l is t ą” .  
                                                        
245 Ibidem, s. 300.  
246 Ibidem, s. 351. 
247 P. Bojko, „Ananke” Stanisława Lema, czyli kosmos utraconych złudzeń, [w:] Polska literatura 
fantastyczna. Interpretacje, Toruń 2005,  s.  367. 
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A lbo wi em Pi rx  wi ed z ia ł  p rz ec i eż ,  ż e  n i e  ma  ż adn ych  ka na łó w ( …) ,  l e c z  

wi ed za  ta  t k wi ła  w j ego  g ło wie  gd z i e ś  zup e łn i e  oso bno ,  n i e  pod leg a ła  

sp ra wd z iano m,  j a kby  by ł y  j edn ym wie l k im  os zu s t we m.  Ja k  gd yb y  na da l  

i s t n i a ł  j ak i ś  i nn y ,  n i eo s ią ga ln y ,  pokr y t y  za ry se m geo met ry cz nym ,  

t a j em nic zy  M a r s 248.  

Je s t  mo ż l iw e ,  ż e  na  t ak ie j  s a me j  z a sad z ie ,  na  ja k ie j  c zę ść  da w nyc h  

uczo nyc h „po t r zebo wa ła ”  „w id z ie ć”  „k a na ły”  na  Mar s ie ,  P ir x ma  

po t r zebę  ”w ia r y”  w  is t n ie n ie  ka na łó w na  p la ne c ie ,  k t ó r ą  zna  z  au t o ps j i .  

J .  Ja r zę bsk i t łu ma cz y t o  po t r ze bą  lu dz k ie j  w ia r y w  co ś ,  co  n ie  is t n ie je .  

Zwr a ca  uwa gę ,  ż e  ide a  is t n ie n ia  k a na łó w na  M ar s ie ,  m imo  sw e j  

i r r a c jo na lno ś c i ,  s t ymu lo w a ła  bad a n ia  na d  Cz er wo ną  P la ne t ą 249.  T ak ie  

o dcz yt a n ie  nap r o wad za  na  w n io s ek ,  iż  c z yn n ik  i r r a c jo na ln y ,  

su b ie k t yw ny c z y met a f iz yc z ny je s t  n ie  t ylko  n ieu su wa ln ym s k ład n ik ie m 

lu dzk ie j  d z ia ła lno ś c i  po z nawc ze j ,  o  cz ym L e m p is z e  w  Sum mi e  

t ech no log ic zne j .  Cz ło w ie k  na jc hę t n ie j  po s t r zeg a  r z ecz yw is t o ść  p r ze z  

p r yz mat  w ła s nyc h  p r e supo z yc j i,  z a  k t ó r ymi cz ę s t o  s to ją  e s t e t yc z ne  

p r e fe r e nc je .  Na  p r z yk ład z ie  r ek a p it u la c j i  spo r u  „k a na l iś c i”  –  

„a nt yka na l iś c i” ,  w id ać  r ó w nie ż ,  ż e  Le m zd ec ydo wa n ie  w ię ce j  uwa g i  

po św ię ca  w ie d z y na z naczo ne j  p r z ez  ko nd yc ję  i  uwar u nko wa n ia  je j  

t wó r có w 250,  co  mo ż na  uz nać  za  je go  vo t u m s epar a t u m wo be c  „w ied z y  

o b iek t yw ne j”  i  „bez po d mio t o we j”   K.  Po pper a .   

Ko nfuz je  na t u r y po z naw cze j,  k t ó r e  s t a ły  s ię  u dz ia łe m „ka na l is t ó w”  i  

„a nt yka na l is t ó w” ,  mie s zc zą  s ię  na t omia s t  w  ko nce pc j i  w ypr aco wa ne j  

p r zez  T .  S .  Ku hna ,  zgo d n ie  z  k tó r ym par ad yg mat  de t e r minu je  

r ó wno cze ś n ie  r o z leg łe  o bs za r y do ś w ia dcz e n ia 251.  

To ,  że  j ak i ś  uc zo ny  do s t rz ega  t l e n  zami as t  zde f log i s to no wa ne go  

po wi e t rza ,  k onde ns a to r  za mia s t  bu t e l k i  l e jde j sk i e j  l ub  waha d ło  z amia s t  

u t ru dn ion ego  s pada n ia  –  s tan o wi  t y l k o  c zę ść  z mian y  j ego  ca ł oś c io weg o  

spo sob u  wi dz en i a  og rom nie j  r óżn o rodn oś c i  p o wi ąz any ch  ze  so b ą  

z ja wi sk  ch emi cz ny ch ,  e l e k t ryc zn yc h  cz y  t e ż  d yna mic zn ych 252.  

                                                        
248 Ibidem, s. 354. 
249 Jarzębski,   Pirx i sekrety…, s. 2. 
250 Jarzębski, Wszechświat…, s. 121. 
251 Kuhn, Struktura…, s. 144. 
252 Ibidem, s. 144. 
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W t ym s e ns ie  za sad ne  w yda je  s ię  s fo r mu ło w a n ie  J .  J a r z ę bsk ie go ,  iż  

„e mp ir yz m” o z nac za  u  Le ma  w o kr eś lo nyc h p r z yp adk ac h u wz g lęd n ie n ie  

su b ie k t yw iz mó w 253.  Cho ć  r ec epc ja  Po pper o wsk iego  po jmo w a n ia  

dz ia ła lno ś c i  po z naw cze j  ma  o lb r z ymi wp ływ  na  spo só b  r o zu mie n ia  t yc h  

zag ad n ie ń  p r zez  L e ma,  co  w  n in ie js z e j  p r ac y zo s t a ło  ju ż  p r zed s t aw io ne ,  

t o  n ie  by ło  t o  abso r bo wa n ie  be zkr yt yc z ne .  Wyd a je  s ię ,  że  Le mo w i je s t  

b l iż e j do  ko ncep c j i  w yp r awo wa n yc h p r zez  T .  S .  Ku hna  n iż  K.  Po pper a .  

Na le ż y po dkr e ś l ić  o ko l ic z no ś c i ,  w  jak ic h na  t e r e n ie  ma r s ja ńsk ie j  s t ac j i  

bada wc ze j  z na laz ł  s ię  k s ię go z b ió r  sk ła da ją c y s ię  z  h is t o r ycz n yc h  

wo lu minó w.  P r z yw ie z ie n ie  na  M ar s a  ks ię go z b io r u  w aż ąc ego  dz ie s ią t k i  

k i lo g r a mó w,  z  uw ag i  na  spe c yf ik ę  p o dr ó ży międ z yp la ne t a r n yc h,  no s i  

z na mio na  d z ia ła n ia  i r r ac jo na lne go .  Do  mo me nt u ,  w  k t ó r ym w yja ś n ia  

s ię ,  że  t o  ro dza j ho łdu  z ło żo nego  poko le n io m uc zo nyc h p r o wadz ąc yc h  

spó r  o  is t n ie n ie  k a na łó w na  M ar s ie .  

Zape wne ,  n i c  n i k omu  tu  p o  ta k i c h  ks ią żka ch ,  p o  e wan ge l i ach  i  

zbu r zon ych  p ro roc t wa ch .  A l e  wy da wa ło  s i ę  rz ec zą  go dz i wą ,  wi ęc e j  -  

kon i ec zną ,  żeb y  my ś l i  t yc h  lud z i ,  k tó rz y  od da l i  co  mi e l i  na j l ep s ze go  

zaga dc e  C ze r wo ne j  Pla ne t y ,  zna la z ł y  s i ę  –  p r zy  p e łn ym ju ż  pog od zen i u  

na j z ac i ek l e j s z ych  p r ze c i wn ikó w –  na  M ar s i e .  To  im  s i ę  n a l e ża ło  ( …) 254 

D la  Le ma   na j is t o t n ie js z e  je s t  n ie  s fo r mu ło w a n ie  „p r a wd z iwe j”  

t eo r i i  nauko we j  –   k ażd a  t eo r ia  nauko wa i  t ak  zo s t a n ie  z as t ąp io na  p r ze z  

in ną ,  ba r d z ie j  u n iw er s a lną  t eo r ię 255,  a le  sa m p r o ce s  ko ns t r uo wa n ia  

t eo r i i .  I na cz e j  –  n ie  po z naw cz y r ezu l t a t ,  a le  sa mo  do c iek a n ie  ma  d la  

Le ma  na jw yż s zą  war t o ść .  D la t ego  ho łd  z ło żo n y uc zo n ym,  n ie za le ż n ie  

o d  t ego ,  cz y ic h ko nc ep c je  nap r o wad z i ły  na  t r o p  h ipo t ez  sk ła da ją c yc h  

s ię  na  ak t ua ln ie  o bo w ią zu ją c y pa r a d yg mat  w  da ne j  dz ie dz in ie  w ied z y,  

mo ż na  u z na ć  za  cz yt e lną  met a fo r ę  na jw yż s ze go  uz na n ia  au t o r a  d la  

w ys i łk u  po z na wc zego .  

 

O mó w io ne  w t ym r o zdz ia le  t ek s t y S .  L e ma t wo r zą  spó jną  d ia g no zę  

t r ad yc y jn ie  r o zu mia ne j nauk i.  I s t o t ę  met a na uko we j  r e f le k s j i  au t o r a  
                                                        
253 Jarzębski, Wszechświat…, s. 121. 
254 Lem, Opowieści… s. 356. 
255 Por. S. Lem,  Summa…,  t. 2., Warszawa 1996,  s. 178. 
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sp r o wad z ić  mo ż na  do  s t w ie r d ze n ia ,  że  nauk a  w z byt  duż ym s t o pn iu  

uwar u nko wa na  je s t  a nt r o po cent r ycz nym o g ląd e m r z ec z yw is t o śc i,  a b y  

mo g ła  p e łn ić  r o lę  o b iek t yw nego  i  e fe k t yw nego  nar zę dz ia  po z naw cz ego .  

Le m,  po pr ze z  t wo r zen ie  t ak ic h w iz j i  wspó łcz e s ne j  nauk i,  na jp ew nie j  

c hc e  w ska za ć  na  ko n iec z no ść  r ad yka lne go  p r ze budo wa n ia  p r o ce s u  

po znawc ze go .  St an na uk i ,  wed ług  n ie go ,  wskazu je  na  ko n ie cz no ś ć  je j  

zau t o mat yzo wa n ia .   

W uk az yw a n iu  do s t r zega n ia  p r ze z  S .  Le ma r o l i  su b iek t yw iz mó w  w  

nauc e  ba r d zo  po mo c ne  są  z a ło że n ia  T .  S .  Ku hna .  Mo ż na  po s t aw ić  t ez ę ,  

że  po do b ie ńs t wo  po g lą dó w S .  Le ma  do  po g lądó w t ego  myś l ic ie la  je s t  

w ięk sz e  n iż  do  ko nc epc j i w ypr awo wa nyc h  p r z ez  K.  Po pper a .  S .  Le m w  

c iąg u  ewo luc j i  swo ic h z a ło ż e ń do t yczą c yc h nauk i zda je  s ię  co r az  

ba r dz ie j  o dda la ć  o d  id ea łu  „w ie dz y o b iek t yw ne j” .   
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Ro zd z ia ł  5  

Za ło że n ie m p ią t ego  r o zdz ia łu  n in ie js z e j  p r a c y je s t  t eza ,  iż  na  t ym 

e t ap ie   s wo je j  t wó r czo śc i  S .  L e m zac z yna  po s t r zega ć  naukę  ja ko  s ys t e m 

na  t yle  z ło żo ny,  że  z ac z yna ją  n ią  r zą dz ić  p r a wa  c har a k t e r ys t ycz ne  d l a  

św ia t a  k wa nt o wego .  Fu nda me nt a lna  d la  p r o ce su  po z na wc zego  –  s t a je  

s ię  ka t ego r ią  p r z ypa dku .  Ko nsek w e nc ją  t ego  s t a nu  r zec z y je s t  

dez ak t ua l izo wa n ie  s ię  p r z yd a t no śc i  daw nie j  uz na nyc h  na r zę dz i  

bada wc z yc h.   

Ro zdz ia ł t e n o be jmu je  p r zed z ia ł cz as o w y 1976  –  19 82 .  W r o ku  1976  

w yda na  zo s t a ła  po w ie ś ć  Kata r ,  w  19 82  –  Wi zj a  l o ka ln a .  Au t o r  p r ac y  

zak ła da ,  że  wr a z  z  ko ńce m o ma w ia nego  o kr es u  t wó r czo śc i ,  

nauko z nawc za  r e f le k s ja  S .  L e ma p r z yb ie r a  o s t a t ecz ny k sz t a łt .   

 

W yda na  w 1976  r o ku  po w ieś ć  Kata r  u t r z yma na  je s t  w  ko nwe nc j i  

k r ymina łu ,  co  ma  is t o t ne  z na cz e n ie  w  ko nt ekś c ie  s t aw ia ne j  p r z ez  L e ma  

po znawc ze j  d iag no z y r ze cz yw is t o śc i .  U .  E co  zwr ac a  uw agę ,  ż e  po w ie ś ć  

k r ymina lna  ma  w yr az is t y sc he mat  po znawc z y:  p yt a n ie  „k t o  zab i ł”  je s t  

un iwer sa ln ym mo de le m po szu k iw a n ia  p r aw d y 256.  S t a ły sc he mat :  

u jaw n ia n ie  z br o dn i   i  je j  ukar a n i e  ja w i  s ię  jako  mo d e l  św ia t a  

de t e r min is t yc z ne go 257.  Le m po s t r zega  św ia t  ja ko  inde t e r min is t yc z ny,  

w ięc  mo ż na  za ło ż yć ,  ż e  n iep r z ys t a wa lno ś ć  „mo d e lu”  –  Kata ru  do  

„p r ze d mio t u  ba da n ia”  –  św ia t a  zg lo b a l izo wa ne j  r z ec z yw is t o śc i  –  je s t  

p r zez  au t o r a  za mier zo na ,  z  r a c j i  t ego ,  że  b y ła  mu  po t r ze bna  do  

w yar t yku ło wa n ia  no w yc h t ez .   

C har ak t e r ys t yc z ne  d la  po w ie śc i  je s t  „zag ę szc ze n ie ”  

p r zed s t aw ia nego  w n ie j  ś w ia t a .  We d ług  J .  J a r zę bs k iego ,  Le m by ł  

je d nym z  p ie r w sz yc h,  k t ó r y z a no to wa ł p ie r w sze  s ympt o my 

g lo ba l iz a c j i 258.  Owe „z agę s zcz e n ie ”  o br azu ją c e  p r o ce s y g lo ba l iz ac y jne ,  

je s t  c e lo w ą  s t r a t eg ią  na r r ac y jną .  Zg lo ba l izo w a ny św ia t  je s t  s ys t e me m 

sk ła da ją c ym s ię  z  t ak  w ie lk ie j  i lo śc i  e le me nt ó w,  a  p r ze z  t o  t ak  

                                                        
256 Płaza, O poznaniu…, s. 364. 
257 Ibidem, s. 364 -365. 
258 J. Jarzębski,  Chaos, ład i literatura, http://solaris.lem.pl/ksiazki/beletrystyka/katar/87-poslowie-katar, s. 2. 
Dostępność z dnia: 30.05.2011 
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c hao t yc z nym,  ż e  za cz yna ją  n im r zą dz i ć  r egu ły  s t a t ys t yk i ,  a  o d  pew nego  

e t apu  –  p r aw a  c har ak t e r ys t yc z ne  d la  ś w ia t a  kwa nt o wego .  

Ludz ko ść  t a k  s i ę  ro zm no ży ł a  i  zag ę śc i ł a ,  że  z ac zyn a ją  n ią  r ząd z i ć  p ra wa  

a tomo we .  K ażd y  a to m gaz u  por us za  s i ę  chao tyc zn i e ,  l ec z  wł aś n i e  t e n  

chao s  r od z i  po rz ąde k  ( …) 259 

Me c ha n iz m z ac ho d ze n ia  zgo nó w o kazu je  s ię  w yn ik a ć  z  p r a w r ząd zą c yc h  

św ia t e m kw a nt o w ym.  J ed ną  z  jego  spec yf ic z nyc h w ła śc iwo śc i  je s t  

p r aw id ło wo ść ,  iż  t o ,  co  po zo r n ie  w yda je  s ię  mo ż l iw e ,  p r z y o g r o mne j  

i lo ś c i  „ sz a ns”  z a jś c ia ,  w  ko ńc u  za c ho dz i .  P r a wo  to  o b jaw ia  s ię  w  

Ka ta r ze  dwo jako :  w  ko nt ekś c ie  zg o nó w,  na  za c ho dze n ie  k t ó r yc h  

każdo r azo wo  mus i  s ię  wp ie r w z ło ż yć  o lb r z ymia  i lo ś ć  p r z ypad k o w yc h  

zdar z e ń,  ja k  t eż  –  w  a spe kc ie  do c ho dz e n ia  k ie r o wa nego  p r ze z  g łó w nego  

bo ha t e r a .  Oka zu je  s ię  bo w ie m,  że  o dkr yc ie  p r z yc z yn y zgo nó w,  a  w ię c  

do jś c ie  do  p r awd y,  je s t  t ak im s a mym s t o pn iu  uz a le ż n io ne  o d  ś lep ego  

t r a fu ,  jak  s e r ia  spe c yf ic z n yc h z e jś ć .   

W ś w ie c ie ,  w  k t ó r ym na cz e lną  z as adą  s t a je  s ię  ko inc yd e nc ja ,  z mie n ia  

s ię  sa ma  nauka .  S t a je  s ię  z  ko n ie cz no śc i   p r o ba l is t ycz na .   Wyn ika  t o  z  

fa k t u ,  że  i  n ią  za cz yna  r ząd z ić  p r awo  w ie lk ic h  l ic z b,  w ed łu g  k t ó r eg o ,  

je ś l i  co ś  t eo r et ycz n ie  mo że  z a jś ć ,  t o  p r z y o dpo w ied n ie j  d ług ie j  s e r i i  

p r ó b,  na jp ew nie j  z a jdz ie 260.  

Czł o wi ek  ch ce ,  b y  ws z ys t ko  by ło  p ro s t e ,  na we t  j e ś l i  za ra zem  mi a łob y  

być  t a j em nic ze .  Jed en  t yp  B oga ,  i  t o  w l i c zb i e  po j ed ync ze j :  j ed en  t yp  

pra w na tu r y  ( …) 261 

Mo ż l iwo ść  sp r o wad ze n ia  r ze cz yw is t o śc i  do  p r o s t ego  zb io r u  p r a w i  

p r awd  o ka zu je  s ię  fa łs z yw ym pr zeko na n ie m,  k t ó r ego  nauk a  w  s po só b  

de f in it yw n y s ię  w yz b y ła .  I mma ne nt ny ład  ś w ia t  o kazu je  s ię  b yć  

z łud ze n ie m 262.   

Jak  ind uk c y jn y spo só b r o zu mo wa n ia  ju ż  wc ze ś n ie j b y ł  d la  Le ma  

n ie w ys t a r cz a ją c y 263,  t ak  za wo dn y t e r az  o kazu je  s ię  d edu kc y jn y spo só b 

do cho dz e n ia  do  p r awd y –  a  t o  za  sp r a wą  p r o ba l is t ycz nego  mo d e lu  

                                                        
259 S. Lem, Katar, Kraków 1988,  s. 142. 
260 Płaza, O poznaniu…, s. 359. 
261 Lem, Katar, s. 101. 
262 Płaza, O poznaniu…, s. 362. 
263 Por. S. Lem, Summa … t. 1., Warszawa 1996,  s. 144. 
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r zec z yw is t o ś c i.  J .  Ja r zę bsk i  ws ka zu je  na  fak t ,  że  ż yw io łe m Kat ar u  je s t  

c hao s  zd ar z e ń,  o só b,  mo t yw ac j i  i  ko inc yd e nc j i 264.  T am,  gd z ie  nac ze lną  

za sad ą  je s t  ko inc yd e nc ja ,  lo g ic z ne  myś le n ie  de duk c y jne  o ka zu je  s ię  być  

ma ło  po mo c ne  jako  na r z ędz ie  po z na wa n ia  r ze cz yw is t o śc i .   

Ludz k i e  ł ak n ien i e  p ro s t o t y  umo ż l i wi ło  ka r i er ę  b r zy t wy  Oc kha ma,  

zab ran ia ją ce j  m no żen i a  by t ó w,  a  wię c  komó re k  k la s y f i kacy jny ch ,  pon ad  

kon i ec zno ść .  J edn ak  ró żno rod no ść ,  k tór e j  n i e  ch c i e l i śm y  p r zy ją ć  d o  

wi ado mo śc i ,  z wy c i ę ża  na s ze  up rz ed z en ia .  D z i ś  f i zy cy  s ta wia j ą  j u ż  

por ze kad ł o  Oc kham a na  g ło wi e ,  u t r zy mując ,  że  mo ż l i we  j e s t  ws z y s t ko ,  

co  n i e  j e s t  za ka zane 265.  

Kla s yc z ny ap ar a t  na r zęd z io w y nau k i  –  ja k :  de dukc y jna  met o da  

r o zu mo wa n ia ,  br z yt w a  Oc k ha ma ,  okazu ją  s ię  w  co r az  mn ie js z y m 

s t o pn iu  u ż yt ec z ne .  I s t o t na  r ó w nie ż  je s t  in na  ko nsek we nc ja  

p r o ba l is t yc z nego  c har ak t e r u  nauk i .  Bo ha t e r  Kata ru ,  k t ó r y w c ie l i ł  w  r o lę  

de t ek t yw a  us i łu ją ce go  r o zw ik ła ć  za gadk ę  t a je mn ic z yc h zgo nó w,  z  

zawo du  je s t  a s t r o nau t ą ,  cz ło w ie k ie m s p r aw nym f iz yc z n ie ,  a  p r z y t ym –  

zdo ln ym i  int e l ig e nt n ym.  R zec z  w  t ym,  że  t e  p r z ymio t y n ie  mia ł y  

żad nego  z na cz e n ia  w  o dna le z ie n iu  p r z ez  n ie go  r o zw iąza n ia  zag adk i .  T o  

r acz e j  r o zw ią za n ie „s a mo ”  „na t r a f i ło ”  na  n iego  –  jego  ind yw id ua ln e  

cec h y n ie  mia ły w  t ym żad nego  ud z ia łu .  Wid ać  w ię c  ko le jną  w ła śc iwo ś ć  

nauk i  ś w ia t a  g lo ba lne go  –  je j  bezo so bo wo ść .  Odkr yć  do ko nu ją  ju ż  n ie  

w yb it ne  jed no s t k i,  le cz  sz e r ego w i nauko wc y,  k t ó r yc h ko le k t yw n y  

w ys i łe k  sp r a w ia ,  ż e  w  ko ńcu  na t r a f ia ją  na  r o zw iąz a n ie  –  z  r a c j i  

za inw e s t o wanyc h  w je go  po szuk iw a n ie  ś r o dkó w.   

W yda je  s ię ,  ż e  d la  Le ma –  w  t wó r czo śc i  k t ó r ego  g łó w ni  bo ha t e r o w ie  t o  

czę s t o  eks ce nt r ycz n i  nauko wc y,  p r ze mia na  na uk i  w  bezo so bo wą  

ma c h inę  s łu żą cą  zdo byw a n iu  in fo r ma c j i  –  je s t  d ia g no zą  s mut ną .  Fak t ,  

że  id ee  zap r ez e nt o wane  p r z ez  n iego  w Sum mie  t ech no lo g ic zn e j ,  t ak ie  

ja k   po mys ł „ho do w l i  in fo r ma c j i  ”  c z y ko nc ep c ja  „cza r ne j  s k r z ynk i” ,  

zak ła da ją  c a łko w it e  w yr ugo wa n ie  z  bez po śr ed n ie go  p r o ces u  

po znawc ze go  cz ynn ik a  lu dzk iego  –  t o  jed na k  je s t  o cz yw is t e ,  ż e  są  t o  

p r o jek t y mo g ąc e  być  z r ea l izo w a ne  do p ie r o  w  o d leg łe j  p r z ys z ło ś c i .  

                                                        
264 Jarzębski, Chaos, ład i literatura… [w:] S. Lem, Katar s. 168 – 169. 
265 Lem, Katar, s. 101. 
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„Be zo so bo wo ść ”  w spó łcz es ne j  nauk i  o b jaw ia  s ię  t ym,  że  w  co r az  

w ięk sz ym za cz yna  o na  upo da bn ia ć  s ię  do  ko mbina t u  s łuż ąc ego  do  

„p r o duko wa n ia  in fo r ma c j i” .  Fu nk c ję  t a ś mo wo  p r acu jąc yc h r o bo t n ikó w  

pe łn ią  uc ze n i,  k t ó r yc h ind yw id ua ln y  wk ład  w ło żo ny w po w ięk s za n ie  

za so bó w w ie dz y ja w i  s ię  ja ko  co r az  t r udn ie js z y do  o k r eś le n ia .  

Ka t ego r ia  p r z yp adku  je s t  d la  Le ma  u ż yt e cz na  na  w cz eś n ie js z ym 

e t ap ie  je go  t wó r czo śc i  –  ja ko  fu nda me nt  je go  t eo r i i  d z ie ł a  

l it e r a ck ie go 266.  Mo t yw c hao su  t ak  t o t a lnego ,  że  aż  w  ja k imś  mie js c u  

mu s i  w  n im zad e mo ns t r o wać  s ię  ła d ,  je s t  le jt mo t yw e m  Pami ę tn i ka  

zna l ez ion ego  w  wa nn ie .  Ka t ego r ia  p r z ypa dko wo śc i  w  po w ie ś c i  Kata r  

u leg a  r o zs ze r z e n iu  na  c a ło k s z t a łt  r z ec z yw is t o śc i,  w  t ym –  na  nauk ę .  Z  

t ego  po wo du  po wie ść   je s t  w  n in ie js ze j  p r a c y t r ak t o wana  ja ko  s ympt o m 

da ls ze j  e wo lu c j i  po g lądu  Le ma  na  nauk ę ,  w  r a ma c h  k t ó r e j w p ływ  

ka t ego r i i  p r z yp ad ko wo śc i  za z nacz a  s ię  s i ln ie  w  dz ie dz in ie  po z nawc ze j .   

Ana l iz a  ko le jnego  t eks t u  –  Gole ma  X I V  –  w yma ga   d wó c h  

wst ęp nyc h  z a ło ż e ń.  Po  p ie r ws ze  –  na leż y us t a l ić ,  na  i le  t r e ś ć  

a r t yku ło wa n yc h  p r zez  Go le ma  p r awd  z b ie ż na  je s t  z  o p in ia mi sa me go  

Le ma .  Po  d r ug ie  –  Le mo ws k i  Go le m,  z a mia s t  o  nau ce ,  mó w i o  r o zu mie .  

N ie  je s t  w ię c  do  ko ńc a  o cz yw is t e ,  cz y  t r e ść  w ykr eo wa ne go  p r ze z  Le ma   

mo no lo g u   s uper ko mput e r a  z na jd u je  s ię  w  za k r e s ie  t e mat ycz n ym 

n in ie js z e j  p r a c y.  

W ko nt ek śc ie  p ie r w sze go  za ło że n ia  na jw ła śc iw s z ym kr o k ie m w yd a je  s ię  

o dwo ła n ie  do  in s t a nc j i  sa me go  au t o r a .   

Jako  Lem n i e  by łb ym w s tan i e  wyg łas zać  podo bny ch  s t wie rd ze ń  r ó wn i e  

ka t e gor yc zn i e  i  apo dy k t y cz n i e ,  j a k  t o  cz yn i  Go lem.  To ,  że  Go lem moż e  

mó wi ć  z  t aką  o s t r oś c ią ,  wy n ika  z  t e g o ,  i ż  s f a ł s zo wał em  pe wno ść  j e go  

t wie rd ze ń 267.  

 Au t o r  a r t yku łu je  w ię c  swo je  po g ląd y w s po só b ba r d z ie j  ś mia ły,  co  ma  

r ó wnie ż  mie js c e  w  p r z ywo ływa n yc h w n in ie js z e j  p r a c y t eks t ó w  

g r o t esko w yc h,  t ak ic h  ja k  P ami ę tn i k  zn a le z io ny  w wa nn i e  cz y 

Cyb er iada .  L e m je d nak  n ie  cz yn i ł  za s t r zeż e ń co  do  w yg ła s za n yc h  p r z e z  

s ie b ie  po g lądó w w t eks t ac h g r o t esk o w yc h.  Za ło ż yć  mo ż na ,  że  c ho ć  

                                                        
266 Por. S. Lem, Filozofia przypadku, rozdz. Stochastyczny los dzieła, s. 161. 
267 Bereś, Tako rzecze…, s. 135. 
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po g lą d y Le ma u le g ły w  G ole mie  X I V  po la r yz a c j i ,  p r ze z  co  na le ż y  

po dcho dz ić  do  n ic h z  o s t r o żno śc ią ,  mo ż na  t r ak t o wać  je  ja ko  c iąg  da ls z y 

r o zważa ń sa mego  Le ma.  

Co  do  d r ug iego  za ło że n ia  –  za sa d ne  w yd a je  s ię  po t r ak t o wan ie  o bec n yc h  

w t ekśc ie  r o zwa ża ń na  t e mat  r o zu mu i  int e l ige nc j i  ja ko  da ls zego  c iąg u  

p r o wadzo nego  d ysk ur s u  na  t e mat  na uk i .  

U t wó r  Golem X I V  o p ie r a  s ię  na  w yk o r z ys t yw a nym pr z ez  au t o r a  

za b ie gu  k r eo wa n ia  pe r sp ek t yw y o bco ś c i 268.  Jego  t r eść  s k ład a  s ię  p r zed e  

wsz ys t k im z  mo no lo gó w sup er ko mput e r a  –  t yt u ło we go  Go le ma ,  

z na cz n ie  p r ze w yż sz a ją ce go  ludz k ie  mo ż l iwo ś c i  po z naw cz e .  Fa k t ,  że  

Go le m je s t  fo r mą  int e l ig e nc j i  ba r d zo  o d  lu dzk ie j  r ó ż ne j,  po zwa la  

au t o ro w i im it o wać ,  że  s wo je  r o zwa ża n ia  s nu je  n ie ja ko  „o d  z ew ną t r z”  w  

s t o sunku  do  r esz t y ludz k iego  ga t u nku .  

Le m za  po śr e d n ic t we m Go le ma  po dkr e ś la  imma ne nt ną  w ła śc iwo ś ć  

lu dzk ic h ,  w  t ym –  nau ko w yc h do c ie ka ń –  t j .  po t r zebę  „nao cz no ś c i” ,  

cz y l i  w izu a l iz ac j i  a na l izo wa nego  zag a dn ie n ia .   

( …)  O c zym ś wiad cz ą  n i e z l i c z one  p r z yk ła dy  z ac ze rp n ię t e  z  i n t ym nyc h  

wy z nań  u c zony ch ,  bo  o lb r zy mia  i ch  wi ęk sz oś ć  pr zy zn a je  s i ę  do  t ego ,  ż e  

w to ku  b udo wan ia  wy wo dó w od er wa n ych  n i e zmi e rn i e  po t r zeb u j e  

ws p ar c ia  rz ec zy  d o t y ka ln ych 269.  

Pot r zeba  u nao cz n ia n ia  u war u nko wa na  je s t  ko ns t r ukc ją  b io lo g ic z ną ,  

k t ó r e j Go le m je s t  po zbaw io n y.  N ie  bę dąc  o g r a n ic zo nym do  po z na wa n ia  

r zec z yw is t o ś c i za  po mo c ą  z mys łó w,  t r ak t u je  s fe r ę  a bs t r akc j i  ja ko  

p ie r wo t ny o bs za r  swo jego  int e le k t u ,  po dcza s  g d y d la  c z ło w iek a  

p ie r wo t ny c har ak t e r  ma  nao cz no ś ć ,  a  a bs t r ak c ja  –  wt ó r ny.  Ko ns t r ukc ja  

b io lo g ic z na  w ar u nk u je  w ięc  po s t r zeg a n ie  i  spo só b r o zu mie n ia  

r zec z yw is t o ś c i,  co  ja s k r awo  w ido cz n e  je s t  p r z y za b ieg u  L e ma,  k t ó r y 

po leg a  na  z e s t aw ie n iu  int e l ig e nc j i  b io lo g ic z ne j  z  n ie b io lo g ic z ną .   

O  i le  w  K ata rz e  Le m pr z ed s t aw ia  na ukę  ja ko  t yp  d z ia ła lno ś c i  w  

duże j  mie r ze  a no n imo w y i  bezo so bo w y,  o  t yle  w  Gole mie  X I V  r o zs ze r z a  

d iag no zę  „bezo so bo wo śc i”  na  ca ł ą  d z ia ła lno ś ć  po z nawc za .  Z  

w ypo w ied z i  w ykr eo wa nego  p r zez  Le ma  sup er ko mp ut e r a  w yn ik a ,  ż e  

                                                        
268 Por. S. Lem, Opowieści…, s. 301 – 306. 
269 S. Lem, Golem XIV, Kraków 1981,  s. 25. 
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o bec no ść  ind yw id ua ln yc h  ce c h o so bo wo śc io w yc h je s t  u t r udn ie n ie m w  

o s iąg n ię c iu  w yż sz ego  po z io mu int e lek t ua lne go .   

A by  s tać  s i ę  o sob ą ,  mu s zę  s i ę  um ys ło wo  deg ra do wa ć .  ( …)  C z ło wi e k  

bard zo  i n t e ns y wn ie  o ddan y  my ś l en i u ,  za t rac a  s i ę  w pr ze dmio c i e  

ro z wa ża ń  ( …)  Ws z ys t ko  co  w j ego  in t e l e kc i e  k so bne  za n ik a  na  r ze c z  

t emat u .  Jedn ym s ło wem,  im  d uch  wię ks zy ,  t y m mnie j  w n im o so by 270 

Rugo wa n ia  z  d z ia ła lno ś c i po z nawc ze j  ind yw id ua ln yc h ce c h  

o so bo wo śc io w yc h  lo k u je  s ię  ja ko  s t a ły  e le me nt  po g lądó w L e ma.   

Kat ego r ia  p r z yp adko wo śc i  z az nac za  s ię  w  t ekś c ie  po pr z ez  g e ne z ę  

Go le ma ,  k t ó r a  je s t  po nad t o  w yr a ze m po g lą dó w L e ma o  z b yt  s i ln yc h  

zw ią zka c h łą cz ąc yc h  św ia t  nau ko w y z  dz ie dz iną  mi l it a r ną .    

Or yg ina lne  je s t  p r ze ds t aw ie n ie  p r z ez  Le ma  pu nk t u  w idz e n ia ,  we d le  

k t ó r ego  r o zum wzg lę d e m c z ło w ie k a  je s t  byt e m a u t o no mic z nym,  a  je go  

ge ne za  je s t  p r z yk ła de m „r o zpa cz l iw e g o  chw yt u ” ,  k t ó r ym po s łu ż y ła  s ię  

ewo lu c ja  b io lo g icz na .   

R ozum t o  pr z ede  ws zy s t k im  f or t e l ,  na  k tór y  E wolu c ja  wpad ła  s t opn i o wo ,  

k i ed y  w tok u  s wy ch  be zu s tan nyc h  p ró b  uc zyn i ła  w z wi er z ę tac h  pe wn ą  

lukę ,  pu s t e  mie j sc e ,  d z i ur ę ,  k tó ra  k on i ec zn i e  n a l e ża ł o  cz ym ś  wy pe łn i ć 271.  

Na le ż y po dkr e ś l ić  s t o so wan ie  p r ze z  Le ma z a b ie gu  h ipo s t az y.  Au t o r  

p r o wadz i  na  t e mat  ewo lu c j i  w ywó d  w t ak i spo só b,  jak b y b y ła  o na  

św ia do mym sp r a wc ą  swo ic h  dz ia ła ń.  R ó żn ic a  międ z y h ipo s t azą  e wo lu c j i  

a  h ipo s t azą  r o zu mu  u  Le ma  je s t  t aka ,  że  w  d a ls ze j cz ę śc i  w ywo dó w  

Go le ma  po jaw i  s ię  p r o po z yc ja  „e ma nc yp ac j i”  r o zu mu o d  jego  

b io lo g ic z nego  „ś r o do w is ka ” 272,  po dczas  gd y h ipo s t aza  ewo luc j i  ma  

je d yn ie  c har ak t e r  c hw yt u  r e t o r yc z neg o ,  ma jąc ego  za  z ada n ie  u kaz a n ie  

a na lo g i i  m ię dz y s fe r ą  b io lo g i i ,  a  s fe r ą  lu dzk ie j  dz ia ła lno śc i 273.  

Le m s nu je  ś mia łe  r o zw aża n ia .  Z a  po śr ed n ic t w e m Go le ma  

w ypo w iad a  po g ląd ,  iż  lud zk ie mu  ga t unko w i w  p r z ys z ło ś c i  po zo s t an ie  

w ybó r  mię dz y d w ie ma d r o ga mi r o zwo ju :  a lbo  o dda  s ię  „w kur a t e lę ”  

in t e l ig e nt nyc h  super ko mp ut e r ó w –  a le  wt ed y z  c za se m c ze ka  go  

                                                        
270 Ibidem, s. 79. 
271 Lem, Golem XIV, s. 27. 
272 J. Jarzębski, Z przyszłych dziejów rozumu, [w:] http://solaris.lem.pl/ksiazki/apokryfy/golem14/157-poslowie-
golem14, s. 3 – Dostępność z dnia – 30.05.2011 
273 Por. S. Lem, Summa…, Kraków 1976,  rozdz. Dwie ewolucje. 
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n ie u n ik n io n y p r o ce s  deg e ner ac j i ,  a lbo  po r zuc i  s wo ją  b io lo g ic z ną  

ko ns t r ukc ję  na  r z ec z  r ad yk a lne go  po w ięk s ze n ia  s wo ic h mo ż l iwo śc i  

po znawc z yc h .  

Pójd z i ec i e  w kur a te l ę  t e dy  j a k  d z i eck o ,  l ec z  d z i e cko  wy ra s ta  na  

doro s ł ego ,  wy  n a tomi as t  j u ż  n i e  wy d oro ś l e j ec i e  n igdy .  Kie dy  R o zu m  

obda rz y  wa s  t y m,  c z ego  po j ąć  n i e  z do łac i e ,  t ym sam ym wa s z  ro zu m  

zga s i  (…) 274 

Ko nie cz no ś ć  po r zuce n ia  b io lo g ic z ne j  ko ns t r ukc j i  u mo t ywo wa na  je s t  

o g r an ic zo nymi mo ż l iwo ś c ia mi a bso r bo wan ia  in fo r ma c j i  po ds t awo wego  

nar zę dz ia  po z na wc zego ,  jak im je s t  lu dzk i  mó zg .  Na le ż y za z na cz yć ,  ż e  

o g r an ic zo no ść  po t enc ja łu  po z naw cz ego  mó zg u  je s t  p r z ez  L e ma  

po dkr eś la na   w  S ummi e  t ec hno lo g i czn e j  w  ko nt ek śc ie  o maw ia n ia  

p r z yc z yn  ma ją cego  nad e jś ć  k r yz ys u  in f o r mac y jnego .  

Je ś l i  pó jd z i ec i e  w d ru gą  s t ron ę ,  od mó wi ws z y  zgo dy  na  abd yk ac j ę  z  

ro zumu ,  bę dz i ec i e  mu s i e l i  s i e b i e  po r zuc i ć  –  a  n i e  t y l ko  u sp ra wnia ć  

móz g ,  pon ie wa ż  j eg o  ho ry zon t  n i e  da  s i ę  po wi ęk s zy ć  do s ta t ec zn i e 275.  

Po r zuce n ia  b io lo g ic z ne j  ko ns t r ukc j i  na  r zec z  n ieo kr eś lo nego  sz t uc z ne go  

bu du lc a  sp r o wadz a  s ię  do  por zu cen ia  cz ł o wi ek a  na tu ra l neg o  pr ze z  

cz ł o wi eka  ro zum neg o 276.   

Ro zu m sa mo is t ny,  n ieo gr a n ic zo ny b io lo g ic z nymi  

uwar u nko wa n ia mi,  zdo będ z ie  n ie po r ó wnyw a ln ie  w ię k sz e  mo ż l iwo ś c i  

po znawc ze .  L e m o dwo łu je  s ię  do  f iz yk i  E ins t e ina ,  dą żą cego  do  

sko ns t r uo wa n ia  mo de lu  św ia t a  n i esp r ze cz nego  i da ją c ego  s i ę  

z int e r p r e t o wać  jako  c a ło ść  „o d  ś r o dka ” .  Za s ad y r ząd zą ce  t ak im św ia t e m 

t wo r zyłyb y lo g ic z ny s ys t e m,  co  p r ze sąd za ło by o  jego  po znawa lno śc i .  

Wed łu g  u s t a le ń f iz yk i  kw a nt o we j c z y  do wo du  K.  Go ede la ,  n ie  da  s i ę  

je d nak  s ko ns t r uo wać  ca ło śc io we j  t eo r i i  o p is u ją ce j  Ws ze c hś w ia t ,  

po zo s t a jąc  w  jego  w nę t r zu 277.  

T o ,  że  są  w  Ko s mo s ie  mie js c a ,  wo be c  o p isu  k t ó r yc h nauka  s t a je  s i ę  

bez r a d na ,  je s t  d la  Go le ma  do wo de m na  t o ,  że  na sz ym św ia t e m n i e  

r ządz ą  z a sad y s k ład a ją ce  s ię  na  lo g ic z ny s ys t e m,  co  p r ze sąd za  o  je go  
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n ie po z na wa lno śc i  –  p r z yna jmn ie j  d la  o bse r w at o r a  z na jd u ją cego  s ię  w  

je go  w nę t r zu .  T a k ie  mie js c a  mo gą  je d nak  p e łn ić  fu nkc ję  „w yjś c ia  po z a  

Ws zec hś w ia t ” 278.  Le m fo r mu łu je  jed yną  jego  zda n ie m mo ż l iwo ś ć  

z r o zu mie n ia  p r aw  r zą dzą c yc h   ś w ia t e m,  k t ó r ego  po zna n ie  n ie  je s t  

mo ż l iw e .  Ale  t ylko  wt ed y,  g d y po zo s t a je  s ię  w  jego  „ś r o dku ” .  Sza ns ą  

da ją cą  mo ż l iwo ś ć  po z na n ia  je s t  w ydo s t an ie  s ię  „po za  św ia t ” .  Ma  t o  być  

mo ż l iw e  dz ię k i  is t n ie n iu  mie js c ,  w  k t ó r yc h  za ła mu ją  s ię  p r awa  f iz yk i .   

Mo ż na  p r z y ją ć ,  że  t ak imi  mie js c a mi s ą  o so b l iwo ś c i ,  w  t ek śc ie  o k r e ś la ne  

mia ne m „s ingu la r no śc i” 279.   

B óg  n i e  t y l ko  n i e  g ra  z e  ś wia t em  w ko śc i ,  l ec z  n i e  da j e  za j r ze ć  d o  

kubk a .  To te ż  r ze cz  j e s t  s r oż s za  o d  z wy k łeg o  w dz i e ja ch  wa sz e j  my ś l i  

ro zpo zna n ia  o gr an ic z eń  k o l e j neg o  m ode lu  ś wia t a ,  s t ano wi ła  bo wi e m  

k l ę sk ę  po zna wc zeg o  op t ymi zmu  E in s t e i na 280.  

E ins t e ino w sk a  ko nc epc ja  św ia t a  po zwa la ne go  b y ła  d la  Le ma  

o s t a t n ią  p r ó bą  zd ia g no zo wa n ia  r ze cz yw is t o śc i  ja ko  mo ż l iw e j  do  

po zna n ia  p r zed  nauk ę .  Je j  za ła ma n ie  s ię  je s t  r ó wno znac z na  z  

n ie mo ż no śc ią  p r ze k r o cze n ia  ba r ie r  po znawc z yc h ,  p r z yna jmn ie j  p r z y  

uż yc iu  o be c n ie  s t o so wa nyc h ś r o dkó w.  O min ię c ie  ic h w yma g a  

z r ea l izo wa n ia  d wó c h,  z  dz is ie js ze go  punk t u  w id ze n ia  zupe łn i e  

u t o p i jn yc h  p r o jek t ó w:  „po r zu ce n ia  cz ło w iek a  p r ze z  cz ło w ie ka ”  –  co  w  

is t o c ie  t r ak t o wać  mo ż na  jako  w y jś c ie  po za  lu dzk i  spo só b o g lą du  

r zec z yw is t o ś c i,  w  t ym r ó wn ie ż  –  p o za  nauk ę ,  o r az  „w yjś c ie  po z a  

św ia t ” .  J .  Ja r zę bsk i  zwr a ca  u wag ę  na  met a f iz yc z n y c har ak t e r  d r ug ie j  

p r o jek t u ,  k t ó r y r e a l iz ac ja  z ak ła da  p r z ek r o cze n ia  g r a n ic  ma c ie r z ys t ego  

św ia t a .  W ys uw a h ipo t ezę ,  że  d la  L e ma s po t ężn ia ły r o zu m,  o g lą da ją c y  

swó j św ia t  „o d  ze w ną t r z” ,  mo że  b yć  o dpo w ied n ik ie m Bo ga .  Wydo s t a n i e  

s ię  r o zu mu „po z a  św ia t ”  je s t  w  is t o c ie  r e a l iz ac ją  s wo is t e j  

t r ans ce nde nc j i 281.  

Po do bn yc h w ą t kó w mo ż na  do szu k iw ać  s ię  w  t ekś c ie  So l ar i s ,  w  k t ó r y m 

t yt u ło w y o ce a n je s t ,  w zg lę de m r e sz t y Ko s mo s u ,  t r an s ce nde nt ny.  Jed e n z  
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bada cz y o k r e ś la  go  mia ne m za lą żk a  B oga  ro zpa cz y 282.  Zna mie nne  je s t  

akc e nt o wan ie  p r ze z  Le ma  zw ią zkó w łą cz ąc yc h  nau kę  z  w ia r ą  –  

so la r ys t yka  w  swo im ko ńco w ym s t ad iu m r o zwo ju  w co r az  w ię k sz y m 

s t o pn iu  na b ie r a  ce c h qua s i– r e l ig i j n yc h.  J e ś l i o dc z yt yw a ć  So la r i s  p r z ez  

p r yz mat  G ole ma  X I V ,  t o  w  w yn ik u  t ak ie j  r e int e r p r e t ac j i   so la r y js k i  

o cea n mo ż na  po s t r zeg ać  ja k  w yko nc ypo wa ny p r ze z  Go le ma  r o zu m,  

będą c y na  e t ap ie  „ewo luc j i” .  

Na  qua s i– r e l ig i j ne  o dcz yt a n ie  Le mo wsk ie go  p r o jek t u  „w yjś c ia  

r o zu mu po za  ś w ia t ”  nap r o wa dza  sa m ję z yk ,   jak im w ypo w ia da  s i ę  

Go le m.  Su per ko mput e r  lo ku je  s ię  ze  swo imi mo no lo ga mi w  r o l i  

nauc za ją c ego  p r o ro ka ,  k tó r y w  mo ż l iw ie  na jba r dz ie j  p r z ys t ęp ne j fo r mie  

p r ó bu je  p r zek az ać  mą dr o ść  swo im „uc z n io m”.   

S łuch a jc i e  wi ęc  t e go ,  co  ma m z wia s to wać 283.  

Z na mie nne  je s t  m i lc ze n ie  inne go  s u per ko mp ut e r a  –  no sz ąc ego  

i r o n ic z ną  na zwę  Ho ne s t  Ann ie  –  in t e lek t ua ln ie  s t o ją cego  w yże j  o d  

Go le ma .  Mo żna  za ło ż yć ,  ż e  je go  mi lc z e n ie  je s t  s yg na łe m n ie mo ż l iwo ś c i  

po r o zumie n ia  s ię  z  is t o t a mi s t o jąc ymi na  dwó c h r ó ż nyc h  po z io ma c h  

po znawc z yc h .   

U t wó r  Golem X I V  mo ż na  uz nać  za  z w ie ńcz e n ie  p r o jek t u  

au t o mat yz ac j i  nau k i,  k t ó r ego  z r ąb  Le m pr zed s t aw i ł  w  S ummi e  

t ech no log ic zne j .  T e ks t  zaw ie r a   r a d yka lne  r o zw ią za n ie  o min ię c i a  

p r ze szkó d  na t u r y po z na wcz e j .  Fa k t ,  że  au t o r  w  t ekśc ie   n ie  ak ce nt u j e  

ka t ego r i i  p r z ypa dko wo śc i  s i ln ie  o be c ne j  w  me c ha n iz mac h r zą dzą c yc h  

nauk ą ,  w yn ik a  z  fak t u ,  iż  w  G ole mie  X I V  z ak r e ś la  w iz ję  p r o ce s u  

po znawc ze go ,  ma ją cego  z e  ws pó łc ze s ną  nauką  n ie w ie le  w spó lnego .  

N ie mn ie j  cz yn n ik  p r z yp adko wo śc i  je s t  w  t ekśc ie  o be c ny w ko nt ek śc ie  

ge ne z y super ko mput e r a .   

P r o ces  po z na n ia  z ap r e ze nt o wa ny p r ze z  Le ma  w  Go le mie  XI V  ma  

c har a k t e r  r ad yk a ln ie  „a nt yind yw idu a l i s t ycz ny” .  D ia g no za  je s t  cz yt e lna :  

o so bo wo ść  uczo nyc h  w p r z ys z ło ś c i  n i e  będ z ie  o dgr yw a ła  w ię ks ze j  r o l i  

w  p r o ces ie  po z naw a n ia ,  bo  n ie  będz i e  sa me j  nauk i  –  p r z yna jmn ie j  w  

t ak ie j po s t ac i ,  ja ka  fu nk c jo nu je  o bec n ie .  Z  t ego  po wo du  za b ie g  
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ze s t aw ia n ia  ko ncep c j i  L e ma z  ko nc epc ja mi K .  Po pper a  cz y T .  S .  Ku hn a  

w ycz er pu je  s wo ją  fu nkc jo na lno ść .   

Wi zję  l oka lną ,  w yda ną  w 1982  r o ku ,  w  duż ym s t o pn iu  uz na ć  

mo ż na  za  s fa bu la r yzo wa ną  s ynt ez ę  ko nce pc j i  Le ma do t ycz ąc yc h  

zag ad n ie ń  nauk i  o r a z  po z na wa lno ś c i  ś w ia t a .  J ak  r ó w nie ż  -  z w ią za ne j  z  

n imi  p r o b le mat yk i  a ks jo lo g ic z ne j .  Na le ż y z az nac z yć  i r o n ic z no ś ć  

ko nw e nc j i  po w ie ś c i  –  dz ięk i  t e mu  au t o r  mó g ł p r zed s t aw ić  d w ie  

c yw i l iz a c je  –  Kur la nd ię  i  Lu ba n ię .  N ie  mo ż na  mó w ić  o  wpr o wad ze n iu  w  

o br ę b t eks t u  ka t ego r i i  o bco śc i,  bo w ie m e nc ja ńsk ie  c yw i l iz ac je  s łu ż ą  

au t o ro w i ja ko  mo d e le  uż yt e cz ne  w egz e mp l i f ik a c j i  po mys łó w  

do t yc zą c yc h r o zw ią z a n ia  p r o b le mó w g nę b ią c yc h  lud zko ść .   

T ic h y –  g łó w ny bo ha t e r  Wiz j i  l ok a l ne j  –  p r z ed  p r z yb yc ie m na  

E nc ję  z as z yw a  s ię  w  b ib l io t ece .  B ib l io t eka  pe łn i  wa ż ną  fu nkc ję  w  

t wó r czo śc i L e ma –  na jba r dz ie j  uż yt e c z na  je j i nt e r p r e t ac ja  w  a sp ekc ie  

n in ie js z e j  p r ac y je s t  t aka ,  ż e  s ymbo l izu je  o na  lud zką  dz ia ła lno ś ć  

po znawc zą  w po s t ac i  nauk i .  T ak ie  o dc z yt a n ie  na su wa  ko nt eks t  b ib l io t ek  

z  So l ar i s ,  Pa mię t n i k a  zna l ez ione go  w wa nn i e ,  D zi enn i kó w G wia zdo wy c h  

cz y k s ię go zb io r u  z  o po w ia da n ia  A n anke .  W Wi zj i  l ok a lne j  fu nkc ja  

b ib l io t ek i  je s t  po do bna  –  zwr ó ce n ie  u wag i  na  ce c hy nauk i,  t ak ie  ja k  je j  

w ie lo g ło so wo ść ,  c hao s  w  t łu ma c ze n iu  r z ec z yw is t o ś c i.  J .  Ja r zę bsk i  

zauw aż a ,  że   ma t ed ys k ur s  po ś w ię co ny E nc j i  o ds ła n ia  t yle  s a mo ,  co  

zak ła mu je 284.  D iag no za  t a  by ła  no vu m w t ed y,  gd y L e m fo r mu ło wa ł  ją  w  

Pam ię tn i k  zna l e z ion ym  w wa nn i e  c z y  w  So la r i s .  C e l  je j  po wt ó r zen ia  w  

po w ie ś c i  nap is a ne j  p r z es z ło  dw adz ie ś c ia  la t  pó ź n ie j  mu s i  b yć  je d nak  

in n y.  Mo ż na  be zp ie cz n ie  z a ło ż yć ,  ż e  o  i le  po w yż sz a  d ia g no za  je s t   w  

So la r i s  cz y w  P ami ę tn i ku  pu nk t e m do jś c ia ,  w  Wi zj i  l o ka ln e j  pe łn i  r o lę  

pu nk t u  w y jś c ia .  Le m,  c hc ąc  wr ó c ić  do  zaga d n ie n ia  zw ią z a ne go  z  

au t o mat yz ac ją  po zna n ia ,  mu s i  na jp ie r w za p r ez e nt o wać  ko nd yc ję  

t r ad yc y jne j  na uk i .  B ib l io t eka  w  Wiz j i  l oka l ne j  o dwzo r o wu je  w ię c  je j  

cec h y.   

Ukaz a na  w po w ie śc i  c yw i l iz a c ja  Luz a n i i  s t o i na  w yso k i m 

po z io mie .  Op is a ne  p r ze z  Le ma  w Summi e  t e chn o log i cz ne j  s t ad iu m 

in fo r mac y jne go  k r yz ys y ma  ju ż  z a  s o bą .  Kr yz ys  zw iąz a ny z  „bo mb ą  
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me ga b it o wą”  mie s zka ńco m Lu za n i i   n ie  t y le  ud a ło  s ię  p r z ezw yc ię ż yć ,  

i le  s ię  go  po zbyć ,  po pr z ez  z as t o so wa n ie  r ad yk a lne go  ś r o dka  –  

o d r zuce n ie  mo d e lu  t r ad yc y jn ie  r o zu mia ne j  nauk i .  

Tote ż  k r yz ys  zda wał  s i ę  n i eu l ec za l ny ,  j edn ako wo ż  L uz an ie  po zb y l i  s i ę  

go ,  wła śn i e  s i ę  g o  poz by l i ,  a  n i e  p r ze z wy c i ę ży l i  na  o br ane j  d ro dz e ,  

wy la l i  b o wi em  kąp ie l  r az em  z  d z i e ck i em,  c z y l i  u da ło  im  s i ę  po zby ć  z e  

ws z y s t k im  sam ej  nau k i  –  p rz yna j mni e j  w t ym rod za j u ,  j ak i  z nam y 285.  

O be jś c ie  in fo r mac y jne go  k r yz ys u ,  k t ó r e  po c iąg nę ło  za  so bą  n ie ja ko  

„p r z y o k az j i”  l ik w id ac ję  t r ad yc y jn i e  r o zu mia ne j  na uk i ,  s t a ło  s ię  

mo ż l iw e  dz ięk i  za s t o so wan iu  b ys t r ó w.  B ys t y pe łn ią  w  po w ieś c i  fu nk c j ę  

o dpo wied n ika  L e mo w ego  p r o jek t u  ho do wli  in fo r ma c j i .  Z as ada  ic h  

po w ie la n ia  s ię  je s t  a na lo g ic z na  wo be c  t wor ó w ewo lu c j i  b io lo g ic z ne j 286.  

P r ze t war z a ją  in fo r ma c je  n ie po r ó wnyw a ln ie  s p r aw n ie j ,  a n iż e l i  c z yn i l i  t o  

lu za ńs c y uc ze n i.  Sp r aw i ły w ię c ,  że  c i  s t a l i s ię  n iepo t r ze bn i .  

Ten  p rz e wr ó t  by ł  d l a  uc zon yc h  lu zań sk i ch  n i ez mie rn i e  bo l e sny  i  ca ł e  

kad ry  ko ńc zy ł y  n i e ra z  s amob ó j s t we m,  k i edy  s i ę  wy ja wi ło ,  że  p i san i e  

pra c  mag i s t er sk i ch  an i  n a we t  hab i l i t a cy jn ych  n i e  ma  ju ż  na jm nie j s zeg o  

sen su  i  że  na jm ęd rs z y  do k to ran t  c zy  p ro f es so ran t  j e s t  w sy t uac j i  t ego ,  

k to  us i ł u j e  p r zy  po mo cy  k rz emi enn ego  c iosa ka  p rodu ko wać  kr ze mie nn e  

noż e ,  pod c za s  gd y  o dpo wied n ie  ma s z yny  pr odu ku ją  t y s ią c  ra zy  l ep sz e  

noż e  z  ha r to wan e j  s ta l i 287.  

W św ie c ie ,  w  k t ó r ym d z ia ła lno ś ć  po znawc za  zo s t a ła  z au t o mat yzo w a na ,  

za t r aca  r ó wn ież  se ns  p r z ep r o wadz a n ie  eksp er yme nt ó w –  mo de lo w a n ie m 

p r awdo po do bnyc h  s t a nó w p r z ys z łyc h z a jmu ją  s ię  uk ła d y bys t r o we .   

N ie  c a ła  s fe r a  dz ia ła lno ś c i  int e le k t ua lne j  zo s t a je  jed nak  a ne k t o wana  

p r zez  bys t r o s fe r ę .  Le m jako  n ie mo ż l iw y do  za u t o mat yzo wa n ia  po s t r zeg a  

hu ma n is t ycz n y a spe k t  dz ia ła lno śc i  nau ko we j.  

( …)  Ni e  uda ło  s i ę  za u tom aty zo wać  humani s t yk i ,  n i e  ż eby  b y ła  t ak a  

n i edo śc ig l e  za wi ła ,  n a  od wr ó t ,  p r z ez  t o ,  że  j e s t  t a k  n i e sp ó jna  i  

n i e log i c zna  ( …) 288 
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I s t n ie je  po z na wc za  ba r ie r a ,  k t ó r e j mies zka ńc y Luz a n i i  n ie  mo g ą  

p r zek r o cz yć ,  a  k t ó r a  n ie  s t a no w i p r z es zko d y d la  sp r awc ze j  dz ia ła lno śc i  

bys t r ó w –  w t ym se ns ie  d z ia ła ją  o ne  bo w ie m na  z as ad z ie  cz a r ne j  

sk r z ynk i ,  o p isa ne j  w  S ummi e  t e chno l o g ic zne j .     

I nną  ce c hą  s k ład a ją ce j  s ię  z  b ys t r ó w bys t r o s fe r y je s t  je j  z upe łna  

aps yc h ic z no ść ,  co  za  t ym id z ie  –  pe łn i  je d yn ie  fu nkc ję  ba r dzo  

zaa wa nso wa nego ,  a le  jed nak  t y lko  na r zęd z ia  po z na wc zego .   

M imo to  n i e  m oż na  u zna ć  b ys t ro s f er y  za  Ko go ś ,  gdy ż  j e s t  r ac ze j  j a k  

au toma t ,  do s ta rc za jąc y  na  żąda n ie  k ażd e j  k s i ąż k i ,  c hoć  n i ez do ln y  j e j  

z r oz umi eć 289.  

Wąt ek  ko n ie cz no ś c i  r ed uko wa n ia  ś w iado mo śc i  w  p r o ce s ie  po z na n ia  w  

w ido cz nym s t o pn iu  po jaw ia  s ię  w  po wie ś c i  Kata r .  W Go lemi e  X I V  Le m 

w yr aź n ie  w sk azu je  na  fa k t ,  że  p r o ces y ś w ia do me na  pe w nym e t ap i e  

r o zwo ju  mo g ą  u t r ud n ia  lu b  wr ęcz  u n ie mo ż l iw iać  p r z ek r o cze n ie  pe w nego  

p r o gu  po zna wcz ego .  W t ym ko nt ekś c ie  Wiz ja  l ok a lna  s t ano w i c ią g  

da ls z y r e f le ks j i na  t e mat   wyr u g o wan ia  św iado mo śc i  z  p r o ce su  

po znawc ze go .  

W t wó r czo śc i  Le ma mo ż na  do s t r zec  co r az  w yr a ź n ie j  z a r yso wu jąc ą  

s ię  t e nde nc ję  do  co r az  śc iś le js z ego  łąc ze n ia  w iz j i  nau k i z  p r o b le mat yk ą  

aks jo lo g icz ną .  P r o ce s  t e n  je s t  w ido c z ny m. in.  na  p r z yk ła dz i e  

Nie z wy c i ę żon ego ,  Sum my t e chno log i cz ne j  cz y Gło su  P ana ,  gdz ie  s fe r a  

e t yk i  w  n ie r o zer wa ln y s po só b z łą c zo na  je s t  z  dz ia ła lno śc ią  nau ko wą.  

B ys t r o s fe r ę  w  Wi zj i  l o ka l ne j  mo ż na  t r ak t o wać  jako  zw ie ńcz e n ie  

ko nc epc j i  łą cz l iwo śc i  p r o b le mat yk i  e p is t e mo lo g ic z ne j  z  ak s jo lo g ic z ną .  

B ys t r o s fe r a  w  po w ie śc i  na z yw a na  je s t  nap r ze mie nn ie  e t yko s fe r ą  -  t ego  

po wo du ,  że  „n ie  p r z ywa la ”  na  dz ia ła n i a ,  k t ó r e  mo g łyb y być  s zko d l iw e . .   

( …) B ys t r os f er a  t o  ( …)  s z t uka  wc ie la n ia  e t yk i  w f i z yk ę .  W  

us z lac he t n ion ym ś rodo wi sku  n i e  mo żn a  n i k ogo  zm us i ć  d o  n i cz ego ,  t a k  

j ak  n i e  m oż na  z mus i ć  e l ek t ro nó w,  ż e by  pr ze s t a ł y  k rą ży ć  wo kó ł  j ąd e r  

a tomo wy ch .  Nie  mo żna  un ic e s t wi ć  ża dnego  ż yc i a ,  t ak  j ak  n i e  mo żn a  

un ic es t wi ć  ma te r i i  c z y  en er g i i 290.  

                                                        
289 Lem, Wizja, lokalna, s. 295. 
290 Ibidem, s. 271 – 272. 
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St wo r zen ie  e t yko s fe r y r o zu mie ć  mo żna  ja ko  wp is a n ie  w  św ia t  

mo r a lne go  ład u .  Z na mie nne ,  ż e  za r ó w no  do  p r ak t yc z ne go  „u mo r a ln ie n i a  

św ia t a ” ,  jak  i do  p r zek r o cze n ia  p o zna wc zego  p r o gu ,  na jba r d z ie j  

p r ed ys po no wa na  d la  Le ma  je s t  po zbaw io na  ś w ia do mo śc i ap s yc h ic z na  

ko ns t r ukc ja .   

 

Na  ko ńco w ym e t ap ie  swo je j  r e f le k s j i  nau ko znaw cz e j  S .  L e m 

p r zew idu je  l ik w id ac ję  t r ad yc y jn ie  r o zu mia ne j  nauk i ,  k t ó r a  ma  zo s t a ć  

za s t ąp io na  p r z ez  n ie po do bn y do  n ie j  z au t o mat yzo wa ny p r o ce s  

po znawc z y.  P r o ce s y r z ąd ząc e  r z ec z yw is t o śc ią  w  po w ie śc i  Kata r  w  co r a z  

w ięk sz ym s t o pn iu  o dda la ją  s ię  o d  ludz k ie j  po t r zebn y r o zu mie n ia .  

Ho do w la  in fo r mac j i”  z  Sum my t ech no log i cz ne j ,  bys t r o s fe r a  z  Wi zj i  

l oka ln e j  c z y n ie ś w ia do me po z naw a n ie  Go le ma  s ą  k ie r u nk ie m r o zwo ju  

nauk i ,  w sk az a nym pr zez  S .  Le ma .  Ko ncep c ja  a u t o mat yz ac j i  po z na n ia  ma  

swo je  ź r ó d ło  w  par ad yg mac ie  c ybe r ne t yc z nym,  jak  t eż  w  t r ak t o wan iu  

ewo lu c j i  b io lo g ic z ne j jako  mo de lu  d l a  ewo lu c j i  na uko wo –t echn ic z ne j .  

Mo ż na  p r z y ją ć ,  ż e  d ia g no za  o  p r oba l is t yc z nym c har ak t e r z e  nauk i  

do pe łn ia  i  w z ma c n ia  p r o gr a m a u t o mat yzac j i  po z na n ia .  

P r o b le mat yk a  e t yc z na  je s t  s i ln ie  o be c na  w  t wó r czo śc i  S .  L e ma.  W w iz j i  

lo ka lne j  au t o r  po d  po s t ac ią  b ys t r o s fe r y do ko nu je  s ynt e z y p r o b le mat yk i  

ep is t e mo lo g ic z ne j  z  a ks jo lo g ic z ną .    

Au t o r  p r ac y u z na je  ko nc epc je  o bec ne  w Go le mie  XI V o r az  w  Wi z j i  

l oka ln e j  z a  zw ie ńc ze n ie  ko ns t r ukc j i ,  ja ką  je s t  Le mo ws k i o g lą d  nau k i .   

W d a ls z yc h  t ek s t ac h  L e m będ z ie  p o wt a r zać  w ya r t yk u ło w a ne  p r ze z  

s ie b ie  po g ląd y na  t e mat  nau k i  ( B ib l io t eka  X X I  wie ku  –  1986 ,  Fia sko  –  

1987 ,  P okó j  n a  Z i emi  -  19 87)  lu b k o nfr o nt o wać  t r eść  w yg ło s zo n yc h  

p r zez  s ie b ie  po g lą dó w z  r ze cz yw is t ym k ie r u nk ie m r o zwo ju  na uk i  

( Tajemn ica  C h iń sk i ego  po ko j u  -  1996 ,  B omba  meg ab i to wa  -  199 9 ,  

Okam gnie n ie  -  200 0) .   
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Za koń c zen ie  

S .  Le m w po czą t ko we j  faz ie  swo je j  t wó r czo śc i  w ie r z y w  

po znawa lno śc i  św ia t a .  Wier z y,  iż  l udzk i  spo só b r o zu mo w a n ia  ma  

un iwer sa ln y c har ak t e r  o r az  p r ze ko na n y je s t  o  o mn ipo t enc j i  na uk i ,  k t ó r a  

n ie  t y lko  u mo ż l iw ia  eks p lo r a c ję  Ko s mo s u ,  a le  r ó wn ież  po zw a la   

po r o zumiew ać   s ię  z  p r ze ds t aw ic ie l a mi inn yc h  c yw i l iz ac j i .   Źr ó d ła  

Le mo w sk ie go  o p t ymiz mu są  na s t ępu jąc e  -  ko nwe nc ja  We l lso w ska ,  

ko nw e nc ja  i f i lo zo f ia  mar ks is t o w ska  –  ic h wp ływ  na  po g lą d  L e ma je s t  

je d nak  e fe mer yc z n y.  S .  Le m ja w i  s i ę  t eż  jako  ko nt ynua t o r  t r ad yc j i  

o św iec e n io wo  –  r ac jo na l is t yc z ne j .  W t ym ko nt ek śc ie  mo ż na  

u mie js co w ić  ź r ó d ło  je go  w ia r y w  na ukę  w ide a ł  w ie dz y o b iek t yw ne j ,  

ja k  r ó wnie ż  w  o mn ipo t enc ję  cz ło w ie ka  w yko r z ys t u ją cego  nau ko we  

met o d y po z na n ia .  T e n e le me nt  int e le k t ua lne j  ko ns t r ukc j i  S .  L e ma n i e  

t y le  z  c za se m za n ik a ,  i le  u leg a  p r ze ks z t a łc e n iu .   

Wp ływ c ybe r ne t yk i  na  r e f le ks ję  S .  Le ma  o kr eś l ić  mo ż na  ja ko  

fu nda me nt a ln y.  War t o  p r z yją ć ,  iż  c har a k t e r ys t ycz ne  d la  S .  Le ma  

po szuk iw a n ie  po do b ie ńs t w  s t r uk t u r a lnyc h  w po zo r n ie  r ó ż n ią c yc h  s ię  o d  

s ie b ie  d z ied z ina c h w ied z y ma  ź r ó d ło  w  je go  fa sc ynac j i c ybe r ne t yką .   

Udo wo dn ie n ie  lu b  o d r zuc e n ie  ś mia łe j  t e z y o  wp ływ ie  t r ad yc j i  

c hr ze ś c i ja ńs k ie j  na  r e f lek s ję  S .  Le ma  w ymag a ło b y o so bn ego  s t ud iu m.  

W d a ls z ym e t ap ie  t wó r czo śc i  S .  L e ma w ido c z ne  je s t  z e r wa n ie  z  

id ea łe m w ie dz y o b ie k t yw ne j  –  je go  s t a no w isko  mo ż na  o k r eś l ić  w ię c  

ja ko  ko nw e nc jo na l is t yc z ne .  Ar t yku łu je  o n Po pp er o wsk ie  z  g r u nt u  

p r zeko na n ie  o  n ie mo ż no śc i  do t a r c ia  do  w iedz y u lt ymat yw ne j .  Ak ce nt u j e  

wp ływ  cz ynn ikó w po za na uko w yc h  na  dz ia ła lno ś ć  na uko wą,  c z ym b l is k i  

je go  ko ncep c jo m T .  S .  Ku hna  i je g o  po jęc iu  p a r ad yg mat u .  S .  Le m 

t wo r zy w iz ję  „na uk i  w  s t a n ie  k r yz ys u ” ,  k tó r a  b l is ka  je s t  Ku hno w sk i m 

a no ma l io m p r o wad zą c ym do  z mia n y pa r ad yg mat u .   

I s t o t ne  w yda je  s ię  uk az a n ie  p r z ez  S .  Le ma  nauk i  ja ko  –  na  

pew n ym e t ap ie  r o zwo ju  –  w yka zu ją ce j cec h y p r z yb l iż a ją ce  ją  do  r e l ig i i .  

P r o b le mat yk a  nag łego  „p r z ec ho dz e n ia ”  nauk i w  s ys t e m met a f iz ycz n y  

w yda je  s ię  być  t r wa łym i  wa ż nym e le me nt e m r e f lek s j i  S .  Le ma ,   

mo gą c ym być  o bs za r e m p r z ys z łyc h p r a c  bad awc z yc h.   
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Pr o jek t  au t o mat yz ac j i  nauk i,  będą c y na j is t o t n ie js z ym e le me nt e m 

Le mo w sk ie go  o g lądu  nauk i ,  na d bu do wa ny je s t  na  int e le k t ua lne j  

ko ns t r ukc j i,  k t ó r a  za sad za  s ię  na  k o nce pc j i  s nuc ia  a na lo g i i  m ięd z y  

ewo lu c ją  b io lo g ic z na  a  t ec hno e wo lu c j ą .  Z na mie nne ,  że  p r o jek t  t en je s t  

ko ns ekw e nc ją  w y jś c ia  a u t o r a  po za  samą  r e f lek s ję  nad  is t o t ą  nau k i.  T o  

sk ła n ia  go  do  w ys nuc ia  w n io sk u  o  n ie u n ik n io no ś c i  in fo r ma c y jne go  

k r yz ys u ,  na t o mia s t  s fo r mu ło wa n ie  p r o jek t u  au t o mat yzac j i nau k i no s i  

z na mio na  dz ia ła lno śc i  p r e d yk c y jne j.  D la t ego ,  mimo  iż  au t o r  p r ac y  

s t a r a ł  s ię  u n ik a ć  do c iek a ń na  t e mat  o s ią g n ię ć  S .  L e ma jako  fu t u r o lo ga ,  

wą t ek  t en je s t  p r zez  n ie go  s yg na l izo wa ny w ko nt ekś c ie  po ds u mo w a n ia  

w ywo du  na  t e mat  „ho do w l i  in fo r ma c j i” .   

Da ls z a  e wo lu c ja  r e f le k s j i  nauk o zna wc ze j  S .  Le ma  w   

p r zew aż a ją ce j  mie r ze  je s t  r o zw in ię c ie m i  do pe łn ie n ie m p r o jek t u  

au t o mat yz ac j i  na uk i .  N a  p la n  p ie r w sz y  w ys uwa ją  s ię  jego  ko ns ekw e nc je  

o r az  r o zważa n ia  do da t ko wo  go  mo t yw u ją ce .  Ko n ie cz no ś ć  

zau t o mat yzo wa n ia  po z na n ia  w yn ik a  z  fa k t u ,  iż  t r ad yc y jna  nauk a  w  z b yt  

duż ym s t o pn iu  o bc ią żo na  je s t  c z ynn ik a mi su b ie k t yw nymi.  Ogr a n ic za ją  

ją  r ó wn ież  cz ynn ik i  na t u r y o b ie k t yw ne j,  t ak ie  ja k  o g r a n ic zo na  

sp r a w no ść  mó zgu  c z y n ie ad ekw at no ść  wsz e lk ic h jęz yko w yc h o p isó w –  

co  p r zes ądz a  o  je j o g r a n iczo ne j w yd o lno śc i .  I s t o t ne  je s t ,  że  po t r zeba  

uz ys ka n ia  w y ja ś n ie n ia  t r ak t o wana  j e s t  p r z ez  S .  Le ma ja ko  r e l ik t  

„a n ima lne go  u mys łu”  –  za p r o po no wa na  p r ze z  n ie go  dz ia ła lno ś ć  

po znawc za  ma  do s t a r cza ć  po z baw io ne  w y ja ś n ie ń  p r e d yka c je .   

Na  d a ls z ym e t ap ie  swo je j  r e f lek s j i  S .  Le m w yr a ź n ie j  o k r e ś l a  

ko ns ekw e nc je  p r o jek t u  au t o mat yza c j i  po zna n ia ,  t ak ie  ja k  -  l ik w ida c j a  

t r ad yc y jn ie  r o zu mia ne j  na uk i  o r az  w yr ugo wa n ie  z  św ia do mo ś c i  z  

dz ia ła lno ś c i po z naw cz e j . .   

W ko ńco w ym s t ad iu m r o zw i ja n ia  swo je j  nauko z na wc ze j  r e f le ks j i  

S .  Le m r o zsz e r z a  ka t ego r ię  p r z yp adk u  na  dz ia ła lno ść  po z na wc zą ,  co  

je s t  sku t k ie m r o zpo zna n ia  p r ze z  n ieg o  nauk i  jako  dz ie dz in y lu dz k ie j  

dz ia ła lno ś c i,  w  k t ó r e j z ac z yna ją  o bo w iąz ywa ć  p r aw a  c har ak t e r yz u ją c e  

św ia t  kw a nt o w y.  T r ad yc y jna  nau k a  t ym bar dz ie j  o kazu je  s ię  

n ie w ys t a r cz a ją ca .  Za sa d na  je s t  w ię c  ko ns t a t ac ja ,  że  t ez a  o  na uc e  

p r o ba l is t yc z ne j  u zupe łn ia  i  w z ma c n ia  p r o jek t  au t o mat yzac j i n au k i .  
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Or yg ina lna  je s t  ko nce pc ja ,  w y ło żo na  p r ze z  S .  L e ma  w  Gol emi e  

X I V ,  na  t e mat  r o zu mu ja ko  byt u  wo bec  cz ło w iek a  n ie za le ż nego .  Ro zu m,  

o puśc iw s z y s wo je  do da t ko we  „s ied l is ko ” ,  t j .  cz ło w iek a ,  ewo luu ją c  

da le j ,  mo ż e  s t ać  s ię  r o zu mie m t r a ns c e nde nt nym wo bec  św ia t a .  S .  L e m 

uważ a ,  że  ś w ia t  mo że  o kaz ać  s ię  po z nawa ln y –  a le  t ylko  wó wcz a s ,  gd y 

w ja k iś  spo só b  ud a  s ię  w y jś ć  po za  j ego  g r a n ic e .  Z na mie nne ,  ż e  t ak i  

t r ans ce nde nt ny r o zu m,  z do byw s z y wsz ec hw ie dz ę  na  t e mat  swo jego  

Ws zec hś w ia t a ,  b y łb y De mo ne m L ap lace ’ a ,  d la  k t ó r ego  św ia t  by łb y  

śc iś le  zd e t e r mino w a ny.  Ró w nie ż  t e n mot yw t wó r czo śc i  S .  L e ma mó g łb y  

s t ać  s ię  w  p r z ys z ło ś c i t e mat e m ba da ń –  w  n in ie js z e j p r ac y na  jego  

ba r dz ie j  w n ik l iw ą  a na l iz ę  br ak u je  mie j sc a .  

 Ro zważ a n ia  na  t e mat  na uk i  u  S .  L e ma id ą   w  k ie r u nku  r o zw aż a ń  

ma ją c yc h n iew ie le  ws pó lnego  z  t r ad yc y jn ie  d z ia ła lno ś c ią  po z na wc zą .  U  

po czą t ku  s wo je j  r e f le ks j i  w ie r z y w e  wsz ec h mo c  nau k i ,  z  c za se m jego  

p r zeko na n ie  na  t e mat  po znaw cz yc h  mo ż l iwo ś c i  cz ło w ie ka  je s t  co r a z  

s ła bs ze .  Wa ż ne  za s t r zeż e n ie  –  S .  Le m n ig d y n ie  dep r ec jo nu je  waż no śc i  

do c ieka ń nau ko w yc h.   P r ze c iw n ie ,  z  c za se m co r a z  ba r d z ie j  p r ze ko na n y  

je s t  jed nak  o  n ie w ys t a r cz a lno ś c i  nauk i .  N iew ys t a r c za lno ś ć  t a  ma  s wo je  

po d ło że  w  imma ne nt nyc h w ła śc iw o śc iac h cz ło w ie cz e ńs t wa  –  je j  

o min ię c ie  w iąż e  s ię  z  je go  po r zuce n ie m.   
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ht t p : / / so la r is . le m. p l /k s ia zk i / be le t r ys t yka /k a t a r /87 - po s lo w ie - k a t a r .  

Do s t ępno ś ć  z  d n ia  30 . 05 . 20 11 .  

 

Ja r z ę bsk i  J . ,  Dale ka  pod ró ż ,  [ w : ]  

ht t p : / / so la r is . le m. p l /k s ia zk i / be le t r ys t yka /o b lo k -  

ma ge l la na /10 7- po s lo w ie - o b lo k .  Do s t ęp no ś ć  z  26 . 05 . 2 011 .  
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Ja r z ę bsk i  J . ,  Lata  c z t e rd z i e s t e  [ w: ]  S .  Le m,  C zł o wi ek  z  M ar sa ,  

Opo wi ada n ia  mło dz i eń cz e ,  Wi er s ze ,  War sz aw a  2009 .  

 

Ja r z ę bsk i  J . ,  Lata  młod z i eńc ze  i  d o j r za łoś ć  cyb e rne t yk i ,  [ w: ]  

ht t p : / / so la r is . le m. p l /k s ia zk i / e se je /d ia lo g i/16 1 - po s lo w ie - d ia lo g i .  

Do s t ępno ś ć  26 . 05 . 20 11 .  

 

Ja r z ę bsk i  J . ,  Li s t y  a lbo  Op ór  m a te r i i ,  War s za wa  20 02 .  

  

Ja r z ę bsk i  J . ,  P i rx  i  s ek re t y  c z ło wie c zeń s t wa ,  [ w]  

ht t p : / / so la r is . le m. p l /k s ia zk i / be le t r ys t yka /p ir x/ 112 - po s lo w ie - p ir x,  -

Do s t ępno ś ć  z  d n ia  30 .  05 . 201 1 .  
 

Ja r z ę bsk i  J . ,  Smute k  E den u ,  [ w: ]  

ht t p : / / so la r is . le m. p l /k s ia zk i / be le t r ys t yka / e de n/ 70 - po s lo w ie - ede n,  -  

Do s t ępno ś ć  26 . 05 . 20 11 .   

 

Ja r z ę bsk i  J . ,  Trudn y  po wr ó t  z  g wia zd ,  [ w : ]  S .  Le m,  Po wr ó t  z  g wi az d .  

 

Ja r z ę bsk i  J . ,  W P ol s ce  cz y l i  ws z ęd z i e ,  War s za wa  19 92 .  
 

Ja r z ę bsk i  J . ,  W sz ech ś wia t  Le ma ,  Kr akó w 2003 .  

 

Ja r z ę bsk i  J . ,  Z  prz y sz ł ych  d z i e jó w ro zu mu ,  [ w : ]  

ht t p : / / so la r is . le m. p l /k s ia zk i / apo kr y f y/ go le m1 4/15 7 - po s lo w ie - go le m1 4–  

Do s t ępno ś ć  z  d n ia  –  30 . 05 . 20 11 .  

 

Ma je w sk i  P .  ,  M iędz y  z wie r zę c i e m a  m as zyn ą .  Utop ia  t ech no lo g ic zna  

S tan i s ła wa  Le ma ,  Wr o c ław 20 07 .  
 

Or a mu s  M. ,  B ogo wie  Le ma ,  War sz aw a  2006 .  
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Or l ińs k i  W. ,  Co to  są  s epu l k i? ,  Kr a kó w 2007 .  

 

P łaz a  M. ,  O poz nan i u  w t wó r c zoś c i  S ta n i s ła wa  L ema ,  Wr o c ła w 2006 .  

 
 

Sto ff  A. ,  P o wi eś c i  f an ta s t y czn o  –  nau k o we   S ta n i s ła wa  Lem a ,  War sza wa  

1983 .  

 

S to f f  A. ,  Ś wi a t  z e  s ł ó w (O „ Pam ię tn i k u  zna l ez ion ym w wann i e”  

S tan i s ła wa  Le ma) ,  T o r uń 1989 .   
 

Szpako w ska  M. ,  Dy sku s j e  ze  S tan i s ła wem Lem em ,  War s zaw a  199 6 .  

 
Teksty z obszaru metodologii nauki 

 
Ja b ło ńsk i  A. ,  B udo wani e  sp o łe cz eń s t wa  wied z y .  Zary s  t eor i i  sp o ł e cz ne j  
Ka r la  R .  Popp e ra ,  Lu b l in  20 06 .  
 
Ho r gan J . ,  Koni ec  na uk i  c z y l i  o  g ran i c ach  wi ed zy  u  sch y ł k u  e ry  
nauko we j ,  War sza wa  19 99 .  
 
Po pper  K. ,  Log i ka  od kr yc ia  n auk o we go ,  p r zek ła d  U.  N ik la s ,  War s zaw a  
1977 .  
 
Po pper  K.  R . ,  W s ze ch ś wi a t  o t war t y .  A r gume n t  na  r ze c z  i nde t e rmin i z mu ,  
p r zek ła d  A.  C h mie le w sk i ,  Kr a kó w 199 6 .  
 
Ku hn T .  S . ,  S t ruk t ur a  re wo l uc j i  n auk o wy c h ,  War sz awa  1 968 .  
 
W ie ner  N . ,  Cyb er ne t yka ,  c zy l i  s t e r o wa n ie  i  kom un i kac j a  w z wi er zę c iu  i  
w ma sz yn i e ,  War sza wa  19 71 .  
 
Ż yc ińs k i  J . ,  B óg  po s tm ode rn i s tó w ,  L u b l in  2001 .   
 
Ż yc ińs k i  J . ,  G ran i ce  rac j ona l no śc i :  e s e j e  z  f i l o zo f i i  nauk i ,  War s zaw a  
1993 .  
 
 

 
 

 

 

 



 113

 

 
 

 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 


